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SPRAWA STRAJKÓW PORUSZYŁA KONGRES

SZEFOWIE UNIJNI I URZĘDNICY
CHRYSLERAJCONFERUJĄ

Gubernator Murphy Doprowadził Do Konferencji; Wy- 
dano Rozkaz Aresztowania 6,003 Na Strajku 

Okupacyjnym
Detroit, Mich., 20go marca.— 

Gubernator Frank Murphy do­
prowadził do wznowienia konfe­
rencji między urzędnikami unii 
Zjednoczonych Robotników Au­
tomobilowych a urzędnikami 
korporacji Chryslera w parę go­
dzin po wydaniu rozkazu aresz­
towania 6,000 robotników pozo­
stających na strajku siadanym 
w fabrykach Chryslera za obra-

Ukaranie Młodego Szpiega 
Niemieckiego, Polaka

Metz, Francja, 20 marca. — 
Francuski sąd wojskowy skazał 
wczoraj Jerzego Suchowskiego, 
polskiego młodzieńca, na 12 lat 
więzienia pod zarzutem upra­
wiania szpiegostwa na rzecz 
Niemiec. 

zę sądu przez nie usłuchanie je­
go rozkazu do opuszczenia fa­
bryk. Jednakże nikt jakoś nie 
kwapił się do wykonania tego 
rozkazu.

Gubernator odbywał konfe­
rencje z łączności z strajkami 
przez cały dzień, starając się 
skłonić strajkierów do pokojo­
wego opuszczenia fabryk. Po 
konferencji z urzędnikami kor­
poracji wczoraj po południu, 
gubernator odbył następnie 

i konferencję z urzędnikami unii, 
I prezesem Homerem Martinem, 
i i n a c z e 1 nym organizatorem 
Richardem T. Frankensteenem.

Nie jest to jeszcze konferen­
cja właściwa, ale rozmowy pre- 
liminarne, które mogą doprowa­
dzić do regularnych układów o 
zakończenie strajku.

.<•

KRAJ W NIEBEZPIECZEŃSTWIE
Z POWODUNIEMOCY PRAWA

Obwiniają Johna L. Lewisa o Szerzenie Epidemii Strajków 
i Dyktowanie Administracji

Washington, 20-go marca. — 
Wczoraj w senacie była oma­
wianą sprawa szerzącej się po 
kraju epidemii strajków i o- 
skarżano w łączności z tem ad­
ministrację Prezydenta Roose- 
velta, że toleruje to niebezpie­
czeństwo, jakie niosą ze sobą 
dla kraju strajki okupacyjne. 
Z atakami występowali demo­
kraci i republikanie.

Po godzinach debat, w któ­
rych potępiano strajki siadane 
jako rodzaj anarchii i bezpra­
wia, które doprowadzą do dyk­
tatury, senator Josiah W. Bai­
ley (demokrata z North Caroli­
na) potępił rzekome starania 
przywódców administracyjnych 
— aby winę za ten stan rzeczy 
zwalić na Sąd Najwyższy i o- 
świadczył, że gotów jest pójść 
między lud i przedstawiać, jak 
się ma właściwie sprawa.

Bailey odnosił się specyficz­
nie do wypowiedzenia się sena­
tora Robinsona w ubiegłą śro­
dę, w którym senator z Arkan­
sas powiedział, że strajki oku­
pacyjne są rzeczą pożałowania 
godną, lecz kongres nie będzie 
mógł nic uczynić w tej sprawie, 
aż Sąd Najwyższy wyda orze­
czenie o konstytucyjności aktu 
Wagnera, który ustanowił Kra­
jowy Wydział dla Stosunków 
Robotniczych.
Dyskusja nad strajkami w Izbie

■Wypowiedzenie się senatora 
Ri bfna<ma _ zęstałc potępione 

w izuie reprezentantów 
przez kongresmana Eugene V. 
Cox (demokratę z Georgia), 
który powiedział, że wypowie­
dzenie się to “nie przystoi ucz­
ciwemu człowiekowi”.

“Jest to innego rodzaju wy­
mierzenie policzka odwrotną 
stroną dłoni Sądowi Najwyż­
szemu” — powiedział Cox. — 
“Stwarzanie stanu nieposzano- 
wania dla sądów i otwarcie 
wyzywające stanowisko prze­
ciw ich dekretom, a następnie 
zwalanie na nich odpowiedzial­
ności za ten stan bezprawia, 
jest-postępowaniem, które nie 
przystoi uczciwemu człowieko­
wi.”

Potępiając strajki okupacyj­

ne jako anarchię najgorszego 
rodzaju, kongresman Cox o- 
skarżył departament pracy o 
“otwarte zmowy 1 pozwalanie 
na postępowanie robotnicze w 
Detroit, które jest hańbą dla 
całego narodu.”

W ten sposób kongresman 
Cox zwalił odpowiedzialność za 
sytuację strajkową w Detroit 
na barki adminisctracji Prezy­
denta Roosevelta, oskarżając 
ją, że ona to zmusiła korpora­
cję General Motors do uznania 
unii C. I. O. Johna Lewisa.

Stan zbrojnej rebelii
Twierdząc, że “mamy obec­

nie stan zbrojnej rebelii”, kon­
gresman Clare E. Hoffman, re­
publikanin z Michigan, postawił 
zarzut w izbie, że Prezydent 
Roosevelt “dostaje rozkazy” w 
kwestiach robotniczych od Joh­
na L. Lewisa.

“Prezydent jest bossem kon­
gresu, bez żadnej kwestii — 
powiedział Hoffman — lecz od 
kogo dostaje rozkazy w spra­
wach robotniczych? Dostaje je 
od Lewisa.”

SROGA KARA NA 
ŁAMISTRAJKÓW

W READING, PA.
20-/* *****

— Czterdziestu \nvoi uięi- 
czyzn, którzy odmówili dania 
odpowiedzi aldermanowi Stani­
sławowi W. Mehorskiemu, poco 
przybyli i co robili w Reading, 
zostało skazanych na zapłace­
nie kary pieniężnej w kwocie 
$301.25 każdy na podstawie or- 
dynansu miejskiego. Mężczyźni 
ci mieli być zrekrutowani w Fi­
ladelfii i sprowadzeni do Read­
ing jako strażnicy uzbrojeni dla 
tutejszych fabryk pończoch, w 
których toczy się strajk.

Rosedale Knitting Company 
wniosła petycję do sądu o wy­
danie nakazu sądowego o for­
sowne wyrzucenie 168 robotnic 
i robotników na strajku siada­
nym w jej fabryce.

OD WCZORAJ 
DO DZISIAJ
—Już, już...
—Mane, Tekel Fares.
—Czy Starania Napróżno?

Dziś lub jutro ma nastąpić 
nominacja Polaka sędzią fede­
ralnym — brzmią poufne ra­
porty nadchodzące z Washing- 
tonu.

Już, już...
To “już” powinno było stać 

się dawno temu.

Przeczytajcie czytelnicy w 
dzisiejszym wydaniu naszego 
Dziennika raporty, zebrane sta­
rannie u odpowiednich źródeł 
o czytelnictwie książek polskich 
w Chicago.

Dowiecie się, że polska książ­
ka w Chicago niknie, topnieje, 
maleje, ginie. Coraz mniej się 
jej kupuje, coraz mniej się jej 
wypożycza. Nawet za darmo 
jej się nie czyta!

Jakie z tego wnioski?
Czy to jest oznaką zanikania 

polskości, czy też jest oznaką 
zanikania inteligencji i poczu­
cia potrzeby książki wogole u 
Polonii, Czy też jedno i drugie.

Odpowiedź na to m u s ■ 
brzmieć: i jedno i drugie.

Smutne to. Ale cyfry nie kła­
mią. Trzeba poznać faktyczny 
stan rzeczy i nie łudzić ani sie­
bie, ani innych nadziejami obłu­
dnemu

Polski język ginie wszędzie, 
jest wypierany we wszystkich 
częściach tego kraju, metyiko 
w vhicago. C atnio donosili­
śmy o wprowadzeniu kazania 
angielskiego w polskiej parafii 
dla młodzieży tu zrodzonej, aby 
zatrzymać tę młodzież przy pa­
rafii, gdyż uciekała na kazania 
angielskie do sąsiedniego ko­
ścioła irlandzkiego.

W Dertoit w jednym z kościo­
łów zaprowadzono kazania w 
języku angielskim. Placówka 
113-ta Weteranów Armii Pol­
skiej wniosła protest przeciwko 
temu, co odbiło się szerokiem 
echem wśród ogółu polskiego w 
tamtejszem mieście.

“Jeżeli chodzi o parafię w 
Hamtramck, to wprost do zniko 
mych wyjątków należą ci z po­
śród parafian, którym rozumie­
nie kazania po polsku 
sprawia drobną chociażby trud­
ność. Rzecz oczywista, iż mogą 
być i napewno znaleźli się tacy 
wśród parafian, którzy doma­
gali się kazań po angielsku, 
gdy jednak w tym celu zarzą­
dzane jest głosowanie pomiędzy 
członkami parafii, jesteśmy 
przeświadczeni, iż zwolennicy 
angielskich kazań znajdą się w 
olbrzymiej mniejszości. Wie­
rzymy w to, że tak starsi i mło­
dsi mieszkańcy pochodzenia 
polskiego w Hamtramck przy­
wiązani są do języka macierzy­
stego.

Jedno z pism polskich słusz­
nie narzeka, że w Buffalo Po­
lonia stanowi jedną trzecią 
część ludności miasta, jednak 
niema żadnych reprezentantów 
w szkolnictwie miejskim.

“Dziesiątki tysięcy dzieci 
znajduje się w straszliwem nie- 
bezpieczeństwie. Dzieci te idą 
tylko częściowo do szkół para­
fialnych, ale conajmniej 50-60 
procent tej młodzieży kształci 
się w szkołach publicznych.

W szkołach początkowych 
kształtuje się charakter, serce i

(Dokończenie na str. 2-ej)

STAN ZDROWIA PA­
PIEŻA BEZ ZMIANY

Miasto Watykańskie, 20-go 
marca. — Papież Pius XI-ty 
sjędził ubiegłą noc spokojnie po 
wygłoszeniu dnia poprzedniego 
encykliki przeciw komunizmo­
wi. Ogólny stan zdrowia Ojca 
św. — oznajmiły władze waty­
kańskie — pozostaje bez zmia­
ny, to znaczy niema dalszego 
polepszenia, ani gorszych obja­
wów.

Gaz Lub Nitrogliceryna Powodem Eksplozji
LICZBA ZABITYCH WYNOSI

Z GÓRĄ500; ROZPOZNANO 488
Wydrążone Ściany Zbiornikami Gazu, Który Nie Miał Uj­

ścia i To Mogło Być Powodem, Że Skutki Eksplozji 
Były Tak Straszne

Mussolini w Rozkazie do Wojska Swego 
Pod Madrytem Polecał Zdobycie Miasta

BUDZI SIĘ PRZYRODA ZE SNU

TYMCZASEM “DZIELNA ARMIA” IL DUCEGO WZIĘŁA 
CIĘGI I CZMYCHNĘŁA W NIEŁADZIE

Liczba Jeńców Włoskich Wziętych Do Niewoli w Ostatniej 
Bitwie Przekroczyła 200; Lojalni Nie Mogą Na­

wiązać Kontaktu z Włochami

New London, Tex., 20 marca. 
— Dwie teorie zostały tu wysu­
nięte ubiegłej nocy co do powo­
du tajemniczej eksplozji, która 
zniszczyła budynek szkoły wyż­
szej, The New London Consoli- 
datek School, zabijając połowę 
dzieci tutejszej osady.

Obliczenia zabitych dzieci i 
nauczycieli pozostawały w dal­
szym ciągu ubiegłej nocy na 
między 500 a 600, lecz dotych­
czas nie ma żadnej co do tego 
zgody. Na razie to jest pewne, 
że rozpoznano dotąd 488 ofiar 
wśród zabitych, a jeszcze nie 
przewrócono całkowicie ponu­
rych ruin gmachu szkolnego.

Pierwszą teorią powodu eks­
plozji, która znajduje poparcie 
wśród wielu ekspertów, a wśród 
nich dr-a E. P. Schlocha, pro­
fesora chemii w uniwersytecie 
Texas w Austin, jest ta, że nie­
właściwy system ogrzewania w 
szkole jest odpowiedzialny za 
nagromadzenie wielkiej ilości 
zapalnych wyziewów w ścia­
nach budowanych z wydrążo­
nych bloków. Zapalenie się ga­
zu nastąpiło prawdopodobnie z 
iskry elektrycznej przy krót- 
kiem spięciu elektryczności.

4 OSOBY STRACIŁY ŻY­
CIE W POŻARZE DOMU

Caylor, Va., 20-go marca. — 
Cztery osoby spaliły się na 
śmierć w pożarze ich domu far­
merskiego. Granville Ayers, lat 
28, właściciel domu, zdołał ujść 
z życiem z najstarszym dzie­
ckiem. Ofiarami padli: żona 
Ayersa, 3-dniowe niemowlę, 
dwuletnia córka i służąca.

Warm Springs, Ga., 20-go 
marca. — Prezydent Roosevelt 
wydał stąd polecenia odpowied­
nim agencjom rządowym,“by u- 
dzielali wszelkiej pomocy, jaka 
leży w ich mocy” dla rodzin do­
tkniętych straszną katastrofą, 
w której setki dzieci szkolnych 
straciło życie.

“Wezwałem Czerwony Krzyż 
1 wszystkie rządowe agencje, by 
stały w pogotowiu niesienia po­
trzebnej wszelkiej pomocy — o- 
znajmia Prezydent z swego

Hartford, Conn., 20-go mar­
ca. — Komitety senatu i izby 
legislatury stanu Connecticut, 
na wspólnym posiedzeniu gło­
sowały 8 do 6 za poleceniem le- 
gislaturze ratyfikowania popra­
wki do konstytucji federalnej o 
pracy dzieci.
’Opozycja przeciw tej propo­

zycji pochodziła całkowicie od 
członków komitetu izby. Sena­
torzy w całości wypowiedzieli 
się za ratyfikacją poprawki. 
Dysydenci oświadczyli, że wnio­
są raport mniejszości w izbie. 
Komitet izby składa się z pięt­
nastu członków, z których 
dwóch nie głosowało a trzech 
było nieobecnych.

Z komitetu senackiego, czte­
rech członków głosowało za ra­
tyfikacją, piąty nie był obecny.

Z powodu dużej opozycji 
przywódcy przepowiadają wiel- 

Nitrogliceryna w kanalizacyj’- 
nyin systemie?

Druga zaś grupa wysuwa te­
orię, że nieostrożne używanie 
nitrogliceryny w polach nafto­
wych, otaczających posiadłość 
szkolną, jest odpowiedzialne za 
tę dziwną katastrofę.

Ta grupa ekspertów przy­
puszcza, że znaczna ilość ni­
trogliceryny używanej w wiel­
kich ilościach do rozsadzania 
gruntu przy kopaniu studni na­
ftowych przedostała się do sy­
stemu drenowego i kanałowego 
w okolicy szkoły i że ta nitrogli­
ceryna była powodem strasznej 
eksplozji.

Tymczasem prowadzone jest 
potrójne śledztwo w próbach u- 
stalenia powodu tej przerażają­
cej katastrofy, śledztwo prowa­
dzą władze federalne, stanowe 
i lokalne. Lecz to już nie przy­
wróci życia setkom młodzieży, 
które zostały zdmuchnięte na­
gle w jednym momencie, jak 
światło świecy na wietrze.

Masowe pogrzeby
Pogrążeni w żałobie rodzice 

zmarłych tragicznie dzieci przy­
gotowują masowe pogrzeby dla 
utraconych tragicznie swych 
dzieci. Dzisiaj odbędzie się gru­
powe nabożeństwo żałobne i 
pogrzeb dla nieustalonej jeszcze 
liczby ofiar w kościele New 
London Baptist Church, i podob 
ny pogrzeb odbędzie się w Hen­
derson, gdzie zabrano wielką 
liczbę zwłok.

Cała osada jest pogrążona w 
ciężkiej żałobie i niema prawie 
domu, który nie byłby nawie­
dzony ciężką stratą. Trumny 
dla ofiar katastrofy sprowadzo­
no ze wszystkich stron z okoli­
cznych miast.

miejsca wakacyjnego — tej na­
wiedzonej wstrząsającą trage­
dią społeczności”.

Wiadomości o tragedii otrzy­
mał Prezydent bezpośrednio z 
New London, Atlanta i Wash- 
ingtonu.

Eksplozja wydarzyła s i ę 
mniej więcej w tym samym cza­
sie, gdy Prezydent wygłaszał 
nieprzygotowaną mowę przy 
dedykowaniu nowej szkoły dla 
dzieci murzyńskich w pobliżu 
Warm Springs.

ką trudność przeprowadzenia 
rezolucji ratyfikacyjnej przed 
pełnymi izbami.

do robienia 
zakupów na

Święta ' 
Wielkanocne

Tylko 0
} Dni

Madryt, 20 marca. — Wszel­
kie pretensje do zachowania 
podpisanego paktu nie-inter- 
wencyjnego w wojnie hiszpań­
skiej i troska o zachowanie 
neutralności zostały odrzucone 
przez premiera Benito Mussoli- 
niego w rozkazie do swych 
wojsk, operujących pod Guada­
lajara na froncie madryckim — 
okazało się wczoraj z przeję­
tych dokumentów.

Kopia osobistego rozkazu 
włoskiego 11 Ducego, w której 
dyktator Włoch nalega na dy­
wizje włoskie i zachęca do zwy­
cięstwa, została znaleziona w 
opuszczonej pośpiesznie kwate­
rze dowódcy sił włoskich w Bri- 
huega, gdzie wojska lojalne 
skonsolidowały swoje pozycje 
po odrzuceniu nieprzyjaciela 
dnia poprzedniego. — Rozkaz 
Mussoliniego znajdował się w 
jednej z pięciu skrzyń papierów 
w kancelarii włoskiego komen­
danta odcinka. Znajduje się na 
nim data 13-go marca i nosi 
podpis Mussoliniego. Rozkaz był 
przesłany do gen. Manciniego, 
naczelnego dowódcy sił wło­
skich w Hiszpanii. Gen. Manci­
ni zakomunikował go zaś w 
swym rozkazie dziennym wszy­
stkim podkomendnym w dniu 
16-go marca, na dzień przed 
doznaniem pierwszej porażki ze 
strony hiszpańskich wojsk rzą­
dowych.
Zdobycie Madrytu będzie wiel­

kim triumfem.
“Komunikat wasz o znajdo­

waniu się w toku wielkiej bitwy 

otrzymałem na pokładzie krą­
żownika “Pola” w drodze do 
Libii” — opiewa między innymi 
przejęta odezwa Mussoliniego. 
—■ “Śledzę rozwój walk z silną 
wiarą, ponieważ wiem, że impet 
i dzielność naszych legionistów 
zatriumfuje nad wykazanym o- 
porem przez nieprzyjaciela.

“Rozgromienie międzynaro-

Washington, 20-go marca. — 
Przemawiając przed komitetem 
apropriacyjnym izby reprezen­
tantów sekretarz stanu Cor­
dell Hull powiedział, że kata­
strofa wojenna lub ekonomicz­
na w Europie w przeciągu roku 
czasu jest nieuchronna, jeżeli 
narody nie zaprzestaną obecne­
go wyścigu powszechnego zbro­
jeń na lądach, na morzach i w 
powietrzu.

Pojawiając się przed komite­
tem, by zaapelować o uchwale­
nie 20 milionów do’arów na je­
go departament, Hull wychwa­
lał umowy wzajemności han­
dlowej między narodami i w 
nich widzi jedyną nadzieję od­
wrócenia grożącej Europie i 
światu katastrofy.

Aczkolwiek nie uważa tych 

dowych sił (broniących Madry­
tu) będzie wielkim triumfem 
militarnym i o wielkiej donio­
słości politycznej. Niechajże 
nasi legioniści wiedzą, że śle­
dzę z godziny na godzinę ich 
działalność, którą ukoronuje 
zwycięstwo.”
Gająnejos oddane przez Wło­

chów bez walki.
Tymczasem wojska włoskie 

tak pośpiesznie uciekały z Bri- 
huega, że w sztabach nie było 
czasu na zabranie czy zniszcze­
nie dokumentów.

W dniu wczorajszym wojska 
włoskie ulotniły się zupełnie z 
okolicy Brihuega. Oddziały 
wojsk lojalnych pieszo i w sa- 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

traktatów za rzeczywistą pana- 
ceę na zapewnienie pokoju, to 
jednak twierdzi, że stwarzają o- 
ne bardziej przyjazne stosunki 
między narodami i dlatego od­
dalają niebezpieczeństwo wojny 
i równocześnie wzmagają han­
del międzynarodowy, przez co 
przyczyniają się do niesienia ul­
gi w sytuacji ekonomicznej 
świata.

Powiedział także, iż widzi ro­
snącą skłonność ze strony na­
rodów europejskich do przyłą­
czenia się do ruchu wzajemno­
ści handlowej. Sekretarz Hul- 
uważa, że obecne zbrojenia, 
skrajny nacjonalizm, odgradza­
nie się narodów jednych od 
drugich są wynikiem właśnie o- 
graniczania handlu międzyna­
rodowego, każdy bowiem naród 
zamyka się sam w sobie, staje 
się nieprzyjacielskim jeden 
względem drugiego i to prowa­
dzi do powszechnych zbrojeń w 
świecie.

Za jedyne zaradzenie tej sy­
tuacji uważa sekretarz Hull sy­
stematyczne zniżanie zapór dla 
handlu mi ęd zy na rodowego 
przez taką działalność jak ame­
rykański program wzajemności 
handlowej.

RAPORT LEKARZY 0 STANIE
ZDROWIA I. J. PADEREWSKIEGO

Morges, Szwajcaria, 20. marca. (Prasa Stow.) — Przyboczni 
lekarze Ignacego J. Paderewskiego oświadczyli wczoraj wieczo­
rem, że wielki muzyk i były premier Polski cierpi na lekki atak 
grypy. Chory przebywa w mieszkaniu, odmówiwszy pozostania 
w łóżku.

PREZYDENT ZARZĄDZIŁ NIESIENIE 
POMOCY W KATASROF. SZKOLNEJ
Jest On Informowany Stale o Wydarzeniach z Miejsca 

Wielkiej Tragedii

LEGISLATURA CONNECTICUT ZA
POPRAWKĄ 0 PRACY DZIECI

Łączny Komitet Izby i Senatu Dla Spraw Federalnych
Głosował Za Poleceniem Rezolucji Głosami 8 do 6

HULL PRZEWIDUJE KATASTROFĘ
W EUROPIE W CIĄGU ROKU

Powiada, Że Umowy Wzajemności Handlowej Są Jedyną 
Nadzieją Odwrócenia Wojny

CHCĄ ZABRONIĆ WYDAWANIA ZA­
KAZÓW SADOWYCH W STRAJKACH
Bil w Legislatorze Michigańskiej Domaga Się Także 

Ulegalizowania Pikietowania

Lansing, Mich., 20-go marca. 
— W legislatorze michigań­
skiej wniesiony został projekt 
ustawy, która gdyby się stała 
prawem, ograniczałaby władzę 
sądów do wydawania zakazów 
sądowych w sporach robotni­
czych z pracodawcami.

Bil, popierany przez Amery­
kańską Federację Pracy, a 
wniesiony przez posła Josepha 
C. Murphy, demokratę, ograni­
czałby wydawanie zakazów są­

dowych do wypadków, w któ­
rych strajkujący dopuszczają 
się gwałtów i innych aktów 
nieprawnych, lub w wypad­
kach, w których prawo nie mą 
odpowiednich środków zarad­
czych, lub urzędnicy publiczni 
zaniedbują wykonywania ich o- 
bowiązków.

Na podstawie zastrzeżeń pro­
ponowanej ustawy strajk oku­
pacyjny, czyli siadany, podle­
gałby zakazowi sądowemu.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 20-GO MARCA (MARCH), 1937

DZIENNIK ZWIĄZKOWY, 1406 West Division St., Chicago. III.

Imię i Nazwisko — ....... „ ...........................

Adres ....  ..........

Miasto ................ Stan

Mayfair Modelko Nr  Rozmiar

OSTATNIE TELEGRAMY PATA
ZAKOŃCZYŁA SIE FIASKIEM

(Dokończenie ze str. 1-ej)

ZBIÓR PIEŚNI WIELKANOCNYCH
POLSKA PRZYSYŁA 

WRAZ Z INNYMI PAŃ­
STWAMI KONDOLENC JE

FEDER. PRACY SKARŻY
UNIE O DAR DLA C.I. O

nimalnej zapłaty tygodniowej 
dla sprzedawaczek.

Jedna z pikietujących wczo­
raj dziewcząt nosiła przed skła­
dem napis: “Panna Hutton ra­
chuje miliony. Dziewczęta w 
pięć i dziesięć-centowych skła­
dach rachują swoje dziesięć I 
dwanaście dolarowe płace tygo­
dniowe”.

Dziedziczka składów Wool- 
worth’a, obecnie hrabina Haug- 
witz von Rewentlow, podróżuje 
po Europie.

że propaganda antyreligijna nie 
osiągnęła zamierzonego celu. 
I nie tylko nie osiągnęła, ale 
wykazała zupełne fiasko. Przy­
toczone cyfry procentowe nie 
można uważać za ścisłe. Wielu 
Rosjan, rzecz pewna, nie zosta­
ło zaliczonych do “praktykują­
cych” ze względu na brak świą­
tyń i duchownych, wyniszczo­
nych w pierwszym gwałtow­
nym okresie kampanii bezboż­
ników.

O zupełnej porażce ruchu an­
ty - religijnego świadczy oznaj­
mienie Emeliana Jarosławskie­
go, prezesa Ligi Wojujących 
Bezbożników, który onegdaj o- 
znajmił w Moskwie na burzli­
wym zebraniu okręgowym o 
rozwiązaniu wszystkich bezbo- 
żniczych organizacji na terenie 
Moskwy i gubernii moskiew­
skiej, tudzież o jednoczesnej li­
kwidacji regionalnych rad Ligi 
Wojujących Bezbożników w 
państwie.

i MUSSOUNIW ROZKAZIE DO WOJSKA SWEGO? 
POD MADRYTEM POLECAŁ ZDOBYCIE MIASTA

Moskwa, 20 marca. — Prasa 
sowiecka podaje wyciągi staty­
styczne z książki pod tytułem 
“Związek Radziecki — krajem 
socjalizmu”, dotyczące ruchu 
religijnego na terenie Sowie­
tów".

Wedle tych danych w roku 
1934 wykonywało jeszcze 47,9 
procent kobiet praktyki religij­
ne, a 14,5 procent mężczyzn w 
wieku od 40 do 50 lat. W tym 
samym czasie w wieku do lat 
24 wykonywało praktyki reli­
gijne 1 procent mężczyzn i 12,2 
procent kobiet. W wieku od 25 
— 39 lat procent mężczyzn wy­
nosił 3,2, a kobiet 26,4.

W latach 1922-23 gdy jeszcze 
akcja antyreligijna nie była naj­
silniej rozwinięta, ilość prakty­
kujących kobiet i mężczyzn w 
wieku od 40 do 50 lat wynosiła 
pełne 100 procent. Prasa so­
wiecka w fakcie tym widzi, że 
prawie 50 procent kobiet w wie­
ku starszym dotychczas prak­
tykuje religijnie, jak również to,

Kot Już Uciekł z Worka” — Oświadczył Adwokat, 
Obrońca Niedoszłej Zabójczym Hr. de Chambruna

New York, 20-go marca. — 
Policja aresztowała tu straj- 
kierki na strajku okupacyjnym 
w dwóch składach Woolwortha 
w serii najazdów na te składy.

Pani Clarina Michelson, ge­
neralna organizatorka unijna, 
grozi wywołaniem strajku w 
dziesięciu innych składach 
Woolwortha w New Yorku, je­
żeli kompania nie zgodzi się 
szybko na przyznanie żądań u- 
nii wprowadzenia 40-godzinne- 
go tygodnia pracy i $20.00 ml-

Choroba Paderewskiego Ma Przebieg Łagodny
Warszawa, 20go marca. (PAT.) — W związku z pojawie­

niem się w prasie wiadomości o budzącym obawy stanie zdrowia 
mistrza Paderewskiego, należy stwierdzić, że choroba jest lekką 
influenzą i ma przebieg łagodny. Wydany wczoraj biuletyn le­
karski głosił, że chory ma lekki bronchit bez gorączki. Ogólny 
stan zadawalniający.

Pittsburgh, Pa., 20 marca. — 
Amerykańska Federacja Pracy 
udała się wczoraj do sądu fede­
ralnego w jej walce z Johnem 
L. Lewisem i jego wdzieraniem 
się na terytoria zajmowane 
przez Federację Pracy.

Wniosła ona skargę przeciw 
lokalnej unii Robotników Alu­
miniowych w New Kensington 
za przekazanie $27,000 z fun­
duszu unijnego dla organizacji 
Lewisa.

Lokal ten oderwał się od Fe­
deracji Pracy i przeszedł do Ko­
mitetu dla Organizacji Przemy­
słowej.

Paryż, 20 marca. — “Uda­
remnione wysiłki zdobycia mi­
łości premiera Benito Mussoli- 
niego będzie podstawą obrony 
pięknej brunetki, Madeline la

nem przeszukaniu piwnic w 
Brihuega. Naoczni świadkowie 
powiadają, iż na polach pod 
Brihuega leży pełno trupów 
włoskich.
Jakim wojskiem Mussolini stra­

szy świat.
W Madrycie panowała wczo­

raj niezmierna radość w każ­
dym lokalu. Gen. Miaja, dowód­
ca frontu madryckiego, który 
osobiście kierował operacjami 
pod Brihuega, przemawiając 
wczoraj wieczorem na zebraniu 
Czerwonego Krzyża, tak zawo­
łał między innymi:

“Czyż to są ci ludzie, na któ­
rych państwa chcące podpalić 
świat, muszą polegać? Jeśli 
tak, to ja wołam do krajów de­
mokratycznych: Głowy do gó­
ry! Nie lękajcie się tych armii 
blaszanych żołnierzy, którzy 
próbują napełnić lękiem serca 
świata. Ich nieudolność została 
wykryta w Hiszpanii.”

W kołach wojskowych panu­
je ogólne przekonanie, iż Włosi 
powinni cieszyć się jeszcze, że 
nie ponieśli większych strat, 
dzięki temu, iż bitwa o Brihue­
ga zakończyła się o zmierzchu, 
więc na swe- szczęście mieli od­
powiednią porę do wycofania 
się pod osłoną ciemności noc­
nych, które nie pozwalały na 
pościg lotników.

Ruch Bezbożników, Mimo Rozmachu i Teroru, Załamał 
Się Zupełnie; Ateistyczne Ligi Rozwiązane 

mochodach przeszukały osady i 
pola okoliczne, nie znajdując 
nigdzie śladu obecności wroga. 
Oficerowie sądzą, iż oddziały 
włoskie musiały w swym gwał­
townym i panicznym odwecie 
cofnąć się bardzo daleko w głąb 
frontu w kierunku Siguenza, a- 
żeby mieć dosyć czasu na e- 
wentualną reorganizację. Woj­
ska lojalne zajęły następnie 
miasteczko Gajanejos bez 
strzału — opiewa depesza z 
frontu.
Zdobycze większe, aniżeli się 

spodziewano.
Zdobycze wojenne na Wło­

chach są znacznie większe w o- 
statniej bitwie, aniżeli spodzie­
wano się. Po drogach i na po­
lach nazbierano przeszło 1,000 
karabinów. Żołnierze włoscy 
rzucali na ziemię broń i ekwi­
punek podczas swego odwrotu 
z Brihuega — mówią lojaliści. 
— Znaleziono paręset karabi­
nów automatycznych, 14 armat 
polowych i 2 armaty przeciw­
lotnicze z kompletnym taborem 
motorowym, dalej 63 samocho­
dy ciężarowe naładowane ma­
teriałami wojennymi. Liczba 
wziętych do niewoli jeńców 
włoskich w ostatniej bitwie 
przekroczyła 200, po dokład-

ROMANS MUSSOLINIEGO Z PARY­
ŻANKĄ BĘDZIE WYŚWIETLONY

Ładna bluzka, którą możecie nosić ze sportową spódniczką lub z ko­
stiumem. Cała zrobiona zwykłym pończochowym ściegiem. Modelko moż­
na nabyć w wielkościach 32, 34, 36 i 38. Z każdym modełkiem dostaniecie 
formę z bibułki do której należy przymierzać sweter podczas dzierzgania. | 
Cena modelka 10 centów w znaczkach pocztowych.

Ferrięre w procesie sądowym o 
postrzelenie hrabiego de 
Chambrun— oświadczył wczo­
raj Rene Doriot, obrońca nie­
doszłej zabójczyni.
“Jest już za późno, aby można 

było nie dopuścić do rozprawy 
sądowej — powiedział adwo­
kat. — Uczynione były wszel­
kie wysiłki w celu oszczędze­
nia ambarasu głowie państwa 
obcego, lecz kot uciekł z wor­
ka.

“Prani Forriere historia jest 
prawdziwa w moim przekona­
niu —’ rzekł następnie adw. Do­
riot. — Świadczy o tym rów­
nież znamienny fakt, iż hr. de 
Chambrun nie nadesłał żadne­
go zaprzeczenia. Jej zarzuty, iż 
hrabia, będąc ambasadorem 
francuskim w Rzymie, sprowo­
kował osłabienie uczuć Musso- 
liniego do niej, będą jedyną 
podstawą obrony”.

Policja francuska i dyploma­
ci zabjegają, aby cała ta afera 
nie nltbierała rozgłosu. Tłumi 
się więc wszystko, co tylko mo­
żna. W opinii adwokata-obroń- 
cy rozprawa sądowa nie rozpo- 
cznie się wcześniej jak w paź­
dzierniku.

“Przed sądem — rzekł Doriot 
— pani Ferriere jest zdecydo­
wana wyjawić wszystko. Prze­
bywając obecnie w więzieniu, 
zaczęła uzupełniać swój pa­
miętnik”.

W końcu wywiadu prasowe­
go adw. Doriot powiedział, iż 
nie sądzi, aby udało się wydo­
być klijentkę z aresztu do roz­
prawy sądowej. Forriere, ucho­
dząca również pod nazwiskiem 
De Fontagne, była aktorka i 
dziennikarka, zraniła w nogę 
hrabiego Chambruna, strzeliw­
szy do niego w chwili wsiada­
nia do pociągu na dworcu ko­
lejowym. Przed sądem będzie 
odpowiadała za usiłowane za­
bójstwo.

Otoczenie Mussoliniego “nic 
nie wie”

Tripoli, Libia, 20 marca. — 
Attache prasowi, podróżujący z 
Mussolinim po Libii, gdzie II 
Duce dokonuje inspekcji posia­
dłości włoskich w Afryce i robi 
obiecanki Arabom o wielkich 
sposobach i opiece Włoch (na 
złość Francji i Anglii, mających 
różne kłopoty z Arabami na 
swych koloniach) oświadczyli 
jako nie wiedzą wcale, kim mo­
że być “wielki włoski mąż sta­
nu”, o którym mówi pani La 
Frerriere, piękność paryska.

W każdym wypadku— oznaj­
miono w innych kołach wło­
skich w Tripoli — stosunki 
francusko - włoskie narażone 
są na szwank całą aferą po­
strzelenia byłego ambasadora 
De Chambruna i wyznaniami 
aresztowanej napastniczki.

Widywała się z Mussolinim.
Paryż, 20 marca. — Mimo tu­

szowania przez władze powo­
dów nieudałego zamachu na ży­
cie hr. De Chambruna, ostatni 
miał wczoraj oświadczyć wła­
dzom francuskim, iż spotykał 
swą napastniczkę w Rzymie z 
okazji jej wywiadu z premierem 
Mussolinim, iż p. Le Ferriere 
często, kilkanaście razy odwie­
dzała ambasad^ francuską w 
Rzymie.

Uhonorowanie Marszałka Śmigłego Rydza Przez 
Uniwersytet Batorego w Wilnie

Warszawa, 20go marca. (PAT.) — Marszałek Śmigły-Rydz 
przyjął delegację uniwersytetu wileńskiego w osobach rektora 
i kilku profesorów, która prosiła go o przyjęcie tytułu doktora 
honoris causa na wydziale lekarskim. Marszałek Śmigły-Rydz 
obiecał przybyć do Wilna 19go kwietnia na uroczystość wręcze­
nia dyplomu.

Złożenie Hołdu Pamięci Marszałka Piłsudskiego 
w Belwederze

. Warszawa, 20 marca. (PAT). — W wigilię imienin Mar­
szałka Piłsudskiego przez ulice Warszawy przeciągały orkie­
stry, grając werbel żałobny. Na dziedzińcu belwederskim zapa­
lono znicz, wokół którego stanęły delegacje wojskowe z gene- 
ralicją, oddając hołd pamięci Wodza Narodu. W piątek zrana w 
pałacu belwederskim zgromadzili się przedstawiciele rządu, 
najwyżsi dostojnicy wojskowi i cywilni, wreszcie przybyli Pre­
zydent Rzeczypospolitej i Marszałek Śmigły Rydz. Pan Prezy- 
den przy dźwiękach hymnu narodowego złożył na stopniach 
pałacu przed popiersiem Piłsudskiego wieniec laurowy z wstę­
gami o barwach państwowych. Zkolei złożyli wieńce Marsza­
łek Śmigły Rydz oraz premier Składkowski, po czym w kaplicy 
belwederskiej odbyła się msza żałobna.

Czuje Się Znacznie Lepiej WALKA Z BOGIEM W SOWIETACH
Po 3 dniach tylko. Pan Bawiec i

doznał ulgę po użyciu Dra. Piotra
Gomozo.

Pan Józef Bawiec, Posen, Michigan: 
“Cierpiałem z powodu kłopotów żo­

łądka i niestrawności. Po użyciu Dra. 
Piotra Gomozo tylko przez 3 dni, uczu­
łem się znacznie lepiej.” Może 1 wy, ma­
cie kłopoty także z powodu wadliwego 
trawienia i wydzielania. Jeśli tak, dla­
czego nie spróbujecie Dra. Piotra Gomo- 

| zo, tego przez czas wypróbowanego le­
karstwa rodzinnego, używanego z powo­
dzeniem przez tysiące podczas ostatnich 

życzkę wewnętrzną, ustalenia czasu trwania konwersji na mi-1 MszkTi pomagrdo'Wdiieiania^^orga- * t v . mzmu truiaeei zhvt**ozn«*i materii. F.kn.nimum 12 miesięcy, maksymalnego terminu umorzenia nowej 
pożyczki wewnętrznej na 21 lat, oraz wyłączenia od konwersji 
4-procentowej premiowej pożyczki dolarowej.

Na tymże posiedzeniu zabrał głos premier, gen. Składkow­
ski, poruszając szereg zagadnień dotyczących handlu zagra­
nicznego, oraz konwersji pożyczek dolarowych. Premier pod­
kreślił stałą poprawę eksportu do Stanów Zjedn., który np. w 
grudniu z. r. przekroczył po raz pierwszy cyfrę importu. W tych 
Warunkach dążeniem Polski było przywrócić za obopólnym po­
rozumieniem ograniczony transfer w granicach możliwości. W 
rozmowach ostatnio ukończonych z wierzycielami amerykań­ 
skimi ci ostatni wysunęli jako warunek zasadniczy, aby nikt nie 
był potraktowany w odniesieniu do pożyczek lepiej aniżeli wie­
rzyciel główny. Na mocy osiągniętego porozumienia z ustalo­
nych warunków korzystać mogą również posiadacze krajowi. 
Projektowana ustawa zezwalająca na dobrowolne przejście o- 
bllgacji obcokrajowych na krajowe w walucie polskiej, daje sze­
reg korzyści posiadaczom i ministerstwo skarbu zadeklarowało 
gotowość dopuszczenia do tego wewnętrznego układu posiada­
czy amerykańskich, jeśli tego zażądają.

Akademia Żałobna Na Pokładzie M. S. “Piłsudski” 
w New Yorku

New York, 20go marca. (PAT.) — Na stojącym w porcie 
newyorskim statku MS “Piłsudski,” przed udekorowanym kwia­
tami i wstęgami o barwach narodowych portretem Marszałka 
Piłsudskiego, odbyła się uroczysta akademia z okazji imienin. 
Obecni byli: dyrektor Kutyłowski, członkowie zarządu biura, ofi­
cerowie i załoga. Kapitan statku, Mamert Stankiewicz, wygłosił 
podniosłe krótkie przemówienie, kończąc je mową Wodzą ze 
zjazdu Legionistów w Kielcach w roku 1926-ym. Na zakończenie 
wzniesiono trzykrotny skr- k : “Rzeczpospolita Polska, Prezy- 

iu^giy-Rj'.!/ niech żyjąp poczym orkiestra 
odegrała hymn narodowy oraz “Pierwszą Brygadę.”

Bardzo Ważne Decyzje w Sprawie 
Konwersji Pożyczek Dolarowych
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Polskie Radio "NOWY ŁAD"
OD 2-EJ DO 2:30 PO POŁUDNIU

Słuchajcie codziennie interesującego, urozmaiconego programu 
radiowego. Codziennie najświeższe wiadomości z Polski i całego 

świata — podawane przez “Dziennik Związkowy”

NOWY ŁAD - NEW DEAL
Kierownik programu — MARIAN MARSKI 
FLORIANA WIATRAKA interpretuje we 

własnym skeczu BRONISŁAW MRÓZ
W sprawie ogłoszeń, prosimy się zwrócić do

FRANCISZEK ŻOŁYŃSKI
1166 MILWAUKEE AVE. Telefon ARMitage 2603

Aresztowanie Strajkierek Na 
Strajku Siadanym u Woolwortha

Warszawa, 20 marca. (PAT). — Komisja budżetowa sejmu 
uchwaliła jedno,. yślnie projekt rządowy ustawy o konwensji i 
zmianie obligacji pożyczek, wypuszczonych w walutach obcych.

Projekt został uchwalony z poprawkami referenta, uzgo­
dnionymi z ministerstwem skarbu. Poprawki idą w kierunku 
ustalenia możliwości wymiany na ewentualny konwersyjny po- karstwa rodzinnego, używanego z powo- 
życzkę zagraniczną, skonwertowaną na 4 i pół procent, jako po-1 j5o“ą« on”ożywu “‘iSije 

~ ~~ kiszki i pomaga do wydzielania z orga­
nizmu trującej zbytecznej materii. Eko- 1 
nomiczne. Miej cie zawsze butelkę pod 
ręką. Nie można je nabyć w aptekach, 
tylko od naszych upoważnionych agen­
tów miejscowych. Fiszcie dzisiaj, albo 
przyślijcie jednego dolara po naszą do­
stateczną próbną butelkę do Dr. Peter 
Fahrney & Sons Co., Dept. R60711, 2501 
Washington Blvd., Chicago, 111. Uczyńcie 
to zaraz.

1080
KILOCYCLES

W Grudniu Eksport Polski Do Stanów Zjednoczonych 
Przekroczył Cyfrę Importu

DZIERZGANA BLUZKA

Modelko Nr. 283

Na Głosy Mieszane i Fortepian 
Tylko ...................... 40c
Dziennik Związkowy

1406 WEST DIVISION STREET

Washington, 20-go marca. — 
Mocarstwa cudzoziemskie wy­
raziły rządowi amerykańskie­
mu swoje kondolencje z powo­
du wielkiej katastrofy szkolnej 
w New London, Tex. Wyrazy 
sympatii przysłały: Polska, 

i Francja, Niemcy, Norwegia i 
Kanada.

Na Zaziębienia
NA BÓLE

Reumatyczne
Zwichnięcia, bóle w stawach, karku? 
plecach, nogach, nadwyrężenia mięśni 
muskularnych i t. p. używajcie 

Prawdziwą Starokrajską

Maść Źy-wokosto-wa

MIRROS
Nr. 1, łagodna uśmierzająca. Nr. 2 
silnie rozgrzewająca. Cena za duży 
słoik Si.00. Do nabycia we wszystkich 
polskich aptekach. PAMIĘTAJCIE, że 
jest tylko jedna prawdziwa maść 
ŻY-WOKOSTO-WA wyrabiana od lat 
25. Registrowana w V. S. Patent Of­
fice, Washington, D. C. Naśladowcy 
odpowiadać będą sądownie.

Przeciw
ZATWARDZENIU

i innym dolegliwościom żołądka, ki­
szek, nerek i wątroby spróbujcie raz

HERBATĘ ZIOŁOWA

Złote RUŃO
Działa ona wzmacniająco, doskonale 
i bezboleśnie przeczyszcza. Cena za 
dużą ?1.25 paczkę teraz tylko 75c. 
Pocztą wyśiijcle money order — 85c. 
SPECJALNA OFERTA: Jeżeli zamó­
wicie maść i herbatę razem to otrzy­
macie te dwa artykuły za tylko SI.50. 
Pocztą wyślijcie money order Si.50.

MIRROS MEDICINE CO.
2048 W. Division St., Chicago, Ill.

Wallis Simpson
Otrzyma Rozwód

Londyn, 20 marca. — Sąd 
do spraw małżeńskich odrzucił 
wczoraj sprzeciw niejakiego 
Francis Stevenson przeciw u- 
dzieleniu rozwodu pani Wallis 
Simpson w jej mężem. Petent 
zarzucał pani Simpson zmowę, 
lecz nie mógł przedłożyć dosta­
tecznych dowodów. Obecnie 
niema żadnych przeszkód na 
drodze do uprawomocnienia 
się wyroku rozwodowego w 
dniu 27-go kwietnia. Po tej da­
cie Simpson będzie wolna i' bę­
dzie mogła wstąpić w nowy 
związek małżeński z księciem 
Windsoru, eks-królem Edwar­
dem.

! OD WCZORAJ 
jDO DZISIAJ

(Dokończenie ze str. 1-ej)

umysł młodzieży. Aby dobrze 
pokierować młodzieżą, władze 
szkolne muszą znać i rozumieć 
tę młodzież.

Jeśli te dzieci będą odpowie­
dnio pokierowane — wyjdą na 
dobrych obywateli. Jeśli źle — 
staną sie zakała miejską.

Polonia buffaloska domaga 
się przeto, aby do miejskiej Ra­
dy Szkolnej w Buffalo był wy­
brany Polak, któryby reprezen­
tował wielką polską kulturę i 
rozumiał charakterystykę pol­
skiej narodowości.

Ale czy to pomoże?
Czy Polak w Radzie Szkolnej 

może skłonić dziatwę polską, a- 
by zapisywała się na naukę ję­
zyka polskiego, kiedy dziatwa 
nie chce, a rodzice nie umią na­
kazać?!

W Filadelfii Polacy dopomi­
nają się o sędziego polskiego.

Sprawa sędziego polskiego 
na terenie filadelfijskim, to 
sprawa doniosłej wagi.

JESZCZE JEST DOŚĆ CZA­
SU DO WZIĘCIA UDZIAŁU 
IV OLD GOLD KONTEŚCIE

Chociaż Kontest Old Gold papie­
rosów zaczął się w zeszłym miesią­
cu, jednak jeszcze jest dość czasu 
do wzięcia udziału w tym konte- 
ście. Nie zwklekajcie więc i zacz- 
nijcie teraz rozwiązywać te intere­
sujące łamigłówki.

Udajcie się do najbliższego skła­
dy papierosów i zażądajcie Old 
Gold Łamigłówkowych Obrazków, 
wraz z przepisami kontestu. Jeżeli 
Wasz skład nie ma tych obrazków, 
napiszcie po nie do Dziennika 
Związkowego.

W konteście fym nie tylko może­
cie wygrać wielkie pieniądze, lecz 
także zapoznacie się ze słynnymi, 
Podwójnie Łagodnymi papierosami, 
które zawsze są świeże. Prosimy 
zapamiętać, że jeżeli po spróbowa­
niu pierwszej paczki Old Gold pa­
pierosów nie będziecie z nich zado­
woleni, otrzymacie z powrotem dwa 
razy większą kwotę niż za nie za­
płaciliście. Życzymy Wam powodze­
nia w konteście.

RUPTURA
Wyleczona

NIE NOŚCIE PASA
Pocóż macie znosić katusze 

cielesne, nosząc pas rupturowy 
w porze letniej?!

Moja najnowsza metoda wyle­
czy Was z RUPTYRY bez dotkli­
wej OPERACJI.

Wyleczę bez noża, bez bólu, 
bez szpitala i bez straty czasu 
potrzebnego do pracy.

Uwolnij cie się od tortur ruptu- 
ry. Przyjdźcie do Northwest 
Health Center a będziecie wyle­
czeni. tak jak wielu innych wy- \ 
leczyłem. Porada 1 egzamlnacia 
darmo.

DR. H. B. SHEK. Lekarz Naczelny 
Northwest Health Center 

4032 MILWAUKEE AVE.
blisko Irving Park Blvd.

Godziny od 10 rano do 8 wie­
czorem, w niedzielę od 10 rano 
do 1 po południu.

►►►►►►
30 Lat Miłości
... Romans Historyczny

(Ciąg dalszy)
— Gretchen, — szepnął drżącym głosem, — błagam cię, 

zostań tu na chwilę i wysłuchaj mnie. Nie odchodź, dopóki nie 
usłyszysz tego, co powiem. Zaklinam cię na miłość naszą, 
byś mnie nie potępiała. Musisz mnie wysłuchać.

— Cóż możesz mi powiedzieć? — łkając zapytała młoda 
dziewczyna, — wszak sama słyszałam, że nie kochasz mnie 
więcej i że mieszczka nigdy żoną twą nie zostanie. Armanic, 
dawniej mówiłeś co innego. Gdybyś nie zapewniał mnie o swej 
miłości, gdybyś nie przysięgał, że masz uczciwe względem mnifr 
zamiary, czyż pozwoliłabym, byś przychodził do nas. Ale ja, 
ufałam ci, wierzyłam w twą uczciwość! Ah! — zawiodłam się 
srodze. Kochałam cię szczerze, teraz nic mi nie pozostaje tyl­
ko śmierć... Czem prędzej, tern lepiej.

— Więc nie chcesz mnie wysłuchać?
— Wszystko, co powiesz będzie kłamstwem, a ja kocham 

cię jeszcze i nie chcę widzieć, żeś kłamca.
— Gretchen! Słowo to rozdziela nas na zawsze.
■— Już i tak jesteśmy rozdzieleni! Dzisiaj w nocy, kiedy 

szczęśliwy będziesz w objęciach twej ukochanej, która nie 
wstydzi się nadużywać zaufania króla, pamiętaj, że przez cie­
bie zginęła młoda dziewczyna. Odejdź, proszę cię, wyjdź stąd 
przede mną, żeby nas nie widziano razem! Nie chcę, żeby lu- 
dżie widzieli, że płakałam!

Arman tupnął gniewnie nogą, odwrócił się i skierował 
w stronę drzwi.

Tam zatrzymał się raz jeszcze, spojrzał na Gretchen i rzekł:
— A jednak mówię ci, że ta Włoszka pociąga mnie tylko 

urokiem swej powierzchowności! Czy nie możesz mi tego wy­
baczyć?

— Nie, nie mogę! Czekałam prawdziwej miłości, myślałam, 
że będziesz mi wierny! Ale przekonałam się, że miłość twa stop­
niała jak śnieg pod promieniami słońca! Żegnaj

— A więc dobrze, żegnaj! — Sama chcesz tego! — zawołał 
Arman nawpół z gniewem, nawpół ze smutkiem, — ale nie za­
bronisz mi myśleć o tobie, ani o słodkich niezapomnianych go­
dzinach, które spędziliśmy razem w małym ogródku waszym! 
Obraz twój na wieki wyryty jest w mym sercu! Odtrąciłaś mnie, 
więc odchodzę, odchodzę na wieki!

Drzwi zatrzasnęły się za nim, a Gretchen, westchnąwszy, 
padła na kanapkę.

— Armanie! Armanie! — zawołała z płaczem, —• nie do­
myślasz się wcale z jakim bólem odtrąciłam cię na zawsze! Ale 
nie mogę ci już wierzyć, skoro skrzywdziłeś mnie tak ciężko!

Nagle usłyszała jakieś głosy. Ktoś znowu zmierzał w stro­
nę saloniku.

— Idzie ktoś! — szepnęła. — Któż to być może? Nie mogę 
się nikomu pokazać teraz, całą twarz mam zalaną łzami! Ukry­
ję się znowu za portierą!

Zaledwie znikła za portierą, do pokoju weszli dwaj męż­
czyźni w maskach.

Jednym z nich był ów wieśniak, który upadł na podłogę 
przed Adeliną, drugi miał na sobie kostium landsknechta.

Weszli w głąb pokoju, jakby nie chcąc być w pobliżu drzwi.
Przekonawszy się, że w pokoju nie”1': nikogo, wieśniak 

rzekł: ■>.
— Zaraz dowiemy się, Batiani, w jakim kostiumie król jest 

na balu! Włoszka obiecała mi powiedzieć, myślę więc, że naj­
lepiej będzie zaczekać na nią tutaj! Czy wszystko przygoto­
wane?

Batiani wyjął z za pasa ostry sztylet.
— Myślę, że ten sztylet wystarczy! — rzekł, — ale powiedz 

mi, Mackenzy, czy wszystko przygotowane do ucieczki? Wyo­
brażam sobie, co się tu będzie działo, kiedy król padnie z mej 
ręki! Jeśli nie zdołam uciec, rozerwą mnie na sztuki!

— Nie schwycą pana! — odpowiedział ze zwykłym spoko­
jem Mackenzy, — możesz mi pan zaufać. Będę tuż obok pana i 
w chwili wykonania zamachu, narzucę panu czarne domino 
na ramiona! Okryjesz się nim, i ńo, to cię uratuje! Na sali wi­
działem z trzysta takich domin! Potem bocznym wyjściem wy­
mkniesz się z gmachu, a w parku czekać będę w zamkniętej ka­
recie. O wszystkim pomyślałem zawczasu!

Wierzę panu i pan powinieneś mi wierzyć! — odezwał się 
Batiani, — wie pan — dziwię się bardzo, że udało mi się przy­
jechać do Berlna w przeddzień wyjazdu króla! Cały plan nasz 
mógł runąć, gdyż po drodze zetknąłem się z Leichtweisem; 
przy tym spotkaniu Rigo, służący mój postradał życie! Nie wie­
le brakowało, by i mnie aresztowano i zakutego w kajdany od­
stawiono do więzienia w Wiesbadenie! Odwaga i zręczność oca­
liły mnie z tego niebezpieczeństwa! Cudem dotarłem do miasta'. 
Tam przebrałem się za żebraka i po proszonym chlebie cho­
dziłem z miasta do miasta, dopóki nie wydostałem się z granic 
księstwa Nassauskiego! Potem dopiero odważyłem się przebrać 
i przyjechałem do Berlina, szczęściem, na czas, tylko dzięki te­
mu, iż miałem doskonałe konie!

— Zostaniesz za to wynagrodzony, Batiani! — odpowie­
dział Mackenzy. — Ciszej! Idzie ktoś! Oto Adelina!

Drzwi się otworzyły i do salonu weszła Adelina Barberlni.
Rozejrzawszy się na wszystkie strony, zwróciła się do 

Mackenzy’ego.
— Bierzcie się do dzieła! Niebieskie domino z kołnierzem 

obszytym złotem. Niema takich domin więcej na sali! Dzia­
łajcie energicznie! Niech źyje cesarzowa Maria Teresa!

Zanim Batiani i Mackenzy zdołali coś odpowiedzieć, Adelina 
wyszła z saloniku i mężczyźni zostali sami.

— Czy słyszałeś, hrabo Batiani? — szepnął Mackenzy to­
warzyszowi swemu do ucha, — jest w niebieskim dominie, ma 
kołnierz obszyty złotem! Idź pan do sali, odszukaj go i rób swo.,e!

— Rące drżą mi ze wzruszenia! — jęknął Batiani, — diabla 
sprawa, — okazuje się, że królobójstwo wymaga jednak wielkiej 
odwagi!

— Najpierw idź pan do bufetu i wypij butelkę szampana* 
Musisz pan zachować zimną krew i spokój, w przeciwnym bo­
wiem razie zginiemy!

— Chciałbym, żeby się to jak najprędzej skończyło! Chcial- 
bym się cofnąć... boję się!...

— Niema się czego wahać i namyślać! Podaj mi pan rękę 
i spójtz mi w oczy! Szczęście całego pańskiego życia zależy od 
wyniku tej sprawy! Jeśli wszystko pójdzie gładko, będziesz pan 
zabezpieczony na całe życie, a w przeciwnym razie świat dowie 
się całej prawdy o panu!

— Daj diabłu palec, całej ręki zechce! — mruknął Batiani, 
podając rękę Mackenzy’emu. — Nie pozostaje mi nic innego, 
tylko oddać się w ręce diabła.

Przestępcy wyszli z saloniku.
Jednocześnie z za portiery wyszła Gretchen.
Strach, przerażenie i rozpacz malowały się na jej twarzy. 

Trzęsła się cała i musiała na chwilę usiąść.
Zbyt strasznym, zbyt potwornym było to, co słyszała przed 

chwilą.
Nie mogła w żaden sposób pojąć iż niegodziwcy planują 

zamach na kró.a. (Ciąg Dalsz- Nastąpi)
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WŚRÓD RADOŚCI WŁASNEJ NIENotatki Miejskie SPECJALNAZAPOMNI JCIE 0 OPUSZCZONYCH
Dopomóżcie w Zasilenia Funduszu Na Pracę DobroczynnąSTAN POGODY

TANIOŚĆ!Noc w Polsce”, wielki bal

Z WALENTOWA W CICERO
ZUPEŁNIE NOWY

FEDELCO
VACUUM CLEANER

TYLKO

$19.85

Czy Macie Już Dość Chorowania?
SŁOWO WSTĘPNE o-

Koszulkowa Sukienka

Z Działalności Klubów Małopolskich

$1 do $2

National
Imię i nazwisko.

Członek Federal Deposit Insurance Corporation

PODBIPIĘTA
CHLUBA 
POLSKIEJ 
PRODUKCJI

Wytwórcy znanych kordiałów: 
Jarzębiak, Imperial Blackberry 

Cordial, Wiśniak, śliwowica, Wódka

Resztę spłacacie 
miesięcznie wraz 

a rachunkiem 
za elektryczność.Abe Nabat, właściciel szynku 

pn. 4225 West Madison ulica, 
zapłacił wczoraj $10 grzywny 
za to, że sprzedawał piwo po ce­
nie niżej niż należy. Skargę 
przeciw niemu wniosła kompa­
nia Peter Fox Brewing Compa-

Pojutrze poniedziałek, 22-go
marca — Pawła B., Godysława.

11116 S. Michigan Aza. 
3440 S. Sr<rt. St.
>52 W. 63rd Si.

Święta nadchodzą, czas pomyśleć 
O ubraniu; najpiękniejsze materiały 
^najdziecie u krawca Makowskie­
go, 1133 Milwaukee ave., Telefon 
Armitage 3476, który zadowolił set­
ki swych klientów i was zadowoli.

ny, która twierdziła, że Nabat 
sprzedawał pół-galonowe flasz­
ki piwa poniżej ustalonej ceny 
czterdziestu centów.

43,1115 
właściciel 
pn. 5056

Wschód słońca dziś o 5:53.
Zachód o 6:02. Zachód księżyca 
o 2:46 po północy.

Marie Donham, lat 18, wnio­
sła wczoraj skargę do sądu o- 
kręgowego, domagając się u- 
nieważnienia jej ślubu z Fran­
kiem Patchek, lat 31, pracow­
nikiem w departamencie pro­
mieni X w szpitalu Edward 
Hines Memorial. Panna Don­
ham powiada, że jej ślub odbył 
się w Crown Point, o godzinie 
3:30 po północy w ubiegłą sobo­
tę. gdy była dość dobrze pod­
chmielona i nie zdawała sobie 
sprawy z tego, co się naokoło 
niej dzieje.

Najwyższa temperatura była 
wczoraj w południe: 36 stopni. 
Najniższa o 5:30 rano: 31 stop­
ni. Rok temu najwyższa — 43, 
najniższa 33.

Dwaj Murzyni przystąpili 
wczoraj do Arthura E. Clau- 
sen’a, 6400 Cottage Grove ave., 
dostawcy rzeźniczego, podczas 
dostarczenia mięsa do składu 
pn. 520 East 67-ma ulica i za­
brali mu $100.00.

Wład. Rąpała, p. Edward Zawitaj, 
p. Stan. Pękała, p. Florian Jagiełło, 
p. Jan Banek.

Pokazało się, że z dobrą chęcią 
młodzież tu urodzona może łatwo 
odgrywać polskie dramaty. Powin­
no to dodać im chęci do dalszych 
wysiłków. Zaś to przedstawienie tak 
piękne i wzruszające powinno być 
powtórzone na innej scenie.

Osteopatia 
Chiropraktyka 
Wodolecznictwo 
Masaż 
Kąpiele

Romana Kosińskiego. Po $2.00 zło­
żyli: 2-gi Oddział Wolnych Kraku­
sów No. 8, Tow. Św. Elżbiety Gr. 
146 Zw. Polek, pp. Stanisław i Jó­
zefina Lisewscy, i Dr. Andrzej J. 
Marcin. Po $1.00: Kółko Dramaty­
czne z Trójcowa, Tow. Pań Wanda 
Gr. 694 Zw. Polek i panna Józefa 
Orłowska.

Mamy nadzieję, iż wszyscy, którzy 
mogą, przybędą złożyć swe datki na 
posiedzeniu rocznym w niedzielę. — 
Zarząd.

Szczęśliwi są wszyscy Polacy i 
Polki mieszkający w granicach Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej 
i we wszystkich zakątkach świata, 
którzy doczekali się wojny świato­
wej. Bo oto z gruzów i popiołów, 
z morza krwi, łez i cierpień zmar­
twychwstała ukochana Polska. Dro­
gą cenę zapłacił naród polski za 
wolność Ojczyzny. Lecz kto chce 
być wolnym, musi płacić krwią, 
mieniem i cierpieniem, bo taka jest 
wola Najwyższego.

Dziękować powinniśmy Stwórcy, 
że setki tysięcy ludu naszego wye­
migrowało kilkadziesiąt lat temu z 
ojczystej ziemi i roli z pod zaboru 
austriackiego i przybyli w gościnne 
progi ziemi Jerzego Washingtona, 
Stanów Zjednoczonych Półn. Am.

LuU ten dopiero w Ameryce czer­
pał wiedzę o walkach zbrojnych Ko­
ściuszkowskich, powstania 1831— 
1863 i ich upadku. Czytaliśmy i 
modliliśmy się o światową wojnę 
jak nam kazał wieszcz nasz Adam 
Mickiewicz.

Stwórca wysłuchał próśb naszych. 
Gdy w roku 1914 wybuchła wojna 
z przyczyn każdemu wiadomych, 
wychodźcy z Małopolski, dawnego 
zaboru austriackiego, przeczuwali, 
że Polska pomimo że zostanie zni­
szczona, wyjdzie z zawieruchy świa­
towej wolna.

Tak się też stało.

Jak donosi p. Daisy McHale, bi­
bliotekarka w parku Pułaskiego, 
przy ulicach Blackhawk i Noble, o- 
statnio nadeszło do biblioteki wiele 
nowych książek takich autorów jak 
Temple Bailey, Gene Porter, Jack 
London, Isabel Clarke, Dudley i 
Rinehart. Przyszły też nowe pięk­
ne powiastki, których tematy widzi 
się w kinach, jak Nero Wolfe, Fu 
Manchu lub Charlie Chan. Książki 
treści naukowej traktują o takich 
przedmiotach jak radio, chemia, me­
chanika etc.

Biblioteka jest otwarta codzien­
nie od godziny 1-ej po południu do 
9-ej wieczór, w soboty od 1-szej do 
5:30 po południu.

ILUSTROWANY ODCZYT 0 AZJI 
W POL UNIWERSYTECIE LUDOWYM

4134 $. Ashland Av._ 
2733 Milwovkaa Av». 
4542 Broadway

dyrektoriat wydziału kultury wsi 
wydaje, wkrótce nadejdzie.

Uprasza się więc wszystkie kluby 
wiejskie, bez względu na to, czy na­
leżą do Z. K. M. lub nie, ażeby hi­
storię swoją dokładnie opisały i do­
ręczyły gdzie należy. Nie odkładaj­
cie więcej tak ważnej sprawy, ale 
bierzcie się do pracy zaraz i nie 
zwlekajcie, gdyż sposobność jaka się 
wam nadarza, jest jedyną sposob­
nością w życiu, jaka kogokolwiek 
spotkać może. Wpływ naszej dzia­
łalności na kulturę wsi polskiej za­
raz tam zrozumią, gdy im przedło­
żymy wszystkie fakta i dowody na­
szych trudów i naszej pracy.

Zawiadamia się jeszcze, że odczy­
ty profesora Tadeusza Mitany na 
Uniwersytecie Northwestern o kul­
turze polskiej .odbywają się w każ­
dy piątek o 7:30 wieczorem. Doje­
chać tam można łatwo. Brać jaki­
kolwiek tramwaj do Chicago ave­
nue. Tramwajem Chicago ave. na 
wschód ku jeziorowi Michigan do 
nr. 229 E. Chicago ave. Tramwaj 
przystaje wprost głównej bramy u- 
niwersyteckiej. Odczyty odbywają 
się w budynku Ward Memoriał 
Bldg,. na sali odczytów nr. 846, ósme 
piętro.

Wieczornica na cześć naszego po­
ety ludowego, ob. Jana Sassa, wypa­
dła wspaniale. Lud nasz umie ce­
nić prace cichych ludzi za ich pra­
cę na niwie społecznej. Wielka sala 
Oaza wypełniona była po brzegi, nie 
śmietanką polityczną, ale ludem, 
który mozolną pracą zdobył sobie 
byt niezależny. Byli tam reprezen­
tanci Klubów Małopolskich, Króle- 
wiaków, Pomorzan, Ślązaków i Po­
znaniaków. Okazuje się, że kluby 
regionalne mają pole działania, o 
ile będą prowadzić się umiejętnie. 
Nie gadulstwem i napuszoną miną, 
ale spokojną, rozumną i wytrwałą 
pracą. — Stanisław Kolczak.

W Chicago i okolicy dziś 
deszcz, który prawdopodobnie 
zmieni się w śnieg, i w dalszym 
ciągu zimno; wiatr świeży z 
północy; jutro częściowo po­
chmurnie i zimno.

W Klubach Małopolskich roi się 
od pracy jak w ulu. Najwięcej in­
teresuje wszystkich Pierwszy Zjazd 
Klubów Małopolskich, który się od­
będzie w sali Józefa Stefanika w 
dniach 30-go i 31-go maja. Na 
Zjazd ten wybierają się goście z pro­
wincji.

Komitet pamiętnika zawiadamia 
kluby, ażeby opracowały swoją dzia­
łalność dla stron rodzinnych i tu na 
wychodźtwie i opracowanie swoje 
nadesłały przed 30. kwietnia. Pa­
miętnik ten będzie o tyle warto­
ściowym i miłą pamiątką, że będzie 
to z pierwszego Zjazdu Klubów Ma­
łopolskich.

Wiadomo jest każdemu, kto pra­
cuje na niwie społecznej,- że wyda­
nie takiego pamiętnika pociąga za 
sobą wielkie koszta. Koszta takie 
zazwyczaj pokrywane są z ogłoszeń. 
Kluby Małopolskie z zasady nie idą 
po ogłoszenia do obcych firm, a to 
dlatego, że kultywują w swoich sze­
regach, iż każdy Polak i Polka po- 
winin załatwiać swoje interesy u 
swoich kupców i przemysłowców. 
Uprasza się więc Szanownych Kup­
ców nie odmawiać ogłoszenia do pa­
miętnika Zw. Klubów Małopolskich, 
gdyż im się to wynagrodzi. Lud się 
uświadamia i w dalszym ciągu u- 
świadamiać się będzie, że oświata 
musi iść w parze z popieraniem pol­
skich interesów, jeżeli mamy egzy­
stować jako równouprawniona część 
społeczeństwa amerykańskiego.

Kluby Małopolskie proszone są o 
doręczenie komitetowi pamiętnika 
klisze lub matryce szkół, domów lu­
dowych, sikawek pożarnych, aby 
można je umieścić w pamiętniku. 
Kluby płacą jedynie za ogłoszenia 
swej historii. Wszystkie zaś foto­
grafie szkół, domów ludowych itp. 
umieszczone będą w osobnym dzia­
le, na to przeznaczonym bezpłatnie.

Ażeby nawiązać kontakt z Dr. J. 
Chałasińskim, dyrektorem wydziału 
kultury wsi na uniwersytecie Im. 
J. Piłsudskiego w Warszawie, wy­
słany został list informacyjny, aże­
by poznano tam nasz system orga­
nizacyjny i nasz dorobek do obec­
nej chwili. Odpowiedź więc z in­
strukcjami jak mamy opracować 
naszą działalność do historii, którą

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

Kiedy dr. Harry A. Gussin 
chciał zabrać się do zegzamino- 
wania jednego z dwóch mło­
dzieńców, którzy w przedpoko­
ju czekali na swoją kolejkę bli­
sko czterdzieści minut, jeden z 
nich wyciągnął rewolwer i za­
żądał pieniędzy. Dr. Gussin od­
dał rabusiowi $10.0t). Biuro le­
karza mieści się pn. 131 So. Pu­
laski road. W kilka godzin póź­
niej detektyw przyłapał Roy 
Bruno, lat 20, u zbiegu South 
Pulaski road i Roosevelt, jako 
podejrzanego.

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

Agenci federalni schwytali 
onegdaj wieczorem niejakiego 
Paula Palcek, lat 22, przy Har­
rison ulicy i Kedzie ave. i przy­
mknęli go w celi na stacji poli­
cyjnej przy Warren ave. Agen­
ci dali polecenie, aby nie pozwo­
lono nikomu obcemu z nim się 
porozumieć.

Kalendarzyk.
Dziś „sobota, 20-go marca, 

1937 — Klaudii, Polemira.

Norman B. Collins, prezes Józef Przydatek, wice-prezes 
Hieronim F. Pavis, asystent kasjera

Na pokrycie procentu < innych kosztów przy kupnie Cleaners na spła­
ty, liczymy nieco wyższą cenę.

Pospieszmy na to piękne i drogie 
dla duszy każdego człowieka przed­
stawienie, które będzie odegrane 
przez Dziewice Różańcowe i Dzieci 
Marii.

Spędzimy wieczór rzeczywiście 
na godziwej rozrywce. Dramat “Ma­
ria z Magdalu” wystawiony będzie 
już w tę Niedzielę Palmową dnia 
21-go marca. Przedstawienie odbę­
dzie się o godz. 2-ej po południu, w 
sali parafialnej Św. Józefa, przy 
48-ej i Paulina ul. Panienki różań­
cowe nie wątpią, że sala parafialna 
wypełniona będzie po brzegi.— Eve-, 
lina Tadda.

Louis Cohen, lat 
East 54-ta ulica, 
składu krawieckiego 
Blackstone ave., wczoraj rano 
przyszedł do hotelu Flamingo, 
5520 So. Shore drive, porozma­
wiał i pośmiał się z klerkami i 
za chwilę skoczył ze schodków 
żelaznych z siedemnastego pię­
tra, zabijając się na miejscu. 
Żona krawca nie umiała policji 
dać żadnego wyjaśnienia, co 
skłoniło męża do odebrania so­
bie życia.

Policjant Richard Downes, 
lat 43, z pn. 2955 S. Loomis uli­
ca, uznany został wczoraj przez 
sędziego Win G. Koch człowie­
kiem niezdrowym na umyśle. W 
.dniu 19-go lutego Downes, któ­
ry stawał w sądzie oskarżony o 
niepłacenie żonie alimentów, 
napadł na adwokata żony, po­
wiedział, że załatwi się później 
z sędzią, i sięgnął ręką do kie­
szeni po rewolwer.

Do Historii o Działalności Klubów Wiejskich, Znanych 
Jako Klubów Małopolskich w Ameryce Północnej

William Fisher z Oakland, 
Cal., który odsiadywał przez 
sześć lat więzienie w San Quen­
tin za podpalenie, skradł wczo­
raj bębenek i cymbały, wsadzi­
wszy je pod płaszcz i wyszedł­
szy ze składu niepostrzeżenie. 
Policjantów zaintrygował wy­
puszczony płaszcz i gdy go za­
czepili, ten przyznał się do kra­
dzieży.

TYLKO 
’1 WYPŁATY

zapobiegać tego rodzaju nieszczę­
ściom w rodzinach polskich i poda- 
je dłoń pomocną tam, gdzie potrze­
ba.

Praca to jest wielka i oprócz sa­
mozaparcia się jednostek dziś sto­
jących u steru Stowarzyszenia, wy­
maga nakładów finansowych. W 
dodatku — Polskie Stowarzyszenie 
Społeczne rozciąga dziedziny swej 
działalności na szersze kręgi i pra­
gnie śpieszyć z pomocą jak najwię­
kszej liczby braci naszych-rodaków, 
potrzebujących pomocy, rady, wska­
zówek czy wsparcia.

Głównym zaś źródłem dochodu 
Stowarzyszenia są doroczne bale 
dobroczynne. Bale te powinny się 
cieszyć jak największym poparciem 
Polonii. Bowiem od ich dochodów 
zależy w wielkiej mierze zasięg prac 
zbożnych Stowarzyszenia.

Tegoroczny bal dobroczynny Sto­
warzyszenia Społecznego odbędzie 
się w pierwszy wtorek po Wielkiej- 
nocy, dnia 30-go marca, w Grand 
Ballroom hotelu Sherman. Początek 
o godzinie 8-ej wieczorem. Do tań­
ca będzie przygrywać doborowa or­
kiestra, a uczestników oczekują mi­
łe niespodzianki. Wstęp tylko do­
lara od osoby, a strój dowolny.

Połączcie więc rzecz miłą, jaką 
będzie bal, ze sprawą piękną a 
wzniosłą, jaką jest zasilenie fundu­
szu Stowarzyszenia Społecznego — 
i na wzmiankowany bal podążcie 
wszyscy!

Na przyszłą prelekcję niedzielną 
zarząd P. U. L. zaprosił Dra Igna­
cego Gelba, który wygłosi nader in­
teresujący odczyt “O budzącej się 
Azji!’, ilustrując go przepięknymi 
przeźroczami, przywiezionymi przez 
prelegenta z ostatniej jego ekspe­
dycji naukowej.

Dr. Gelb jest członkiem Fakulte­
tu Oriental Institute, przy Chica- 
goskim Uniwersytecie, oraz znany 
jest ze swych prac naukowych i 
ekspedycyj, podjętych w celach 
zbadania zabytków historycznych 
Azji.

Azja, jako kolebka wszystkich 
prawie narodowości i kultur, przed­
stawia sobą niezmierne bogactwo 
historyczne, jako zaś najsilniej za­
ludniony kontynent z różnorodno­
ścią ludów na nim zamieszkałych, 
oraz swym bogactwem naturalnym, 
jest nie małym objektem zaintereso­
wań dla świata, tak amerykańskie­
go jak i europejskiego.

Dr. Gelb, którego znamy z po-

W katalogu tym znajdziecie 
najnowsze fasony dla kobiet w 
każdym wieku — na sukienki do- 

i mowę, do pracy, do biura, do 
„portu, dla panny młodej, dla 
podlotka na zabawy, odzież dla 
dzieci. Uszczuplające fasony, opi­
sy najnowszych materiałów i ga­
lanterii damskiej. Cena KATA­
LOGU 15 centów. Zamówienia 
należy nadsyłać do: Dziennik 
Związkowy, 1406 West Dvision 
Street, Chicago, Illinois.
ZAMÓWIENIE NA MODELKO

Napisał Stanisław Kolczak. organizator Klubów Wiejskich w Ameryce, 
znanych jako Kluby Małopolskie.

Marian Martin Modelko 9922
Tu jest sukienka która zawsze jest 

modna i odpowiednia na wszelkie 
okazje. Do zrobienia jej możecie 
użyć pralnej krepy, płótna, baweł­
nianego druku lub seersucker.

Modelko 9922 można nabyć w 
wielkościach 14, 16, 18, 20, 32, 34, 
36, 38, 40, 42, 44. Na wielkość 16 
potrzeba 3% jarda 36-calowego ma­
teriału. Cena modelka 15 centów 
w znaczkach pocztowych.

Te Przybory DARMO z kai- 
dym Fedelco Vacuum 

Cleaner.

przednich jego u nas odczytów, jest 
wybitnym rzeczoznawcą w swoim 
zawodzie, to też słuchacze zawsze 
odnosili i odniosą maksymum ko­
rzyści z jego prelekcji. *

Apelujemy szczególnie do mło­
dzieży, która bierze kurs historii, 
lub “humanities”, gdyż odczyt tego 
rodzaju, poza ogólnym zaintere­
sowaniem, wiąże się z powyższymi 
kursami wiedzy, pobieranymi w 
college.

Początek wykładu o godz. 3-ej 
po poł. punktualnie. Sala odczyto­
wa: Dom Społeczny Lairda, 1838 W. 
Division St. Wstęp wolny. — Dr. 
Paweł Fox, prezes; Paweł P. Micz- 
ko, sekretarz.

Ulica ................................. .............
Miasto ................  •....
Stan.......................................... ~—

i Rozmiar Modelka (size) •••••••••■•••■•a 
I No. Modelka ................................

Zamówionych modelek STA- 
I NOWCZO nie zmieniamy na inne

Bez Lekarstw Bez Chirurgii 
Bez Bólu

Bez Niebezpieczeństwa

DR. NYSTULS SANHORIA,!."

Choroby Grubej Kiszki, Cierpienia Żołądka 
i Zaburzenia Nerwowe

Bolesne Hemoroidy, Przetoki, Wrzody, Neuritis i t.d. podkopują 
ogólne zdrowie i zatruwają organizm. Uwolnijcie się od niebez­
piecznych niedomagań grubej kiszki przez

Ambulatoryjną i Absorbującą Metodę
Oczyśćcie organizm i odzyskajcie zdrowie bez bólu, bez niebez­
pieczeństwa, ani na chwilę nie przerywając swych obowiązków. 
Ordynuje licencjonowany lekarz i lekarz od ran.

• Extra! Fedelco Vacuum 
Cleaners — nie przebudo­
wane ani używane, lecz 
zupełnie nowe modele ... 
za tylko $19.85. Nadto 
dostaniecie bezpłatnie ca­
ły komplet przyborów! Nie 
zwlekajcie! Zapas jest 
graniczony!

Minie wnet wielki post — czas 
smutku i pokuty. Nastaną Święta 
najradośniejsze w roku — gody od- 

i rodzenia wiary, ufności i sił do ży­
cia.

Wśród świątecznych uniesień Wiel- 
kiejnocy, tego święta wiośnianego 
życia niepodlegającego prawom zni­
szczenia i śmierci, — z pewniejszą 
ufnością popatrzymy w przyszłość. 
W modlitewnej ciszy dającej radość 
niewysłowioną w darze, zatętnią ży­
wiej serca nasze.

I w tym właśnie okresie szczegól­
nym, silniej, niż kiedykolwiek, dą­
żyć powinniśmy ku poprawianiu by­
tu naszym bliźnim, a na usta nasze 
słowo przykazania wielkiego spły­
nąć winno: charitas — miłość bliź­
niego.

Miłość bliźniego jest podstawą 
wszelkiej akcji dobroczynnej i mi­
łosiernej, tak nam niezbędnej w ży­
ciu zbiorowem.

I przez tę właśnie miłość bliźnie­
go powinniśmy, jest to naszym przy­
kazaniem społecznym, nieść pomoc 
ofiarną potrzebującym braciom na­
szym w niedoli.

Na odcinku naszej akcji dobro­
czynnej Polskie Stowarzyszenie Spo­
łeczne,— The Polish Welfare Asso­
ciation, wykonuje zadanie wielkie 
i jedyne: — opiekuje się szczegól­
nie dziatwą polską, którą rozmaite 
zawieje życiowe rzuciły przed sądy 
dla przestępców małoletnich, do do­
mów poprawczych, do przytułków 
obcych; stara się wszelkimi siłami

Dr. O. A. Nystul and Associates
Następca The Lindlahr Sanitarium

3952 N. DAMEN AVENUE Obok Irving Park i Lincoln
Godziny; od 10 rano do 8 wiecz. W soboty do 4:30 po południu.

Ż.G. 3-20-37

Zabiegi Lecznicze
kosztują odIdźmy Na Przedstawienie

“Maria z Magdalu’

Najładniejsze ślubne i wieczoro­
we suknie dostaniecie za umiarko­
waną cenę w znanym polskim 

------- j składzie pod firmą ALLIANCE 
Jutro niedziela, 21-go marca bridal dress shop, 1257 No. 

■ Benedykta, Bogusława. 1 Ashland Avenue.

Nowe Książki w Bibliotece 
Parku Pułaskiego

MARIAN MARTIN 
KATALOG FASONÓW 

WIOSENNYCH
Jest Już Do Nabycia

dbają o wyższe wykształcenie naszej 
niezamożnej młodzieży, by raczyli 
przybyć na to roczne posiedzenie i 
przez złożenie datku dolara lub wię­
cej stać się członkami.

Na adres Tow. Pomocy Naukowej 
w ostatnich dniach następujące dat­
ki napłynęły: $25.00 od pana Pawła
Drzymalskiego; $10.00 od Wolnych I W różnych rolach wystąpili: pan- 
Polek na Ziemi Washingtona. Po na Stasia Paskiewicz, pan Ign. Ta- 
$5.00 złożyli: Klub Pińczowian Od- lentowski, p. S. Łukaszewski, pani 
dział Pań, Korpus Pom. Pań przy , M. Natanek, p. Wiktor Szpila, p. Wł. 
Alumnach Wyższej Szkoły Św. Trój- Kobierski, p. Jan Bryda, p. Wł. Ma­
cy, Tow. Imienia Marii z Trójcowa, i daj, panna Zosia Ogorzelec, p. Er- 
Tow. Przemysłowe Rzemieślników , nest Mysogland, p. Edward Juzyna, 
Polskich, Gr. 3 Z. N. P. $2.50 od p. I P- Antoni Zmuda, p. Jan Śliwa, p.

NIEPRZYJACIEL 
REUMATYZMU 

Ból w rekach, nogach, 
krzyżach, a poza skórą 
jakby mrówki łaziły — 
MIZAR słoik kosztuje $4. 
Należytość wysyłać na 
adres: SORKO, 000 N. 
Taylor Ave.—Oak Park, 
Ill.
Telefon Village 5591

Szanowny Dr. Nystul: 1
Już rok ubiega od czasu gdy ■ 

poddałem się leczeniu w pańskim i 
Sanitoria i czuję się tak dobrze, że ■ 
jestem przekonany, iż pracę wyko- ■ 
nano należycie. *

Od początku tego roku pracuję J 
codziennie, chociaż przed lecze- ■ 
niem się nie mogłem pracować ca- ! 
łymi miesiącami. J

Chętnie polecać będę pana , 
każdemu cierpiącemu. którego i 
spotkam i chętnie zezwalam na po- ■ 
danie mego nazwiska osobom żą- ■ 
dającym polecenia. ‘ ■

Dziękuję za przywrócenie mi J 
chęci do życia, gdyż wobec mego • 
stanu, zaczynałem już powątple- * 
wać czy wogóle warto życ.

Łączę pozdrowienia dla wszyst- ! 
kich.

Z szacunkiem, 
Norbert J. Zavesky, 

2812 N. Springfield Ave. !
Chicago, Illinois J

COMMONWEALTH EDISON

ELECTRIC• SHOPS
DOWNTOWN—72 W. ADAMS ST.—132 5. DEARBORN ST. 

Telephone RANdołph 1200, Ital 66

IfTA Pozbyć się bólów reo-
KIU UnUŁ matycznych? Cieniu 

cierpieć ból w mu szko­
łach, w plecach, w biodrach, gdy za 25ę 
możecie doznać ulgrł? Przy ślij cis 25 cen­
tów dziś a przyślemy próbna, butelkę 
Kahn Lekarstwa, wypróbowanej© przez 
40 lat. Adresujcie

KUHN REMEDY CO.
1855 Milwaukee Aym Dept. Z-l Chicago. 111.Codziennie Załatwiamy Więcej, Niż 200 Pacjentów

W roku 1936 dokonaliśmy 79,821 zabiegów leczniczych dla pacjentów mają­
cych bóle głowy, cierpienia żołądka, zaziębienia, nerwowość, zatwardzenie, 
choroby żółci, pęcherza i nerek, bezsenność, choroby skórne, reumatyzm, 
artrytyzm, astmę, zapalenie oskrzeli, niedomagania przewodu ustno-nosowe- 
go, wrzody, niedomagania grubej kiszki i gruczołu krokowego, choroby ko­
biecie, zapalenie ślepej kiszki (chroniczne), spazmatyczne i śluzowe kolitis, 
wysokie lub niskie ciśnienie krwi albo żylaki. Cierpienia te, gdy się je zanie­
dba, wywołują poważne skutki. Kolonterapia i Dra Nystul skombinowana 
metoda wypróbowanych zabiegów terapeutycznych usuwa te stany.

Już dawno nie cieszyło się takim 
powodzeniem żadne przedstawienie 
jakie spotkało “Dzieci Wdowy”, o- 
degrane w niedzielę w sali para­
fialnej Św. Walentego. Licznie ze­
brana publiczność szczodrze okla­
skiwała aktorów, którzy odgrywali 

; swe role.

Z Tow. Pomocy
Naukowej

Na cmentarzu milionów poległych, 
z morza krwi, cierpień, gruzów i po­
piołów, po przez 150 lat niewoli — 
zmartwychwstała Polska.

Lud wiejski na wychodźtwie wie­
dział, że wioski rodzinne są znisz­
czone.

Zakasał rękawy i zabrał się do 
ich odbudowy.

W kilkunastu latach pobudowano 
już dziesiątki szkół ludowych, po­
magano odrestaurować kościoły i 
budować nowe, wyposażono straże 
pożarne w pierwszorzędne sikawki 
a strażaków w mundury strażackie, 
wyposażono biblioteki i orkiestry 
wiejskie, zaopatrzono wioski nawet 
w radia i piorunochrony.

W dalszym ciągu lud na wychodź­
twie się organizuje i wioskom ro­
dzinnym pomagać będzie.

Niniejszy artykulik może posłu­
żyć jako słowo wstępne do historii 
jaką przyrządza Seminarium Socjo­
logiczne Uniwersytetu Józefa Pił­
sudskiego o działalności klubów 
wiejskich, znanych jako Kluby Ma­
łopolskie w Ameryce Północnej.

W ten sposób zapoczątkowana bę­
dzie historia działalności klubów 
wiejskich.

Później historia każdego klubu.
Uprasza się więc, ażeby kluby za­

częły natychmiast swoją działalność 
opisywać.

Dietetyka 
Diatermia 
Napranatia 
Kolonterapia 
Fizjoterapia 
Elektroterapia

Kompletny Dept. Promieni Roentge­
na, Terapia Krótkich Fal

Tel. BITTERSWEET 7100
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Czy Mogę Mowie Otwarcie?
Cierpienia i znużenie są naturalnymi sygnałami niebezpieczeństwa. 
Ból głowy, nerwowość i znużenie śą przestrogą natury, że coś jest 
w nieporządku. Nie należy więc lekceważyć sobie sygnałów. Nie 
uspakajajcie się środkiem łagodzącym. Nie czekajcie aż będziecie 
musieli udać się do szpitala. Dowiedzcie się co powoduje te sympto­
my i natychmiast usuńcie przyczynę.

Darmo Osobista Konsultacja
przez Dra O. A. Nystul, Illinois O. P. Licentiate

Dr. Nystul indywidualnie Was zbada. Przezornie i umiejętnie, zaczy­
nając od początku, by znaleść przyczynę Waszego cierpienia. Sku­
tecznie leczył on tysiące osób — 79,821 osób w r. 1936 — a jego grun­
towna znajomość najskuteczniejszych naturalnych i naukowych me­
tod umożliwia dokładne orzeczenie co Wam brakuje i co należy zro­
bić, żeby odzyskać zdrowie.

Już w najbliższą niedzielę, dnia 
21-go marca, o godzinie 3:30 po po­
łudniu, w gmachu Wyższej Szkoły 
Św. Trójcy, odbędzie się roczne po­
siedzenie Tow. Pomocy Naukowej. 
Zarząd towarzystwa zaprasza repre-

Polonii Chicagoskiej, urządza- zentacje towarzystw, klubów, bractw 
ny dla zebrania funduszu na I1 organizacji polskich, oraz wszyst- 
Fundację Kościuszkowską, od- kich rodaków i rodaczki, którzy 
będzie się w sobotę, 10-go kwie­
tnia, w trzech największych 
salach hotelu Drake. Na im­
prezę tę wybiera się bardzo wie­
le osób, ażeby spędzić wieczór 
na miłej zabawie, a zarazem by 
poprzeć szlachetny cel, to jest 
Fundację Kościuszkowską. Bi­
lety w cenie dwóch dolarów od 
osoby można nabyć w admini­
stracji Dziennika Związkowego.

Co Znaczy Pożyczka 
Amortyzowana?

Amortyzowana pożyczka jest taką którą pożyczający spłaca 
w ratach. Gdy pożyczkę się udziela bank robi z klientem 
ugodę na pewne spłaty w regularrych odstępach czasu.

Taka pożyczka ma to za sobą, że pożyczający może zmniej­
szać swą obligację małymi spłatami — zamiast płacić całą sumę 
gdy pożyczka dojrzeje. Dalej, bank może liczyć na pewne sumy 
regularnie wpływające i robić nowe pożyczki klientom w po­
trzebie. Prócz tego, taka pożyczka amortyzowana rzadko kiedy 
stanie na martwym punkcie i tym samym jest bezpieczeniejszą 
dla pożyczającego i dla banku. Dlatego, tranzakcja tego rodzaju 
jest wszechstronnie pożyteczną.

Urzędnicy naszego banku z przyjemnością omówią z wami 
sprawę waszych pożyczek.

Darmo Komplet Przyborów

9922

Security Bank
• — OF CHICAGO ' 
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NASZE HASŁA: Zgoda, Miłość Bratnia i Uczci­
wość! Praca dla Związku Narodowego Polskiego! 
Praca dla Polski! Praca dla Wychodztwa!

BACZMY, BY NIE POWTÓRZYŁ SIĘ 
ROK 1929-TY

“Symptomy rozmachu odrodzenia byzneso- 
wego się mnożą” — powiada “Business Week”.

“Strajki, wyższe płace, wyższe ceny, wzma­
gająca się stale czynność produkcyjna, rapor­
ty rekordowych dochodów i zysków, zabiegi 
rządu o ukróczenie spekulacji akcjami prze­
mysłowymi, stan optymizmu, coraz większe 
wydawanie pieniędzy — wszystko to jest regu­
larnym wydarzeniem dnia”.

Sprawy strajków i podwyżek płac zajmują 
dziś bardzo często główne tytuły i główne wia­
domości na pierwszych stronach gazet. Przy­
wódcy unijni przekonują się, że kapitanowie 
przemysłu są obecnie skłonni do ustępstw. W 
wielu wypadkach firmy same ogłaszają podwyż­
ki w płacach — nawet bez ich żądania, by u- 
biedz spodziewany “drive” na członkostwo u- 
nijne. Ostatnio fabryki obuwia na Wschodzie, 
obawiając się zapowiedzianej akcji unijnej C. 
I. O., bez żadnego oporu przyznały robotnikom 
15 procentową podwyżkę. To samo uczyniły 
ostatnio trzy wielkie korporacje naftowe. Prze­
mysł stalowy także wykazał ostatnio przy­
jazne gesty względem C. I. O.

Powód tego jest dwojaki: Siła jednak wiel­
kiej organizacji robotniczej na cały przemysł, 
i drugie to, że prawie cały przemysł spodzie­
wa się wielkiego rozmachu byznesowego. Prze­
mysł stalowy przystosował swoje godziny pra­
cy i płace do wymagań prawa Walsha-Healy, 
gdyż spodziewa się wielkich zamówień rządo- 

-ii na stal aa jego-program rozbudowy si­
ły militarnej Ameryki. Praktyczny przemysł 
stalowy woli więc podnosić płace i ceny, niż 
ryzykować zamknięcie fabryk strajkami w 
czasie gdy zamówienia coraz większe na stal 
przychodzą.

Wiele innych znaków mnoży się, że powra­
ca dobrobyt. A jednakże w tym nastroju opty­
mizmu uderzono ostatnio w ton ostrzegawczy 
przed możliwością powtórzenia się tego, co by­
ło w roku 1929.

Ostrzeżenie to przyszło najpierw od naczel­
nika banków Federalnej Rezerwy, który o- 
strzegł przed możliwością inflacji, za którą 
mógłby znowu przyjść krach, jak w roku 1929.

Pan Eccles wskazuje na konieczność zrów­
noważenia budżetu federalnego, na spłacanie 
dh^ów, domaga się nałożenia wyższych podat­
ków na dochody osobiste i zyski korporacyjne, 
jako sposobu zrównoważenia budżetu, i wyka­
zuje potrzebę ustanowienia skutecznej ma­
szynerii rządowej do kontrolowania lepszego 
spraw ekonomicznych, zapobiegania strajkom, 
podniesienia produkcji zarówno rolnej jak i 
przemysłowej, kontrolowania podnoszenia się 
cen, gdyż słusznie powiedział, że na nic ten 
rzekomy dobrobyt, bezużyteczne będzie podno­
szenie zarobków, jeżeli je będzie zjadać podno­
szenie kosztu życia. Jeżeli taki ma być nasz 
dobrobyt, to jest to fałszywy dobrobyt i długo 
się nie utrzyma i sprowadzi za sobą nieuchron­
nie katastrofę ekonomiczna, taka jak w roku 
1929.

Ostrzeżenia takie podnoszą się i z innych! 
stron. Jeden z wybitnych fabrykantów pyta! 
się: “Na co się przydały podwyżki płac, jeżeli 
je zjadają podwyżki cen? To nie jest podno-! 
szeniem amerykańskiej stopy życia”.

Parlamentowi angielskiemu przedłożony zo­
stał rocznik admiralicji brytyjskiej, zawiera­
jący dane co do stanu i budowy flot głównych 
mocarstw morskich świata. Cyfry tyczące się 
flot brytyjskiej i francuskiej pochodzą z ich 
stanu w dniu 1-go lutego. Cyfry doty­
czące floty amerykańskiej pochodzą z 5-go 
grudnia, 1936, a floty sowieckiej, aż z dnia 1-go 
lutego, 1935. Co do tej ostatniej zatem można 
brać za pewnik, że całkiem inaczej się dziś 
przedstawiają, gdyż wiadomą jest rzeczą, że 
Rosja Sowiecka buduje swoją flotę nieustan­
nie, podobnie jak swoją armię.

Również liczby w związku z flotą niemiecką 
są nieco przestarzałe i nie uwzględniają naj­
nowszego programu morskiego. Podobnie bry­
tyjski program budowy, ogłoszony nie daw­
no, w związku z pożyczką zbrojeniową, nie 
jest jeszcze wyliczony, ale dane, dotyczące stat­
ków budujących się, są konkretne.

Siedem głównych mocarstw morskich, a 
mianowicie: W. Brytania, Stany Zjednoczone, 
Japonia, Francja, Włochy, Niemcy i Związek 
Sowiecki budują w danej chwili 351 nowych 
jednostek bojowych, w tym: pancerników 10, 
awiomatek 10, krążowników 42, torpedowców 
i kontrtorpedowców 177, łodzi podwodnych 60, 
pomniejszych jednostek 52, ogółem 351.

Nowe krążowniki brytyjskie “Belfast” i “E- 
dinburgh” będą większe od zwykłego typu, po­
siadają pojemność 10,000 ton.

Rocznik po raz pierwszy ujawnia dane o bu­
dowie przez W. Brytanię wielkich, ciężko u- 
zbrojonych kontrtorpedowców o pojemności 
1,850 ton. Posiadać one będą motory o sile 
44.000 koni parowych, czyli o 10.000 koni paro­
wych więcej, aniżeli dotychczasowe kontrtor- 
pedowce, ale ich maksymalna szybkość nie 
przekroczy 36 węzłów na godzinę. Uzbrojone 
będą w 8 dział po 4,7 cali, czyli na każdym znaj­
duje się dwa razy tyle dział niż dotychczasowe.

Niemcy są obecnie w trakcie budowy sześciu 
kontrtorpedowców o pojemności mniej więcej 
równej brytyjskim, ale posiadać one będą je­
dynie 5 dział 5-calowych. Japonia wytwarza 
błyskawiczne łodzie podwodne na świecie, któ­
re będą w stanie rozwinąć szybkość 20 węz­
łów na godzinę na powierzchni. Ponadto bu­
duje wiele mniejszych krążowników.

“Daily Telegraph” zamieścił pewne informa­
cje, w których twierdzi, że Sowiety są obecnie 
w trakcie budowania ■ olbrzymiej flotyli łodzi 
podwodnych. Z początku tego roku Sowiety 
posiadały 40 łodzi stacjonowanych na Pacy­
fiku, z bazą główną we Władywostoku, i conaj- 
mniej dalszych 90 było w trakcie dobudowy 
lub gotowych na Bałtyku.

LUDOWCY 0 PROKLAMACJI PUŁ­
KOWNIKA KOCA

Tygodnik “Walka Ludu” przynosi informa­
cje o obradach Naczelnego Komendanta Wy­
konawczego Polskiego Stronnictwa Ludowego 
w sprawie obozu tworzonego przez pułkowni­
ka Koca.

Jak donosi to pismo, Naczelny Komitet Wy­
konawczy stwierdza przede wszystkim, że stoi 
na gruncie programu Stronnictwa Ludowego, 
który opiera się na zasadzie obrony zarówno 
interesów państwa, jak i ściśle z nimi związa­
nych interesów mas ludowych. Jednym możli­
wym sposobem pozyskania chłopów do współ­
pracy byłoby urzeczywistnienie ich życzeń po­
litycznych i społecznych, szczegółowo i jasno 
sformułowanych w deklaracji nowo-sieleckiej. 
Deklaracja p. Koca nie tylko pomija interesy i 
żądania chłopskie, ale również zawiera rzeczy 
sprzeczne z interesami ludowymi, i dlatego 
Stronnictwo Ludowe musi się wypowiedzieć 
przeciwko akcji wszczętej przez płk. Koca i 
przeciwko tworzonej przez niego partii poli­
tycznej.

Zaś “Zielony Sztandar”, naczelny Organ 
Polskiego Stronńictwa Ludowego, wypowiada 
się w następujący sposób o projekcie pułkow­
nika Koca:

“Dziś, po dziesięciu latach “jednoczenia” spo­
łeczeństwa przez “sanację”, woła się i krzy­
czy o to zjednoczenie, dając najwymowniejsze 
świadectwo temu, że przeciwieństwa w łonie 
społeczeństwa nie tylko się nie zabliźniły, ale 
się pogłębiły. Doświadczenie ubiegłych dzie­
sięciu lat winny więc być przestrogą i nauką.

“Przestroga dla tych, którzy by sądzili, że 
w sposób sztuczny, środkami mechanicznymi, 
przy użyciu jakiegokolwiek przymusu, można 
stworzyć dostateczną siłę społeczną dla rzą­
dów oraz, że tymi samymi sposobami da się 
zniszczyć stronnictwa polityczne, które są ży­
wiołowymi ruchami społecznymi”.

Natomiast inne grupy, które dla “sankcji” 
opuściły Stronnictwo Ludowe, zgłosiły zaraz 
swój akces. W jednym szeregu stanęli Gwiżdż 
z “Gospodarzem Polskim”, Michałkiewicz z 
“Gazetą Chłopską”, Róg 1 Malinowski z “Wy­
zwoleniem” oraz Waleron z “Sztandarem 
Chłopskim”. Wszystkie te ich “sztandary", 
razem wziąwszy, nie przedstawiają jednak po­
ważniejszej siły.

Obawy inflacji i przyjścia za nią ponownego 
załamania się naszej struktury ekonomicznej 
wyraził ostatnio także sekretarz rolnictwa 
Wallace. Wprawdzie unika on skrupulatnie 
wypowiedzenia się, co spowodowało podwyż­
szenie się cen na artykuły żywności, gdyż w o- 
becnym czasie podnoszącej się drożyny orga- 
niczanie produkcji rolnej jest bardzo niepopu­
larne, ale nie da się zaprzeczyć faktu, że to 
©graniczenie produkcji jest dziś w znacznej 
mierze powodem drożyzny.

Z ostrzeżeniem przeciw powtórzeniu się nie­
bezpieczeństwa z roku 1929 wystąpiła także 
Amerykańska Federacja Pracy, która powiada, 
źe “sygnały ostrzegawcze drugiej depresji już 
zaczynają latać” — pomimo nawet faktu, że 
“obecne odrodzenie ekonomiczne nabrało już 
takiego rozmachu, iż mniejsze przeszkody na 
jego drodze nie potrafią już powstrzymać jego 
pędu w górę.”

Ale w tym pędzie w górę i w powtarzaniu 
błędów przeszłości widzi właśnie Federacja 
Pracy ostrzegawcze znaki niebezpieczeństwa 
na przyszłość.

Federacja Pracy nawołuje do utrzymania 
wysokich płac a niskich cen, gdyż tylko w ten 
sposób będzie można stworzyć większą siłę na­
bywczą i zapewnić rynki zbytu na produkty 
fabryczne i farmerskie.

“Bo — powiada słusznie — robotnicy są kon­
sumentami zarówno jak i producentami; co się 
daje robonikom w podwyżkach płac jest im od­
bierane z powrotem przez podwyżki cen, co nie- 
dopuszcza do podniesienia się stopy życiowej i 
ekspansji rynku masowego”.

FALA DROŻYZNY ZALEWA ANGLIĘ

Dzienniki londyńskie zwracają uwagę, że z 
miesiąca na miesiąc następuje w Anglii upor­
czywa zwyżka cen. Wskaźnik kosztów utrzy­
mania ulega stałym koniunkturalnym tenden­
cjom zwyżkowym. Cena mieszkania wzrosła dziś 
w porównaniu z rokiem ubiegłym p 10 - 15%. 
Cena chleba, cukru, herbaty podwoiła się w 
porównaniu z marcem ub. r. Gwałtowna i tak 
daleko idąca zwyżka środków żywności bije 
silnie w kieszenie uboższych warstw, zmuszo­
nych siłą rzeczy do ograniczenia zakupów. De­
taliczne związki kupieckie w kategoryczny spo­
sób sprzeciwiły się operacjom producentów i 
hurtowników, posiadających poważne zapasy z 
dawnych okresów’.

Również w innych gałęziach wytwórczości 
odczuto gwałtowne skoki w cenach. Dywan, 
który dawniej kosztował 10 funtów, dziś kosztu­
je 13 funtów. Materiały wełniane i bawełniane 
uległy także raptownym skokom cen. Konfek­
cja, futra, wyroby skórzane, a nawet galanteria 
zwyżkowały powodując znaczną dezorientację 
na rynku sprzedażnym.

Dzienniki angielskie apelują do rządu, by w 
związku z nadchodzącą koniunkturą zbrojenio­
wą podwyższył urzędnikom płace, co może się 
przyczynić do znacznego odprężenia w handlu 
i przemyśle.

A więc Anglia weszła już w całej pełni w 
okres wzrostu kosztu życia, bez żadnej kontroli, 
który może sprowadzić zatsobą nową katastrofę 
ekonomiczną. Czyli dzieje się tam to, na co pod­
noszą się już narzekania i głosy ostrzegawcze 
tu w Stanach Zjednoczonych.

URSZULA

Głos głęboki, chód lekki, jakby pod stopami miała sprężyste 
obłoki, .

oczy muzyczne i ciepłe, na małych ustach uśmiech prędki, 
modrooki.

W słoneczny dzień jest jak cała szczęścia słonecznego kapela, 
w chmurny — jak samotna, przejmująco śpiewna wiolonczela.
Boi się zabaw, kłótni, gwałtownych ludzi, broni śmiercionośnej, 
ucieka od wesołej przyjaciółki, a podaje rękę żałosnej.
Lubi samotność, ginie na całe godziny jesienią i powraca biała 

od pajęczych puchów,
dziewczęta ją widują o zmroku daleko w ogrodzie, wyciągającą 

ręce do kroczących obok niej duchów.
Te ciągną do niej jak pszczoły do kwiatów i niechcący mogą 

przywieźć ją do niebezpieczeństw i do szkody;
to też łatwo ulega wypadkom. Strzec ją trzeba od jazdy konnej 

i od głębokiej wody.
I. K. Iłłakowicz

TO I OWO
B---------------------------------

Z Żelaza Czy z Gliny?
Prasa niemiecka nie przesta- 

je napadać na ustrój amerykań­
ski i instytucje amerykańskie, 
pomimo dwukrotnego wyraże­
nia rządowi satysfakcji przez 
sekretarza stanu Hulla. W o- 
statnim oświadczeniu p. Hull 
posunął się nawet do udzielenia 
pośredniej nagany burmistrzo­
wi miasta New Yorku, p. La 
Guardia, za “niedyplomatycz- 
ne” wypowiadanie swej opinii o 
stosunkach w państwie nazi­
stów. Mimo to, reżymowi hitle­
rowskiemu wciąż nie wystar­
cza. Znajdująca się tam pod 
kontrolą władz państwowych 
prasa posuwa się do żądania 
specjalnej ustawy w Stanach 
Zjednoczonych, któraby zabra­
niała pod surowymi karami 
wszelkiej krytyki głów panują­
cych w innych krajach. Oczy­
wiście Berlinowi chodzi przede- 
wszystkiem o nazistowskiego 
“fuehrera”.

W swoich zuchwałych napa­
ściach organy oficjalne nie o- 
mieszkują podkreślać, że ich 
Rzesza “jest jedną z paru 
twierdz pokoju i spokoju na 
świecie”. W Ameryce są zaś 
strajki, we Francji zaburzenia 
komunistyczno - faszystowskie, 
w Austrii ciągłe kłopoty, w 
Niemczech zaś “święty spokój” 
(pod godłem topora katowskie­
go...) Ale łatwo to zrozumieć 
— pisze organ gen. Goeringa, 
ministra lotnictwa — “wystar­
czy tylko raz spojrzeć na tę 
czarną gwardię, aby przekonać 
się, jakim okazem żydowskiego 
agitatora jest La Guardia”. 1

Ale mniejsza z tym, co sobie 
naziści myślą o La Guardii. 
Mogą pleść co im się tylko po­
doba, byle ten pojedynek nie 
zawierał w sobie oszczerstw na 
całe społeczeństwo amerykań­
skie i nie potępiał wszystkiego 
w czambuł, bo my amerykań­
skiej wolności i stosunków nie 
zamielibyśmy za “raj hitlerow­
ski”, choćby nam Berlin do­
dawał tyle złota, ile ważą wszy­
scy “mądrzy i wielcy” naziści.

Żelaznych Wykuwa Się 

w Ogniu—a Nie Lepi
Wysuwane żądanie specjal­

nego prawa do ochrony “żela­
znych mężów”, za jakich u- 
chodzi Hitler i inni, jest dziw­
ne i nasuwa podejrzenie, czy 
przypadkiem ci “Żelazn!” nie są 
“glinianymi bożkami”, skoro 
potrzebują większej ochrony 
od glinianych garnków.

Mamy przecie tutaj “nieże­
laznego” Prezydenta. Ileż mu 
rogów i ogonów nie naprzypra- 
wlali opozycjoniści w ostatnich 
wyborach? Jednakowoż Roo­
sevelt nie bał się krytytki, i nic 
jego blasku nie przyćmiło, wy­
szedł zwycięsko, utrzymał się w 
Białym Domu, bo jego wielkość 
spoczywała na rozumie i silnej 
woli, na uczciwej trosce o losy 
mas, a nie na terorze i urojo­
nych ambicjach do władzy.

Nazizm i faszyzm stworzyły 
sobie sztucznie bożków i chcą 
ich otoczyć większą czcią bał­
wochwalczą, aniżeli poprzednio 
otaczano kajzerów i carów. Za­
pominają przy tym, iż despo­
tyczne władze rozsypały się w 
gruzy, kiedy doszło do silniej­
szej próby życiowej.

Obecni powojenni “źelaźni 
mężowie” nie przeszli jeszcze 
swej próby w ogniu, więc może­
my śmiało wątpić czy są z “że­
laza”, a nie kukłami nadający­
mi się właśnie do “galerii stra­
chów” na przyszłej wystawie w 
New Yorku.

My przynajmniej tych “żelaz­
nych” nie widzimy. Widzimy je­
dynie szereg szczęściarzy, co 
w y k o r zystali okoliczność i 
dzięki swemu sprytowi i awan­
turom wydostali się na karki 
innych, czym tych mas nie u- 
szczęśliwili, ale przeciwnie — 
uciemiężyli moralnie i material­
nie.

Latająca Służba
Zdrowia

W połowie lutego upłynęła 
pierwsza rocznica istnienia spe­
cjalnego pogotowia australij­

skiego, zwanego pod nazwą 
“Latająca służba zdrowia”. Po­
gotowie to zostało powołane 
przez grupę lekarzy przy sil- 

| nym poparciu władz rządo­
wych.

Powołując do życia tego ro­
dzaju instytucję, komitet wy­
szedł ze złusznego założenia, że 
największe zasoby materialne 
są są niczym w porównaniu z 
bezcenną wartością, jaką sta­
nowi życie ludzkie. Opieka le­
karska winna po tylu latach 
rozwoju cywilizacji i kultury 
ułatwić każdemu otrzymanie 
szybkiej i skutecznej pomocy w 
nagłym wypadku.

Australia podzielona została 
na 3 kilom, kwadratowych 
Na terenie każdego z tych re­
jonów utworzone zostały stacje 
pogotowia wraz z lotniskami. 
Łącznie z kompleksem budyn­
ków szpitalnych rozlokowano 
garaże z samochodami i han­
gary. Odrębny budynek stano­
wi radiostacja nadawczo-od­
biorcza. W razie ciężkiego wy­
padku lub niebezpieczeństwa 
życia, pogotowie niesie natych­
miastową pomoc. Na miejsce 
wypadku dociera samolot sa­
nitarny wraz z obsługą. Jak 
wykazało sprawozdanie ogło­
szone przez władze instytucji, 
samoloty odbyły już liczne loty 
do chorych, ratując 25X) osób 
od niechybnej śmierci. Chorzy 
ze wzruszeniem wyrażają się o 
błogosławionej działalności “la­
tającej służby zdrowia”.

500-Lecie Muzyki

Cygańskiej
Muzyka cygańska obchodzi 

w lecie bieżącego roku 500 le- 
cie swego istnienia. Z okazji 
daty jubileuszowej organizacje 
cygańskie przygotowują w Bu­
dapeszcie wielkie uroczystości 
i koncerty. Obchody jubileuszo­
we będą znajdowały się pod 
znakiem czarownych tonów 
muzyki cygańskiej. Do naddu- 
najskiej stolicy zjadą się repre­
zentacyjne zespoły z Rumunii, 
Polski, Jugosławii i Czecho- 
sławacii.

Na koncertach odtworzona 
zostanie muzyka cygańska w 
jej historycznym r o z woju. 
Węgierscy cyganie przygoto­
wują się do wykonania ogniste­
go czardasza. Trwające przez 
blisko dwa tygodnie koncerty i 
przedstawienia osnute będą 
na wiecznie świeżych moty­
wach romansów cygańskich. 
Łącznie z jubileuszem węgier­
scy producenci tokaja zapo­
wiedzieli zorganizowanie wy­
stawy narodowego trunku wę­
gierskiego pod hasłem “W takt 
walca niech perli się tokaj”.

Polskie Dzieci w Jabłon­
kowie Wciągane Do 

Czeskich “Ogródków”

Morawska Ostrawa. — W polskiej 
gminie Jabłonków na Śląsku Cie­
szyńskim zapowiedziała czeska ma­
cierz szkolna otwarcie w najbliż­
szym czasie szóstego czeskiego “o- 
gródka dla dzieci”, do którego będą 
wciągane dzieci polskie.

Wychodzący w czeskim Cieszynie 
tygodnik polski “Ewangelik” dono­
si: W Mostach, za Jabłonkowem, 
istnieją już na terenie niewielkiej 
stosunkowo gminy 3 czeskie szkoły 
i 3 ochronki. W tych dniach otwar­
to tam czwartą ochronkę czeską.

Znamiennym jest, że kiedy Pola­
cy otworzyli swą ochronkę, Czesi 
przenieśli swą ochronkę do budynku 
położenego naprzeciw szkoły pol­
skiej. Stało się to przed paru dnia­
mi...

Ostatnia Myśl Tonących

Lizbona. — Przejęto tu sygnały 
radiowe z parowca holenderskiego 
“Gong Jacobus”, znajdującego się 
na oceanie Atlantyckim na wysoko- 

i ści Leiria.
Przejęta radiodepesza brzmiała: 

i “S. O. S. Jeżeli nie zdołacie nas u- 
ratować, powiedzcie naszym rodzi­
nom, że ostatnia nasza myśl była o 
nich.” Jak się zdaje, parowiec ten 
wraz z całą załogą zatonął.

___________ OBCE RZECZY WIEDZIEĆ DOBRZE JEST. — SWOJE, OBOWIĄZEK!
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Dnia 16-go kwietnia 1883 r. “Łucja Małgo­
rzata” rzuciła kotwicę w przystani Sta Isabel, 
na wyspie Fernando-Po i odtąd się liczy wła­
ściwa wyprawa Rogozińskiego do Afryki, gdyż 
tu właśnie, wprost owej wysepki, leży wybrze­
że kameruńskie. Odtąd możemy dalsze kroki 
naszego podróżnika śledzić na mapie, którą o- 
publikowała Akademia Umiejętności w Kra­
kowie.

Pisze Joachim Lelewel w starości “Przygody 
swe w poszukiwaniu i badaniu rzeczy pol­
skich”: “Postrzegłem, źe ostatni dzień tygodnia 
zwać sobotą jest niedorzeczy, raczej jest po 
piątku, szóstek”.

W dokumentach dawnych nazwa miasta 
Przebórz pisało się “Przedbór”. Pierwsza

wzmianka o osadzie znajduje się w akcie z r. 
1145. W lipcu r. 1239 bawił tu Bolesław Wsty­
dliwy z matką i Konrad mazowiecki z synem 
Ziemowitem. Kazimierz W., który często prze­
bywał tu dla łowów (w r. 1370 pod Przedbo­
rzem na polowaniu uległ wypadkowi, który 
spowodował jego śmierć), wzniósł tu zamek i 
prawdopodobnie nadał osadzie prawo miejskie. 
Tradycja przypisuje mu także wzniesienie mu­
rowanego kościoła parafialnego.

U włościanina Andrzeja Mieleszki w m. Je­
ziorach, pow. grodzieńskiego urodziła Świnia 
5 prosiąt z głowami podobnymi do psich i nie­
zwykłej długości, wyrastającymi z połowy 
grzbietów. Za radą zabobonnych sąsiadów, 
Mieleszko przerażony tym zjawiskiem zako­
pał potworki żywcem do ziemi.

RATOWANIE ZWIERZYŃCÓW
Przeszło trzy czwarte parków 

zoologicznych, czyli zwierzyń­
ców, w tym kraju, które odgry­
wają ważną rolę w nauce zoo­
logii dla dzieci, dorosłych osób 
i uczonych, zostało odpowied­
nio ulepszonych przez rząd.

W czasie depresji, gdy prze­
ważna większość z liczby 90 zo­
ologicznych parków w całym 
kraju była bez funduszów do 
przeprowadzenia najpotrzeb­
niejszych reperacji, administra­
cja FERA uratowała 68 z nich.

Później, pod kierownictwem 
WPA, znalazło się jeszcze 
$1,434,199.43 na dalsze repera­
cje i budowę nowych pomiesz­
czeń dla zwierząt w 20 blisko 
najważniejszych parkach zoo­
logicznych.

Dzięki tym nakładom i tej 
pracy amerykańskie zwierzyń­
ce zbliżają się obecnie do idea­
łu, jaki określił szwajcarski 
przyrodnik, Ursus Eggen- 
schweiler. Nowoczesne zwie­
rzyńce budowane są według je­
go zasad. Zamiast klatek, łań­
cuchów i innych środków, 
zwierzęta obecnie mają zapew­
nione odpowiednie skały, wodę, 
drzewa, wysepki, stawy itp., co 
im przypomina ich życie na 
wolności i na łonie przyrody.

W wielu zwierzyńcach o- 
szczędzono kamienie i drzewa i 
użyto je do budowy schronisk z 
dużą oszczędnością. Jeżeli za­
brakło ich na miejscu, postara­
no się o nie z pobliska. Dowo­
dem tego prace, przeprowadzo­
ne w parkach zoologicznych w ! 
Toledo. O., Racine, Wis., i Pue­
blo, Colorado.

W Toledo na przykład zużyto 
wapień ze»starych śluz kanało­
wych, drzewo orzechowe z za­
topionych łodzi, inne rodzaje 
drzew z opuszczonych budyn­
ków itd. i dzięki temu zaoszczę­
dzono na materiale pół miliona 
dolarów, co pozwoliło na wy­
budowanie nowoczesnego zwie­
rzyńca z odpowiednimi nowymi 
budynkami dla zwierząt, a o- 
prócz tego akwarium, muzeum 
i amfiteatru na koncerty i 
przedstawienia. Akwarium wy­
posażone jest w najbardziej no­
woczesny system oświetlenia, a 
zewnętrzne jego ściany zbudo­
wane są ze szklanych cegieł. W 
nocy światła przenikające przez 
ścianę od strony amfiteatru, ro­
bią nadzwyczaj miłe wrażenie 
swą różnokolorowością.
W Racine, Wis. pracownicy 

WPA używali kamienie ze zbu­
rzonego gmachu miejskiego, a 
następnie skały i sztaby żelazne 
z opuszczonego budynku wię­
ziennego do budowy nowych 
schronisk dla zwierząt i nowe­
go gmachu administracyjnego. 
Dzięki temu zaoszczędzono $41- 
644.19.

W Pueblo, Colorado, zastoso­
wano ten sam sposób oszczę­
dzania i dzięki temu wybudo­

wano wspaniały dom dla tro­
pikalnych ptaków kosztem tyl­
ko $23,574.43 przez zużytkowa­
nie kamienia będącego pod rę­
ką.

Rychła pomoc ze strony rzą­
du federalnego uratowała od 
kompletnego zamknięcia sław­
ny zoologiczny Fairmount Park 
w Philadelphia, Pa. Pracownicy 
WPA przeprowadzili tam odpo­
wiednie reperacje, kanalizację, 
sztuczne nawodnienie, a także 
wybudowali schroniska dla 
zwierząt i odpowiedni gmach 
administracyjny. Zmodernizo­
wali oni także trzy sławne par­
ki zoologiczne w Detroit, w Buf­
falo, New York i San Diego, Ca­
lifornia.

Park zoologiczny w Detroit, 
gdzie fundusz rządowy w sumie 
$123,292.88 umożliwił wybudo­
wanie fabryki lodu dla niedź­
wiedzi polarnych, a także szpi­
tala dla zwierząt, i różnych 
domków i schronisk na wysep­
kach dla zwierząt, został uzna­
ny “za najbardziej nowoczesny 
w świecie” przez międynarodo- 
wego eksperta, Dr. Lutz Becka 
z Berlina.

W parku zoologicznym w 
Buffalo dokonano nawet więk­
szych prac. Oprócz bowiem no­
wych domków i schronisk dla

przerażona, że Hitler nie wspomniał 
zgoła o jej Państwie w swej mowie. 
Prezydent Benesz medytuje teraz 
nad tym, jakby Niemców, widocznie 
złych, udobruchać. “Mucha” ma 
sposób i dzieli się nim z głową Pań­
stwa Czecho - Słowackiego. Niem­
ców jest w Rzeszy 67 milionów. Po­
dobno nie bardzo mają co jeść. 
Niechże więc Czecho - Słowacja 
prześle żywności dla tej masy 67 
milionowej, po 1000 kilo mąki na o- 
sobę, co uczyni razem 67 miliardów 
kilo. Na gotówkę zaś, licząc w hur­
cie po 40 gr. za kilo ,wytworzy su­
mę 26,800,000,000 złotych polskich.

Nie dużo na oko, bo piętnastolet­
ni budżet państwowy polski, ale co 
to znaczy dla takiego Krezusa, ja­
kim jest państwo Czecho - Słowac­
kie?

NEOPOGANIZM NIEMIECKI.
Bóg-Hitler zasiadł w górze — Apol­

lo i Zeus.
Schacht-Merkury poniżej, jako skar­

bu deus,
Goering-Mars ostrzy miecze — on z 

Zeusa woli,
Bije, rządzi, przemawia, albo mie­

czem goli,
Goebbels, bóg dyplomacji, propa­

gandy, sztuki,
Umysłowe wypełnia w życiu Niem­

ców luki,
Wszystko dzisiaj na rozkaz: mowy, 

urodziny,

zwierząt wybudowano tam coś 
w rodzaju ogniotrwałej stodoły 
i miejsca odpoczynku dla zwie­
dzających gości, a także zapro­
wadzono sztuczne nawodnieni

Park zoologiczny w San Die­
go, Cal., gdzie pracownicy WPA 
wznieśli cztery nowoczesne bu­
dowle Eggenschweilera i publi­
czny amfiteatr, uważany jest o- 
becnie za najlepszy w kraju do 
celów hodowli dzikich zwierząt, 
znajdujących się w niewoli.

Inne parki, które otrzymały 
w darze dzikie zwierzęta, ale 
nie miały odpowiednich pomie­
szczeń dla nich; zwróciły się 
także do rządu federalnego po 
pomoc. Tak na przykład było w 
Cleveland, Ohio, gdzie pracow­
nicy WPA wznieśli odpowiednią 
wyspę dla małp wartościowych, 
ofiarowanych przez filantropij­
nego kupca.

W 12 innych parkach, w Litt­
le Rock, Arkansas, w Lincoln,, 
Nebraska, Cincinnati, Ohio, St. 
Paul, Min., Lafayette i Duluth, 
Ind., New Bedford, Mass., Lan­
sing, Mich., San Antonio, Tex., 
Audubon La., Providence, R. I., 
Washington, D. C., — pracow­
nicy WPA dokonali również 
wartościowych ulepszeń i repe­
racji.

Ból żołądka, jedzenie, powitania, 
chrzciny,

Tam, gdzie nawet król pieszo cho­
dzić jest gotowy,

Niemiec kroczy w takt , marsza i w 
masce gazowej.

NA "D”.

— Urzędnik z Ubezpieczalni, na­
zwiskiem Drewniak, kradł przez lat 
kilka, tworząc tak zwane “martwe 
dusze”.

— I szef Ubezpieczalni tego nie 
zauważył?

— Nie.
— Hm, nie wiem, jak się szef o- 

’wego Drewniaka nazywa, ale on 
jest widać też na “d”.

PRZEJADŁO SIE.

W cukierni do grona znajomych 
przysiada się jeszcze jeden znajomy.

—• Chcecie, to wam opowiem sen­
sacyjną nowinę?

— Owszem, byle nie c masonach.
— Tak? A, to przepraszam — mó­

wi tamten i odchodzi.

OBWIESZCZENIE

Uprasza się P .T. panów bandy­
tów, złodziejów, oszustów, szanta­
żystów itp. szanownych nieprzyja­
ciół kodeksu karnego, o łaskawe 
wstrzymanie się na czas choć jed­
nego roku od prac zawodowych, 
gdyż więzienia są w obecnej chwili 
przepełnione do niemożliwości.

— HUMOR
JEST SPOSÓB.

Ludność Czecho - Słowacji jest
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Z Posiedzenia Zarządu Centralnego Z.N.P.
Oddanie czci pamięci śp. J. Bergera z Detroit, Mich. — 

Wiceprezes C. Hibner reprezentantem Z. C. w Komitecie 
Stulecia Chicago. — Trzeci turniej piłki koszykowej 
młodzieży związkowej. — Pomoc szkółkom Związko­
wym. — Zakupno czytanek.

Regularne posiedzenie Za­
rządu Centralnego Zw. Nar. P., 
odbyło się w piątek, 19-go mar­
ca, w sali na trzecieni piętrze. 
Przewodniczył prezes Jan Ro- 
maszkiewicz, obecni wszyscy 
członkowie i członkinie Zarzą­
du Centralnego.

Na -wstępie prezes J. Roma- 
szkiewicz wezwał Zarząd do od­
dania czci śp. Janowi Bergero­
wi, wybitnemu Związkowcowi, 
zmarłemu w Detroit, Mich., po- 
czem Zarząd Centralny przyjął 
protokół z ostatniego posiedze­
nia.

Sekretarz gen. A. Szczerbow­
ski odczytał korespondencje na- 
deszłe w ostatniej chwili po po­
siedzeniu Komitetu Wykonaw­
czego.

Z kolei zdali sprawozdanie u- 
rzędnicy z swej działalności za 
dwa tygodnie, prezes Jan Ro- 
maszkiewicz, wiceprezes C. Hi­
bner, wiceprezeska Fr. Dymek, 
sekr. Albin Szczerbowski, skar­
bnik J. Spiker i dyrektorzy: M. 
Tomaszkiewicz, B. Zawililińska, 
A. Wójcik, M. Majchrowicz, Fr. 
Głowa, Fr. Synowiec, i Al. So­
bota.

Zarząd Centralny uchwalił 
jednogłośnie, by wiceprezes C. 
Hibner reprezentował Zarząd w 
komitecie stulecia miasta Chi­
cago.
Sprawozdanie Skarbnika Z. N. 

P.—J. Spikera.
Stan Kasv Wydziału Pełnolet­

nich ZNP. w Dniu 28-go 
Lutego, 1937.

W kasie było
dnia 15-go lu­
tego, 1937 .... $465,857.33

Wpłynęło od 16
do 28 lutego,
1937:

Za bondy inwe­
stycyjne ....$42,437.50 
Inne 254,389.50

-------------- 296,827.00 
Razem $762,684.33 

Wypłacono od
16 do 28 lu­
tego, 1937:

Za bondy in
westycyjne 90,103.75 

Pośmiertnego 79,951.44 
Z funduszów

obrotowych
i specjal­
nych 46,542.17

----------- 216,597.36 

pozostaje w kasie dn.
28 lutego, 1937  $546,086.97

2. Stan Kasy Wydziału Małoletnich
ZNP., w Dniu 28. Lutego, 1937.

W kasie było
dnia 15. lu­
tego, 1937 .. $60,794.59

Wpłynęło od
16 do 28 lu­
tego, 1937:

Za bondy in­
westycyjne $ 7,541.25
Inne  8,356.92

------------ 15,898.17

Wypłacono od
16. do 28 lu­
tego, 1937:

Z funduszów 
obroto-wych 
i speojal-
nych $10,698.24

Pośmiertnego 666.66
------------ 11,364.90

Pozostaje w
Sie dn. 28

lutego, 1937  $65,327.86'

DalszeSprawozdania.
Z kolei Zarząd Centralny 

przyjął raport Komitetu Wyko­
nawczego oraz sprawozdanie 
Komitetu Finansów i Kontroli, 
który polecił do wypłaty sumę 
$66,300 za 115 wypadków 
śmierci, sumę $944.66 za 4 wy­
padki śmierci małoletnich i $2,- 
600 za 4 wypadki asekuracji 
płatnej za życia.

Dalej przyjął i zatwierdził 
Zarząd Centralny raport Komi­
tetu Taksacyjnego i specjalne­
go Komitetu w sprawie real­
ności, na których Z. N. P. ma 
pożyczki hipoteczne oraz raport 
Komitetu Rozwoju, który prze­
dłożył listę wybitnych Związ­
kowców do zatwierdzenia.

Następnie Rada Naczelna 
Harcerska Z. N. P. przedłożyła 
swe polecenie a Wydział Spor­
tu między innemi rutynowemi 
sprawami polecił urządzić trze­
ci turniej piłki koszykowej o 
krajowy szampionat w Ham­
tramck, Mich, w dniach od 23. 
do 25. kwietnia.

Sprawozdanie Wydziału 
Biblioteki.

Wypożyczono książek w
miesiącu lutym 1277 

Zwrócono książek 1283 
Osób zmieniających książ­

ki  383 
Na miejscu czytało książ­

ki i pisma  668 
Nowych poręczeń od grup

złożono ...... 9
Odnowiowych poręczeń od

grup złożono  6
Kaucji w gotówce złożyło

osób  1
W miesiącu lutym biblioteka 

ZNP. otrzymała w darze od p. 
Jana Nziejowskiego 9 książek 
w języku angielskim.

Nadeszły również trzy premie 
w formie książek a to: “Hotel 
Dalmase” przez M. Pateani, 
premia Tygodnika Ilustrowane­
go, oraz “Malowana zasłona” 
powieść przes W. Somerset- 
Maughama i “Św. Helena, Mała 
Wyspa” przez M. Ałdamowa, 
premia Kuriera Polskiego.

Z biura Sekretarza Jeneral- 
nego Z. N. P. przysłano dla bi­
blioteki broszurę p. t. “Current 
Legal Thought” oraz sześć pa­
miętników dla Archiwum Zw. 
Nar. Pol.

Z Wydziału Oświaty.
Wydział Oświaty polecił mię­

dzy innemi sprawami, a Zarząd 
Centralny zatwierdził udzielić 
zapomogi w postaci książek i 
gotówki szkółkom w Gminie 
1-ej w Phila, Pa., w Gminie 34 
w Chicago, 111., w Gminie 118-ej 
w East Boston, Mass, w gr. 156 
w Tacoma, Wash., grupie 2478 
w Paw Paw, Mich., grupie 2646 
w Glen Cove, N. Y., grupie 2659 
w Lublin, Wis.

Uchwalono zakupić 25 eg­
zemplarzy antologii Polsko-A­
merykańskiej Poezji wydanej

nakładem Polskiego Klubu Ar­
tystycznego w Chicago. Koszt 
powyższych książek wynosić 
będzie $25.00 po $1.00 za eg­
zemplarz.

W sprawie rocznicy jaką Po­
lonia pragnie obchodzić z racji 
pierwszych polskich osadników 
w Ameryce przez Polską Radę 
Między-organizacyjną,a w któ­
rej to sprawie Wydział Oświa­
ty ZNP. otrzymał list z biura 
Cenzora ZNP., p. F. X. Świetli­
ka, uchwalono, aby tą sprawą 
historyczną zajął się Komitet 
Obchodów i Uroczystości Na­
rodowych przy Wydziale O- 
światy ZNP. i o ile możności 
przygotował odpowiednie arty­
kuły, które się ogłosi w pis­
mach polskich i amerykań­
skich.

W sprawie konkursu literac­
kiego, ogłoszonego przez Pol­
ską Radę Międzyorganizacyjną 
w porozumieniu ze Światowym 
Związkiem Polaków z Zagrani­
cy, które uchwalają 2,000 zło­
tych za najlepszą pracę napisa­
ną na temat “Przegląd Polskich 
Przyczynków do kultury Sta­
nów Zjednoczonych”, uchwalo­
no, aby Wydział Oświaty Zw. 
Nar. Pol. wydał odpowiedni apel 
do stypendystów Wydziału O- 
światy ZNP., powołując ich do 
wzięcia udziału w konkursie li­
terackim albo też muzycznym 
oraz uchwalono, aby w pismach 
związkowych ogłosić regula­
min konkursu literackiego i 
muzycznego.

Uchwalono zakupić wydane 
przez Światowy Zw. Polaków z 
Zagranicy 1,000 egzemplarzy 
pierwszych czytanek Falskiego.

Dalej przyjął Zarząd Central­
ny sprawozdanie Komitetu Po­
życzek na certyfikaty ubezpie­
czenia, omówił szereg rutyno­
wych spraw bieżących i na tern 
odroczono posiedzenie.

ZNIŻA KOLEJOWA
DLA UCZNI KOLEGIUM 

ZWIĄZKOWEGO

Podaje się do wiadomości 
rodzicom, których synowie są 
uczniami Kolegium Związko­
wego w Cambridge Springs, 
Pa., że za staraniem prezesa 
Z. C. ZNP., p. Jana Romaszkie- 
wicza, linia kolejowa udzieliła 
zniżki na przejazd studentów 
na ferie świąteczne z Cam­
bridge Springs do Chicago i 
New Yorku i z powrotem, by 
ułatwić im spędzenie świąt w 
domach rodzicielskich.

Bilety Na ‘Noc w Polsce’ Do 
Nabycia w Dzień. Związ.

Bilety na wielką imprezę towa­
rzyską Polonii Chicagoskiej, na 
“Noc w Polsce”, która odbędzie się 
w sobotę ,10-go kwietnia, w 3 sa­
lach hotelu Drake, można nabywać 
w administracji Dziennika Związ­
kowego, 1406 West Division ulica, w 
godzinach od 8-ej rano do 5-ej po 
południu. W tym samym czasie, mo­
żna też każdego dnia, z wyjątkiem 
niedziel, zakupić bilet w biurach 
Związku Narodowego Polskiego, 
pod nr. 1200 North Ashland avenue. 
Bilety są w cenie po dwa dolary od 
osoby.

KLUB WŁOCŁAWIA- 
KÓW ZAPRASZA

W SWE SZEREGI

Zawiadamia się wszystkich roda-

Wzory Laury Wheeler
ków i sympatyków, którzy by mieli 
życzenie wstąpić do Klubu Włocła- 
wiaków, że posiedzenie odbędzie się 
29-go marca, w poniedziałek, o go­
dzinie 8-ej wieczorem, w Sokolni,

SUNBONNET GIRL PATTERN 1274

Dziewczynka w Budce—Modelko 1274
Pocieszny wzór do zrobienia kołdry. Kołdrę taką możecie zrobić do 

dziecięcego pokoju. Każdy kwadrat może być odmienny lub wszystkie 
mogą być takie same. Modelko 1274 składa się ze wskazówek skrojenia, 
zeszycia i wykończenia kołdry na pojedyncze lub podwójne łóżko, wraz 
z sugestiami użycia kolorów. Cena modelka 10 centów w znaczkach 
pocztowych.

1062 N. Ashland avenue, zamiast 
22-go marca, a to z tego powodu, że 
Klub nasz urządza tradycyjne świę­
cone, zaraz po posiedzeniu, na tej 
samej sali.

Rodacy są proszeni o liczne przy­
bycie i wstąpienie do naszego Klu­
bu, abyśmy byli silniejsi, bo im wię­
cej nas będzie zorganizowanych, tym 
lepiej będzie dla nas i dla następne­
go pokolenia, jak i dla naszej uko­
chanej Macierzy — Polski. I was, 
kochana młodzieży, prosimy o wstą­
pienie do naszego klubu. Klub nasz 
jest młody, bo istnieje dopiero ośm 
miesięcy, a już posiada sporą liczbę 
członków i należy do Centrali Klu­
bów Polskich, i w tym roku z Klu­
bu Włocławiaków jedna studentka 
uczęszcza na kurs polonistyki na u- 
niwersytet Northwestern.

Kochani Włocławiacy i rodacy z 
okolicznych miasta i wiosek, wstę­
pujcie jak najprędzej z waszą mło­
dzieżą do naszego Klubu ,bo czas jest 
krótki, a pracy moc w każdym kie­
runku.

Klub Włocławiaków urządza pier­
wszy swój bal wiosenny 17-go kwie­
tnia, to jest w sobotę, o godzinie 
7:30 wieczorem, w sali Filaretów, 
1234 Milwaukee avenue. — Komi­
tet balu: Ig. Kuźniewicz, prezes; W. 
Ulanowski, St. Dembski, A. J. No­
wakowski, przewodniczący balu.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY. 1406 West Division St.. Chicago. Ill.

Imię i Nazwisko ..........................................................................................

Adres ••»•*•••••••»••••••••••••*.*•■■■•<

Miasto ... ................... Stan .......................

Nr. Modelka ...............

Związek N. P. jest organiza­
cją narodową i społeczną, u- 
tworzoną dla dobra wychodź- 
twa oraz wszystkich swych 
członków. Zapisz się więc do 

i niego jaknajprędzej.

i Syn Burmistrza, nowieAć 25c 
Dziennik Związkowy.

* 1406-08 W. Division St., Chicago, Ill.

Wyświetlana Będzie w Okresie Świąt Wielkanocnych

Bal Placówki Nr. 5 SWAP.

ECHA Z KOLEGIUM ZWIĄZKOWEGO

Ko

❖

f
P. S. Zakupione szynki w składzie naszym ugotujemy darmo.

Kto? Kiedy? i Jak Ustanowił
Palmową Niedzielę

♦

Inżynierzy Chevrolet samochodów przy badamach 
zdolności widzenia powożącego, używają dwóch lam­
pek elektrycznych, które rzucają cień na półkulistą 
ścianę. Z zarysów tego cienia inżynierzy obliczają jakie 
pole widzenia ma powożący, i opierając się na tych ba-

Dziennik Związkowy 
Czytajcie

+
♦
T
T
ł

daniach ulepszają pole widzenia z Chevrolet samocho­
du. Obok robota umieszczonego w miejscu powożącego, 
widzimy pannę Gypsy Edwards, która jest nijako pa­
sażerką robota.

Dwa miesiące temu wyświetlali­
śmy w teatrze Congress pierwszy 
nasz film “Trędowata”, który po­
wszechnie uznano za wyjątkowo u- 
dany dramat produkcji polskiej.

O tym, jak entuzjastycznie film 
ten został przez Polonię chicagoską 
przyjęty, i ile tysięcy widzów w 
ciągu pięciu dni odwiedziło teatr 
Congress, wszyscy dobrze wiedzą. 
Nie będziemy więc na ten tema t pi- 
saH.

Odczyt na ten temat daje Stowarzy­
szenie Polskich Metalowców 

W ROKU 1936 POŻYCZONO Z BIBLIOTEKI MIEJSKIEJ 
27,000 KSIĄŻEK MNIEJ JAK IT ROKU 1934

Obecnie wypada nam pracować 
usilnie nad ponownym zjednocze­
niem Polonii chicagoskiej i w tym 
właśnie duchu w okresie Świąt < 
Wielkanocnych zawita do teatru 
Congress Pierwsza Polska Operetka 
Filmowa “MANEWRY MIŁOSNE’;.

“Manewry Miłosne” mają tyle 
czaru, uroku i wdzięku, że śmiało 
mogą się podjąć zjednoczenia dwóch 
dużych obozów, o odmiennych upo­
dobaniach, Polonii chicagoskiej.

Na ten temat będziemy pisali ob­
szernie ,prosimy więc zwrócić uwa­
gę na ogłoszenia w prasie polskiej.

CZYTELNICTWO POLSKIE W CHICAGO UPA 
DA Z KAŻDYM ROKIEM CORAZ BARDZIEJ

Komitet zabaw z kol. Łuczakiem na 
czele oznajmia, że nasz wiosenny 
bal jest już bardzo blisko, bo tyl­
ko 13 dni dzieli nas od 3-go kwiet­
nia.

Koledzy powinni się odpowiednio 
przygotować, ażeby gości należycie 
przyjąć, tym bardziej, że będziemy 
gościć kolegów weteranów z Armii 
Amerykańskiej z Posterunku Roo- — 
sevelta nr. 4.

Komitet zaprasza całą Polonię na 
tę aferę. Muzyka będzie wyboro­
wa ze słynnym kornecistą Jędre- 
jaszkiem. — Za Komitet: J. Łuczak.

Na waszym stole wielkanocnym powinny znajdować się 
smaczne

“PRZETAPIANIE I 
HARTOWANIE MIEDZI”

Zwyczajem Tradycyjnym Wielkiej Nocy
KAŻDA POLSKA RODZINA POTRZEBUJE 
SMACZNYCH POTRAW POLSKICH

mniej książek jak dwa lata te­
mu. W roku 1934-tym było o- 
sób wypożyczających książki z 
biblioteki Z. N. P. razem 5,177, 
w roku 1935-ym 5,050, zaś w 
roku 1936-ym 4,576.

Zdaniem p. Franciszka 
Scholia, bibliotekarza w biblio­
tece Związkowej, obecnie czy­
telnictwo maleje głównie dlate­
go, że bardzo wiele osób, które 
w czasie depresji miały dużo 
czasu i czytały wiele książek, 
obecnie przy poprawiających 
się stale stosunkach, wracają 
do zajęć i nie mogą tyle co da­
wniej poświęcić czasu na czy­
tanie książek.
Spadek w Bibliotece Pułaskiego

Daisy McHale, bibliotekarka 
w bibliotece parku Pułaskiego, 
przy ulicach Noble i Black­
hawk, zapytana w sprawie pol­
skiego czytelnictwa, oświadczy­
ła, że w tym oddziale biblioteki 
miejskiej także coraz mniej 
czyi a się polskich książek. W 
roku 1934-tym wypożyczono z 
tej biblioteki 9,043 polskich 
książek, w roku 1935-ym 7,960, 
zaś w roku ubiegłym 6,211. Za­
tem w roku ubiegłym wypoży­
czono z biblioteki parku Puła­

skiego o 2,832 mniej książek 
jak w roku 1934-ym. Nato­
miast czytanie książek angiel­
skich w tej samej bibliotece 
wzrosło w ciągu jednego roku 
1936-go o przeszło cztery tysią­
ce. W bibliotece Parku Puła­
skiego znajduje się ogółem 670 
książek w polskim języku, re­
prezentujących około 200 auto­
rów.

Dawniej 300 Teraz 15.
Pani Helena Chrzanowska, 

właścicielka księgarni i artyku­
łów importowanych z Polski, 
pn. 1151 Milwaukee avenue, po­
wiada, że obecnie sprzedaje o 
wiele mniej książek i czasopism 
jak kilka czy kilkanaście lat te­
mu. To samo twierdzi p. Józef 
Węgrzyn, właściciel księgarni 
pn. 1134 Milwaukee avenue. 
Podczas, gdy naprzykład pięć 
łat temu p. Węgrzyn sprzeda­
wał jeszcze do 300 polskich 
czasopism (gazet, tygodników, 
miesięczników) tygodniowo, o- 
becnie z ledwością idzie od 15 
do 20 czasopism. Zdaniem p. 
Węgrzyna, ludzie w czasie de­
presji ze względu na brak pie­
niędzy, nie mogli sobie pozwolić 
na skromny nawet wydatek, 
dlatego też nie kupowali gazet, 
tygodników, czy książek pol­
skich.

Czy obecnie, z chwilą popra­
wienia się stosunków ekonomi­
cznych, więcej ludzi zacznie 
książki kupować i czytać, jest 
rzeczą wątpliwą.

Czytelnictwo polskie w Chi­
cago z każdym rokiem coraz 
bardziej i bardziej upada. Daje 
się to łatwo zauważyć, jeśli się 
popatrzy na cyfry statystyczne, 
jakie notują biblioteki nasze 
polskie i publiczne w Chicago. 
Faktem jest, że czytelnicy za­
glądają coraz mniej po polskie 
książki i coraz mniej interesu­
ją się polską literaturą.

I nic w tym dziwnego. Z ka­
żdym rokiem przecież ubywa 
przybyszów z Po’ski, dla któ­
rych polskie słowo pisane było 
zawsze czemś bardzo pociąga­
jącym. Nowej emigracji nie ma. 
Młodzież polsko - amerykańska 
czyta w zasadzie tylko książki 
w języku angielskim; mało jest 
takich, którzyby się przejęli 
czytaniem polskich dzieł.

U Innych Jest to Samo.
Jak okazuje się z cyfr staty­

stycznych A. B. Kormana, szefa 
departamentu dla książek ob­
cojęzycznych w Chicagoskiej 
Bibliotece Publicznej, to samo 
dzieje się z książkami drukowa­
nymi we wszystkich językach 
oprócz angielskiego. Jak w ję­
zyku polskim, tak i w innych 
językach, jak włoskim, niemie­
ckim, rosyjskim, czeskim i in­
nych, czyta się coraz mniej. 
Jest to konieczność, która na­
chodzi na wszystkie grupy na­
rodowościowe, spowodowana 
przede wszystkim zamknięciem 
bram Ameryki przed elemen­
tem napływowym z Europy. 
Szef Chicagoskiej Biblioteki 
Carl B. Roden oświadcza, że 
spadek czytelnictwa obcojęzy­
cznego daje się zauważyć nie- 
tylko w Chicago, ale w całym 
kraju.
Spadek w Bibliotece Miejskiej.

W Chicagoskiej Bibliotece 
Publicznej znajduje się ogółem 
9,652 polskich książek, z czego 
7,334 można wypożyczać do do­
mów, natomiast resztę pozwala 
się czytać tylko na miejscu w 
bibliotece. Reprezentowanych 
jest ogółem około 500 polskich 
poetów i powieściopisarzy.

Spadek po’skiego czytelni­
ctwa w ostatnich trzech latach 
wyraża się jak następuje: w ro­
ku 1934-ym wypożyczono z tej 
biblioteki 79,445 polskich ksią­
żek, w roku 1935-ym 68,130, w 
roku 1936 — 53,705.

Zatem w ubiegłym roku wy- 
nożyczono z biblioteki miejskiej 
26,740 mniej polskich książek 
jak dwa lata temu.

Spadek w Bibliotece Z. N. P.
W poszukiwaniu za materia­

łem potrzebnym do napisania 
niniejszego artykułu, zaglądnę­
liśmy też do rekordów biblioteki 
Związku Narodowego Po^kie- 
go pn. 1518 West Division ulica. 
I tu spadek jest widoczny w 
polskim czytelnictwie. Podczas 
gdy w roku 1934-ym wypoży­
czono tu 17,461 książek, to w 
roku następnym 16,975, a w 
roku* ubiegłym 15,575. Zatem 
w roku 1936-tym wypożyczono 
z biblioteki związkowej 1,886

 

WARSZAWSKIE KONSERWATORJUM MUZYCZNE
2738 W. THOMAS ULICA TEL. HUMBOLDT 7590
Udziela lekcje gry na SKRZYPCACH. FORTEPIANIE. Teorji i orkiestralne 
lekcje bepzłatne każdego dnia od 3-ciej do 9-tej wieczorem.

Dziś o godz. 4-ej po południu w 
sali Klubu Nowe Życie, 1176 Mil­
waukee ave., będzie dany ciekawy 
odczyt przez inżyniera S. Albińskie- 
go na temat przetapiania miedzi i 
sposobów robienia jej twardszą. ■— 
Pan S. Albiński jest inżynierem 
chemii i metalurgiem i jest zatrud­
niony jako chemik metalurg przez 
jedną z wielkich firm przetapiają­
cych miedź, bronz i inne aliaże. — 
Bardzo często czyta się o próbach 
hartowania miedzi, lecz rzadko kie­
dy można słyszeć z ust chemika wy­
tłumaczenie dlaczego do.tąd nie u- 
skuteczniono tej sztuki. W tym 
wypadku inżynier Aioiński wytłu­
maczy w sposób popularny jak pró­
bują hartować miedź. Polscy me­
talowcy i inni mechanicy nawet nie 
należący do Stowarzyszenia, są pro­
szeni o przybycie na ten ciekawy 
odczyt. Dany będzie bezinteresow­
nie i bezpłatnie. — A. Bartkiewicz, 
prezes; J. Radziszewski, sekr. •

UWAGA PRESERZY!
Lokalu 18go I. L. G. W. U.

W ten poniedziałek odbędą 
się wybory na urzędników na­
szego Lokalu. Załączoną listę 
kandydatów z nazwiskami po­
winien każdy z uwagą sobie 
przeczytać i zapamiętać nim 
pójdzie głosować.

CHAIRMAN
A. SUDEN 

VICE CHAIRMAN 
H. FESTENSTEIN 

SECRETARY 
H. NEUHAUSE

JOINT BOARD DELEGATES
A. SUDEN 
J. PIATT 

J. D’AMICO 
J. SEGALL

EXECUTIVE BOARD
H. FESTENSTEIN 

M. SUDIN 
3. SEGALL 
W. NIBOW 
J. PIATT 

H. SOLOMON 
G. KLOCKO 

T. CINQUINA 
M. LINETT 

FELIX NIEWAROUSK1 
M. FERRARO 

YASFA D.'RT 
S. EANDFUS
DELEGAT ES 

TO THE CONVENTION
H. FESTENSTEIN 

J. PIATT 
H. NEUHAUSE

Według naszej Polsko-Sło- 
wiańskiej orientacji powinni 
wszyscy jednogłośnie głosować 
na powyższych kandydatów.

M. BAGIŃSKI.
(P.R.M.)

Księgarni, Które 5 Lat Temu Sprzedawały Po 300 Cza­
sopism Tygodniowo Obecnie Sprzedają Po 15 

WŁOSY —WŁOSY
Czy macie łupież? Czy 
świerzbi was głowa? 
Czy włosy wypadają? 
Czy chcecie się pozbyć 
siwych włosow bez 
farbowania? Przyjdź­
cie do nas a specjali­
sta od czaszki i wło­
sów powie Wam co w 
waszym wypadku mo­
żna zrobić.

NOWE ŻYCIE 
LABORATORIUM 

2952 
Milwaukee Ave.

Pokój 11
Godziny od 10 rano do 
Gej a wtorki i ezwart- 

kl do Dej wieczór.

Aleksander Żabczyński

W bieżącym roku szkolnym 
przypada 25-ta rocznica istnie­
nia Szkoły Związkowej i z tej 
racji podczas zakończenia roku 
szkolnego odbędą się w Cam­
bridge Springs specjalne uro­
czystości, które mają upamięt­
nić po wszystkie czasy zbioro­
wy wysiłek Braci Związkowej i 
pracę oświatową Związku Na­
rodowego Polskiego wśród spo­
łeczeństwa polskiego w Amery­
ce.

Aby uroczystości te pod każ­
dym względem wypadły jak 
najokazalej, specjalny Komitet 
wyłoniony z łona Rady Szkol­
nej nakreślił obszerny i bardzo 
piękny program. Pracę pedług 
nakreślonego programu rozpo­
czął już fakultet Szkoły Związ­
kowej i niebawem po Świętach 
rozpoczną się próby z młodzie­
żą, która weźmie udział w uro­
czystościach jubileuszowych.

Ferie Wielkanocne
Ferie Świąt Wielkanocnych 

w Szkole Związkowej rozpocz­
ną się we środę, dnia 24-go 
marca w południe i potrwają 
cały tydzień do 1-go kwietnia, 
o godzinie 8-ej rano.

W związku ze Świętami Wiel­
kanocnymi odbędą się w miejsc, 
kościele rekolekcje dla studen­
tów, które przeprowadzi kape­
lan Szkoły Związkowej, ks. J. 
Cebeliński. Rekolekcje potrwa­
ją cały dzień w poniedziałek 
dnia 22 marca; we wtorek rano 
zaś młodzież przystąpi do 
wspólnej komunii św. podczas 
mszy o godzinie 8-ej. Na powyższy temat będzie wygłoszony wykład 

IV NIEDZIELE, DNIA 21-GO MARCA, B. R., 
o godzinie 2:30 po południu, W SALI DR. 

HERZL COMMUNITY HOME, 1335 N. California 
i Evergreen Ave.j naprzeciw Humboldt Parku. 
WSTĘP BEZPŁATNY dla wszystkich. SKŁADKI 

NIE BEDZIE.

Pierwsza Polska Operetka Filmowa 
‘Manewry Miłosne’ w Teatrze Congress

Prace Przygotowawcze Do Uroczystości Jubileuszowych 
Kolegium Rozpoczęte; Ferie Wielkanocne; Rekolek­

cje; Zakończenie Sezonu Piłki Koszykowej

Zakończenie sezonu Piłki 
szykowej

W miesiącu marcu zakończył 
się sezon gry w piłkę koszyko­
wą, która w Kolegium zalicza­
na jest do najpopularniejszych 
gier. Tegoroczny sezon gry w 
piłkę koszykową był prawdzi­
wie miłą dla nas niespodzianką, 
gdyż Szkoła nasza stanęła na 
bardzo wysokim poziomie w po­
równaniu z latami ubiegłymi, 
bijąc najsilniejsze drużyny oko­
licznych szkół wyższych i kole­
gialnych. Ogólne zestawienie 
odbytych gier przedstawia się 
następująco:

Drużyna Kolegialna na 14 ro­
zegranych gier wygrała 10 — 
przegrała 4.

Drużyna Kursu Rzemieślni­
czego i Akademickiego, kombi­
nowana, rozegrała 14 gier, a z 
tych wygrała 10 — przegrała 4.

Obydwie drużyny Kolegium 
wygrały zatem 20 gier, przegry­
wając zaledwie 8. Wynik ten 
świadczy dobitnie o wysokim 
poziomie, na jakim stanął 
sport w Kolegium dzięki umie­
jętnej pracy instruktorów i na­
szej młodzieży.

Gdy mowa o sporcie w Szko­
le Związkowej, należy zdać so­
bie sprawę, iż nie jest to tylko 
program li tylko sprawności 
czysto fizycznych, lecz program 
wychowania fizycznego wogó- 
le, który w programie swym 
przewiduje naukę zdrowotno­
ści; której celem jest dopomo- 
żenie młodzieży naszej do po­
prawy jej sposobu życia tak aby 
stopniowo mogła zyskiwać dla 
siebie i dla drugich warunki po­
trzebne do należytego rozwoju 
ciała i umysłu.

Nauka hygieny w programie 
wychowania fizycznego jest 
stosowana dla następujących 
przyczyn: pozyskania wiedzy 
potrzebnej do prowadzenia 
zdrowotnego życia, formowania 
i praktykowania hygienicznych 
przyzwyczajeń, wyrobienia wła­
ściwego nastawienia względem 

zdrowotności.

J. J. ZWIERZKO
1453 N. Ashland Avenue, Teł. Brunswick 3643

Wyroby z Warszawskiej Masarni
Duże i małe SZYNKI własnego wędzenia, KIEŁBASY 
ręcznie krajane, BARANKI z masła i cukru, oraz wszelkie 
artykuły wchodzące w zakres wyrobów masarskich. 
ZAKUPILIŚMY DUŻO SZYNEK Z POLSKI, ważące 
od 2 do 12 funtów. Ceny te same co i w hurtowniach.

ROBOT W MIEJSCU POWOŻĄCEGO

MY WRÓCIMY WAM • 
WŁOSY

Drugi nasz obraz w tym samym 
teatrze, “Straszny Dwór”, Stanisła­
wa Moniuszki, rozdzielił wielotysię­
czną Polonię na dwa obozy: a) zwo­
lennicy dramatów, i b) zwolennicy 
sztuki lżejszej.
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“PORWANY MĄŻ”
CZYLI 

“POTĘGA MIŁOŚCI”
Piękna sztuka, którą słuchacie codziennie na programie

"DZIADKA GAWĘDY’’
Od 3ej po południu ze stacji WSBC będzie graną W SALI
TRÓJCOWA w całości W NIEDZIELĘ, 11-GO KWIETNIA

Codziennie śpiew Zosi Żydanowicz oraz śpiew Dziadka Gawędy 
na 10-cio minutowym programie Salk Clothing Company.

DZIAŁ SPORTOWY i TOWARZYSKI

ODEZW A
Do wszystkich Instruktorów, Komi­

tetów Opiekuńczych, oraz Przy­
jaciół Harcerstwa w Sta­

nie Indiana.

Bardzo ważne posiedzenie wszy­
stkich instruktorów Komitetów O- 
piekuńczych oraz Przyjaciół Har­
cerstwa poszczególnych grup i gmin 
w Stanie Indiana odbędzie się we 
wtorek, dnia 23-go marca b. r., o 
godzinie 7:3Q, w sali Peoples State 
Bank, przy 149-ej i Indianapolis 
Blvd., w East Chicago, Indiana.

Na posiedzeniu tym będzie Komi­
sarz p. Ostrowski, gdzie zostaną o- 
mówione sprawy Zlotu Okręgowe­
go. Obecność wszystkich stanow­
czo wymagana. — Czuwaj! Józef S. 
Bochnowski, komendant Okr. XI.

Baczność Sportowcy Okr.
Xll-go i XIlI-go Zw. N. P.

Zawiadamiam, że gra w piłkę ko­
szykową między drużyną Okręgu 
XII-go i Okr. XIII Z. N. P. rozegra­
ną będzie w niedzielę, dnia 21-go 
marca, w sali św. Trójcy. Ci, któ­
rzy biorą udział w grze proszeni są 
stawić się na salę na czas i należy­
cie przygotowani. Okręg XII repre­
zentować będą dh. Haras i Stec. 
Gmina 87 — dh. Swiek Drankie- 
wicz i Merman z Gm. 139, dh. Iwa- 
sko i dh. Cwierkiewicz z gr. 1079 
dh. Król z gr. 736 dh. Gembara z 
Gm. 80. Reprezentanci Okr. XIII są 
mi nie znani, przeto zwracam uwa­
gę dh. Smolińskiemu, ażeby dopil­
nował Okr. XIII. Jeszcze raz zazna­
czam ,że wyżej wymienione osoby 
mają reprezentować Okr. i pilnować 
dział sportowy na więcej informa­
cji. — Czuwaj! Za Komitet Sportu 
Okr. XII ZNP., Józef Gajda.

Baczność Gmina 34-ta ZNP.

Niniejszem zawiadamiam, iż jak 
rok rocznie, tak i w tym roku Har­
cerstwo przy Gminie 34-ej Z. N. P. 
przystępuje do Wspólnej Komunii 
św., w kościele św. Salomei, przy 
118-ej i Indiana ave., w niedzielę, 
dnia 21-go marca, 1937 roku.

Zbiórka dla wszystkie.', i.arce r 
w sali parafialnej, o godzinie 7:15 
wieczorem. Mundurki harcerskie są 
stanowczo wymagane.

Instruktorzy — harcerskie buty 
są wymagań? .— Z harcerskim Czu­
waj! Dh. Józef Buchaniec, hufco­
wy; dhna Leona Greniewiecka, se­
kretarka. (19, 20)

SPORTS
AND SOCIAL ACTIVITIES

MANUFACTURERS OF

JACKETS
THEO. F. OSOWSKI, Mgr.

IN LOCAL CIRCLES

Fader 
Chizewski 
Hamy 
Fritz 
Felman 
Maier

CITY SERIES OPENS TOMORROW
NIGHT AT HOLY TRINITY GYM (SKRZYDŁA)

Wisła” Opens 2nd Round

l PIOTRO-PAWŁOWA
się do

'Storms

with a

Rosebud Society News

FAVORITES LOSE IN

16 8 12
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139
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130 150 134
126 137 101

Jan Boduch po skończonym 
w Cambridge Springs, Pa., 
się energicznie do pracy nie

POLISH BOATERS IN 
HOMECOMING CLASH 
WITH LINNEA SQUAD

125 148 118
96 90 121

125 109 156
122 170 160
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first
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1
2
3
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3 
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0
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0
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0
1 
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2
2
1
3 
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119 127 196
129 137 126
126 126 126
151 172164

0
0
2
3
0
1
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1
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Stanley 
Ogrodny 
Wa’m’cki 
Szczurek 
Rafacz 
Mientus

TtUT

BANANA 
PCEU

3 
1 
0
1 
0
V 
0 
0

Baczność Gracze w Piłkę 
Koszykową Okr. XII i XIII

Baczność Drużyny Piłki 
Koszykowej Okr. XII i X\\I

Michalik 
Bobulski 
Marchewka 
Czemski 
Stanisławski 
Ciura

Komitet z łona Tow. Wawel, Gr. 
1400 ZNP., czyni energiczne przygo­
towania do uroczystości jubileuszo­
wej z okazji 25-tej rocznicy swego 
istnienia i pomyślnego rozwoju, któ­
ra odbędzie się 30go maja, b. r., 
Przewodniczącym komitetu jest p. 
Józef Sibik.

W związku z jubileuszem komitet 
prowadzi kampanię usilną nad zwer­
bowaniem jak największej liczby 
nowych członków w szeregi tej naj­
większej grupy związkowej w łonie 
gminy 143-ej, aby tym sposobem 
uczcić najlepiej swój jubileusz. Zdo­
bycie nowych członków w szeregi 
związkowe będzie najlepszym bukie­
tem wplecionym w wieniec pracy 
25-cio letniej.

CIRCUIT 12 GIRLS’
VOLLEY RALL LOOP

glwr INDIANS 
HOPS- Rov 
cones 

THRU-

FEU-Ea,
BELL., 

CHELIA4I, 
J.MARTI/J 

and 
OTHEfŁ 
I93« 

Rookie 
six rs must 
rxer THE 
2“° YĘ4R.

Zabawa Klubu Osobniczan
W niedzielę, 4-go kwietnia, w sali 

ob. Wojciecha Gliwy, pnr. 3714 So. 
Wood ul., odbędzie się zabawa urzą­
dzana staraniem Klubu Oświatowe­
go Osobniczan. Komitet postarał się 
o doborową orkiestrę oraz różne 
atrakcje. Przybycie na zabawę za­
powiedziało wiele klubów małopol­
skich, gdyż te zawsze popierają cele 
oświatowe i nie żałują grosza. Osob- 
niczanie zaś ze swej strony umieją 
zabawiać swych gości, to też wszel­
kie ich imprezy cieszyły się wiel- 
kiem powodzeniem. Trzeba dodać, 
iż klub Osobniczan bardzo wiele 
zdziałał dla swej wioski i przyczy­
nił się do kulturalnego podniesienia 
poziomu swych rodaków pozostałych 
za morzem.

P.N.A. WOMEN KEG 
LEADERS INCREASE

LEAD TO 9 GAMES

lEJl*St YEAR ROOIOE 
OFTFAJ 

SUFFER SETBACKS

2
2
0
3
0 
0

CRAFTSMEN DEFEND 
TITLE! FACE EAST

CHICAGO QUINTET

155124 133
128 124 123
130 156 143

DR. DULAKS DEFEAT 
COMETS, 40-18, IN 

PULASKI PK. GAME

Komitet harcerski Tow. Tysiąc 
Walecznych, grupy 1378 Z. N. P u- 
rządza “Plunkett Dinner”, w dniu 
31-go marca, w sali ob. R. Drani- 
czarka, 4843 So. Racine ave. Począ­
tek o godzinie 6-ej wieczorem.

Wszyscy Związkowcy i sympaty­
cy proszeni są o przybycie.

Cena biletów 50 centów od oso­
by. Po kolacji zabawa taneczna. — 
Komitet prosi o poparcie.

ODEZWA KOMITETU
SPORTU GM. 83 Z. N. P.

Unknowns Whip Michaliks
In Cage Overtime, 31-27

Myrda Scores 572 Series
In “Podhalan” Keg Loop

Zebranie Komitetów Har­
cerstwa Gminy 91 ZNP.

CCOSLAMO 
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Emaline Klisch is doing her best 
as chairman of the Educational 
Committee. By the way, girls, don’t 
forget the tour thru the Mars Candy 
Company, which is being given on 
March 22nd and 24th. Emaline is 
also planning a tour through the 
Hull House on April 5th. For fur­
ther information call Emaline at 
Kildare 4095.

Dzień jutrzejszy t. j. 21 marca, 
jest jednym z najważniejszych dla 
wszystkich sympatyków Sportu w 
Stanie Indiana, zwłaszcza dla Zwią­
zkowców i Związkowczyń, albo­
wiem drużyna piłkarska Tow. J. 
Piłsudskiego, gr. 2509 Z. N. P., we­
źmie udział w turnieju o szampio- 
nat rejonu Chicagoskiego.

Jest to pierwsza okazja w histo­
rii Z. N. P., dla Związkowców Sta­
nu Indiana, w której drużyna zwią­
zkowa osiągnęła tak wielki zasz­
czyt w zawodach sportowych. Ape­
lujemy Latem do wszystkich Braci 
Związkowców i Sióstr Związkow­
czyń, aby o ile możności wzięli u- 
dział w niedzielnęj grze i dodali o- 
tuchy naszym sportowcom do zwy­
cięstwa.

Gra odbędzie się w sali św. Trój­
cy, przy Division i Cleaver ulicach, 
w Chicago, Illinois, o godzinie 7-ej 
wieczorem. — Komitet Sportu Gmi­
ny 83-ej ZNP.: Stanisław Maćko­
wiak, przewodniczący; Leon Cicho- 
wlaz, Erwin Zielaskowski, Stani­
sław Małachowski, Stanisław Ska­
wiński, Bolesław Bochnowski,Fran­
ciszek Trzciński.

rywkami ze spopularyzowaną wie­
dzą ginie, marnieje.

Bo w życiu jego jest miejsce na 
racjonalną kulturę ciała, na pracę 
w biurze, czy w warsztacie, na ze­
branie dyskusyjne, na kluby, kina, 
kabarety, niema tylko miejsca na 
ideały, niema czasu na ściganie chi­
mery swej duszy, niema woli na 
mierzenie swych sił na zamiary.

Stara legenda góralska powiada 
o rycerzach króla Bolesława, którzy 
śpią w Tatrach i jeno hasła czeka­
ją, aby się porwać na wielki zwy­
cięski bój o Królestwo Boże na zie­
mi.

Niewinna dziewczyna uderzy w 
dzwon i to będzie hasłem, powiada 
legenda. Dziewczyna uderzy w 
dzwon. Kto wie, może ta legenda 
jest przeczuciem wielkiej prawdy, 
a tym samym drogowskazem dla 
nas.

Dlaczegożby właśnie dziewczyna 
polska nie miała rzucić hasła, aby 
zbudzić uśpioną moc narodu, dla­
czegożby na jej głos nie miały po­
wstać zastępy pancernych w wolę 
i moc ducha rycerzy, którzy poszli­
by wywalczyć owo święte Jeruza­
lem Boże.

Returning Vets Bolster 
P. N. 4. Lineup For 

League Game

Zawiadamiam tych graczy, któ­
rzy wezmą udział w grze o szam- 
pionat miasta Chicago między dru­
żyną harcerską Okr. 12 i 13, że 
wstęp dla nich jest wolny — lecz 
każdy biorący udział, musi pokazać 
bilet identyfikacyjny, który może 
otrzymać odemnie, adres: 2439 So. 
Sawyer Avenue, w sobotę między 
godziną 3 i 6-tą wieczorem, lub w 
niedzielę rano między godziną 11 i 
1-szą po południu. — Czuwaj!

Józef Gajda.

mitage and Bloomingdale avenues, 
for the grand occasion, and engaged 
Jack Russell and his Radio Broad­
casting dance tunes. Frank A. Bi- 
sek, president of the choir, promises 
all attending a full evening of en­
tertainment in a, friendly atmo-

Tow. Wawel przygotowuje 
jubileuszu
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St. Isadores Clash With 
Founts; Cicero Meets 

Lublin Squad

Surrogates Win 2 From
Pla. Keg Loop Leaders

Clotilda Lewandowski must have enjoyed 
chewing her gum. How about treating the 
girls with some at our next meeting?

The Rosebuds were very happy to see 
you again, Joan Pokuta and Laura Depke.

Marie Konciarz lost out on two baby 
“confabs.” What’s keeping you back, Joe 
Karns? Is it the little one? We all hope 
she’s doing fine.

Rose (Pasowicz) Tyrakowski spent more 
time with us at our last meeting. By the 
way, Rose is a new bride.

Ann Petroff must have been working 
overtime. Try to be on time at our next 
meeting, Ann.

Przykład Godny
N a śl ad o wania

Northwest Sporting
Rzezni’ek 
Zaluga 
Wadycka 
Killoren

click 
represents a

The “Wisła” PNA soccer team 
opens its second round of league 
play tomorrow, when it opposes a 
strong Swedish eleven. A large 
crowd is predicted for Wisła s home- 
coming affair, which will be played 
at 5500 Fullerton avenue. The game 
will start promptly at 2:30 p. m.

REGULARS OPEN
For the first time since the PNA’s 

won the second division champion­
ship last season, they will start with 
all their regulars in the lineup. 
With Tony Dombrowski, veteran 
star full-back in the lineup after a 
long illness, the team will be bal­
anced.

The Swedish eleven will be a 
tougher team to beat than last sea­
son. They will present former Hol­
lywood All-Star players, whom they 
obtained for this game. With both 
teams at top form a thriller is fore­
cast.

Joseph
Harbut ______ ___
Wasileski 156 192 147 
Flix
Plndelski
Myrda

Scores:
Pranica Tavern 

Zawisza 
Guzik 
Serwinski 
Ko’perda 
OgrodnyHollys (21) 

r.’ 
Pfelichowski 1 
Lasniewicz 
Gradowski 
Bieniarz 
Stepinski 
Styler 
Piechota

Comm. Szumkowska
Maslo’ka 
Ziemska 
Potap’yk 
Stachu’ka 
Handicap

Ogrodny scored a 509 total for the 
latter team. Bafia Undertakers took 
the odd game from Pranica Tavern 
behind the 504 series of Pinksa. Joe 
Czerwiński cracked a 477 total for 
the Tavern team.
Bafia Undertakers 

Ogrodny 120 149 116 
Czer’inski 156 146 132 
Do’br’ski
Biasins ki 
Pinksa

3

1
1
1
1
0
9

10 3 5

4 
2
1
1 
0
1
0
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Dużo się dzisiaj mówi i pisze o 
nadchodzącej “erze kobiety”. Na­
wet zagorzali sceptycy, którzy je­
szcze wczoraj z pobłażaniem pa­
trzyli na kobietę, zajmującą miejsce 
mężczyzny czy to w biurze, czy 
przy warsztacie, czy w parlamen­
cie, widząc w tym tylko przejścio­
wy symptomat czasów powojen­
nych, nawet ci sceptycy, pogodzili 
się dziwnie prędko z obecnym sta­
nem rzeczy. Faktem jest, że woj­
na otworzyła przed kobietą szero­
kie pola pracy i wyzwoliła z wielu 
krępujących ją dotąd przesądów. 
Nie dziw, że kobieta skorzystała z 
tego i z całym zapałem stanęła na 
równi z mężczyzną do pracy.

Przeżywamy chwile dziwnie o- 
sobliwe, na które przyszłe pokole­
nia naszych cór, wnuczek i pra­
wnuczek patrzeć będą ze zdumie­
niem, a może i z podziwem.

Bo oto w oczach naszych dokonu­
je się olbrzymia przemiana, jakiej 
jeszcze nie widziano. Stary świat w 
gruzy się obalił, a na jego miejscu 
nowy się rodzi porządek, nowe 
wstaje życie. Pamiętajmy jednak, 
że jakość jego zależeć będzie w du­
żej mierze od jakości pracowni­
ków, którzy go dziś wysiłkiem 
swych myśli, serc i rąk budują. Że 
kobieta będzie w tej pracy najważ­
niejszym czynnikiem, to nie ulega 
wątpliwości, wszak od początku 
istnienia naszej cywilizacji, choć hi­
storię tworzyli prawie wyłącznie 
mężczyźni, to jednak mężczyzn wy­
chowały kobiety.

Dziś staje przed kobietą zadanie 
o wiele trudniejsze i odpowiedzial­
ność o wiele cięższą, bo wycho­
wawczynią mężczyzny pozostaje jak 
dawniej, lecz wpływ swój wycho­
wawczy roztoczyć musi daleko po­
za kręgi swego domowego ogniska, 
ogarnąć nim musi rzesze swych ko­
legów, towarzyszów pracy i prócz 
tego powinna we wszystkie dziedzi­
ny myśli i twórczości ludzkiej, 
wnieść swoje własne wartości, war­
tości kobiecego ducha.

Dlatego dzisiaj w y c h owanie 
dziewcząt to zadanie pierwszorzęd­
nej wagi i dobrze musimy się za­
stanowić nad tym, jakimi ścieżka­
mi prowadzić nam wypada tę rze­
szę młodszych naszych sióstr har­
cerek, które z taką ufnością i wia­
rą ku nam spoglądają.

Droga przed nami cudowna, lecz 
jakże trudna. Wszak nie o wiado­
mości tu chodzi jakimi mamy 
wzbogacić umysł harcerki, bo o to 
dbają nasze polskie szkoły, ani o jej 
wyrobienie fizyczne, bo i o to dba­
ją dziś w Polsce prócz szkół, licz­
ne instytucje i zrzeszenia, nam cho­
dzić powinno o jej ducha.

Chwała Bogu, nie musimy tu 
dróg szukać po omacku, bo niby 
słońca świetlane jaśnieją nam z po- 
mroki dziejów postacie bł. Kingi, 
królowej Jadwigi, Teofili Sobie- 
skiej, Zofii Chrzanowskiej, Henry­
ki Pustowójtównej, Emilii Plater i 
tylu niezliczonych kobiet - bohate­
rek, p r a cownic dzielnych, na­
tchnionych, które wytknęły drogę 
kobiecie polskiej na całą przyszłość 
dziejów, po wiek wieków.

Oto co pisze o Polkach organ pe­
tersburskiego ministerstwa wojny 
z r. 1863: “kobiety polskie najśmie­
lej i najzręczniej zajmują się wy- 
wiadywaniem potrzebnym dla po­
wstańców, są one najpewniejszymi 
pośrednikami w przewożeniu waż­
nych wiadomości. Rząd narodowy 
daje im najtrudniejsze polecenia i 
nigdy żałować tego nie ma powo­
du”.

Słyszeliście zapewne o matce Ko­
narskiego, której przed wykoniem 
wyroku na jej syna, kazano Wilno 
opuścić. Nie usłuchała rozkazu. Zo­
stała nie dlatego, by prosić ulg i 
łask, lecz: “by obecnością moją 
przekonać syna mego, że nie żału­
ję, ani złorzeczę śmierci”.

A gdy generał Maniukin przed 
wyrżnięciem Siemiatycz (r. 1863) 
wysłał do miasta parlamentarza z 
wezwaniem, ażeby kobiety i dzieci 
puściły miasto, otrzymał od kobiet 
zwięzłą odpowiedź: “tam giną żo­
ny, gdzie mężowie giną, a dzieci 
padną obok rodziców”.

Nie dziw też, że nawet żelazny 
kanclerz Bismark nie Polaków się
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Six of Chicago’s major PNA bas­
ketball team—three from the North 
and a like number from the South— 
will start tomorrow night on the 
short but perilous trail to a possible 
city championship, when they clash 
on the battle-scarred Holy Trinity 
court, Division - Cleaver streets. 
Craftsmen’s Little Giants of the 
North will be the defending cham­
pions, meeting the Southern title­
holders—East Chicago—in the third 
game of the night. Admission prices 
of 25 cents for adults and 10 cents 
for children will prevail. Curtain- 
raiser at 7:15 o’clock.

IZZIES PLAY FAUNTS
The St. Isadores, who annexed 

the 1932 city title, will be featured 
in the opening clash when they take 
on the Faunts(N). Season records 
give the Izzies a wide edge over 
their rivals, but the Faunts refuse 
to become alarmed over this state 
of affairs, and will attempt to pull a 
prize upset when they take the floor 
against their old foes. The Isadores 
won 10 and lost 2 Southern com­
petition during 1936-7, while the 
Faunts gained 10 decisions and 
dropped 4.

Probable starting lineups: St. Isa­
dores — Kotowski, Kroll, Kerzon, 
Strugała and Mysza. Faunts—Du­
biel, Berg, J. Zurek, Sporton and 
W Zurek.

CICERO FACES LUBLINS
Cicero(S) and the Lublins(N), 

two of the rangiest teams in the 
series, will collide in the second 
tilt, with the Panthers favored to 
whip the Beczkis on the basis of 
1936-7 season performances, which 
saw the (Cats win 13 in 14 starts, 
and the Cicero five 7 in 12. Of­
fensive and defensive records, too, 
establish the Lublins as top-heavy 
favorites to bump their rivals. .The 
Lublin offense, one of the mosy va­
ried and best rounded in the game 
will probably have Adaskewich, 
Kaminski, Frywalski, Koko Kocow- 
ski and Wnek as its leaders, al­
though the equally capable quartet 
of Specs and Red Kocowski, Harry 
Bennett and Walter Diduch is like­
ly to start.

Ślęzak, Lepszy, Dostał, Wachowicz 
and Tomaszkiewicz are the prob­
able starters for Cicero.

CRAFTSMEN TACKLE E. C.
Craftsmen’s Little Giants, who 

boast one of the fastest passing at­
tacks in the game, will do their best 
to topple the highly-touted East 
Chicago combination in the third 
tussle. The East Chicagoans, who 
defeated the powerful St. Isadores 
for the Southern title in a playoff 
game, will be fighting desperately 
to vanquish a team that has proven 
itself hard to beat in tournament 
and city series competition.

East Chicago has its brilliant 
power line of Al and Pete Rucinski, 
Kumiega, Rogus and Jabłonowski to 
prove the downfall of the Crafts­
men. The Little Giants, however, 
have their own dynamite line of 
Snipe Smudzki, one of the greatest 
PNA scorers of all time, Frank Ra­
domski, Dan Hoppe, Steve Lakner 
and Zappy Toton.

The East Chicago eagers are 
adept at meshing the ball on one- 
handed attempts, but may find the 
spacious Trinity court not suited for 
their specialized scoring drives.

A large delegation of rooters is 
making the trip North with the 
East Chicago team to encourage 
their favorites in the 1937 classic.

HARCS PLAY FOR TITLE
As an added attraction a Hare 

city championship game will be 
staged by teams representing Cir­
cuit 12 of the South and Circuit 13 
of the North. It will mark the first 
engagement of Hare teams for a city 
crown, and a goodly crowd of fans 
is expected to witness the showing 
of these units.

TOMORROWS CARD
7:15—St. IsadoresISl vs. Faunts(N)
8:15—Cicero(S) vs. Lublins(N)
9:15—E. Chicago (S) vs. Craftsmen (N) 

10:15—Circuit 12(S vs. Circuit 13(N) 
(Chicago Hare Title)

ESQUIRES
Danko’ski 119 167 142 
Obrzut 
Ole’k’lcz 
Jachi’ski 
Handicap

Jak nam donosi dh. Kazimierz 
Tryba, dzięki energicznej pracy i 
zabiegów druha Boducha, drużyny 
harcerskie w Springfield, Mass, 
stanęły naprawdę na wysokości za­
dania.

Dh.
kursie 
zabrał
zważając na różne mniejsze i więk­
sze przeszkody, nie oglądając się 
na innych, ale obejmując kierow­
nictwo drużyny męskiej i żeńskiej 
stara się dotrzymać rywalizacji ob- 
conarodowym organizacjom przez 
zorganizowanie różnej dziedziny 
sportu, tak ażeby nie dopuścić do 
przechodzenia młodzieży harcer­
skiej do obcych organizacji.

Urządzony Dzień Polski stara­
niem dha Boducha miał ogromnie 
doniosłe znaczenie nie tylko dla Po­
lonii w Springfield, ale także i dla 
organizacji wogóle, gdyż jak mówią 
inni, był on najlepszą formą agita­
cyjną.

Ponad* wszystko na uznanie za­
sługuje fakt zapisania z górą 35-ciu 
członków do Związku przez tego 
młodego i pełnego energii Związ­
kowca i delegata do Gminy.

Z naszej strony dhowi Boducho- 
wi życzymy w jego pracy jak naj­
większego powodzenia.

Northwest Sporting Goods Co.’s 
team increased its lead in the PNA 
Women Employes’ bowling league 
race to 9 games by taking 2 games 
from the National Cordial Co., 
thanks—te the excellent rolling of 
Killoren, Rzezniczek and Wadycka, 
who scored series of 452, 391 and 
390, respectively. Swigon spilled 
393 pips to pace the Cordials.

The second-place Commissioner 
Mrs. Szumkowska team was check­
ed in 2 games by the Dr. Majchro­
wicz combination, whose attack was 
paced by Losik’s 353. Masłowska 
toppled 419 maples for the Mrs. 
Szumkowska’s. Scores:

National Cordial 
Dzija 
Singer 
Wadas 
Swigon 
Handicap

ADVOCATES
Baron 
Smiet’ka 
Adamo’ki 
Korze’ki 
Handicap

BARRISTERS
Chamski 
Nowicki 
Pisza’skL 
Lisowski 
Handicap

The first upset of the Circuit 12 
Hare girls’ volley ball season oc­
curred when Commune 139 beat 
Commune 87, favorites to win the 
title, by a score of 38 to 34.

Commune 87 led at the half, but 
Commune 139 came back very 
strong in the second half, especially 
in the last 5 minutes of the game, 
to “ice” the decision.

COMMUNE 23 WINS
In the second game, Commune 23 

from South Chicago with only 7 
players trimmed Commune 79, 45- 
15. The score at the half was 17 to 
13 in favor of Commune 23, but in 
the second half Commune 23 gave 
all it had to win the game ' 
points.

TOMORROW’S CARD
-'22—£omir>une 23 vs. Commune 
2:30—Commune 87 vs. Commune
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Myrda’s 572 series featured Sun- 
I day’s bowling matches of the “Pod-

The Youths of Pinczan will hold 
I their monthly meeting tomorrow 
I afternoon at Sikora’s hall, 48th and 
| Marshfield ave. — S. Rusicki, presi- 
i dent; M. Rusek, secretary.

Podajemy do wiadomości, że już 
w przyszłą niedzielę t. j. dnia 21-go 
marca, w sali św. Trójcy, zostanie 
rozegrana gra piłki koszykowej o 
szampionat, pomiędzy okręgami 
XII i XIII.

Drużynę harcerską Okręgu XII 
reprezentować będą druhowie Stec 
i Haras, gm. 87, Swich, Drankie- 
wicz i Merman z gm. 139, Sawaszko 
i Cwierkiewicz z grupy 1079, Król 
z gr. 736, Gembara z gm. 80.

Wnioskując z powyżej wymienio­
nych nazwisk, jesteśmy przekonani, 
że gra będzie bardzo zacięta i war­
to będzie przyjechać by być świad­
kiem rywalizacji dwóch równie sil­
nych drużyn.

Czas rozkładu gier podano w ko­
lumnie sportowej.

Wstęp na salę tylko 25c od star­
szych i 15c od dzieci. Wszyscy pro­
szeni. — Komitet.

Komitet Harcerstwa przy Gminie 
91-ej i Komitet Harcerstwa z grup, 
należących do Gminy 9 lej proszony 
jest stawić się na ważne posiedzenie 
które odbędzie się we wtorek, 23go 
marca b. r. w sali Synów Wolności, 
1042 North Damen ave., o godz. 8-ej 
wieczór. Również proszony jest p. J. 
Gałązkiewicz, z Klubu Sportowego 
przy Gminie 91-ej ZNP. Sprawy bę­
dą bardzo ważne, więc każdy z Ko­
mitetu powinien być obecnym. — 
S. Faliszek, przewodn. Komitetu.

The CHANCELLORS suffered a 
temporary set-back in their drive 
for the championship when the 
second place SURROGATES took 
them down two games.

The ADVOCATES kept apace the 
SURROGATES by taking the SO­
LICITORS down for 2 games. Bert 
Korzeneski was high with 511.

Chester Dankowski, the one man 
team of the ESQUIRES, proved to 
be too strong for the erratic SO­
LICITORS and succeeded, in spite 
of three dummy scores, in winning 
two games for his team. Scores:

SOLICITORS 
Kiolbasa 
Makowski 
Jasko’lak 
Mysoglad 
Handicap

The Rosebuds certainly enjoyed 
Miss Mazur’s lecture on “Interior 
Decorating.” It was, indeed, very 
interesting.

Z Komitetu Harcerstwa
Tow. Tysiąc Walecznych

Youths of Pinczan Hold
Monthly Meeting Tomor.

COMETS (18 
E. Losch 
Hoffman 
Hipder 
E. Lenard 
H. Losch 
Rielly 
Kozkowski 
Kerr 
Kowalski 
Buzow

547_5S4 634
129*106 118
120 157 113 
139 202 145
160 169 182

20 20 20

Almost invariably, a young ball player who 
majors gets the acid test in his second year, and 
as you might suspect.

It’s epecially so in the case of rookie sensations who 
bang in their big time debuts. The second season always 
mental hazard that usually results in a letdown.

The veteran players ride the previous year’s rookie stars unmerci­
fully in their second campaigns, and this is not without effect. If a last 
year’s recruit phenom gets off to a bad start in his second year, he is 
likely to fade out of the picture completely, his morale completely 
crushed.

A number of 1936 freshman phenoms will face this bugaboo during 
the coming race. Such rookie wonder boys as Joe Di Maggio, Roy 
“Stormy” Weatherly, Beau Bell, Stu Martin, and others, may suffer 
the usual rebound lapse in 1937.

Cleveland’s Indians, with fond pennant dreams already before 
them, hope that young Weatherly comes through with flying colors. 
Roy may have to fight it out with gamester Bruce Campbell for a reg­
ular garden berth, but the youngster flashed so much stuff at times 
in 1936, that he will be a big asset to the flag-conscious Redskins if he 
doesn’t bog down in his sophomore semester.

OLGA MAŁKOWSKA

HARCERKOM

The Unknown eagers beat the 
Rough Riders, 31-27, in an overti­
me period to take second place in 
the Eckhart Park loop. The Rough 
Riders led at the half. 17-6. Spar­
ky Marzec and Joe Rajca led the 
Riders with 8 points apiece. Fader 
and Low led the Unknowns with 
9 and 7. Summary:

R. RIDERS J27) --------------------
Marzec 
Rajca 
Welch 
Wódka 
Jaroch 
Kubacki 
Krause

A basket by Cas Killian in the 
overtime period provided the Co- 
Gars with their 23-21 margin of vic­
tory over the Hollys in a thrilling 
court game. Pete Kaminski and 
Sularz counted 6 points apiece for 
the winners, while Styler notched 
up 7 for the Hollys. Summary:

— Co-Gars (23>_ _

1 Kaminski 
0 Sullivan
2 Sularz 
2 Winters 
0 Smiechowski 
1 Killian 
0 Jasper

138 123 164
158 125 168
151 176 177
723 719 748
Kaczor’s
149 173 187
131 131 131
109 143 141 
141 179 143
132 139 213

662 765 815

Have you collected enough money for 
your next two weeks’ lunches, Comille 
Folta? Tryba must be an expense to you.

Marie Gonciarz, who is our social 
chairman, has notified us that a 
“Garden Dance” will be held on 
May 8th at the Allerton Hotel. Let 
our attendance be 100%.

—Regina (Roman) Panek.

135 97 118
113 73 115

92 75 82
147 122 124

30 30 30
,517 397 469
'114'97’107
120 123 100 

74 113 96
112 123 118

14 14 14

Dr. Majchrowicz 
Kurgan 
Zalewska 
Potwora 
Łosik 
Handicap

434 470 435

568 654 578
CHANCELLORS

Witowski 
Wardell 
Siniarski 
Kilan'ski
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Holy Innocents Sr. Choir ........
Plans Easter Monday Hop bał, lecz kobiet polskich, bo widział 

--------  w nich taką potęgę, wobec której
The Holy Innocents Senior Choir.' nawet tom hn.toino

Ta potęga kobiety polskiej leża­
ła nie w jej zdolnościach umysło­
wych, czy sprawności fizycznej, 
lecz głównie w jej duchu. Ona by­
ła tą siłą, która “niebo z ziemią 
sprzęgła”, ona była ucieczką, pod­
porą, natchnieniem dla wszystkich, 
którzy z nią przestawali.

Powiadają, że w dzisiejszym ży­
ciu niema miejsca na ideały. O- 
czywiście, że niema, póki go sami 
nie zdobędziemy. Dzisiejszy czło­
wiek z całym swoim usystematy­
zowaniem życia, z nowoczesnym 
komfortem, higieną, z taniemi roz-

/Iorth-West Sporting Goods Mfg. Co.
COMPLETE LINE OF ATHLETIC GOODS 

NORTH SIDE STORE AND FACTORY 
1628-32 MILWAUKEE AVENUE

PHONE HUMBOLDT 9179

147 147 147
126 126 126
110 110 110

57 57 57
.•S59_6_07 564
153*U1 123
127 85 126

Ji; JJ51 spacious St. Mary’s ballroom, Her-
19 19 19

596 505 555
SURROGATES

Szum’ski
Dank’ski
Nice
Brandt
Handicap

The Holy Innocents Senior Choir, I nawet jego brutalna tyrania drżała 
well-known and popular singing 
unit composed of members of the 
Polish-American younger set, and 
affiliated with Holy Innocents R. C. 
Church, is busy planning its an­
nual Easter Monday Frolic. The 
energetic committee in charge, con­
sisting of Henrietta Ciochon, Jo­
sephine Knapp, Lillian Lizak, Es­
telle Szczepaniec and John Bujnow­
ski, has selected the beautiful and

468 51? 555
120 133 166

73 94 93
85 135 110

100 77 121
3 3 3

The Dr. F. A. Dulaks finished the 
Pulaski Park Community League 
schedule in fine style when they 
trimmed the Comets last Tuesday 
by a score of 40-18.

It was a rough and tumble affair 
with 20 personal fduls called. The 
real attraction of the game was the 
fine defensive work of the entire 
Dulak squad, which held the Comets 
to 6 points for almost three quar­
ters. Czemski and Ciura with 10 
and 9 points, respectively, were 
high for the Dulaks, while H. Losch 
made 8 points for the Comets.

DR. DULAKS <401 ----- --- —

1 2 
0 0
1 2
2,2
1*3
3 3

UNKNOWNS (31)

4
2
2
1
3

120 173 158
138 138 138 

: 171 140 166
147 170 140
129 140 134
705 760 736 

Mondala’s
116 137 101
133 182 141
143 158 150
192 191 189

740 860 728

Ważne Zawiadomienie Do 
Drużyn Harcerskich 

w Chicago
Młodzieży Harcerskiej w 

Chicago nadarza się nie 
zwykła sposobność usłysze­
nia opowiadań jednego ze 
słynnych podróżników i pre­
legentów w osobie dr. Ste­
fana Jarosza.

Dr. Jarosz w dniu 9-go 
kwietnia w sali św. Trójcy 
wyłącznie dla m ł o dzieży 
harcerskiej Z.N.P. wyświe­
tli przeźrocza z Polski oraz 
z podróży po Alasce.

Instruktorzy i Instruktor­
ki drużyn harcerskich oraz 
Komitety Opiekuńcze winne 
wykorzystać tą niezwykłą 
sposobność i postarać się a- 
żeby drużyny ich w dniu 
tym przybyły na salę św. 
Trójcy, gdzie nie tylko znaj­
dą miłą rozrywkę, ale tak­
że odniosą wielką korzyść 
edukacyjną tak z wygłoszo­
nego odczytu jak i też z wy­
jaśnienia nadzwyczaj pięk­
nych przeźroczy z różnych 
stron Polski i innych krajów.

Dr. S. Jarosz znany jest z 
wygłaszanych odczytów do 
młodzieży jako jeden z naj­
lepszych prelegentów. Ko­
rzystajcie więc ze sposob­
ności.

Odczyt i wyświetlanie 
przeźroczy rozpocznie się 
punktualnie o godzinie 7-ej 
wieczorem i trwać będzie do 
godz. 8:30.

Drużyny, które w piątek, 
dnia 9-go kwietnia mają 
zbiórki winne takowe przed 
czasem odwołać, ażeby dać 
wszystkim sposobność przy­
bycia na salę św. Trójcy.

THAT SECOND-YEAR HAZARD
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Ks. Stan. Lisewski Wygłosi Jutro Od­
czyt w Polskim Klubie Artystycznym

Tematem Odczytu Będzie “Polska Współczesna z Punktu 
Widzenia Artystycznego”

W tę niedzielę, 21-go marca, o 
godzinie 3:30 po południu w klubie 
Fauntleroy, 2024 Pierce Ave. (bli­
sko North i Milwaukee ave’s) na 
zaproszenie P. K. A. świetny mów­
ca, X. Stanisław Lisewski, profesor 
języka polskiego na Uniwersytecie 
Notre Dame, w South Bend, wygło­
si nadzwyczaj ciekawy odczyt na 
temat “Współczesna Polska z pun­
ktu widzenia artystycznego”. Ksiądz 
Lisewski niedawno ukończył studia 
w Rzymie z tytułem doktora filozo­
fii. Ostatnio 2 lata spędził w Pol­
sce, gdzie zbliska obserwował życie 
artystyczne. Odczyt jego, jako na­
ocznego widza i obserwatora da 
możność tutejszej Polonii bliżej za­
poznać się z prądami w dziedzinie

życia literackiego, muzycznego, ma­
larskiego, rzeźbiarskiego i scenicz­
nego.

Oprócz tego do programu wie­
czoru włączony jest śpiew pana Jó­
zefa Pawłowskiego, studenta z 
Notre Dame i deklamacja wierszy 
panny Florentyny Praczukowskiej, 
znanej już z jej wspaniałych wy­
stępów w tej roli w P. K. A. Jest 
ona zawodową nauczycielką, udzie­
la lekcji sztuki deklamacyjnej i dra­
matycznej w szkole K. Jasińskie­
go.

Sekcja plastyczna P. K, A. urzą­
dza wystawę obrazów pędzla znane­
go portrecisty, Michała Rekuckie- 
go, w sali klubowej. Wystawa bę­
dzie bardzo interesująca.

J. T. Spiker, Skarbnik Z. N. P., Obcho­
dził Imieniny Wśród Grona Przyjaciół
W Niespodziance Wzięli Udział Urzędnicy Zarządu Cen­

tralnego Z. N. P. i Liczna Brać Związkowa

Wczoraj w południe w restauracji 
Lenarda zebrała się licznie Brać 
Związkowa, by złożyć życzenia Jó­
zefom i Józefinom, a przede wszyst­
kim p. Józefowi Spikerowi, skarb­
nikowi ZNP., z okazji przypadają­
cych imienin. Gdy wszyscy zasie- 
ni Franciszka Dymek, wicepreze- 
dli przy zastawionych stołach, pa­
ska ZC. ZNP., która w wielkiej mie­
rze przyczyniła się do urządzenia 
uczty imieninowej, w krótkim prze­
mówieniu przedstawiła zebranym 
cel tak licznego zebrania się Związ­
kowców i Związkowczyń, a następ­
nie po kolei przedstawiła zebranym 
solenizantów w osobach p. Józefa 
Spikera, Józefa Joźwiak, prezesa 
Gminy 41-ej, drowej Józefiny W. 
Dulakowej i Józefa Sibika, byłego 
prezesa Gminy 143-ej.

Przy pierwszym stole zasiedli so­
lenizanci, w otoczeniu p. Jana Ro- 
maszkiewicza, prezesa ZC. ZNP., p. 
Czesława Hibnera, wiceprezesa Z. 
C.; pani Bronisławy Zawilińskiej, 
dyrektorki ZC., pani Anieli Wójcik, 
dyrektorki Z. C., p. Franciszka Gło­
wy ,dyr. ZC., p. Karola Piątkiewi- 
cza, naczelnego redaktora pism 
związkowych, dr. F. A. Dulaka, na­
czelnego lekarza. Przy bocznych 
stołach zasiadali drowa Fudema, 
p. Lucyna Kwaśniewska, p. Sikor­
ska, p. Kochańska, p. Moll, p. Ma­
ria Sakowska, p. Wanda Zaklikie- 
wicz, sękr. Wydz Kobiet Okr. XIII- 
'XT/7. Bfiejcwsko, p. Maliszewska 
z Hegewisch, sekr. Wydz. Kobiet 
Okr. XII-go, Maria Lisowska, Pe­
lagia Naguszewska, prezeska gr. 
1178 ZNP. w So. Chicago, M. Re­
wers, S. Lisowski, S. Zawiliński, 
M. Kowalewski, Klemens Zaremb- 
ski, prezes Gm. 143-ej; Józef Sibik, 
były prezes Gm. 143-ej, B. Zintak, 
J. Szumkowska, komisarka Okr. 
XIII-go, J. Kądzielawski, prezes 
Gm. 34-ej ZNP., pani M. Majka, 
komisarka Okr. XII-go, A. Wanek, 
Fr. Frenzel, J. Fąfara, I. Postano- 
wicz, W. Kożuch, p. Łopaciński, S. 
Białoruski, bibliotekarz F. Scholl, 
Józef Krupa, który w imieniu Gm. 
83-ej z East Chicago złożył życze­
nia skarbnikowi, p. Dąbkowski, 
pani Data, M. Wyrzykowski, panna 
Halina Majewska, pracownicy z 
biur skarbnika, departamentu real- 
nościowego i innych biur oraz wiel­
ka liczba innych Związkowców i 
Związkowczyń.

Dla uprzyjemnienia chwili, gdyż 
mów nie było, pani Schmidt odśpie­
wała “Bajki”, poczem p. wicepre­
zeska Dymek poprosiła solenizanta 
p. Spikera o wypowiedzenie kilku 
słów, co tenże uczynił i w imieniu 
Józefów i Józefin złożył podziękę 
zebranym za życzenia i zgotowanie 
im tak serdecznego przyjęcia. Na­
stępnie skarbnik, uzbrojony w du-

LEKARZE
DR. F. SADOWSKI

PRZEPROWADZIŁ SIĘ pnr. 
2345 No. Oak Park Ave.

Telefon: Merrimac 8719
Urzęduje codziennie w biurze w apte­
ce Nowaka pnr. 5860 W. Grand Ave. 
w godz. od 2 do 4 po południu 1 od 
7 do 9 wieczorem.__________________  |

ży nóż, zabrał się do krajania tor­
tu (pięciopiętrowego) i częstowania 
nim zebranych.

Po poczęstunku, panna Halina 
Halina Majewska zasiadła do for­
tepianu i zaintonowała “Niech żyje 
nam”, co zebrani podchwycili i 
wznosili okrzyki na cześć wszyst­
kich Józefów i Józefinek. Ponieważ 
wszyscy musieli iść do pracy, uro­
czystość trwała krótko, ale za to 
serdeczność panowała w całej pełni.

Nadmienić trzeba, iż urządze­
niem przyjęcia zajmowały się panie 
z Wydziału Kobiet Okręgu XIII-go 
z komisarką panią Szumkowską na 
czele, które dostarczyły tort imie­
ninowy, wykonany przez p. Lenar­
da.

Fanie zaś z Okręgu XII-go wspól­
nie z Okręgiem wręczyły skarbni­
kowi piękny upominek, jak rów­
nież przyjaciele nadesłali trzy ko­
sze kwiatów z życzeniami. Wybit­
niejsi Związkowcy, którzy nie byli 
na przyjęciu, przychodzili do biu­
ra, by skarbnikowi złożyć życzenia 
długich lat życia i obchodzenia nie­
jednego jeszcze Józefa.

Polak Kandydatem Na 
Sędziego w Lyons, III.

W. G. POKORNY
W wyborach dnia 6-go kwietnia, 

jakie odbędą się w różnych obwo­
dach powiatu Cook poza Chicago; 
ubiegać się będzie o urząd sędziego 
pokoju jedyny Polak na to stano­
wisko p. W. G. Pokorny, kandydat 
z partii Niezależnej (Independent), 
Demokrata. Pan Pokorny będzie 
kandydatem w obwodzie Lyons, o- 
bejmującym takie przedmieścia jak 
La Grange, Congress Park, Brook­
field, Lyons, Argo, Summit, Justice 
Park i Willow Springs.

Jeśli Polacy, zamieszkujący w 
wyżej wspomnianych miasteczkach 
i przedmieściach, dadzą mu swój 
głos we wtorek, 6-go kwietnia, p. 
Pokorny może być łatwo wybrany 
sędzią pokoju.

P. Pokorny zamieszkuje z żoną i 
5 dzieci pod nr. 7713 West 65-ty 
Place, w Argo, 111. Był on swego 
czasu prezesem banku Sherman 
State Bank, manażerem Com Pro­
ducts Company, a od roku 1929 pro­
wadzi kancelarię adwokacką.

Zapisujcie dziatwę Waszę do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

Dr. Michał Lewiński
Leczy Choroby Kobiece, Skórne, Specjalnością Choroby Weneryczne i Moczowe. 

1113 MILWAUKEE AVENUE, Róg Cleaver Ulicy
Telefon’ RRTTncurifk Godziny: 12—3 po poł. i 7 do 9 wiecz.xeieron. UKLnswiCk 8J54 w niedzlelę Od ll-ej do 12-ej w południe.

DR. JÓZEF F. KONOPA
~ ——— Godziny: od 10 — 12 w poł.; 2—4

Ofls 1 Rezydencja: TEŁUroN 1 6—8 wiecz.; w niedziele 10—12

ARMitnrrP R14R OFIS: 1628 W. DIVISION ST. A UltJ Naprzeciw N. Marshfield Ave.

TNp T H C 21 TXT FIT LEKARZ I CHIRURG
4178 ARCHER AVENUE 

Telefon Rezydencjn^AFayette°77«l Pomiędzy Sacramento i Richmond 
Godziny Olisowe od 2 do 4 po poł. 1 7 do 9 wieczorem oprócz środy

i., (NORTH I DAMEN)
8-ej, prócz środy wiecz.

Polak Asystentem Prezesa Banku District National

Na fotografii powyższej widzimy 
z prawej strony p. Karolą T. Śmi- 
dowicza .któremu gratulacje skła­
da p. Clarke Washburne, prezes 
banku District National Bank, pod 
nr. 1110 West 35-ta ulica, z okazji 
podniesienia p. Śmidowicza na sta­
nowisko asystenta prezesa' tego 
banku.

Pan Śmidowicz pracuje w banku 
District National od chwili jego po­
wstania, to jest od 18-go kwietnia 
1934-go roku. Wychował się w o-

kolicy banku i jest znany tamtej­
szej Polonii, która szczyci się z nie­
go jako z godnego jej przedstawi­
ciela w gałęzi bankowej. Kształcił 
się najpierw w wyższej szkole Lind­
blom, następnie na uniwersytecie 
Northwestern i w American Insti­
tute of Banking. Jest żonaty, a za­
mieszkuje pod nr. 5404 South Ruth­
erford ulica. Ojciec jego, Tomasz 
W. Śmidowicz, jest właścicielem pie­
karni pod nr. 3230 S. Morgan ulica.

Odczyt Na Temat "Historia Żydów w 
Polsce, Oraz Kwestia Żydowska” Jutro
Dyskusja Pomiędzy Prof. St. Gałązką i Prof. K. Żuraw­

skim Odbędzie Się w Kole Odczytowem Imienia 
Marszałka Józefa Piłsudskiego

W nadchodzącą niedzielę, 21-go 
marca słuchacze Koła odczytowe­
go będą mieli sposobność usłysze­
nia nadzwyczaj ciekawej dyskusii 
na temat “Historii Żydów w Polsce 
oraz kwestii żydowskiej”. Dyskusja

INTERESUJĄCA GODZINA 
RADIOWA

Z jeszcze większą popularnością 
spotkały się w ostatnich dniach so­
botnie radiowe programy nadawane 
staraniem doktora Majchrowicza, 
który aby udoskonalić swój pro­
gram i zrobić takowy informacyjno- 
pouczającym, dodał kontest pytań i 
odpowiedzi, w którym to konteście 
biorą udział goście na stacji, dwie o- 
soby co sobotę wieczór wygrywając 
gotówkę za najlepsze odpowiedzi.

Oto reguły kontestu: Każdy kon- 
testant wybiera z koperty pytanie, 
,na które winien jest dać odpowiedź 
jeżeli może. Każdy kontestant ma 
pięć pytań i osoba, która poprawnie 
odpowie na najwięcej pytań, otrzy­
muje pieniężną nagrodę. Są dwie 
nagrody: pierwsza i druga. Każda o- 
soba biorąca udział także w ten 
sposób dowiaduje się,’czy ma do­
bry głos radiowy.

Oprócz pytań i odpowiedzi będą 
nadawane najnowsze wiadomości ze 
świata, wierszyk pióra p. M. To­
maszkiewicza p. t. “Piłsudski w 
Niebie”, oraz polska muzyka i 
śpiew. Godzina Polskich Wiadomości 
jest nadawana przez doktora M. W. 
Majchrowicz;!, " znanego polskiego 
cptometrystę, którego biuro mieści 
się pod numerem 4644 So. Ashland 
ave. Godziny biurowe od 1-ej do 
8-ej dziennie ,w środę od 10-ej do 
1-ej, a w sobotę od 10-ej rano do 
6-ej wieczorem. R. M.

ta odbędzie się między prof. St. Ga­
łązką i prof. Kaz. Żurawskim. Obaj 
znawcy stosunków społecznych w 
Polsce, grup żydowskich, ich celów 
i dążeń i ich ustosunkowania się 
do Polaków, przedyskutują i przed­
stawią słuchaczom tę bardzo nas 
dzisiaj obchodzącą sprawę.

Problem żydowski w Polsce za­
liczyć dzisiaj można do jednych z 
najważniejszych problemów naszej 
wewnętrznej gospodarki. Sprawa 
ta, to nie “odżydzenie” Polski ale 
dania naszemu ludowi w jego wła­
snym kraju więcej miejsca do roz­
woju i normalnej egzystencji. Kwe- 
stja ta jest jak żywotną, że została 
ona przez Polskę podniesioną na­
wet na forum międzynarodowym.

Żydzi sami dochodzą do przeko­
nania, że muszą oni posiadać pe­
wien samodzielny i odrębny kawał 
ziemi gdzieby mogli się sami rzą­
dzić i gospodarować. Z powodu zu­
pełnej ilozacji uczuciowej i psycho­
logicznej nie wiążącej się i niełą- 
czącej z psychiką naszego narodu a 
nawet w wielu wypadkach dla nie­
go wrogą, Żydzi będą musieli po­
zostać zupełnie odrębną i obcą dla 
nas grupą. A że zupełnie odrębne 
grupy nie mogą egzystować i two­
rzyć państwa w państwie, więc mu­
szą one poszukać miejsca aby ży- 
jąc swoim życiem, filozofią i etyką 
nie przeszkadzali i nie nadużywali 
gościnności gospodarzy.

Obaj prelegenci, profesorofie Sta­
nisław Gałązka i Kazimierz Żuraw­
ski są dobrze znani naszemu spo­
łeczeństwu w Ameryce, dlatego też 
dyskusja ta bezwątpienia ściągnie 
tłum słuchaczy do Sali Kupców i 
Przemysłowców, w przyszłą nie­
dzielę, o godzinie 2:30 po południu. 
—W. Kaczmarek, sekretarz.

1863

Przekazy do Europy

1937*=

Krewili i przyjaciele w Europie zawsze są 
wdzięczni za nadesłane im pieniądze. Nasz 
Dział Zagraniczny jest należycie wyposażony 
do załatwiania tego rodzaju przesyłek.

Prosimy także korzystać z naszych “Money­
grams”—zapewniających tanią obsługę kablo­
wą—stanowiącą bezpieczny sposób prędkiego 
przesyłania pieniędzy do Europy.

DEARBORN. MONROE 1 CLARK STREETS

The First National Bank 
of Chicago

Członek Federal Deposit Insurance Corporation

Ij

PROGRAMIE RADIOWYM
Z

I POLI LOLI

Z MŁODZIANKOWA 1 KANTOWA

KRONIKA Z HEGEWISCH

się

nr.

Rewia Mód w Sali Zw. Polek

LISTY Z ORCHARD LAKE
SZLAKIEM WZNIOSŁYCH POCZYNAŃ

OPTOMETRYSCI

Kradł, by kupić sobie buty.
Stefan Wrzesień, zam. pnr. 13922 

Chippewa ul., w Bumham, sąsicd-

trzech wydziałach jest wie­
ńcz bardzo jeszcze w sto- 
do potrzeb tej Wielkiej U- 
niepokaźny i niewystarcza-

Święconka Tow. Wielkie Strzelce.
Tow. Wielkie Strzelce urządza 

święconkę wielkanocną w dniu 3-go 
kwietnia w małej sali ob. Józefa 
Stefanika, róg ulic Noble i Supe-

było 
kary, 
dzie-

wszystkich miłośników zabaw kO' 
stkowych.

Bankers Indemnity Ins. Co. 
Columbia Fire Ins. Co.
Michigan Fire & Marine Ins. Co. 
Sentinel Fire Ins. Co.

Bal Kółka Pułaskiego.
Kółko Dramatyczne im. Kazimie­

rza Pułaskiego urządza bal w nie­
dzielę wielkanocną, dnia 28-go mar­
ca, w dużej sali ob. J. Stefanika. 
Początek o godzinie 5-ej po połu­
dniu.

Rewia mód starodawnych w for­
mie starego albumu, z każdej stro­
nicy którego wystąpi żywa model­
ka — oto atrakcja, która będzie po­
łączona z zabawą karcianą Stow. 
Alumnek Szpitala Najśw. Marii 
Panny. Zabawa ta zapowiedziana na 
wtorek wieczór, dnia 30go marca, 
odbędzie się w głównej sali Związ­
ku Polek.

Komitet oznajmia, że przezna­
czone są także specjalne premie dla 
panów, więc zaproszenie na zabawę 
jest także skierowane do nich.

W dodatku do premii na każdy 
stolik Komitet zdobył sporą liczbę 
t. zw. “door prizes” jaką dalszą za­
chętę do uczestnictwa w zabawie.

Pod przewodnictwem płpitj Mtf. 
rii Czwalińskiej, prezeski Stowarzy­
szenia, następujące panie pracują 
w poszczególnych komitetach: prze-

Sejrn Małopolan.
Związek Klubów Małopolskich 

przygotowuje się do swojego pier­
wszego sejmu, który odbędzie się w 
dniach 30-go i 31-go maja, w sa­
lach ob. Józefa Stefanika, 1401 W. 
Superior ulica. Sejm będzie praw­
dopodobnie bardzo licznie obesła­
ny, bo szykują się do niego wszy­
stkie Kluby Małopolskie a także i 
inne.

Sądząc z licznych imprez, jakie 
i zapowiadają liczne towarzystwa i 
, kluby, życie towarzyskie na Polo- 
I nii w dzielnicy Młodziankowa roz­
kwitnie wspaniale w nadchodzą- 

1 cym okresie wiosennym.

( “Bo Duch, to hutmistrz, to ko­
wal, tkacz,

hartownik przy warsztacie.
Póki on żyje, w przyszłość 

patrz,
póki on żyje w ogień skacz, 
a nie zgorzejesz, Bracie!”

(K. H. Rostworowski).

rozwój polskiej polityki zagranicz­
nej do roku 1926 i później; stano­
wisko Augusta Zaleskiego, chara­
kterystyka jego metod, oraz dzieje 
paktu nieagresji z Rosją Sowiecką; 
powody ustąpienia ministra Zale­
skiego i oddanjć kierownictwa po­
lityki zagranicznej pułk. Bekowi; 
dokładna analiza przyczyn zawar­
cia paktu nieagresji z Hitlerem; e- 
cha tego kroku w Polsce i zagrani­
cą; kierunek polskiej polityki za­
granicznej po śmierci Piłsudskiego 
w związku z przemianami w sytua­
cji wewnętrznej Polski.

Temat więc bardzo ważny i inte­
resujący. Przyjdźcie i przyprowadź­
cie swych przyjaciół. Każdy jest I 
proszony. Wstęp bezpłatny.

pracuje od. 
mając sobie 
się kradzie- 
winy

Józef Pożęga, zam. pod nr. 10616 
Gifeen Bay ul., jechał po Torrence 
ul, blisko 125-ej ul., gdy opona gu­
mowa eksplodowała, więc kierow­
ca stracił kontrolę i uderzył autem 
w słup telegraficzny. Szczęściem je­
go w nieszczęściu było to, iż nie 
jechał zbyt szybko, więc tylko auto 
zostało uszkodzone, a jemu nic 
nie stało.

Klub Jastrząbka Nowa urządza 
zabawę wiosenną 11-go kwietnia, w 

| sali ob. Józefa Stefanika, róg ulic 
| Noble i Superior.

Komitet Oświaty z Gminy 79-ej 
p. Janem Kleszcz na czele, zawia­

damia, że znakomity prelegent prof. 
Tadeusz Mitana wygłosi odczyt dla 
delegatów Gminy 79-ej i dla gości 
po regularnym posiedzeniu, które 
odbędzie się w poniedziałek, 22-go 
marca, w sali Sokół Jedność, przy 
23-ej i Whipple ul. Odczyt rozpo- 
cznie się o godzinie 8:30 wieczorem. 
W wykładzie swym prelegent na­
kreśli dwie odrębne koncepcje pol­
skiej myśli politycznej, jedną, re­
prezentowaną przez program ideo­
wy Dmowskiego i Paderewskiego, a 
zwróconą frontem ku zachodowi,— 
drugą, reprezentowaną przez Mar­
szałka Piłsudskiego, a opartą o ideę 
federacyjną na Wschodzie Polski;

Skazany na grzywnę.
Jan Tomko, lat 20, zam. pod 

13415 Avenue L, i Franek Perek, 
lat 18, z pnr. 13450 Avenue O, zo­
stali aresztowani jako podejrzani o 
włamanie się do kilku składów w 
Hegewisch. W czasie indagacji wy­
szły ich sprawki na wierzch, a poli­
cja po przeszukaniu domu Tomka, 
znalazła pod gankiem skradzione ze 
sklepu pod nr. 13545 Brandon ulicy 
papierosy. Ojciec jego, jako paro- 
lowany więzień, został również are­
sztowany i oddany odnośnym wła­
dzom. Młodzieńców stawiono w są­
dnie przed sędzią Braude, który ska­
zał Tomko na zapłacenie grzywny w 

. sumie 50 dolarów i koszta sądowe, 
a towarzysza przesłuchy zostały od­
łożone.

niem miasteczku, dzielnicy Hege­
wisch, został aresztowany na sku­
tek skargi wniesionej przez Pressed 
Steel Car Co., przy 138 i Burnham 
ul. Oskarżony, jak się sam przy­
znał, kradł żelazo z fabryki i sprze­
dawał na szmelc. Wrzesień powie­
dział sędziemu, iż nie 
dłuższego czasu, a nie 
za co butów kupić, jął 
ży. Przyznanie się do
wielce łagodzące na wymiar 
więc sędzia posłał go tylko na 
sięć dni do aresztu.

DR. JAN SMETANA.
OPTOMETRYSTA

30 LAT DOŚWIADCZSNIA 
Ekspert w badaniu oczu i dobieraniu 

okularów
1801 SOUTH ASHLAND AVENUE 

Platt Bldg., róg 18-ej Ulicy, 2-e Piętro 
Uważajcie na mój napis! 

Godziny od 9-ej rano do 8-mej wiecz. 
Telefon CANal 0523

Samorzutnie zapoczątko­
wany sposób pomocy zakładom na­
ukowym w Orchard Lake na wszy­
stkich 
loraki 
sunku 
czelni 
jący.

Dotychczasowe Fundacje wieczy­
ste pięciu ofiarnych kapłanów wy­
noszą łącznie niespełna 14 tysięcy 
dolarów. Tylko procentu od tej su­
my czternastu tysięcy może używać 
zakład na swoje potrzeby i wydat­
ki, gdyż fundusz jest w myśl życze­
nia testatorów — nienaruszalny. — 
Gdyby ten fundusz urósł przynaj­
mniej w setki tysięcy, byłoby zakła­
dom naukowym łatwie j rozwijać 
bibliotekę, laboratoria i gabinety 
naukowe, od których wyposażenia 
tak wiele zależy u władz stanowych 
i naukowych amerykańskich.

Jest to jedyny fundusz w Or­
chard Lake, który uwzględnia po­
trzeby aktualne wydziałów nauko­
wych i ma na oku rzetelny rozwój 
tej głośnej na Wychodztwie insty­
tucji naukowej, najstarszej i naj- 
zasłużeńszej. Do tej pory pięciu 
alumnów duchownych to zasadni­
cze położenie swojej Almae Matris 
zrozumiało i w miarę sił swoich po­
parło. Tu jest wiele możliwości i 
szerokie pple do akcji pomocniczej, 
gdy się weźmie pod uwagę, że za­
kłady naukowe utrzymują się z o- 
płat studenckich, skąpo i leniwie 
uiszczanych.

Inne źródła materialne mają na 
celu niesienie pomocy ubogim stu­
dentom, kształcącym się w Orchard 
Lake. Są to fundacje stypendialne 
i dadzą się podzielić na trzy kate­
gorie, mianowicie bursy, fundacje 
pierwszych dwóch rektorów i sty­
pendia Alumnatu.

Fundusz Burs Studenckich jest 
również nienaruszalny ,a tylko pro­
centów można użyć na kształcenie 
studentów w Orchard Lake. Fun­
dusz ten wynosi około 44 tysięcy 
dolarów, a główną podstawę sumy 
wymienionej stanowią zapisy trzech 
kapłanów-dobrodziejów i jednej o- 
soby świeckiej. Sumy zapisane i 
przekazane tu cytujemy, by wyka­
zać, że tylko wielkie sercem jedno­
stki tu błyszczą szlachetną ofiarno­
ścią.

Śp. ks. prałat Miśkiewicz, Pitts­
burgh, Pa., $5;000.00.

Śp. ks. prałat Z. Świder, Newark, 
N. J., $28,000.00.

Dr. W. Pisula i śp. ks. Michał 
Kozłowski z Mt. Pleasant, Pa., $9,- 
000.00.

1 Ogólna suma tych zapisów wyno-

Kupić Sobie Buty; Meksykanin Odgryzł Żonie Nos 
Ukarany Za Kradzież

Codziennie o Hej Rano—Stacja WGES. ♦
Także p. Stefcię Niedżwiecką z repertuarem polskich pieśni i piosenek ♦

Anonsują: Ludwik i Halina Paluszkowie t

Odgryzł żonie nos.
Julian Tomincasa, Meksykanin, 

zam. pnr. 10902 Torrence ul., podpił 
sobie i gdy wrócił późnym wieczo­
rem do domu wszczął awanturę z 
żoną i córką. Wódeczność dopro­
wadziła porywczego Meksykanina 
prawie do wściekłości, że rzucił się 
najpierw na córkę i ugryzł jej ka­
wałek ucha, a gdy matka stanęła w 
obronie córki, skoczył ku niej r od­
gryzł jej cały koniec nosa. Awan­
turnik uciekł z domu, zanim policja 
wezwana przez sąsiadów przybyła 
pod wskazany adres i ukrył się 
gdzieś, że dotąd go nie odnaleziono. 
Ranne przewieziono do szpitala 
South Chicago. Matka i córka ma­
ją wnieść przeciw niemu oskarżenie.

Róg Damen Avenue Telefon ARMitage 8628
Godziny: Codziennie od 9-ej rano do 9-ej wieczór. 

W niedzielę i święta od 9-ej rano do 12-ej.

Siedziba Związkowców.
Siedzibą Związkowców w para- I 

fiach śś. Młodzianków i św. Jana i 
Kantego można nazwać salę ob. Jó- I 
zefa Stefanika, gdzie kilkadziesiąt : rior. — Również Towarzystwo Ma-
towarzystw i grup Zw. Nar. Pol. tki Boskiej Nieustającej Pomocy u- 
odbywa swoje posiedzenia. Ostat- \ rządza święconkę dnia 11-go kwie- 
nio, korzystając z postu, właściciel | tnia w tej samej sali, 
p. Józef Stefanik, też czynny Zwią- ! --------
zkowiec, ślicznie salę na drugiem 
piętrze odnowił i odczyścił oraz za­
łożył nowe draperie na oknach.

Dr. A. WARCHAŁOWSKS
OPTOMETRYSTA

Effzaminacja Oczu—Dopasowanie Okularów 
Szkiełka Szlifowane na Miejscu

Zakład Optyczny 1608 Milwaukee Ave.
TELEFON BRUNSWICK 6640—Godziny Ofisowe: 11 _______ _
W środy od 10—6. W Niedziele tylko sa uprzedniem umówieniem.

Święcą Srebrny Jubileusz.
Tow. Wawel obchodzić będzie 

swój srebrny jubileusz w dniu 4-go 
kwietnia. Z tej okazji urządzony 
zostanie okazały bankiet w sali J. 
Stefanika, 1401 West Superior uli­
ca. Komitet i zarząd Tow. Wawel 
czynią energiczne przygotowania, 
ażeby uroczystość wypadła jak naj­
lepiej.

dy kierować w Polsce będą komite­
ty wojewódzkie, nad którymi znów 
objęli protektorat: prezydent Mo­
ścicki, marszałek Śmigły Rydz oraz 
kardynał prymas Hlond.

Czy Wychodztwu nie przydałby 
się taki tydzień propagandy na 
rzecz wyższych zakładów nauko­
wych polskich, a w pierwszym rzę­
dzie na rzecz Wydziałów Nauko­
wych Seminarium Polskiego w Or­
chard Lake? Czy ta najdawniejsza
na Wychodztwie Uczelnia nie zło- i wodnicząca pani Helena Hodur; ko- 
żyła dotąd dowodów wystarczają- mitet, panie: Czerwińska, Stelnicka, 
cych, by o niej poczciwie myślał 1 Martin, Staniszewska, Czwalińska, 
każdy Polak i Polka na oczyźnie? : oraz panny: Strzycka, Bonk, Hono- 
— W przyszłość patrz! Fundacje (rowska, Kosolajtis, Kula i Bro- 
stoją otworem!... dzińska.

Nie Czekajcie —
Jutro Może Być Zapóżno!

Jeśli chcecie zabezpieczyć od ognia dom, meble, automobil, 
lub cokolwiek zaasekurować, prosimy przyjść do naszego 
biura. — Nie obawiajcie się. — Polscy reprezentanci roz­
mówią się z Wami po polsku.

“Jesteśmy członkami Klasy pierwszej 
Chicago Board of Underwriters”

O'MALLEY & McKAY, Inc.
GENERALNI AGENCI

222 W. ADAMS UL
Pokój 1517, 1519, 1521 

Telefon CENTRAL 5208 
Telefon CENTRAL 5209 

CHICAGO

si 42 tysiące dolarów, a nieco po­
nad dwa tysiące dolarów wynosi 
łączny fundusz siedmiu burs stu­
denckich, powołanych do życia 
przez Sodalis Mariański, a zasila­
nych przeważnie przez studentów i ! 
profesorów. W tym funduszu burs I 
studenckich jest widoczny skład | 
dwojaki: wieczystych fundatorów 
samodzielnych fundusz drobnych \ 
składek w takich bursach jak: św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus, św. A- | 
lojzego, św. Antoniego, Najśw. Ser- I 
ca Jezus, M. B. Bolesnej, św. Sta- I 
nisława i M. B. Częstochowskiej.

Wieczyste Fundacje im. ks. J. 
Dąbrowskiego i ks W. Buhaczkow- 1 
skiego powołane zostały do życia w I 
sierpniu 1935, w czasie Walnego i 
Zjazdu Alumnatu i uroczystości ju- < 
bileuszowych w Orchard Lake. — 1 
Łączna suma obu fundacji wynosi [ 
dotąd $1,695, w czym jest tysiąc 
dolarów projektodawcy i wielkiego | 
Stercem Alumna Seminarium, ks. i 
prob. S. E. Niedbalskiego z Erie, i 
Pa.

Oprócz niego figuruje w wykazie 
tylko siedem nazwisk i to przeważ­
nie księży. Odsetki tego funduszu, 
zapoczątkowanego w tak uroczy­
stych i doniosłych chwilach mają 
również służyć celom ubogich stu­
dentów w zakładach naukowych. 
W szczupłym wykazie ofiar figuru­
je tu jedna osoba z Polski (Poznań) | 
i jeden obconarodowiec z Buffalo, | 
ale brak rażący Wychodztwa, poza 
Alumnatem, któremu to Wychodz­
twu Seminarium Polskie tak wy­
mownie służyło i dotąd wytrwale 
służy.

Wreszcie stypendia Okręgów A- 
lumnatu dla niezamożnej, a zdolnej 
młodzieży naszej, zaczynają poży­
tecznie działać w roku szkolnym o- 
becnym (1936-1937). Jest to wy­
łączna praca zasłużonego Alumna­
tu Seminarium Polskiego. Do tej 
pracy zabrały się dotąd trzy okrę­
gi, mianowicie detroicki (opłaca 
szkolne za pięciu studtnów), buf- | 
falowski (opłaca czesne także za 
pięciu uczniów), a wreszcie okręg 
trentoński trzyma na swoim ra­
chunku dwóch stypendystów. Tym 
sposobem dotąd 12 młodzieńców 
staraniem Stowarzyszenia Alum­
nów kształci się na trzech wydzia­
łach w Orchard Lake.

Czytamy w pismach z Polski o 
zamierzonym tygodniu Polaka z Za­
granicy, z początkiem bieżącego ro­
ku (1937), urządzić się mającym. 
Ów tydzień ma być połączony ze 
zbiórką na fundusz szkolnictwa pol­
skiego za granicą. Akcją propagan-

Na Dom Weteranów.
Komisja Budowy Domu Wetera­

nów Polskiego Legionu W. A., u- 
' rządza zabawę kostkową w nie- 
j dzielę, 21-go marca, w dużej sali 
| ob. Józefa Stefanika, róg ulic Noble 
j i Superior. Komitet zajmujący się 

_ o tz n i imprezą zebrał bardzo wiele pię-
Wjec/iał Autem Na Słup, Nic Mu Się Nie Stało ; Kradł, By I knych i cennych rzeczy i zaprasza

Chociażby B B B^ TF B B Sama Się
Najmniejsza B^ B^^^ Nie Wyleczy
Jeżeli nie chcesz lub nie możesz poddać sie operacji to obstaluj sobie natychmiast 
najnowszej konstrukcji pas wprost z fabryki, który nie tylko te jest lekki 1 nad­
zwyczaj wygodny lecz podtrzymuje wypukliznę w ten sposób że zabezpiecza od 
powiększenia się bez różnicy jaka pracę wykonujesz.

A. DIADUL & SONS
1562 MILWAUKEE AVE„ Blisko Damen Ave.

Tel. HUMBOLDT 1480 35 lat doświadczenia. (Nie na rocu)
Eksperci Mężczyźni i Kobiety do Waszych Usług.

Robimy także gumowe pończochy na opuchnięcie nóg: opaski brzuszne: podpory 
na bolące stopy; aparaty dla kalek; sztuczne nogi, ręce i t. d. — skład otwarty 
io 5:30; w niedziele i święta zamknięte.
— Niniejsze ogłoszenie ukazuje się co sobotę. —

Profesor Tadeusz Mitana Wygłosi
Odczyt w Gminie 79-ei Zw. Nar. Pol

Dr. W. Sowiński Optometrysta
Gruntowna Egrzaminacja Oczu i Dobre Okulary 

na Wszelkie Wady Wzroku 
1958 West Division Ulica

Dr. F. M. Stapinski Optometrysta
Ekspert w naukowym badaniu oczu 

i w przypisywaniu okularów
1551 W. Division St. ARMitage 2464

Godziny: od 9:30 do 8; środy od 9:30 do 6: 
w niedzielę za umówieniem

North Went Tower 
Bldg., 2-gie Piętro



8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 20-GO MARCA (MARCH), 1937

Wiadomości z Town of Lake
Z pogrzebu śp. Tomasza Kozabowskiego. — Drap zwy­

cięzcą we wtorkowej potyczce pinoklowej. — Przed­
stawienie Tow. Gwiazda Zwycięstwa. — Floor Show 
w sali Słowackiego. — Zabawa kabaretowa Chora Lu­
tnia. — Dziś zebranie polskich piekarzy. — Bal radio­
wy. — Kontest werbunkowy Grupy 2394 Z. N. P.

KALENDARZYK POSIEDZEŃ
Tow. Władysława Reymonta, Gr. 

2418 ZNP., odbędzie swoje posie­
dzenie w niedzielę, 21-go marca, w 
sali Słowackiego o godz. 2-ej po 
południu. Wszyscy członkowie pro­
szeni o przybycie, ponieważ są waż­
ne sprawy do omówienia i załatwie­
nia.

Przedstawienie Towarzystwa Floor Show w sali Słowackiego
Gwiazda Zwycięstwa

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gr. 
1165 Z.N.P., urządza wielkie przed­
stawienie pt. “Bartek Bieda w Woj­
sku” w niedzielę, dnia 4-go kwiet­
nia, w sali parafialnej św. Jana Bo­
żego, 5129 So. Throop ul., początek 
o godzinie 6:30 wieczorem. Cena 
biletu 50c. Po przedstawieniu za­
bawa taneczna.

Z pogrzebu śp. Tomasza 
Kozubowskiego

Dzisiaj odbył się pogrzeb ś. p. 
Tomasza Kozubowskiego, dzielnego 
Związkowca i zasłużonego działa­
cza na Town of Lake, który zmarł 
nagle, będąc jeszcze w pełni sił, po­
zostawiając w głębokim smutku nie 
tylko liczną rodzinę, ale także wiel­
ką liczbę przyjaciół i sympatyków. 
Zmarły ukochał Związek Narodo­
wy Polski i pracował dla niego 
zawsze bezinteresownie. Był on za­
łożycielem dwuch grup związko­
wych na Janowie, a mianowicie 
Kółka im. Kazimierza Brodzińskie­
go, Gr. 2076 Z.N.P. i Tow. Zwy­
cięstwo pod Grunwaldem, Gr. 1192 
Z.N.P.j był pierwszym posłem z 
Gminy 123-ciej ZNP. na Sejm w 
Toledo i odznaczony został złotym 
medalem zasługi przez Zarząd Cen­
tralny. Nadto był założycielem mle­
czarni Białego Orła i założycielem 
Spółki Pożyczkowo - Budowlanej 
“Wisła” i był członkiem Tow. Ty­
siąc Walecznych, Gr. 1378 Z. N. P., 
Tow. p. o. Błogosławionego Szymo­
na z Lipnicy i Tow. Św. Józefa.

Pogrzeb ruszył o godz. 9:30 rano 
z domu żałoby pnr. 4812 So. Racine 
ave., do kościoła św. Jana Bożego, 
gdzie odprawiona została solenna 
Msza, a potem złożone zostały zwło­
ki śp. Tomasza Kozubowskiego na 
cmentarzu Zmartwychwstania na lo­
cie familijnej. Trumnę nieśli człon­
kowie różnych towarzystw. Prócz 
tego w pogrzebie wzięli udział człon­
kowie zarządu Gminy 123-ej ZNP., 
przedstawiciele grup, do których 
zmarły należał i liczne obywatel­
stwo z Town of Lake.

Zmarły pozostawił w głębokim 
żalu — żonę, Antoninę; córki: ‘Wa- 
lerię, Marię, Anastazję, Karolinę, 
Loretę; synów: Władysława, Hen­
ryka, Franciszka, Bronisława; mat­
kę, Anastazję, żyjącą w Polsce; bra­
ta, Jana Kozubowskiego i siostrę 
Marię Wiśniewską. Cała rodzina ś. 
p. Kozubowskiego należy do Związ­
ku Narodowego Polskiego.

Po najpiękniejsze ślubne suknie i 
welony udajcie się do polskiego 
składu p. n. Martha’s Bridal Shop­
pe, 5012 South Ashland Ave.

Filomen! obchodzili Józefa 
w czwartek

Począwszy od 31-go marca, w sa­
li Juliusza Słowackiego, 1700 West 
48-ma ul., narożnik Paulina ul., co 
środę odbywać się będzie t. zw. 
Floor Show, aranżowany przez Li­
berty Athletic Club, skupiający 
przy sobie młodzież z Town of Lake. 
Sala do tego czasu będzie odrestau­
rowana i kuchnia gotowa, zatem bę­
dzie można dostać doskonałą prze­
kąskę przy stołach, które ustawio­
ne będą dookoła sali. Do tańca przy- 

' grywać będzie świetna i popularna 
dzisiaj wśród młodzieży orkiestra 
Lees Royal Troubadours pod kie­
rownictwem p. Leona Zrembaskie- 
go, doskonałego skrzypka. Co wie­
czór zaangażowana będzie nowa a- 
trakcja i program postawiony na 

; wysokim poziomie. Pamiętajcie za- 
I tern, że już 21-go marca zapowie­

dziany jest pierwszy Floor Show w 
sali Słowackiego.

Drap zdobył pierwsze miejsce we 
wtorkowej potyczce

W ostatniej potyczce pinoklistów 
w turnieju jaki odbywa się w Do­
mu Polskim im. Słowackiego,, zdo­
byli pierwsze miejsca następujący 
kontestanci: J. Drap, 5560; E. Trze- 

1 śniewski, 5220 i J. Hiczkowski, 4940 
I punktów. Turniej zakończy się we 
wtorek, 13-go kwietnia. W przy­
szły wtorek, t. j. 30-go marca, ro­
zegrana będzie nowa potyczka.

Po najlepsze i wygodne obuwie 
udajcie się do Wład. Nowakowskiego 
pnr. 5035 S. Ashland Avenue.

Kabaretowa zabawa Chóru Lutnia
Chór Lutnia, nr. 4 Z. Ś. P. w A. 

jeden z najpopularniejszych zespo­
łów śpiewaczych na Town of Lake, 
urządza w niedzielę, 4-go kwietnia, 
w sali Słowackiego, 48-ma i South 
Paulina, zabawę kabaretową, po­
czątek o godz. 7-ej wieczorem. Ko­
mitet przygotowuje program, na 
który złożą się występy baletowe, 
solowe i śpiewy chóralne. Zabawa 
budzi wielkie zainteresowanie i bi­
lety już są do nabycia u członków 
Chóru Lutnia.

W poniedziałek posiedzenie 
Midwest Stores

W przyszły poniedziałek odbędzie 
się posiedzenie Midwest Stores w 
sali Domu Polskiego im. Juliusza 
Słowackiego, 1700 W. 47-ma ul., 
początek o godz. 7-ej wieczorem. 
Jak zwykle na posiedzeniach Mid- 
wets Stores podnoszone są bardzo 
ważne sprawy, dotyczące strony by- 
znesowej wszystkich akcjonariuszy 
i groserników, dlatego to członko­
wie Midwest proszeni są o przyby­
cie punktualnie o godz. 7-ej wie­
czorem.

Korzystając z tego, 'że wszyscy 
koledzy byli obecni na posiedzeniu 
w czwartek wieczorem, Filomen! u- 
rządzili zabawę po posiedzeniu dla 
swoich kolegów, którym na imię 
Józef. I tak złożono życzenia na­
stępującym: Ciszewskiemu, Kiesz- 
kowskiemu, Kapustce, Olszewskie­
mu. A ponieważ śpiewacy lubią ba­
wić się hucznie i wesoło, przeto ba­
wiono się świetnie, przeplatając ży­
czenia śpiewem i piosenkami.

Apel do Filomenów
Uprasza się wszystkich kolegów 

Chóru Filomenów o przybycie do 
Domu Polskiego im. Juliusza Sło­
wackiego, w niedzielę, 21-go mar­
ca, o godz. 6-ej wieczorem, skąd 
udamy się na wspólną lekcję. — 
Zarząd.

Wiec polskich piekarzy dziś 
o 3-ej po południu

Dziś o 3-ej po południu odbędzie 
się masowy wiec polskich piekarzy 
w sali Domu Polskiego im. Juliusza 
Słowackiego, 1700 W. 48-ma ul., na 
który proszeni są bezwzględnie 
wszyscy pracownicy piekarscy. Na 
ostatnim zebraniu zadecydowano 
zorganizować unię dla poprawienia 
sobie warunków pracy i uzyskania 
większego wynagrodzenia. Dziś ma­
ją wszyscy stanowczo przystąpić do 
unii, dlatego posiedzenie to jest bar­
dzo ważne i niechaj nikt nie wy­
mawia się brakiem czasu. Jeżeli 
walka o lepsze jutro ma dać jakie­
kolwiek rezultaty, to musi być je­
dnomyślną i wszyscy muszą być 
zjednoczeni w jednej organizacji.

B. KACZYNSKI
*857 SOUTH ASHLAND AVENUE

Telefon Boulevard 4526
Wszystkim Kostumerom i Całej Polonii 

Zasyła Wesołego Alleluja

NĘDLINY EUROPEJSKIEGO
WYROBU

Specjalna Kiełbasa na Święta. 
Szynki Swego Marynowania 

Na Zamówienie Ugotuje Bezpłatnie

Baczność Polscy Piekarze
Z POŁUDNIOWEJ STRONY MIASTA 

----------------------- i -----------------------  
Z OKOLICZNYCH MIASTECZEK

W SOBOTĘ, 20-CO MARCA, 
o godzinie 3-ciej po południu

W SALI im. JULIUSZA SŁOWACKIEGO,
1700 W. 48-ma Ulica, róg Paulina

odbędzie się

Wielkie Zebranie Polskich Piekarzy
w sprawach dotyczących 
wszystkich piekarzy. Obec­
ność wszystkich pożądana.

Zarząd Stow. Polskich Piekarzy.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Gr. 681 ZNP-, odbędzie swoje po­
siedzenie w niedzielę, 21-go mar­
ca, o godz. 2-ej po południu W sali 
eb. St. Draniczarka, 4841 South Ra­
cine avenue.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Gr. 1192 ZNP., ma posiedze­
nie w niedzielę, 21-go marca, w sa­
li ob. J. Kozubowskiego, 4934 So. 
Loomis ul., o godz. 2-ej po połud­
niu. Na posiedzeniu dokonany bę­
dzie wybór nowego sekretarza, po­
nieważ obecny sekretarz p. K. Ja­
nik wyjeżdża do Polski.

Stow. Domu Polskiego odbędzie 
swoje posiedzenie we wtorek, dnia 
23-go marca, w sali własnej, pocz. 
o godz. 7:30 wieczorem. Wszyscy 
delegaci i delegatki towarzystw są 
proszeni o przybycie.

Ćwiczenia harcerzy i harcerek 
przy Gminie 123-ciej ZNP., odbędą 
się w czwartek i piątek o godzinie 
6:30 wieczorem w sali Sherman 
parku.

Tow. p. o. Błogosławionego Szy­
mona z Lipnicy nr. 1 ma posiedze­
nie w niedzielę, 21-go marca, po­
czątek o godz. 2-ej po południu. 
Ważne sprawy są na porządku, 
dziennym.

POSIEDZENIA TOWARZYSTW W 
SALI DOMU POLSKIEGO 

IM. J. SŁOWACKIEGO
Niedziela, 21-go marca: — Tow. 

Władysława Reymonta, Gr. 2418 Z. 
N. P.; Tow. Polek Opoka, Gr. 987 
ZNP.; Tow. Michała Archanioła, Gr. 
434 ZNP.; Tow. Bratnia Dłoń, Gr. 
2402 ZNP.

Poniedziałek, 22-go marca: — 
Chór Filomenów (lekcja śpiewu); 
Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gr. 46 
Zw. Polek; Kółko Nowoczesnych 
Pań.

Wtorek, 23-go marca: — Tow. 
Przemysłowców i Rzemieślników 
Polskich, Gr. 621 ZNP.; Chór Lut­
nia (posiedzenie).

Czwartek, 25-go marca: — Chór 
Drużyna (lekcja śpiewu).

Piątek, 26-go marca: — Chór Lu­
tnia (lekcja śpiewu).

Legion Pań występuje na kost­
kową zabawę Weteranów do sali 
Stefanika w niedzjelę, 21-go mar­
ca, o godz. 2-ej po poł. Zbiórka 
przy 51-ej i S. Ashland ave., o go­
dzinie 1:30 po poł. Wszystkie ko­
leżanki proszone są o punktualne 
przybycie. — W. Haśkiewicz, pre­
zeska; L. Olszewska, sekr. prot.

Święcone i bal Tow. Wierność 
Grupy 2671 Z. N. P.

Do pierwszych, po okresie Wiel­
kiego Postu zabaw należy święcone, 
połączone z balem Tow. Wierność, 
Gr. 2671 ZNP., które odbędzie się 
w niedzielę, 4-go kwietnia," w sali 
“Syrena”, 1825 W. 47-ta ul., począ­
tek o godz. 6-ej wieczorem. Będzie 
to niezawodnie jedna z najmilszych 
zabaw Polonii w sezonie wiosen­
nym, z której połowa dochodu jest 
przeznaczona na jedną najstarszą 
placówkę polską, a to na kościół św. 
Wacława. Wszystkie zabawy Tow. 
Wierność, Gr. 2671 ZNP., cieszyły 
się dotychczas wielkim powodze­
niem i mają ustaloną renomę jako 
zabawy pierwszorzędne. Tegorocz­
ny bal i święcone powinno zgroma­
dzić daleko więcej uczestników niż 
za lat poprzednich. Wstęp tylko 65c 
z kolacją, bez kolacji 50c od osoby. 
Bilety można nabyć u członkiń:— 
p. S. Kerety, 5310 S. Bishop ulica, 
oraz w sali Syrena u- p. Wrzesiń­
skiego, 1825 W. 47-ma ulica.

45-lecie Tow. Jedność, Gr. 183 ZNP.
Tow Jedność, Gr. 183 ZNP., naj­

starsza grupa związkowa w dziel­
nicy Town of Lake, obchodzi jubi­
leusz 45-lecia, połączony z bankie­
tem, w niedzielę, 25-go kwietnia, w 
sali im. Juliusza Słowackiego przy 
48-ej i So. Paulina ul. Na bankiecie 
przemawiać będzie najwyższy u- 
rzędnik ZNP., pan Cenzor F. X. 
Świetlik. Komitet, w skład które­
go wchodzą następujący zasłużeni i 
dzielni związkowcy,—Teofil Adam­
kiewicz, prezes grupy; Stanisław 
Wegner, sekr.; Michał Pasiński, Wł. 
Skałecki, Jan Cichowski, Antoni 
Dziopa, Jan Kołodziejczak, Mieczy­
sław Bruch — przygotowuje wspa­
niały program. Bilety są do naby­
cia u członków. — Komitet.

Wiosenny Bal Gr. 2211 Z. N. P.
Tow. Białego Orła, Gr. 2211 ZNP. 

urządza wielki wiosenny bal w nie­
dzielę, 4-go kwietnia, w sali ob. A 
Dziopa, pnr. 4800 N. Wood ul. Ko­
mitet przygotowuje wiele niespo­
dzianek; początek o godz. 5-ej po 
południu. Bilety 25c od osoby; mu­
zyka doborowa. — J. Buksa, sekr.

Bal Radiowy
Tow. Huzarów Polskich Króla 

Zygmunta II, Gr. 1860 ZNP., urzą­
dza przedstawienie i bal, z udzia­
łem artystów radiowych z progra­
mu Rittera pod kierownictwem p. 
Włodzimierza Sikory, w niedzielę, 
25-go kwietnia, w sali parafialnej 
Św. Jana Bożego, 5129 S. Throop 
ul.,początek puktualnie o godz. 7-ej

WYSYŁAJCIE WCZEŚNIE 
PIENIĄDZE NA WIELKANOC

Do Przyjaciół i Krewnych w Starym Kraju

KABLOGRAMY, RADIOGRAMY, DREFTY BANKOWE, 
PRZEKAZY ZAGRANICZNE

• Oszczędzajcie pieniądze przesyłając Przekazy 
Wielkanocne do starego kraju po najniższych 
cenach. Dojdą one dość wcześnie by zapewnić 
Waszym krewnym Wesołe Święta Wielkanocne. 
Departament Zagraniczny Drovers Banków oferuje 
niezawodną obsługę i prędkie doręczenie pieniędzy 
zagranicą. Przyjdźcie dzisiaj omówić tę sprawę 
z panem Stungis przy okienku Nr. 22.

GODZINY BANKOWE
Codziennie od 9 Rano do 3 Po Południu. 
W Soboty od 9 Rano do 2 po Południu.

Drovers National Bank 
Drovers Trust &. Savings Bank

MEMBERS, FEDERAL DEPOSIT INSURANCE CORPORATION

47TH STREET AND ASHLAND AVENUE • CHICAGO

Kalendarzyk Posiedzeń

Józef Słotkowski

OTRZYMAŁ 12 TELEGRA­
MÓW I MOC ŻYCZEŃ

IBW

Bardzo miła niespodzianka spot­
kała p. Józefa Słotkowskiego, gdy 
wszedł wczoraj rano do swej fabry­
ki wędlin, powitali go zgromadzeni 
jego pracownicy oklaskami, a fore­
man wytwórni p. Andrzej Kamiń­
ski, wraz z panną Heleną Poręb­
ską, sekretarką firmy, wręczyli mu 
śliczny kosz kwiatów. Dzień przed 
swymi imieninami p. Józef otrzy­
mał od swych rodziców z Polski, 
Piotra i Cecylii Słotkowskich, licz­
ne powinszowania, jak również od 
braci swych i sióstr, zamieszkałych 

I w powiecie łuckim.
W wczorajszej niespodziance i- 

mieninowej w fabryce brali również 
udział synowie solenizanta, Leonard 
i Eugeniusz, oraz brat jego, p. Mi­
kołaj Słotkowski. Solenizant o- 
trzymał 12 tęlegramów z życzenia­
mi i 25 powinszowań. Oczywście 
najmilsze mu było powinszowanie 
od żony, p. Teofili, która rano zło­
żyła mu życzenia wraz z synami. 
Józef Słotkowski, który prowadzi 
swą fabrykę pnr. 2017-21 W. 18-ta 
ulica, widocznie jest łubiany przez 
swych robotników, jeśli tak na po­
czekaniu zrobili mu tak miłe imie­
niny.

Sobota, 20 Marca
Tow. Podtatrzańskie, gr. nr. 1250 

Z. N. P., odbędzie posiedzenie w so­
botę, 20-go marca, w sali Związku 
Polek, 1309 N. Ashland ave., o go­
dzinie 7-ej wieczorem. — Franc. 
Czwaliński, prezes; W. Dąbrowski, 
sekr. ,

Klub Jasło: posiedzenie marcowe 
przypadające w niedzielę wielkano­
cną, odbędzie się w sobotę, 20-go 
marca, o godzinie 8-ej wieczorem, 
w sali pnr. 1048 N. Manshfield ul. I 
— J. Zychowicz, prezes; W. Czekaj, 
sekr.

Zarząd Centralny i Dyrekcja 
Związku Młodzieży Polskiej na Zie­
mi Washingtona: — posiedzenie dzi­
siaj o godzinie 8-ej wieczo/em w* 1 
biurze zarządu. — W. A. Kuzno- 
wicz, sekr.

wieczorem. Wstęp 50c, a miejsca re­
zerwowane 75c. Do tańca przygry­
wać będzie orkiestra radiowa p. A. 
Bonczkowskiego. Bilety są do na­
bycia w następujących miejscach:— 
kwiaciarnia p. R. Cedzidło, 1355 W. 
51-sza ul; tawerna p. S. Wiśniew­
skiego, 4956 S. Loomis ul.; piekar­
nia p. W. Dziatkiewieża, 1114 West 
51-sza ul.; grosernia p. A. Majera, 
1410 W. 51-sza ul.; tawerna p. I. 
Postanowicza, 5001 S. Elizabeth ul.; 
grosernia p. J. Maciasa, 5228 Soth 
Paulina ul. — Lucjan Piwnicki, se­
kretarz protokółowy.

Komitet Werbunkowy Gr. 2394 ZNP.
Tow. Grono Oświaty Narodowej, 

Gr. 2394 ZNP., na swym posiedze­
niu dnia 14-go marca, w sali ob. 
P. Sikory, uchwaliło trzymiesięczny 
kontest werbunkowy z nagrodami
i tak: $1.00 za pełnoletniego człon­
ka i 25c za małoletniego, oprócz te­
go kto zdobędzie 10 członków otrzy­
ma od Towarzystwa $10.00 nagro­
dy. Tow. Grono Oświaty jest zna­
ne ze swej pracy organizacyjnej, 
humanitarnej i oświatowej. Na cze­
le komitetu rozwoju stoi sekretarz 
Komisji Rozwoju Gminy 39-ej ZNP. 
P. SiKora, dlatego wierzyć należy, 
że Towarzystwo podwoi w tym kon- 
teście liczbę swoich członków. — J. 
Siorek, prezes; Komitet Rozwoju:— 
P. Sikora, S. Hus, K. Zadrożny, M. 
Dudek i P. Siorek.

Tow. Białego Orła, gr. nr. 1431 Z. 
N. P.: — posiedzenie dzisiaj o godz. 
7:30 wieczorem, w sali zwykłej. Jest 
to ostatnie posiedzenie przed ban­
kietem jubileuszowym. Kto niema 
jeszcze biletu, może dostać na po­
siedzeniu. — A. Pieńkowski, sekr.

Niedziela, 21 Marca
Tow. Gimnastyczne Sokół Polski 

nr. 1-szy Bratnia Dłoń, gr. nr. 1060 
ZNP.: — posiedzenie 21-go marca, 
w sali własnej, o zwykłym czasie.
— A. Wojdygo, prezes; W. Olewiń­
ski, sekr.

Klub Bielczan: posiedzenie 21-go 
marca, o godzinie 3:30 po południu, 
w sali ob. Łatki, 1368 W. Huron ul.
— J. Łata, prezes; J. Pencak, sekr.

Tow. Rozwój, gr. nr. 2780 ZNP.:
— posiedzenie 21-go marca, o go­
dzinie 2-ej po południu, w sali pa­

Z Tow. Białego Orła, Gr. 2211 ZNP.
W przyszłą niedzielę, 21-go mar­

ca, odbędzie się regularne miesięcz­
ne posiedzenie Tow. Białego Orła, 
Gr. 2211 ZNP., w sali ob. A. Dzio­
pa, pnr. 4800 S. Wood ul., począ­
tek o godz. 1:30 po południu. Za­
rząd Tow. prosi wszystkich człon­
ków i członkinie o obecność, ponie­
waż są ważne sprawy do załatwie­
nia. — J. Siwek, prezes; J. Buksa, 

[ sekr. prot.

rafialnej, 3843 W. 57 ulica. — R. 
Kieszkowski, sekr.

Tow. Styczniowe 1910 Roku, gr. 
nr. 1164 ZNP.: — posiedzenie 2 Igo 
marca, o godzinie 2-ej po południu, 
w sali zwykłej. — F. Zwierzyna, 
sekretarz.

Tow. Kawalerii Polskich Ułanów 
Oddział 12-ty L. P., gr. nr. 1267 Z. 
N. P.: — posiedzenie 21-go marca, 
o godzinie 2:30 po południu, w sali 
pnr. 2110 N. Damen ul. — C. Kuja­
wa, sekr.

Tow. Polskich Strzelców, gr. nr. 
2811 ZNP.. — posiedzenie 21-go 
marca, o godzinie 2-ej po południu 
w sali zwykłej. — V. Nyck, prezes; 
J. Sośniecki, sekr.

Tow. Braci z PAd Trzech Koron, 
gr. nr. 1990 Z. N. P.: — posiedzenie 
21. marca o godz. 2:30 popoł., w sali 
ob. Wójcika. Do omówienia sprawa 
jubileuszu i poświęcenia sztanda­
ru. — W. Malinowski, prezes; M. 
Węglarz, sekretarz.

Tow. Synowie Gór z nad Skawy, 
gr. nr. 1524 Z. N. P.: — posiedze­
nie 21. marca o godz. 2-giej popoł. 
w sali Atlas, 1436 Cortez ul. — S. 
Leszczyński, sekretarz.

Tow. Majowe, Gr. 2470 Z. N. P., 
odbędzie swe regularne posiedzenie 
w niedzielę, 21-go marca, o godzi­
nie 2-ej po południu, w sali Zbawi­
ciela, pnr. 2548 W. Cortez ul. Obe­
cność każdego pożądana. — Stefa­
nia Kolman, sekr. prot.

Klub Pinczowian na poł. stronie 
miasta: — posiedzenie 21. marca, o 
godz. 1:30 popoł., w sali ob. Sikory. 
—■ W. Sokół, prezes; S. Rusiecki, se­
kretarz.

Sekcja Młodzieży Klubu Pinczo­
wian na poł. stronie miasta: — po­
siedzenie 21. marca zaraz po posie­
dzeniu starszych około 4-ej godz. po 
poł, w sali ob. Sikory, 48-ma i S. 
Marshfield ul. — S. Rusiecki, pre­
zes; M. Rusek, sekr.

Tow. Obrona Polskiego Morza, gr. 
nr. 2820 ZNP.: — posiedzenie 21-go 
marca, o godz. 2-ej po poł., w Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood ul. — J. 
Buczak, prezes; Z. Kuta, sekr.

Tow. Wolna Myśl, gr. nr. 2660 Z. 
N. P.: — posiedzenie 21. marca, o 
godz. 2:3 Opo poł., w Sokolni pnr. 
1062 N. Ashland ave. — J. Szwedo, 
sekr.

Tow. Wisła, gr. nr. 1919 ZNP.: — 
posiedzenie 21. marca, o godz. 2-ej 
po pot, w sali ob. Nawary, 4321 S. 
Honore ul. — A. Dudek, prezes; J. 
Marek, sekr.

Tow. Wolność Ludu, gr. nr. 2742 
ZNP.: — posiedzenie 21. marca, o 
godz. 2-ej po poł., w sali par. Św. 
Jadwigi nr. 3-ci. — F. Raczkowski, 
prezes; J. Madej, sekr.

Wtorek, 23 Marca
Klub Wola Rogowska: — posie­

dzenie 23. marca, o godz. 7-ej wie­
czorem, w sali pnr. 1460 W. Walton 
ul.

Chór Warszawiaków, gr. nr. 1595 
ZNP.: — posiedzenie zamiast w pią­
tek we wtorek 23. marca, w sali po­
sterunku Pułaskiego, 1558 N. Hoyne 
ave., o godz. 8-ej wieczorem. Spra­
wa jubileuszu, jaki odbędzie się 9. 
maja, będzie omawiana oraz zdję­
cie fotograficzne całego chóru. — B. 
Nowokulski, prezes; L. Hołdyński, 
sekr.

Niedziela, 4 Kwietnia
Klub Królewiaków nr. 1-szy: — 

posiedzenie 4. kwietnia, o godz. 1:30 
po poł., w sali p. Białek, 2601 W. 
25-ta ul. Po posiedzeniu święcon­
ka. — M. Machała, prezes; Z. Bier­

nacka, sekr.

KALENDARZYK ZABAW

Niedziela, 21 Marca
Klub Odporyszów zaprasza na za­

bawę karciano - kostkową, jaka od­
będzie się w niedzielę, 21 marca, w 
sali Filaretów, 1234 Milwaukee ul., 
o godzinie 2-ej po południu.

Tow. Bóg i Ojczyzna, gr. nr. 688 
ZNP., urządza zabawę kostkowo- 
karcianą w niedzielę, 21-go marca, 
w sali ob. Augustyna, 1259 Cornell 
ulica, o godzinie 2:10 po południu.

Komisja Domu Weterana przy 
Polskim Leg jonie Wet. Am. na stan 
Illinois urządza zabawę kostkowo- 
karcianą w niedzielę, 21-go marca, 
o godz. 3-ej po południu, w dużej 
sali ob. Stefanika, 1401 W. Superior 
ul., na jaką wszystkich zaprasza. — 
Katarzyna Grygierczyk, B. Chłopo- 
wiec — za komitet.

Niedziela, 4 Kwietnia
Tow. Majora L. Idzikowskiego, gr. 

nr. 2566 ZNP., zawiadamia, że w 
niedzielę 4-go kwietnia urządza bal 
w dolnej sali Atlas, 1436 Emma ul., 
o godz. 6-ej wieczorem. — Za Ko­
mitet — S. Piękosz.

Klub Wola Rogowska urządza bal 
w niedzielę, 4. kwietnia, o godzinie 
5-ej wieczorem, w sali ob. Łatki, 
1368 W. Huron ul. — J. Korcyl, pre­
zes; A. Feldy, sekr.

Tow. Wisła, gr. nr. 1919 ZNP., 
zaprasza na bal, jaki odbędzie się 
w niedzielę, 4. kwietnia, w sali ob. 
Cudek, 1824 W. 45-ta ul., o goc^z. 
4-ej po poł. — Za komitet: A. Du­
dek, przew.

Sobota, 10 Kwietnia
Tow. im. generale J. Hallera, gr. 

nr. 2222 ZNP. wraz z Klubem Spor­
towym Wisła, urządzają bal wio­
senny w sobotę, 10-go kwietnia, w 
Sokolni pnr. 1062 N. Ashland ul., o 
godzinie 8-ej wieczorem, na jaką 
wszystkich zaprasza Komitet.

“Catholic Juniors”: zabawa tane­
czna w sobotę, 10-go kwietnia, o go­
dzinie 8:30 wieczorem, w sali Domu 
Związku Polek, 1309 N. Ashland ul.

Sobota, 24 Kwietnia
Tow. Wolność Ludu, gr. nr. 2742 

ZNP., zapowiada, iż w sobetę, 24-go 
kwietnia, urządza, piękny bal w au­
dytorium św. Jadwigi, przy Hamil­
ton i Lyndale ul. o godzinie 7:30 
wieczorem. — J. Madej, przew.; H. 
Grabska, koresp.

TOW. WOLNOŚĆ PO­
LAKÓW ŚWIĘCI SREBR­

NY JUBILEUSZ

Urzędnicy i członkowie To­
warzystwa Wolność Polaków, 
Grupy 1426 Związku N. P., czy­
nią energiczne przygotowania 
do srebrnego jubileuszu istnie­
nia towarzystwa. Obchód 25-le- 
cia odbędzie się w niedzielę, 4. 
kwietnia. Uroczystość rozpocz- 
nie się mszą świętą w kościele 
Św. Stanisława Kostki o godzi­
nie 11:30 rano, zaś wieczorem 
urządzony zostanie okazały ban­
kiet w sali “Oaza”, pod nr. 1250 
Milwaukee avenue. O godzinie 
5-ej podana zostanie kolacja i 
wykonany będzie program, po 
którym nastąpi ogólna zabawa 
taneczna. Na obchód Towarzy­
stwo Wolność Polaków zaprosi 
urzędników Zarządu Centralne­
go, Gminy i innych towarzystw 
i klubów.

Zasady Zdrowia i Zabiegi Lecznicze

\PISZE DR. FRANCISZEK DC LAK, 
x Lekarz Naczelny Z. N. P.

WIARA.
Od zarania dziejów ludzkości — 

cofając się wstecz poprzez średnio­
wiecze aż do czasów przed Chry­
stusem, wiara była jednym z naj­
ważniejszych czynników przy lecze­
niu chorób. Kapłan-lekarz i “cu­
dotwórca” przedstawiają i w obec­
nych czasach dowód, że z wiarą 
związane są pewne dobroczynne si­
ły. Świadczą o tern zresztą te stosy 
najróżnorodniejszego rodzaju Przy­
borów pomocniczych dla kalek, po­
zostawionych przez nich u tych lu­
dzi, gdy odeszli wkońcu całkiem u- 
zdrowieni. Spełnił się tam cud — 
cud, którego dokonać może każdy le­
karz, o ile tylko będzie umiał wzbu­
dzić do siebie odpowiedni zasób 
wiary.

Słyszymy wciąż o takich cudach i 
zdumiewamy się czytając o nich. 
Jest ich setki, ale jak rzadko sły­
szymy o tysiącach pielgrzymek, 
podjętych z myślą przyjścia do zdro­
wia, a które jednak zakończyły się 
fiaskiem. Wiemy o nich, ale nie sta­
ramy się dojść prawdy, że zawiodły 
dla tego, ponieważ niedomagania 
w tych wypadkach były zbyt real­
ne — tak realne, że wiedza medy­
czna i to wiedza w swojej istocie 
straciłaby kompletnie na swojej 
wartości, gdyby podjęła się ich le­
czenia.

A przecież niektórzy, którzy zo­
stali wyleczeni, uznani byli za nie­
uleczalnych. Ci ludzie byli istotnie 
nieuleczalni w świecie medycyny 
z tego prostego powodu, ponieważ 
żaden lekarz nie był w stanie prze­
łamać u nich zapory, zbudowanej na 
bezgranicznym uporze, na braku ko­
operacji tak mentalnej jak i fizycz­
nej z lekarzem, krótko mówiąc, z po­
wodu zapory, wynikającej z braku 
zupełnej wiary w zdolności lekarza, 
że wyleczy ich z danej choroby.

Są, o czym zresztą wie każdy le­
karz, dwa rodzaje chorób. Jedna 
z powodu niedomagań ciała, jak na- 
przykład — rak, suchoty, dyfteria i 
wiele innych; drugie, które powsta- 
ją z błahych powodów, a wyolbrzy­
mione przez imaginację i strach pa­
cjenta, mogą zamienić się w powa­
żne niedomagania.

Ci drudzy pacjenci zatruwają 
wprost życie lekarza, ponieważ bez 
względu na ilość przeprowadzonych 
egzaminacyj nie jest on w stanie 
dopatrzyć się czegoś groźnego w or­
ganizmie. Taki pacjent traci zaufa­
nie do lekarza i jest przekonany, że 
lekarz się myli i nie może go wyle­

czyć. Szuka więc za kimś, któryby 
traktował go poważnie.

Na kieszeniach tego rodzaju par 
cjentach żerują wyznawcy źle poję­
tego logizmu i wszelakiego rodzaju 
szarlatani. Jeszcze w obecnych cza­
sach władze prowadzić muszą kam­
panię przeciwko tego rodzaju faki­
rom, ale pamiętajcie, że dopóki pu­
bliczność darzyć będzie zaufaniem 
tych pseudo lekarzy, to wyrastać 
oni będą jakby z pod ziemi pod 
zmienionymi nazwiskami i pod in­
nymi adresami, ale nie z większymi 
zdolnościami leczenia poważnych 
chorób, od “czarowników” w szcze­
pach indiańskich.

Niedomagania tych pacjentów nie 
są właściwie natury fizycznej, ale u- 
mysłowej i pierwiastek wiary, któ­
ry jest istotnym czynnikiem w tych 
wypadkach, jest główną przeszkodą, 
że lekarz nie może stać się cudo­
twórcą. Staraj się oddać całe swoje 
serce lekarzowi, jak to uczynisz za- 
mawiaczowi, to i on dokona cudu, 
nie dla stworzenia jakiegoś nimbu 
z nadprzyrodzonych sił wokoło sie­
bie, ale za zwyczajne honorarium.

Miej my nadzieję, że ogół wkrótce 
nabierze takiej wiary do lekarzy i 
trzymać się będzie tych dziesięciu 
przykazań, jakie poniżej podajemy:

1. Jeżeli jesteś chory, wezwij do 
siebie lekarza.

2. Nie staraj się sam określać 
swojej choroby, ani nie zwracaj się 
z tym do swojego przyjaciela lub 
sąsiada.

3. Zwracaj się zawsze do lekarza, 
do którego masz jak największe 
zaufanie.

4. Zastosuj się do jego rady i bądź 
pewny, że on wie najlepiej co tobie 
brakuje.

5. Przestań się martwić, a całą 
troskę złóż w jego ręce.

6. Nie przestawaj mieć w/iary w 
uczciwość twojego lekarza i jego 
zdolności.

7. Jeżeli poradzi ci ktoś jakieś po­
łowiczne leczenie, poradź się swoje­
go lekarza i zawierz jego opinii.

8. Jeżeli powie ci, że symptomy 
choroby są przez ciebie wyolbrzy­
mione, że choroba jest raczej imagi-. 
nacją umysłu, ufaj mu i on dokona 
na tobie cudu, jak ten dawny kapłan, 
który leczył modlitwą.

9. Jeżeli zaś powie tobie, że istot­
nie choroba jest poważną, przyjmij 
jego diagnozę, zastosuj się do jego 
rady i pomagaj mu w leczeniu pod 
każdym względem.

10. Nie staraj się samego siebie 
oszukiwać.

Chór “Plon” Przygotowuje Się
Bardzo Starannie Do Koncertu

Znany na Polonii Chór Plon przy­
gotowuje się starannie do koncertu, 
który odbędzie się 11-go kwietnia, 
w sali Związku Polek. Chór ten zało­
żony kilka tylko lat temu przez S. 
Sieję, dzięki staraniom dyrygentów 
najpierw Siej i, a potem A. Karczyń- 
skiego, prędko wysunął się na prze­
dnie miejsce między tutejszymi pol­
skimi chórami. Dowodem tego mogą 
służyć pierwsze nagrody, które chór 
zdobywał niejednokrotnie na koncer­
tach polskich chórów. Że chór ten 
tak prędko, w kilka lat, zrobił taki 
wielki postęp, tłumaczy się bardzo 
prosto. Jeżeli do chóru należą takie 
siły muzyczne i wokalne, jak Fur- 
maniak, Gruszczyńska, Żukowscy, 
Pawłoscy i t. d., a kierownikami i 
dyrygentami są tacy muzycy jak 
Karczyński i Sieja, nic dziwnego, że

LEKCJA CHÓRÓW OKRĘ­
GU 1-GOZW. ŚP. P. W A.

Obowiązkim następujących chó­
rów mieszanych Okręgu 1-go Z. ś. 
P. — Filharmonia, Warszawiaków, 
Filareci, Dudziarz, Drużyna i Plon, 
jest przybyć na wspólną lekcję śpie­
wu, w niedzielę, 21-go marca, do 
sali Jul. Słowackiego p.n. 1700 W. 48 
ul. punktualnie o godz. 2:30 po po­
łudniu.

Bibliotekarze dostarczą egzempla­
rze nut, “Kantata Wolności” Kar- 
czyńskiego. Lekcja odbędzie się pod 
dyrekcją dyrygenta generalnego Z. 
Ś. P. p. A. Karczyńskiego i dyry­
genta Okręgowego p. Z. Skubikow- 
skiego.

Lekcja wszystkich chórów żeń­
skich również odbędzie się w nie­
dzielę, 21-go marca, w sali Nowego 
Życia o godzinie 5-ej wieczorem.

Lekcja chórów męskich również 

chór taki będzie przodował nad in­
nymi chórami.

Chór Plon opracowuje teraz sta­
rannie każdy numer programu, do 
którego wchodzą nawet utwory 
nigdy tu w Chicago nie wykonywa­
ne, jak naprzykład: “Amorek w czół­
nie,” Gastoldi’ego, który żył w cza­
sach Palestryny, to jest w 16-tym 
wieku i utwór H. Milka, zawierają­
cy z 35 ludowych motywów i pieś­
ni połączonych w jedną harmonijną 
całość. Program zawiera także 
“Noc”, “Na Wawelu huczy dzwon”— 
F. Nowowiejskiego i “Pogrzeb po­
wstańców” — A. Karczyńskiego.

Niektóre z tych utworów są bardzo 
trudne do wykonania, bo zawierają 
wiele polyfonicznej muzyki, ale 
trzeba spodziewać się, że chór Plon 
podoła wszelkim trudnościom.

w sali Nowego Życia, w niedzielę, 
od godziny 7-ej wieczorem.

Zarząd i Komisja Techniczna pro­
si wszystkich członków Okręgu 
1-go o punktualne przybycie na 
wspomniane lekcje. — Za zarząd 
Okręgu 1-go Z. Ś. P. — K. Zaremb- 
ski, prezes; N. Drzewicka, sekr.; za 
Komisję Techniczną Okręgu 1-go Z. 
Ś. P. — Z. Skubikowski, dyrygent.

Niedziela, 9 Maja
Tow. Matki Boskiej Nieust. Po­

mocy, gr. nr. 1333 ZNP., zawiada­
mia, iż w niedzielę, 9 maja odbędą 
się poprawiny wesela Jurka i Mał­
gosi, w sali Synów Wolności, 1042 
N.Damen ul. Po przedstawieniu bal. 
Próby rozpoczną się po Wielkiejno- 
cy. — Albina Rączka.

Związek N. P. jest organiza­
cją narodową i społeczną, u- 
tworzona dla dobra wychodź, 
twa oraz wszystkich swych 
członków.

Specjalnie na Święta Wielkanocne
Przygotowaliśmy

TORTY, MAZURKI, BABKI, SEROWNIKI, 
PRZEKŁADANCE, BANKUCHENY i inne ciasta

«
 PROSIMY ROBIĆ ZAMÓWIENIA

W NASZEJ CUKIERNI I RESTAURACJI

LENARD
RESTAURACJA I CUKIERNIA

1166 Milwaukee Avenue Tel. Humboldt 5614
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NOWINY Z SOUTH CHICAGO
Wyższe płace dla robotników, wyższe ceny za żywność,— 

Lokaut robotników w fabryce Mall Tool Co. — Doma­
gają się przywrócenia dyrektora szkoły na Stanowisko. 
Wybrani ponownie dyrektorami. — Polka zmarła z po­
parzeń.

Wyższe płace dla stalowników .
Z dniem 16-go marca weszła w 

życie nowa skala płacy dla robotni­
ków zatrudnionych w stalowniach 
w całym rejonie Calumet, obejmu­
jącym zakłady w So. Chicago, In­
diana Harbor, Gary, Kensington i 
inne pomniejsze miejscowości.

Około 75 tysięcy robotników pra­
cuje według nowej skali płacy, 40 
godzin tygodniowo. Mimo zmniej­
szenia liczby godzin pracy, fabryki 
nie przyjmują na razie więcej lu­
dzi do pracy. Podwyżki płacy 10 
centów na godzinę, chociaż spra­
wiły pewne zadowolenie w szere 
gach robotniczych, to jednak tylko 
chwilowo, gdyż ceny na produktach 
spożywczych podskoczyły znacznie 
w górę, więcej aniżeli wynoszą pod­
wyżki płac. Wielcy fabrykanci i pro­
ducenci na podwyższeniu płacy nic 
nie stracili, ale jeszcze grubo zaro­
bią. Wobec tego, robotnik nie bę­
dzie w stanie nic zaoszczędzić na 
czarną godzinę. Najlepszą radą by­
łaby rządowa kontrola nad cenami 
przez ustanowienie jakiejś normy 
cen na żywność i inne towary.

nu małżeńskiego. Licencje ślubne 
w tych dniach wyjęli Zyg. Gran- 
czewski, z pnr. 8002 Manistee i Al­
ma Jasieniecka, z pnr. 8624 Hous­
ton ul.; Wł. Iwan, z pnr. 13252 Hous­
ton ul., i Stefania Grendzińska, z 
pnr. 13540 Burley ul.; Bernard Pie- 

j czyński, z pnr. 8723 Marquette ul., 
i panna Elżbieta Drzewicka, z pnr. 
12227 Burley ul.; Karol Masny z pn. 
13518 Brandon ul. i panna Gladys 
Badowska z pnr. 11958 Lafayette 
ul. w West Pullman.

Urządzono jej niespodziankę
W tych dniach urządzono nie­

spodziankę dla panny Doroty Piech­
nik, zam. pnr. 8518 Exchange ul., 
z okazji jej urodzin. Urządzeniem 
“siurpryzy” zajmowały się siostry 
jej, panie P. Schultz, A. Sawicka i 
T. Bruńska. Po spożyciu smacznych 
przekąsek bawiono się wesoło.

W niespodziance prócz wyżej wy­
mienionych brali udział: G. Piech­
nik, ojciec Doroty; Dorota Bankę, 
Eleonora Schultz, pp. J. Pocius, pp. 
M. Schultz, Małgorzata Piechnik z 
Michigan City, B. Bruński i J. Sa­
wicki.

Fabryka zamknęła drzwi
Mall Tool Co., pnr. 7740 South 

Chicago ul., spodziewając się kło­
potów robotniczych, zamknęła drzwi 
fabryczne, wobec czego przeszło stu 
robotników pozostało bez pracy. 
Prezes kompanii oznajmił, iż przy­
obiecano dać robotnikom podwyż­
kę płacy z dniem 1-go kwietnia, je­
żeli interes się poprawi. Członkowie 
z komitetu organizacyjnego (C.I.O.) 
oświadczyli, iż fabryka zamknęła 
podwoje bez najmniejszej przyczy­
ny, przez co naruszyła prawo Wag­
nera, zezwalające robotnikom orga­
nizowania się. Policjanci patrolują 
przy budynkach fabrycznych, jak 
również robotnicy piketują ją, by 
nie dopuścić innych do zajęcia ich 
miejsc.

Śp. Weronika Walewska nie żyje.
W ubiegły czwartek odbył się po­

grzeb śp. Weroniki Walewskiej, z 
domu żałoby pnr. 8805 Exchange 
ul., do kościoła Niepokalanego Po­
częcia N. M. P., a następnie na 
cmentarz św. Krzyża. Zmarła pozo 
stawiła dzieci Ludwikę, Antoninę, 
Alfonsa, Daniela, Filipę, Kazimierza, 
Rytę i Ednę, oraz braci Stanisława, 
Franciszka i Juliana, zamieszkałych 
w Danville, Illinois.

Do domy pp. Flusarskich, zam. 
pnr. 3WJ East 95-ta ul., zawitał 
gość w postaci tęgiej córeczki. Mat­
ka jak i nowonarodzona czują się 
wyśmienicie, a tatuś obiecuje wy­
prawić sute chrzciny.

Domagają się przywrócenia pryncy- 
pała na dawne stanowisko

Wielkie zebranie odbyte w tych 
dniach w Bessemer Park, w któ­
rym -wzięli udział związkowcy jak 
również innych organizacji polskich 
i Stow. Rodziców, a któremu prze­
wodniczył dr. Urbanowicz, było pod 
znakiem nieustępliwości wobec wy­
kręcania się sianem ze strony Rady 
Szkolnej w sprawie zaprowadzenia 
więcej sanitarnych ulepszeń i udo­
godnień w średniej szkole Bowen. 
Na zebraniu tym przemawiali przed­
stawiciele unii nauczycieli oraz in­
nych organizacji. Postanowiono nie 
ustępować ani na krok w swych żą­
daniach i domagano się przywróce­
nia dyrektora szkoły, oraz jego a- 
systenta na dawne stanowiska i za­
prowadzenie takich ulepszeń i za-

Młoda Polka zmarła nagle
W rodzinie Sadowskich zapano­

wał smutek z powodu nagłej śmier­
ci Delfiny Szmidt z domu Sadow­
skiej, która zmarła w szpitalu Jack­
son Park, po kilku dniowym tamże 
pobycie, gdzie oczekiwała potomka. 
Po przyjściu dziecka na świat, wy­
wiązało się zatrucie krwi, ' które 
przyprawiło ją o utratę życia w tak 
wczesnym wieku, liczyła bowiem 
przy zgonie 26 lat. Dziś zgon jej o- 
płakują ojciec Józef Sadowski, sio­
stry, Beatrycja, Irena i Wiola Ry­
bickie, bracia Edmund i Roman Sa­
dowscy, teściowie Michał i Agniesz­
ka Szmidt, Pelagia i Salomea Sa­
dowskie, bratowe i B. Rybicki, 
szwagier. Pogrzeb odbędzie się w 
poniedziałek, 22-go marca, z za­
kładu pogrzebowego R. Sadowskie­
go, pnr. 8822 Commercial, do ko­
ścioła św. Marii Magdaleny, a na­
stępnie na cmentarz św. Krzyża.

Na ślubnym kobiercu
W środę, 14-go kwietnia, w ko­

ściele św. Michała Archanioła staną 
na ślubnym kobiercu p. Edw. Oko­
niewski, właściciel składu spożyw­
czego, z panną Marianną Laskowską. 
Gody weselne odbędą się w sali Po- 
walskiego pnr. 8301 Barley ul.

13-letnia dziewczynka uelekła 
z domu

Doniesiono władzom policyjnym, 
iż 13-letnia Maria Bednarczyk, któ­
rej rodzice zam. pnr. 7705 Black­
stone ul., zaginęła bez wieści.

Najechany przez automobil
Stanisław Płosząj, lat 44, zam. 

pnr. 8240 Exchange ul. został naje­
chany przez automobil. Automobi- 
lista uciekł z miejsca wypadku po­
zostawiając swą ofiarę na bruku. 
Dopiero inny automobilista prze­
wiózł go do szpitala fabrycznego'. 
Władze czynią dochodzenia, by 
sprawcę wypadku dostać w swe rę­
ce.

Skazany na grzywnę
William Maciejewski, zam. pnr. 

8415 Brandon ul., został skazany na 
zapłacenie $10 grzywny na skutek 
skargi pani A. Macy, zam. pod tym 
samym ardesem. Wyrok wydał sę­
dzia Trude.

bezpieczeń, by szkoła Bowen stała 
na równi z innymi średnimi szko­
łami.

Pierwsze jaskółki
Im bliżej końca postu, tym coraz 

więcej młodzieży zabiera się do sta-

Wybrani ponownie dyrektorami
Na ostatnim posiedzeniu Spółki 

Budowlano-Pożyczkowej im. Gen. 
Hallera, któremu przewodniczył p. 
L. Liberacki, po przeczytaniu pro­
tokółu przez p. Wiktora Schlatgera, 

■ sekretarza Spółki, a klerka wyższe-

***********www*hwmw**hwk

SPINDER COAL CO.
Dfllclri Clzlorł U/nrrli (Najlepsze gatunki węgla i koksu i I lUldKI OKfdU WęEll po nader niskich cenach. Mamy 

a__ ...... ną składzie cement, plajster i in- ,
857 I Baltimore ula ne materiały wchodzące w zakres 

I murarski i plajściarski.

Bardzo Ważna Uwaga!
Oszczędność jest pierwszym warunkiem do ogólnego dobro­

bytu w Kraju, to też Rząd aby wzbudzić zaufanie ludu zorganizo­
wał FEDERALNE SPÓŁKI, gdzie można stale i bezpiecznie 
oszczędzać od 50c miesięcznie i wyżej.

Akcje każdego członka DO SUMY $5,000.00 zabezpieczone 
w Federalnej Agencji Iządu Stanów Zjednoczonych.

Ostatnia Dywidenda Wypłacona 4%
Kto wpierw zacznie oszczędzać, lepiej wyjdzie, bo nie odczuje 

jak po trochu złoży dużą sumę.
MAMY ZAWSZE GOTOWE PIENIĄDZE 

NA POŻYCZKI NĄ ŁATWE MIESIĘCZNĄ SPŁATY.
Po informacje i bezpłatne broszurki, udajcie się do:

CALUMET FEDERAL SAVING 
AND LOAN ASSOCIATION OF CHICAGO

W BIURZE BRACI WALCZAK.
Pod Nr. 8905 Commercial Avenue

ZĘBY-
NA

stosownie 
do mniejszych 

dochodów

ZNIŻONE 
CENY

Godziny: Codziennie 
od 9 Rano do 8 Wiecz. 

W Sobotę od 9 Rano do 
5 Po południu.DR. STERNBERG

1C00 GRAND AVE., Róg Ashland Ave.

ty można nabywać w biurze para- 
fialnem na Stanisławowie. Niema 
żadnych miejsc rezerwowanych. Kto 
przyjdzie wcześniej ten otrzyma lep­
sze miejsce.

Posiedzenia Gmin Z.N.P.
* X

DRAMAT "MĘKI PAŃSKIEJ" W AUDITORIUM SW. STANISŁAWA KOSTKI Gmina 120 Bierze Żywy Udział w Kon­
teście Wycieczkowym Związku N. P.

DATKI NA OBÓZ HARCERSKI STALE NAPŁYWAJĄ

Polka fatalnie poparzona—zmarła
W czasie inkwestu, który odbył 

się w zakładzie pogrzebowym p. 
S. Walkowiaka pnr. 8803 Commer­
cial ul. w sprawie śmierci śp. Anto­
niny Stachowiak, z pnr. 8818 Esca­
naba ulica, świadkowie zeznali, a 
szczególnie jej wnuczka pani Ger­
truda Staśkiewicz, zam. pnr. 8342 
Baltimore ul., iż babcia jej zasłabła 
nagle, gdy stałą przy piecu i upa­
dła pa niego. Suknie zapaliły się na 
niej, wskutek czego nim zdołano u- 
gasić płonącą suknię, Stachowiako- 
wa doznała poważnych poparzeń na 
ramieniu i prawym boku. Zawezwa­
ny lekarz udzielił natychmiast o- 
patrunku, lecz wszelkie dalsze za­
biegi okazały się płonne, gdyż wy­
wiązało się zapalenie oskrzeli i Sta- 
chowiakowa zmarła. Liczyła przy 
zgonie 73 lata. Zmarła pozostawiła 
w smutku pogrążone trzy córki: 
panią Marię Mazur, Konstancję 
Stroińską i Stefanię Giertych.

Zamieszkiwała ona w So. Chi­
cago przez ostatnie 48 lat i cieszy­
ła się wielkim poszanowaniem ze 
strony swych znajomych i sąsiadów. 
Ława koronerska orzekła, iż śmierć 
jej została spowodowana przez wy­
padek. Pogrzeb odbył się dziś rano 
z zakładu pogrzebowego do kościoła 
Niepokalanego Poczęcia N. M. P., 
a następnie na cmentarz św. Krzyża.

rozpoczyna się o godzinie 8-ej wie­
czorem, a jutro w Niedzielę Pal­
mową dane będą dwa przedstawie­
nia, po południu o 3-ej i wieczorem 
o 8-ej. W poniedziałek 22-go i we 
wtorek 23-go marca będą dane ró­
wnież przedstawienia Męki Pań­
skiej o godz. 8-ej wieczorem. Bile-

go sądu, w dokładnym swym spra­
wozdaniu przedstawił zebranym u- 
działowcom, iż interesy znacznie się 
poprawiły w dzielnicy South Chi­
cago, co wpływa wielce na obroty 
finansowe spółki, jak również nad­
mienił, iż spółka dzięki umiarkowa­
nemu szafowaniu finansami w cza- 
się depresji, wyszła ręką obronną 
i ma przed sobą dobre perspektywy. 
Na trzecią kadencję ....p.shrdetao 
torzy ponownie zostali wybrani: L. 
Liberacki, J. Przekwas i Fr. Rybic­
ki, którzy piastują swe urzędy od 
czasu założenia Spółki. W ostatnio 
przeprowadzonym konteście pierw­
szą nagrodę za zdobycie największej 
liczby członków otrzymał p. A. Ka­
raś, znany kupiec w dzielnicy So. 
Chicago, prowadzący skład spożyw­
czy. Zdobył on około 30 nowych 
członków.

6320 Cottage Grove 
6240 S. Halsted 
4619 Broadway 
3138 Lincoln Av.
6350 N. Clark St.

Dzielnie się spisali
W konteście oddziałów studenc­

kich wojskowego przysposobienia z 
27-miu szkół średnich w Chicago, 
kadeci z drużyny Bowen szkoły wy­
wiązali się prawie najlepiej, gdyż 
zostali niejedni posunięci do wyż­
szych rang, albo zatrzymali swoje 
rangi, co dowodzi, iż wykazali do­
syć duży zasób wiedzy spraw woj­
skowych. Sztab każdej brygady 
składa się z 12 kadetów R. O. T. C. 
W sztabie Bowen szkoły wielce po­
pularnym jest Stanisław Wiśniew­
ski, zam. pnr. 8345 Colfax ul., pod­
porucznikiem między innymi jest H. 
Majewski, a kapralami N. Kuźnicki, 
O. Łembiński, J. Sowski, Eug. Zu- 
chowski i Edmund Wielkopolan.

Dramat Męki Pańskiej jest wy­
stawiany obecnie w Auditorium Św. 
Stanisława Kostki, przy Noble i 
Bradley ul. Urządzeniem tego pię­
knego przedstawienia zajmuje się 
chór parafialny Św. Stanisława Ko­
stki, przy współudziale zawodowych 
aktorów. Sztuka ta jest grana w

NISKIE CENY DOPÓKI 
zarobki są małe 

Dogodny Kredyt
PŁAĆCIE PO $1 TYGODNIOWO

DR. O'CONNELL

języku angielskim pod reżyserią p. 
Sidney Sheperd, a głównymi kie­
rownikami przedstawienia są ks. 
Zygmunt Pruszyński, C. R., i ks. 
Henryk Jasiński, C. R. Dyrygentu­
ra chóralna spoczywa na barkach 
p. Stanisława Skibińskiego. Dzi­
siejsze wieczorne przedstawienie

760 Madison St. 
3234 Madison St. 
4002 Madison St. 
2567 Milwaukee Av. 
4002 Irving Park
Wiecz. aż do 9—Zamknięte w Niedz.

Komitet Lustracyjny Gm. 120-ej, 
który w tych dniach odwiedza Gru­
py przynależne do Gminy, zauwa­
żył, że wszystkie Grupy zdobywają 
nowych członków. Na każdym po­
siedzeniu przedstawiane są nowe a- 
plikacje tak do Oddziałów Małolet­
nich, jak i Grup.

Również w każdej Grupie oma­
wianą jest sprawa Obozu Harcer­
skiego w Yorkville, Ill., którym 
Gmina 120-ta szczególnie się inte­
resuje, bo datki napływają stale. 
Każda Grupa cząstkę swą składa, 
aby wykazać, że wszystko co dobre 
nie jest im obojętne.

Dotychczas Komitet odwiedził 
sporo Grup, zachęcając do pracy 
organizacyjnej i wszędzie był mile 
przyjęty i wysłuchany. Biorąc pod 
uwagę, że Kontest Wycieczkowy 
kończy się za sześć tygodni, posta­
nowiono w tym miesiącu odwiedzić 
resztę Grup i przypomnieć, że o- 
prócz nagród z Zarządu Centralne-

Wycieczka Do Polski 
Obejmuje Turę

go, Gmina 120-ta uchwaliła wypła­
cić po 50 centów za każdego nowe­
go członka i 25c za każdego człon­
ka Oddz. Małoletnich.

W tym tygodniu odwiedzone zo­
staną następujące Grupy:

W niedzielę, 21-go marca — Gr. 
2660 w Sokolni Gn. nr. 2 i Gr. 580 
w sali p. K. Lacha.

W poniedziałek, 22-go marca — 
Gr. 504 w sali Northwestern Settle­
ment.

W czwartek, 25-go marca — Gr. 
1958 w sali p. K. Lacha.

W piątek, 26-go marca — Grupa 
2792 w sali Weteranów i Gr. 392 w 
sali pnr. 1039 N. Ashland ave.

W poniedziałek, 29-go marca — 
Gr. 2191 w sali hotelu Lewis.

Grupy, które nie były odwiedzo­
ne przez Kom. Lustracyjny, powin­
ny podać datę i adres sali posie­
dzeń sekretarzowi Gminy.

W Gminie 120-ej razem współ­
pracują Komitety Rozwoju i Lu­
stracyjny, jak i Komitet Oświaty i 
Obchodów, a z dotychczasowych 
wyników widać, że zgodna ta pra­
ca, którą stale kieruje prezes Gmi­
ny p. J. F. Singer, wydaje doskona­
łe rezultaty.

Przypomnieć tu należy wszyst- 
pim pp. delegatom i paniom dele­
gatkom ,że następne posiedzenie 
Gminy 120-ej odbędzie się już we 
wtorek, dnia 23-go marca, w sali 
Wyższej Szkoły św. Trójcy, jak 
zwykle, o godz. 8-ej wieczorem.

Jest wiele ważnych spraw i spra­
wozdań, więc wszyscy delegaci i de­
legatki powinni przybyć punktual­
nie. — Za Komitet Prasy Gminy 
120-ej: St. Hubrich.

WIEC PROTESTACYJNY 
W SOUTH CHICAGO
Jutro, w niedzielę, o godz. 3:30 

po południu, w Audytorium Św. Ma­
rii Magdaleny odbędzie się maso­
wy wiec protestacyjny zwołany przez 
Komitet Oświatowy z łona Gminy 
23-ej Z. N. P. w sprawie stosunków 
panujących w średniej szkole Bo­
wen oraz szkoły przy 93-ej i Hou­
ston ave. Dowiedzionem jest, iż 
przy szkole Bowen z powodu bra­
ku pomieszczenia dla studentów po­
stawiono budki, w których brud i 
ciasnota a nawet szczury są czę­
stymi gośćmi, brak odpowiedniejI 
sali gimnastycznej oraz innych u- 
dogodnień, w jakie są zaopatrzone 
budynki szkolne w innych dzielni­
cach. Szkoła przy 93-ej i Houston 
została pobudowana w 1876 roku, w 
czasie, kiedy South Chicago było 
jeszcze prawie osadą farmerską, a 
przybudowano do niej nowsze bu­
dynki w 1889 roku. Budynek ze­
wnątrz odrapany, a wejście do 
szkoły przypomina raczej pomost, 
po którym pędzi się Jiarany na rzeź. 
Wnętrze klas pozostawia bardzo a 
bardzo wiele do życzenia, tak pod 
względem urządzeń jak i sanitamo- 
ści.

Obywatele polskiego pochodzenia, 
których dzieci uczęszczają do po­
wyższych szkół, zajęli się energicz­
nie ową sprawą, i dążą do zmusze­
nia Rady Szkolnej do poczynienia 
ulepszeń w szkołach, gdyż chodzi tu 
o zdrowie dzieci i więcej wygody 
dla uczącej się młodzieży, jakiej za­
żywają w innych budynkach szkol­
nych. Właśnie w tym celu zwoła­
no wiec, dla wykazania władzom 
szkolnym i czynnikom, które mają 
coś do powiedzenia w sprawach 
szkół wykazać, iż nie jednostkom 
ani komitetom, ale tysiącom rodzin 
chodzi o zaprowadzenie innych sto­
sunków w szkołach. Mowy wygło­
szą przedstawiciele polskich orga­
nizacji oraz inni wybitni mówcy, 
którzy przedstawią zebranym całą 
sytuację.

Nowe Fotografie Pade­
rewskiego w Jutrzejszym 

Chicago Times

W jutrzejszej sekcji kolorotogra- 
wiurowej Chicago Sunday Times o- 
każą się nowe fotografie Paderew­
skiego. Są to reprodukcje zdjęć zro­
bionych podczas nakręcania pierw­
szego filmowego obrazu, w którym 
występuje Paderewski.

Zobaczymy tam Paderewskiego 
przy fortepianie ... w domu . . . 
przyjmującego hołdy swych wielbi­
cieli . . . słowem całą stronicę róż­
nych fotografii mistrza.

12-stronicowa kolorotograwiuro- 
wa sekcja obecnie jest dodawana 
każdej niedzieli do Chicago Sunday 
Times, jedynego pięciocentowego 
niedzielnego pisma w Chicago. Sek­
cja ta obejmuje kolorowe fotogra­
fie i obrazki z całego świata. (R.M-)

Bezpłatne Lekcje Muzyki
Udzielane są w Warszawskiej 

Konserwatorium Muzycznem, 2738 
W. Thomas ul. Kto ma życzenie wy­
uczyć się gry ną skrzypcach, forte­
pianie, klarnecie, kornecie oraz i in­
nych orkiestralnych instrumentach 
bezpłatnie jest proszony każdego 
dnia od 3ej do 9ej wieczorem lub 
w niedzielę rano od lOej do 2ej po 
południu po bliższe informacje lub 
wprost na praktykę. (R.M.)

Z GMINY 23-CIEJ Z. N. P.

Posiedzenie Gminy 23-ej Zw. 
Nar. Pol. odbędzie się w nie­
dzielę, 4-go kwietnia, w sali 
zwykłych posiedzeń, zamiast 
28-go marca, w który to dzień 
przypada Wielkanoc. Wszyscy 
delegaci i delegatki proszeni są 
o liczne przybycie w oznaczony 
dzień, gdyż będzie poddanych 
pod rozwagę wiele ważnych 
spraw, Atk również spraw osta-: 
tnio podjętych przez Gminę. — 
Zarząd.

Z GMINY 79-TEJ Z. N. P.

Zawiadamia się, że regularne 
posiedzenie Gminy 79-ej odbę-- 
dzie się w poniedziałek, 22-go 
marca, b. r., w sali Sokół Jed­
ność, przy 23-ej i Whipple uli­
cy. Początek punktualnie o 
godzinie 7-ej wieczorem. Z po­
wodu ważnych spraw jakie bę­
dą omawiane, oraz odczytu, 
który wygłosi po posiedzeniu 
prof. Tadeusz Mitana, wszyscy 
delegaci są proszeni o obecność 
i punktuahiość. — Franciszek 
Skibicki, prezes; Jan Kurczak, 
sekretarz.

ZABAWA TANECZNA
MANDOLINISTÓW

Już od tej soboty za dwa tygo­
dnie, odbędzie się zabawa taneczna, 
którą urządza Orkiestra Polskich 
Mandolinistów “Lechia”, dnia 3-go 
kwietnia, o godzinie 8 wieczorem, 
w pięknej odnowionej i udekorowa­
nej sali Synów Wolności, 1042 N. 
Damen ave. Prosi się wszystkich 
— starych i młodych, bo dla każ­
dego komitet przygotował coś cie­
kawego. Orkiestra unijna z 9 mu­
zykantów złożona, w pięknych ma­
lowniczych strojach, grać będzie od 
ucha, tak polskie jak i amerykań­
skie utwory taneczne, zaś kontest 
o nagrody pieniężne tańca “tango’’ 
zapowiada się świetnie. Za uba­
wienie wszystkich ręczy — Komi­
tet.

OBECNIE
Dziesiątki tysię­
cy ludzi odzy­
skują zdrowie 
przez C h i r o- 
praktykę.— Re­
zultaty przyczy­
niły się do suk­
cesu. Cieszcie 
się c z e rstwem 

zdrowiem.—Za- 
cznijcie od Chiropraktyki ażeby 
rpieć zdrowie i siłę. Jak wielu in­
nych tak i Wy powiecie, że ani wam 
się nie śniło aby tak prędko mogła 
nastąpić zmiana na lepsze ,bo tylko 
natura ludzi uzdrawia-

Konsultacja uświadomi Was. 
Porady udzielamy bezpłatnie!

DOKTORZY

BRACIA NOWAK
CHIROPRAKTORZY 

1200 N. ASHLAND AVE. 
(Pokój 502)

w Budynku Bankowym 
Telefon BRUNswick 0321 

Godziny: od 1-ej do 4-ej i od 6-ej 
do 8-ej (z wyjątkiem środy i świąt.)

Z HELENOWA

Z GMINY 120-EJ Z. N. P.

Z JADWIGOWA

(R. M.y*

pre-

Z HEGEWISCH

w

ZABAWA TANECZNA KA

Związek N. P. jest organiza­
cją narodową i społeczną, u- 
tworzoną dla dobra wychodź, 
twa oraz wszystkich swych 
członków. Zapisz się więc do 
niego jaknajprędzej.

Grupa 2206 ZNP., Tow. Króla W. 
Jagiełły odbędzie swe posiedzenie . 
w niedzielę, 2 Igo marca, o godzinie 
2-ej po południu, w sali św. Jadwi­
gi. — A .Pasternak, prezes; J. Mo­
drzewski, sekr.

balu: A. Łukasik, przewodniczący; 
A. Jasiński, W. Klimek, S. Matla­
kowski, W. Wachowicz.

Grupa 413-ta ZNP., Tow. W. M. 
Niegolewskiego odbędzie swe posie­
dzenie w niedzielę, 21-go marca, o 
godzinie 2-ej po południu, w sali 
św. Jadwigi. — Ig. Markowski, pre­
zes; Ig. Zając, sekr.

Grupa 2742 ZNP., Tow. Wolność 
Ludu, odbędzie swe posiedzenie w 
niedzielę, 21-go marca, o godzinie 
2-ej po południu, w sali św. Jadwi­
gi- — A. Raczkowski, prezes; W. 
Łukasik, sekr.

Grupa 1164 ZNP., Tow. Stycznio­
we odbędzie swe posiedzenie w sali 
zwykłej, w niedzielę, 21-go marca. 
— Józef Byrdy, prezes; F. Zwierzy­
na, sekr.

W niedzielę, 21-go marca, odbę­
dzie posiedzenie bractwo Mężczyzn 
Różańca św., na które każdy czło­
nek powinien się stawić ponieważ 
już bilety są do nabycia na przed­
stawienie i bal, które się odbędzie 
z okazji 15-ej rocznicy założenia 
Bractwa.

Uprasza się publiczność o przyby­
cie na to przedstawienie i baL Zo­
staną odegrane dwie komedje z tań­
cami i śpiewami. Jest to prawdziwa 
niespodzianka dla wszystkich. Bile­
ty są do nabycia u komitetu i u 
członków.

CHÓRY NA TEKLOWIE 
URZĄDZAJĄ KON­

CERT KOŚCIELNY

Posiedzenie Gminy 34-ej ZNP. 
odbędzie się w sali ob. J. Stan- 
cika, 215 E. 115-ta ulica o godz. 
8-ej wieczorem, we wtorek 23. 
marca. Proszę się szan. dele­
gację o jak najliczniejsze przy­
bycie z powodu, iż są bardzo 
ważne sprawy do załatwienia. 
— Jan Kądzielawski, prezes; 
Stan. Łoniewski, sekr.

Towarzystwo Ratunkowe Zdro- 
chec posiada najmniejszą liczbę 
członków lecz w pracy swej nie u- 
stępuje innym. Zakupiło ono sikaw­
kę motorową dla rodzinnej wioski 
kosztem 7,000 złotych,na powodzian 
w Zdrochcu ofiarowało około 1,500 
złotych, również Tow. nie odmawia 
choć skromnych ofiar na Dom We­
teranów, buduje pomnik poległym 
ze wsi Zdrochca w postaci Domu 
Ludowego, nie odmówiono prośbie 
dzielnego proboszcza ks. Józefa Bo­
cheńskiego, który apelował o po­
moc na zakupno dzwonów do ko­
ścioła w Zdrochcu. Uchwałą swą 
na posiedzeniu w dniu 21-go lute­
go upoważniono komitet z panią 
Stefanią Barabaś do zbierania do­
browolnych składek pomiędzy ro­
dakami pochodzącymi z parafii 
Zdrochec, który to komitet zebrał 
poważną sumkę i wkrótce zamknie 
listę ofiarodawców. O ile ktoś by 
życzył dołożyć swą choć skromną o- 
fiarę proszony jest to uczynić, skła­
dając w sklepie pp. Barabaś, 1725 
W. Chicago ave. lub przynieść na 
posiedzenie Tow. Rat. Zdrochec, w 
niedzielę, dnia 21-go marca, do sali 
ob. A. Łatki, o godzinie 3:30 po po­
łudniu.—Stanisław Lechowicz, 
zes; Ludwik Wadycki. sekr.

Z GMINY 34-EJ Z.N.P. 
jy KENSINGTON, ILL

Ponieważ p. A. Mazur, sekretarz 
protokółowy Tow. Młoda Polska, 
Gr. 865 Z. N. P., wyjeżdża w tym 
roku na kilkumiesięczny pobyt do 
Polski, przeto na ostatnim posiedze­
niu na jego miejsce wybrany został 
tymczasowym sekretarzem protokó- 
kowym p. Jakób Betlejewski. Do 
niego też należy zwracać wszelkie 
korespondencje na adres 2548 No. 
Kedzie avenue, telefon Belmont 
1363.

Towarzystwo upamiętni 30-lecie 
śmierci Stanisława Wyspiańskiego, 
wielkiego poety, rzeźbiarza i mala­
rza, przez urządzenie odpowiedniej 
akademii, a p. Mazur złoży na jego 
trumnie w Krakowie wieniec w i- 
mieniu Grupy 865.

Regularne posiedzenie mie­
sięczne Gminy 120-tej Z. N. P. 
odbędzie się we wtorek, 23-go 
marca b. r., w sali Wyższej 
Szkoły św. Trójcy (wejście od 
ulicy Division), o godzinie 8-ej 
wieczorem. Ta nieprzewidziana 
zmiana sali posiedzeń jest spo­
wodowana zajęciem dotychcza­
sowej sali przez Wydawnictwa 
Z. N. P. Jest wiele ważnych 
spraw, więc obecność wszyst­
kich pp. delegatów i pań dele­
gatek jest konieczną. — Za za­
rząd Gminy 120-tej: J. F. Sin­
ger, prezes; St. Hubrich, sekr.

Chóry parafialne w parafii św. 
Tekli w Norwood Park, urządzają 
koncert kościelny w niedzielę pal­
mową, 21-go marca, począwszy o 
gedzinie 4-ej po południu. Program 
koncertu będzie bogaty i zajmują­
cy. Wezmą w nim udział oprócz sił 
miejscowych, znany artysta skrzy- 
pek-wirtuoz, p. Michał Wiłkomirski, 
który odegra splo na skrzypcach, a 
poza tym usłyszymy śpiew panny 
Marii Gruszczyńskiej, solistki. Dy­
rygenturę chórów obejmie zdolny 
muzyk ks. Henryk Jasiński C. R. 
Nadto wystąpi orkiestra “Maine 
Township Civic”, która odegra dwa 
utwory kościelne. Atrakcją niedziel­
nego koncertu będzie chór złożony z 
50 chłopców szkolnych.

Grupa 2686 ZNP., Tow. Nowe Ży­
cie pedaje do wiadomości związko­
wcom przynależnym do Gminy 41, 
iż urządza za nawę 5-lecia swego ist­
nienia i zarazem rozwinięcia sztan­
daru tejże grupy, dnia 16-go maja, 
1937 roku, w sali p. Fajkla, róg Lea­
vitt i Custer ul. Komitet do które­
go należą J. Staszewski, Borek i F. 
Porzuczek, uprasza grupy przy tej­
że Gminie, aby o ile możności nie 
urządzały zabaw w ten dzień. — 
Stefan Gorski, prezes; J. Dzwonkie- 
wicz, sekr.

Grupa 1267 ZNP., Tow. Ułanów 
Polskich odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, 21-go marca, w sali Po- 
kłackiej, o godzinie 2-ej po połu­
dniu. —W. Borzewski, prezes; J. 
Wilkowski, sekr.

Z Towarzystwa Ratun­
kowego Zdrochec

Nowy Sekretarz Prot.
Tow. Młoda Polska

parafii polskiej św. Francisz­
ka odbędzie się wkrótce uroczystość 
prymicyjna. Prymicje odprawi nie­
dawno wyświęcony kapłan ks. Jan 
Zieliński, syn znanej rodziny w 
dzielnicy Hegewisch. Uroczystość 
odbędzie się w niedzielę, 24. kwiet­
nia.

Ryszard Matuszczak
Tegoroczna wycieczka do Polski 

urządzana przez biuro podróży R. 
Matuszczak & Co., obejmuje rów­
nież siedmiodniową turę po Polsce 
(to znaczy dla tych, którzyby ewen­
tualnie reflektowali na wspólny ob­
jazd po Polsce).

Wycieczka ta wyruszy z Nowego 
Yorku na naszym polskim moto­
rowcu Linii Gdynia Ameryka M. S. 
“Batory”.

Wszelkich szczegółów co do 
wspomnianej wycieczki do Polski i 
po Polsce, jak i niezbędnych infor­
macji udzieli biuro podróży R. Ma­
tuszczak & Co.

Klub Ziemi Lubelskiej urządza 
I pierwszy wiosenny bal w sobotę, 10. 
[kwietnia, 1937 r., w Audytorium 
| Wszystkich Świętych, przy Carolina 
i i Damen ul. Początek zabawy o godz. 
j 7:30 wieczorem. Komitet z młodych

TOLICKIEJ MŁODZIEŻY j i energicznych członków skrzętnie 
--------  ; pracuje, ażeby ta pierwsza zabawa 

Znane ogólnie ze swej pracy spo- • wypadła jak najlepiej. — Komitet 
łecznej i narodowej Kółko Młodzie­
ży Katolickiej, urządza zabawę ta­
neczną, która się odbędzie w sobo­
tę, 10-go kwietnia w sali Związku 
Polek, pnr. 1309 North Ashland ave. 
Komitet tej zabawy czyni starania, 
aby wypadła ona jak najlepiej. — 
Będzie mnóstwo rozmaitości i nie­
spodzianek, a do tańca przygrywać 
będzie jedna z najlepszych orkiestr, 
która przygrywać będzie tak polskie 
jak i amerykańskie melodie. Do ko­
mitetu urządzającego tę zabawę I 
wchodzą: Eleonora Firan, przewod­
nicząca; Grace Korzeniewska, Irena 1 
Firan ,Maria Kosiba, Jerry Niemira j 
i Alicja Zarzycka. Komitet ten rę- I 
czy ,iż wszyscy miłośnicy tańca, 
którzy przybędą na tę zabawę, za­
bawią się wesoło i w doborowym 
gronie.

232 SOUTH STATE ST.
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WIECIE., 
JA Się DZI- 

JAKOŚ BAR-'’

WUJU

Ś. p. Aleksandra Dąbrowska

ZAWIADOMIENIE

S. p. ANTONI GÓRECKI

Dorn żałoby pnr. 1539 W. 19 ulica.

S. p. JAN RZESZUTKO

zasnął w Panu po krókiej chorobie, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 20-go marca 1937 roku, o godzinie 4-ej rano.

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, dnia 19-go marca 1937 r. o go­
dzinie 8:20 wieczorem, przeżywszy lat 74.

Stanisław, Jan, Henryk, synowie; Zofia i Franciszka, córki; 
Gertruda, Teresa i Waleria, synowe; Edward L. Vann i James 
V. Brodnicki, zięciowie; wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy ojciec i brat nasz

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy ojciec i dziadek nasz

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka i babusia nasza

Pogrzebem zajmuje się G. Kopicki. Po informacje tele­
fonować Canal 1375 albo Canal 5736.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23-go marca o gcfił 
dżinie 9:30 rano, z domu żałoby p. n. 4451 Nort'n ParśBide 
do kościoła Św. Konstancji a stamtąd na cmentarz Św. Wop- 
ciecha.

zamieszk. pnr. 1617 W. 37-a ulica, człon. Tow, Św. Józefa, Gr. 
290 Z. P. R. K., przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnał się 
z tym światem, dnia 17go marca, 1937, o godzinie 10:30 wieczo­
rem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22go marca, o 
godzinie 9:30 rano, z kaplicy Palacz i synowie naroż. 37 i So. 
Wood ul., do kościoła Ś.Ś. Apostołów Piotra i Pawła a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni: Adam, syn; Helena 
Sawińska, córka; Jan Sawiński, zięć; Barbara, Ludwik Fur­
manek, siostra i szwagier; Julia Karasińska, bratowa; Karol i 
Kunegunda Rzeszutko, pół brat i bratowa; Franciszek i Ma­
rianna Rzeszutko, pół brat i bratowa; Jakób i Tekla Owczyk, 
szwagier i szwagierka; Józef i Wiktoria Płaza, Stefan i Marian­
na Płaza, Józef i Marianna Płaza, krewni, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Palacz i synowie, naroż. 37ej i So. Wood ul. 
Telefon Lafayette 3344. (19-20)

Bliższe szczegóły podane będą później.
W smutku pogrążona: RODZINA.

Z JADWIGOWA

Zawiadamia się członków Tow. 
Króla Wł. Jagiełły, Gr. 2206 ZNP., 
iż posiedzenie miesięczne odbędzie 
się w niedzielę, 21-go marca, br., 
w sali zwykłych posiedzeń, przy u- 
licach Hoyne i Lyndale. Początek 
o godzinie 2:30 po południu. Z po­
wodu ważnych spraw do załatwie­
nia, obecność wszystkich jest wy­
magana. — A. Pasternak, prezes; 
B .Z. Łączyński, sekr.

Z Tow. Króla Wł. Jagiełły, Grupy 
2206 Z. N. P.

Reguły Robertsa, jak się prowadzi 
posiedzenia. Cenny podręcznik dla 
prezesów grup i towarzystw.......10c

Dziennik Związkowy
1406-08 W. Division St.. Chicago, Hi.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, brat i dziaduś nasz

Ś. p. Kasper Łącała 
członek Tow. Św. Antoniego 
z Padwy, Nr. 252 Z. P. R. K., 
po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 19-go marca 
1937 roku, o godzinie 7:30 ra­
no. w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 22-go marca, 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałooy pnr. 1626 W. 21 Place, 
do kościoła Św. Wojciecha, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Jan, Józef i Władysław, sy­
nowie; Julia i Józefa, córki; 
Józef Sopata, zięć; Wincenty, 
brat; Marianna Piecuch, sio­
stra; wnuki i wnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Sta­
nisław Bafia, 1810 W. 18 ul. 
Telefon Canal 2298.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
syn i brat nasz

Śp. Michał J. Wolański 
zamiesz. pnr. 5858 Archer Ave. 
po krótkiej chorobie powięk­
szył grono aniołków, dnia 19go 
marca, 1937, o godzinie 9:06 
rano, przeżywszy 7 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 22go marca, o 
godzinie 9:30 rano, z kaplicy 
Szykowny, 4907 Archer ave., 
do kościoła Św. Kamila, a 
stamtąd na cmentarz Zmar- 
twywstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Stanisław i Xenia, 
rodzice; William, brat; Ade­
line, Katarzyna, Klara, Hele­
na, Anna i Olga, siostry; wraz 
z całą rodziną.

Po informacje telefonować 
Virginia 0521.

IN MEMORIAM
Niniejszym donosimy wszy­

stkim krewnym i znajomym, 
iż w drugą rocznicę śmierci 
najukochańszej i nigdy nie za­
pomnianej żony i matki na­
szej,

Ś. p. Marianny Lach 
będzie odprawiona żałobna 
Msza Św. w środę, 24go marca, 
1937 r., o godzinie 8:30 rano, 
w Katedrze Wszystkich Świę­
tych.

W drugą rocznicę śmierci 
składamy modłów toń,

Do Pana niebios by jak naj­
prędzej uwieńczył twą 
skroń,

Koroną najwspanialszą za 
prace, cierpienia i znoje,

Któreś ponosiła dla rodziny 
przez całe życie twoje,

Pociechą naszą jedynie na 
tej łez dolinie,

To myśl że i dla nas życie 
ziemskie minie,

I chociaż dzisiaj leżysz w 
ciemnym grobie,

Już zapomnieli niektórzy o 
tobie,

A nam bez ciebie ze smutku 
łza serca zalewa,

Mamy nadzieję z Tobą spot­
kać się w niebie.

Do współudziału w nabożeń­
stwie zapraszamy w smutku 
pogrążeni: s

Franciszek Lach, mąż, 
wraz z dziećmi.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziadek nasz

Ś. p. Józef Kowalski
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 19go 
marca, 1937, o godzinie 8-ej 
wiecz. w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 23go marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu żało­
by pnr. 1209 W. Garfield Blvd, 
do kościoła Św. Jana Bożego, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
familijną lotę.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Zofia, Maria, Bro­
nisława i Wanda, córki; Józef, 
syn; Antoni Rozynkowicz, 
Raymond Chojnacki, zięciowie; 
Maria Kowalska, synowa; Ire­
na Preis, wnuczka; Marshall 
Rozynkowicz, Raymond Choj­
nacki Jr., wnuki; Józef Lewan­
dowski, szwagier, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy Piotr Patka i 
syn, 5049 So. Throop ul. Tel. 
Yards 7472. (20-22)

OSTATNIE WIADOMOŚCI PATA PRZYGODY RYSZARDA ARNOLDA

Zawiadomienie

LEGISLATORA STANU MARYLAND 
ZA UCZCZENIEM PUŁASKIEGO

SEJMIK OKRĘGU 5. ZNP. 
W STANIE NEW JERSEY

PODNIÓSŁ SIĘ SZESC 
PROCENT W 3 LATACH

peli wyszło, którzy dzisiaj są do­
brymi muzykami — unistami, i gra­
ją w pierwszorzędnych orkiestrach.

Czterech Oficerów Japoń­
skich Zginęło w Wypadku

NOWY KURS WYCHO­
WANIA W SOWIETACH

LEKCJE KAPELI GMINY
75-EJ ZW. NAR. PUL.

porządkowana interesom Pol­
ski. “Izwiestia” uważają książ­
kę Dawydowa jako niezmiernie 
szkodliwą.

Washington, 20 marca. — I- 
idor Lubin, komisarz staty­

styk robotniczych, powiedział 
subkomitetowi apropriacyjne- 
mu izby reprezentantów, że 
koszt życia w Stanach Zjedno­
czonych podniósł się przeciętnie 
6 procent w ostatnich trzech la­
tach.

Gmina 75-ta Zw. Nar. Pol. wiel­
kim nakładem pracy i pieniędzy u- 
trzymywała kapelę, która była 
chlubą jej i dziś po małym zastoju 
postanowiła zreorganizować ją i 
przeprowadzić pracę agitacyjną, by 
jak najwięcej młodzieńców wciąg­
nąć w szeregi kapeli. Dyrygentem 
został młody i energiczny p. Hen- 
zel, który umie sobie radzić z mło­
dzieżą tu zrodzoną.

Lekcje kapeli odbywają się w każ­
dą środę wieczorem w sali pawilo­
nu Eckhart parku, przy Noble i Chi­
cago avenue. Rodzice powinni swo­
ich synów, muzykalnie uzdolnio­
nych, zapisać do kapeli, gdyż lekcje 
są udzielane zupełnie bezpłatnie. 
Młodzieniec chętny do nauki muzy­
ki po kilkuletniej pracy nad sobą, 
ma sposobność zostać muzykiem i 
zarabiać na kawałek chleba w lżej­
szy- sposób, aniżeli szuflą lub łopa­
tą, albo pocić się gdzieś w odlewni.

Młodzieńcy, korzystajcie ze spo­
sobności i zapisujcie się do kapeli 
Gminy 75-ej, a nigdy tego nie po­
żałujecie. Wielu bowiem z łona ka-

Ann Arbor, Mich., 20 marca.
— Szeryf Jacob B. Andres wy­
dał rozporządzenie rekrutowa­
nia “militarnej policji wetera­
nów” do walki ze spodziewany­
mi strajkami siadanymi w po­
wiecie Washtenaw.

Ma być zrekrutowanych ty­
siąc weteranów, a “jeżeli będzie 
konieczne, to powiększę tę silę 
do 3,000” — powiedział szeryf.
— “Jesteśmy zdeterminowani 
nie dopuścić do żadnych gwał­
tów, do żadnej nielegalnej oku­
pacji prywatnej posiadłości i do 
żadnych rządów motłochu.”

Na mocy urzędu mego zwo­
łuję sejmik Okręgu 5-go ZNP., 
na niedzielę, 4-go kwietnia b. r., 
do sali Polskiego Domu Ludo­
wego, 1-3 Monroe ulica, Pas­
saic, N. J., na godzinę 10-tą ra­
no punktualnie.

Ze względu na ważne sprawy 
jakie przedstawione będą izbie 
sejmikowej do załatwienia, każ­
da Gmina obowiązkowo wyde­
legować powinna pełną delega­
cję, t. j. jeden delegat na 400 
członków lub większy ułamek. 
Delegaci powinni zaopatrzeni 
być w mandaty swych gmin z 
podpisem zarządów i pieczęcią.

Andrzej Karwan,
Komisarz Okr. 5-go ZNP.

TORNADO ZNISZCZYŁ
8 DOMÓW I UŚMIER­

CIŁ FARMERA

POLICJA “WETERAŃ- 
SKA” BĘDZIE ZWAL­

CZAĆ STRAJKI

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziadek 
nasz

Ś. p. Wojciech Pondel 
członek Sobieski Council nr. 
1751 Security Benefit Ass’n., 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 17go marca, 1937 roku, o 
godzinie 9ej wieczorem, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 22go marca, o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 3528 N. Octavia ave. 
blisko ulic Harlem i Addison, 
do kościoła św. Jakóba a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Katarzyna, żona: Jan, Stani­
sław, Władysław, Antoni, Lud­
wik i Bolesław, synowie; Ju­
lianna i Florentyna, córki; 
Stanisława, synowa; Włady­
sław Frytz, zięć: Ignacy, brat; 
Zofia, bratowa, wnuki i wnu­
czka, krewni i znajomi wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec. 852 
N. Ashland ave. Telefon Hay­
market 5210. (19-20) 

Warszawa, 20. marca. (PAT.) — Z okazji imienin Marszałka 
Piłsudskiego Prezydent Rzplitej wygłosił przemówienie przez 
radio, mające doniosłe znaczenie polityczne. Przy mikrofonie ze­
brali się Marszałek Śmigły Rydz oraz rząd w komplecie. Pan Pre­
zydent, oddawszy hołd pamięci i niezmiernym zasługom Józefa 
Piłsudskiego, stwierdził, że Śmigły Rydz, ktróego Piłsudski 
ustnym testamentem wskazał na swego następcę na stanowisko 
Naczelnego Inspektora Sił Zbrojnych, w rzeczywistości polskiej 
stał się wodzem Narodu, oraz ośrodkiem, dookoła którego sku­
piają się najlepsze siły Narodu.

Marszałek Śmigły Rydz, rzucając hasło, by Polskę pod­
ciągnąć wzwyż, na bezpośredniego kierownika tej pracy powo­
łał zasłużonego w walkach żołnierza, pułkownika Koca. Dając 
wytyczne dla tej działalności zapewnił jej równocześnie stałe 
poparcie i opiekę. W ten sposób powstała deklaracja pułkownik? 
Koca. Na kilka tygodni przed jej ogłoszeniem, mówił Pan Prezy­
dent, Marszałek przedstawił mi szczegółowo treść deklaracji, 
która w zupełności zgadza się z moimi rozważaniami i mogłem ją j 
uważać jako wyznanie wiary Naczelnego Wodza, którego obecnie | 
prawie cała Polska uważa za Wodza Narodu. Sądząc z wielkiego I 
napływu zgłoszeń, już dziś można stwierdzić, że znalazła ona głę­
boki odźwięk w społeczeństwie. Naturalnie, że wśród ugrupowań 
naszego społeczeństwa nie wszyscy doceniają wagę momentu, 
oraz doniosłość hasła. Ci jednak, którzy doceniać go nie potrafią, 
mogą tylko chwilowo powstrzymać, ale nigdy udaremnić przeja­
wów zdrowego instynktu i żywiołowego zjawiska wychowawcze- j 
go, jego wskazań i wytycznych. Praca idzie dalej bez większego ' 
zatrzymania, celem pełnego ugruntowania niepodległości naszej i 
Ojczyzny.—

Mówiąc o tradycyjnej polskiej polityce zagranicznej, stwo- : 
rzonej przez Marszałka Piłsudskiego, Pan Prezydent stwierdził, 
że Piłsudski podczas długoletniego okresu swojej pracy prowa­
dził politykę prostolinijną, pełną jasności, żadnych tajnych ukła­
dów nie zawierał. Polityka ta okazała się dla Polski bardzo szczę­
śliwą. Obecnie prowadzi ją nadal pomyślnie i umiejętnie uczeń 
Wielkiego Marszałka, Józef Beck, nie odstępując ani na krok od 
wytycznych swego mistrza. W zakończeniu Pan Prezydent 
oświadczył, że za położenie podwalin i zrębów dla wielkiej przy­
szłości, pokolenia polskie po wsze czasy zachowają wdzięczność 
dla Wielkiego Budowniczego Państwa i wychowawcy Narodu.

Mowa Prezydenta Rzplitej wywarła w całym kraju wielkie 
wrażenie, spotęgowane świadomością, że cały rząd wraz z Mar­
szałkiem Śmigłym otaczali Prezydenta przy mikrofonie. W prze­
mówieniu Pana Prezydenta uderzają przedewszystkiem trzy mo­
menty: pierwszy — to formalne stwierdzenie, że Marszałek Śmi­
gły Rydz jest Wodzem Narodu; drugie — że Pan Prezydent soli­
daryzuje się całkowicie z deklaracją pułkownika Koca, przygo­
towaną w całkowitym porozumieniu z Marszałkiem Śmigłym; 
trzecie — to znamienne poparcie, jakie Prezydent udzielił poli­
tyce ministra Becka.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziaduś 
nasz

Ś. p. Mieczysław
T rembaczkiewicz

członek Tow. Gwiazda Zwy­
cięstwa, Gr. 1165 Z. N. P., po 
krótkiej chorobie pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 19-go 
marca 1937 roku, o godzinie 
5:15 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 22go marca, 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałoby pnr. 1058 W. 51st St., 
do kościoła Św. Jana Bożego, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Rozalia (z domu Tolksdorf) 
żona; Czesław, syn; Anna i 
Maria, córki; Katarzyna, sy­
nowa; Leon Gray, Franciszek 
Gesiakowski, zięciowie; An­
drzej, brat, a w Polsce bracia 
i siostry; Franciszek Jr„ wnuk; 
wraz z całą,, rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Piotr 
Patka i Syn, 5049 So. Throop 
ul. Tel. Yards 7472.

Moskwa, 20-go marca. — 
W związku z ukazaniem się 
książki Dawydowa nakładem 
wydawnictwa państwowego, 
poświęconej Dymitrowi Samo­
zwańcowi, “Izwiestia” zamie­
szczają niezwykle ostrą krytykę 
tej pracy, uważając ją za fał­
szowanie historii.

Autor stara się przedstawić 
Dymitra Samozwańca jako ca­
ra włościan, ubóstwianego 
przez ludność najbiedniejszą, 
natomiast “Izwiestia” piszą, że 
tego rodzaju przedstawienie 
Dymitra Samozwańca jest nie­
zrozumieniem budowania pań­
stwa moskiewskiego jako pań­
stwa narodowego. Autor arty­
kułu dowodzi, że cała akcja 
Dymitra Samozwańca była in­
spirowana przez Polskę i pod-

czasu ludność polska grała wa­
żną rolę w rozwoju kraju i była 
lojalną dla jego instytucji; i

Ponieważ byłoby rzeczą od­
powiednią, aby jakieś uznanie 
było dane usługom wyświad- 
tczesym przez Generała Puła­
skiego; i

Ponieważ obecnie w Kongre­
sie Stanów Zjednoczonych 
znajduje się rezolucja zastrze­
gająca, aby dzień 11-go paź­
dziernika był znany jako ‘Dzień 
Pamiątkowy Generała Kazimie­
rza Pułaskiego; przeto —

Postanawia się przez Po­
wszechne Zgromadzenie stanu 
Maryland, iż uprasza się niniej­
szym Poczmistrza Generalnego 
Stanów Zjednoczonych o wy­
danie pamiątkowego znaczka 
pocztowego w uznaniu “Dnia 
Pamiątkowego Generała Kazi­
mierza Pułaskiego”; i dalej

Postanawia się, iż poleca się 
Sekretarzowi Stanu do wysła­
nia, pod Wielką Pieczęcią Stanu 
Maryland, kopię tej rezolucji 
Prezydentowi Stanów Zjedno­
czonych i Poczmistrzowi Gene­
ralnemu Stanów Zjednoczo­
nych.

Tokio, 20. marca. — Czte­
rech oficerów japońskich z Ha­
mamatsu korpusu lotniczego 
zabiło się wczoraj w ciężkim 
bombowcu podczas lotu ćwi­
czebnego, gdy samolot runął 
nagle na ziemię na plantacji 
herbaty w prefektuzre SSzizu- 
oka.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
wujek nasz

Ś. p. Stanisław 
Pawlikowski

przez nieszczęśliwy wypadek 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 19go marca, 1937, o godz. 
9:15 wieczorem, przeżywszy 
lat 64.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzebowym, 1810 W. 18 
ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podamy później.

W smutku pogrążena:
Rodzina

Pogrzebem zajmuje się Sta­
nisław Bafia, Tel. Canal 2298.

Poseł John A. Novak Wniósł Rezolucję Wzywającą Poczt- 
mistrza Generalnego Do Wydania Pamiątkowego 

Znaczka Pułaskiego

Annapolis, Md., 20-go marca. 
— Poseł John A. Novak wniósł 
w legislaturze stanu Maryland 
rezolucję wzywającą poczmi­
strza generalnego Stanów Zje­
dnoczonych do wydania spe- 
cjahiege ~ znaczka pocztowego 
na upamiętnienie rocznicy 
śmierci Generała Kazimierza 
Pułaskiego 11-go października. 
Rezolucja ta jest następującej 
treści:

Ponieważ Brygadier Generał 
Kazimierz Pułaski był uznany 
jako najprzedniejszy oficer ka­
walerii w czasie w którym żył; 
i

Ponieważ wyświadczył on 
cenne usługi Stanom Zjedno- 
nym w czasie Wojny Rewolu­
cyjnej; I

Ponieważ był on ojcem Ka­
walerii Stanów Zjednoczonych 
i stanu Maryland na rozporzą­
dzenie pierwszego Kongresu 
Stanów Zjednoczonych i ich 
komendanta, Generała Jerzego 
Washingtona, Prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych;i

Ponieważ od wczesnych dni 
naszego kraju aż do obecnego

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziadek nasz 

$. p. Jan Batko 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 19-go 
marca 1937, przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 22-go marca 
1937 o godzinie 9:30 rano, z do­
mu żałoby p. n. 13150 Houston 
Ave. do kościoła Św. Floria­
na a stamtąd na cmentarz św. 
Krzyża w Calumet City, 111.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Marianna, żona; Maria Szwa­
ja, Zof’a Klemenszewicz i Lu­
dwika Rosińska, córki; Marcin 
Krysteniak i Józef Batko, sy­
nowie; Józef Szwaja, Jan Kle­
menszewicz, Stanisław Rosiń­
ski, zięciowie; Berta Kryste­
niak, synowa; Lucyna, Dolo­
res, Józef, Edward Jr. i Ed­
ward Stanisław Jr., Dolores i 
Robert, wnuki i wnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Sta­
nisław Olejniczak, 13300 
Houston Ave., Tel. So. Chica­
go 9633.

Reguły Robertsa, jak się prowadzi 
posiedzenia. Cenny podręcznik dla 
prezesów grup i towarzystw........ 10c

Dziennik Związkowy 
1406-08 W Division St.. Chicago. Ill

Oficjalne Oznajmienie 0 Uznania Deklaracji Pa’*', Koca 
Za Platformę Rządu Polskiego

DZIATWA SZKOLNA 
UCZCI PAMIĘĆ OFIAR 

EKSPLOZJI
W przyszły poniedziałek, o godzi­

nie 11-ej przed południem, dzieci 
we wszystkich szkołach publicznych 
w Chicago powstaną z miejsc i 
zwróciwszy się twarzami na połu­
dnie, uczczą jedno-minutowym mil­
czeniem pamięć tych kilkuset ofiar, 
także dzieci szkolnych, które zginę­
ły w strasznej eksplozji w New 
London, Texas, w ubiegły czwar­
tek.

W niektórych szkołach odbędą się 
akademie żałobne i flagi zostaną 
wywieszone do połowy masztu na 
znak żałoby. Superintendent szkół 
chicagoskich William H. Johnson 
wysłał wczoraj kcndolencje do za­
rządu szkoły w Texas, która zosta­
ła dotknięta tą wielką tragedią. — 
Liczba dzieci zabitych w strasznej 
eksplozji przechodzi 500.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza

Ś. p. Jadwiga Drop 
członkini Royal Neighbors of 
America Kappa Camp No. 
3827, Tow. Marii Konopnic­
kiej, Gr. 24 Zw. Polek, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, 
dnia 19-go marca 1937 roku, o 
godzinie 3:55 rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 22-go marca, 
o godzinie 9-ej rano, z kaplicy 
pogrzeb. Stefana Winiarskie­
go, 2021 Dickens ave., daw­
niej Carolina ul., do kościoła 
Wszystkich Świętych, a stam­
tąd na cmentarz Wszystkich 
Świętych.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Franciszek, Michał, Leon, 
Stanisław, synowie; Agnieszka 
i Pelagia, córki; Apolonia i 
Wiktoria, synowe; wnuki i 
prawnuczki; wraz z całą ro­
dziną.

Po informacje telefonować 
Humboldt 9463. (19, 20)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, córka i siostra 
nasza

Ś. p. Julia Kłopocińska
człon. Tow. Elizy Orzeszkowej 
Z. P. w A. Grupy 47, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dn. 
18go marca, 1937 roku, o go­
dzinie 6:30 rano, w średnim 
wieku. Zamieszkiwała pnr. 
4102 Henderson ulica.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 23go marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1137 Noble 
ulica do kościoła Św. Trójcy, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni: Bronisław, 
mąż; Andrzej i Franciszka Mo- 
wińscy, rodzice w Polsce; Jan, 
brat; Otylia, Franciszka, Ana­
stazja i Antonina, siostry w 
Polsce; Maria Mowińska, bra­
towa, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się S. J. 
Pruchniewski, Telef. Victory 
1024.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz

Ś. p. Wojciech Truda
po długiej i ciężkiej chorobie 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 20go marca, 1937 roku, o 
godzinie 5ej rano, w podesz­
łym wieku.

Dom żałoby pnr. 1257 W. 14 
Place.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie podane będą później. .

W smutku pogrążona: ‘
Rodzina.

Pogrzebem zajmuje się Sta­
nisław Bafia, tel. Canal 2298.

Zapisuj'cie dziatwę Waszą do I 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

Epps, la., 20 marca. — Jedna 
osoba została zabita a druga 

j ranna ciężko trąbą powietrzną, 
; która zniszczyła osiem lub dzie- 
[ sięć domów w Monticello, w od­
ległości ośmiu mil na wschód 
od tutejszej miejscowości. Zabi­
tym farmerem był 30-letni L. J. 
Smith, gdy zawalił się na niego 
jego dom. Jego żona ma złama- 

■ ny obojczyk i doznała wstrząsu 
mózgowego.

Julian S. Krupa
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Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i brat nasz

Ś. p. Władysław 
Kucharzyk

człon. Post. Woodrow Wilson 
Nr. 3 P. L. A. W., przez nie­
szczęśliwy wypadek pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 19go 
marca, 1937, o godzinie 10:00 
rano, przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 23go marca, o 
godzinie 9:30 rano, z kaplicy 
pogrzeb. Michała Kowalskiego 
1735 W. 18 ul., do kościoła Św. 
Anny a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wśzystkiph krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Marianna (z domu 
Szot) Kucharzyk, żona; 
Szczepan, Anna, Czesław, dzie­
ci; Tomasz, Klemens, Józef, 
Walenty, Wojciech w Utica, N. 
Y., bracia; Marianna, Rozalia, 
Marianna, Cecylia, Katarzyna, 
bratowe, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Mi­
chał Kowalski, 1735 W. 18-ta 
ul. Tel. Canal 0471.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza

P-
Apolonia Rogowska 

po krótkiej lecz, ciężkiej cho­
robie pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia 19-go mar­
ca 1937 roku, o godzinie 2-ej 
po południu, w średnim wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 23-go marca, o 
godzinie 10:30 rano, z kapli­
cy pogrzeb. Fran. K. Cieśla, 
2007 So. Leavitt ul., do ko­
ścioła Św. Anny, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Władysław, Mieczysław, An­
drzej, Franciszek i Antoni, sy­
nowie; Michalina i Helena, 
córki; Wiktoria i Jadwiga, sy­
nowe; Leokadia i Feliksa, 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fr. 
K. Cieśla, tel. Canal 1004.

(20-22)

Najlepiej i Najładniej 
Załatwi Wam Pogrzebową 

Obsługę
W. M.

POMIERSKI
Gdziekolwiek mieszkacie udaj­
cie się do zakładów Pomier- 
skiego w razie śmierci w ro­
dzinie, a otrzymacie obsługę 
pogrzebową od najskromniej­
szej do najwspanialszej po ce­
nach najniższych. Dwie ka­
plice:
1059 W. 32-ND STREET 
4748 SO. PULASKI RD.
Tel. BOULEVARD 4421 



Pragnie Uciec Na 
Wyspę Ze Smutku
Londyn, 20-go marca. — 

Książę Rajkumar Prafulla 
Bandż, jeden z najbogatszych 
władców prowincjonalnych w 
Indiach, zrobił wczoraj ofertę 
Anglii nabycia angielskiej wy­
spy Triston de Cunha, położo­
nej na Południowym Atlanty­
ku. Książę pragnie porzucił 
swoje “państwo” w Indiach i 
olbrzymie bagactwa, aby na 
samotnej wyspie zaznać ukoje­
nia w ciężkim żalu po stracie 
swej żony, pięknej maharadży- 
ni, zmarłej przed dwoma laty.

Królowa-Wdowa Rumuńska 
Maria Ma Się Lepiej

Bukareszt, 20 marca. — 
Królowa-wdowa rumuńska Ma­
ria, po groźnym zapadnięciu na 
wrzody gastryczne, czuje się 
znacznie lepiej do tego stopnia, 
iż nie zachodzi potrzeba bez­
zwłocznej operacji. Chora liczy 
61 lat. Przed tygodniem zapa­
dła na grypę, która spowodo­
wała komplikację.

Historia Kongresu Polaków w Wa­
szyngtonie. Dziesięci o-dolarowa 
księga, tylko..... .......... —................$1.00

Dziennik Związkowy’, 
1406-08 W. Division St., Chicago, Tli.

^POMÓŻCIE NAM— 

WYPLENIĆ CHWASTY! 
2000 NIEODEBRANYCH I 

NIECO UŻYWANYCH 

UBRAŃ 
PALT 

ZARZUTEK

$250
WYŻEJ

SPRÓBUJCIE DOSTAĆ TANIEJ

PARKWAY 
TAILORS 

JEDEN SKŁAD—NIE MAMY
FILII

' 405 t 61st St.
GBO£ SOUTH PARK

F WIECZORAMI DO 9-EJ—
L W NIEDZ. DO POŁUDNIA

PRACA
RÓŻNE ZAJĘCIA

W Tuthill Employment Agencji, 184 
West Washington St., 3-cie piętro; 
Tel. Central 0817. ________

' ZAROBEK POWAŻNY
20% komisji i więcej bez żadnego 
wkładu kapitału (wydatku) nie o- 
puszczając obecnego zajęcia. Agenci 
reprezentanci (obojga płci) poszu­
kiwani w całej Ameryce. Pisać po 
polsku do: 6, HAVAS, Monte Carlo 
(France).

POTRZEBA licensjonowanego M. 
D. lub D. O., mówiącego po polsku 
lub niemiecku. Cudzoziemskie klasy. 
Box 5, Dziennik Związkowy, 1406 
W. Division St.
KORESPONDENTA handlo w e go* 
Zarządcy Ogłoszeniowego. Polaka 
lub Niemca. Do instytutu zdrowia. 
Box 6, Dzienik Związkowy, 1406 W. 
Division St.

POTRZEBA młodego mężczyzny w 
małym warsztacie do “Bench Wood­
work”, z narzędziami. 1815 Webster 
Avenue.

PRACA ŻEŃSKA

NA SPRZEDAŻ
FARMY

NA SPRZEDAŻ: 120 akrowa farma 
w Wisconsin. $2,000. Może być na 
spłaty. Edward Konsoer, 12503 Fair­
view Ave., Blue Island, Illinois.

60 AKROWA farma, wszystko pod 
uprawą; 7 pok. dom, stajnia z bez- 
mentem, garaż i inne zabudowania. 
$75 za akr. $1,000 gotówką, 2% mi­
le na południe od Scottville. Anton 
Fuksa, Route 1, Scottville, Michigan.

80 AKROWA kurza i mleczarska 
farma, prawie wszystkie zabudowa­
nia nowe, zupełnie urządzone. James 
Pokorney, Black River Falls, Wis­
consin.
W POBLIŻU Bass Lake; 60 akrów; 
7 pok. dom; elektryka; 60x20 kur­
nik; wszelkie narzędzia; 842 East 
169th Place, Hammond, Indiana. 
Bez agentów.
JEDNO akrowa kurza farma, 6 pok. 
dom, kurnik na 1,500 kur, jabłonie, 
czereśnie i grusze, winograd. 23 mi­
le od Chicago. Zgłaszać się 3385 Mil­
waukee Ave.

W POLSCE
Włościański majątek, 6 morgów, 
ziemia pierwszej klasy; Woj. Kie­
leckie. Sprzedam lub zamienię za 
dom albo loty. Zgłaszać się: 3639 
W. 59 Place, Chicago.

ROZMAITE
PŁACIMY po 75c za stare watowe 
materace, w każdym stanie. Calu­
met 5355.

LETNISKA
W GUNN LAKE, Mason powiecie, 
Mich., w polskiej okolicy, 150 zale­
sionych parceli. Sprzedam loty oso­
bno lub razem celem założenia pol­
skiego letniska. Depresyjne ceny. 
W National Forest. Także 100 a- 
krów przy Lake Michigan. 80 rods 
frontu. Doskonała inwestycja, któ­
ra przyniecie zysk. $25 za akr go­
tówką. Isenbarger, Free Soil, Mich.

INSTRUMENTY MUZYCZNE
HARMONIA pianowa jak nowa, 
$45.00. 3119 W. Cermak Rd., 2gie 
piętro.

HARMONIA pianowa “Italo Ame­
rica” 120 basów, kosztowała $600.00, 
sprzedam za bajeczną cenę. Tele­
fonujcie Berkshire 8343.

KANARKI
KANARKI, śpiewaki tylko $3.00. 
Dobry karm kanarkowy 8% centów 
funt, w 10 funtowych paczkach. — 
1208 N. Pułaski Road.

POŻYCZKI
SECOND FEDERAL 

SAVINGS AND LOAN 
ASSOCIATION

(ZASOBY PRZESZŁO $1,000,000) 
Udzielamy szybko i łatwo Pożyczki 
na Pierwsze Hipoteki na wasz dom 
lub na budowanie. Pożyczki aż do 
75% oszacowanej wartości. Na mie­
sięczne spłaty od 5 do 20 lat.. Niskie 
raty już od $7.17 za $1,000.00.

4048 WEST 26TH STREET 
Rockwell 6100

JOHN A. SIEROCINSKI, 
PREZES 1 ZARZĄUCA

—POŻYCZKI—'
Na Podpis 

Samochód — Sprzęty Domowe 

aż do $300
Prędka Dyskretna Obsługa

CITIZENS LOAN 
ASSOCIATION 
Pod Nadzorem Stanu 

3220 N. ASHLAND AVE.
Obok Lincoln i Belmont—2e Piętro
TELEFON LAKEVIEW 7300

Zapytać o Pana Curwen 
Otwarte Codziennie aż do 8 wlecz.

POŻYCZAMY 
PIENIĄDZE 

Na Pierwsze Morgecze Na 
DOMY od 1 do 4 mieszkań.

Niskie Raty.
PIAST FEDERAL SAVINGS 

& LOAN ASSOCIATION 
K. ROPA, Sekretarz

1710 WEST 21-SZA ULICA
POTRZEBA glove closers, thumbers 
i forgers z doświadczeniem przy 
damskich jedwabnych rękawicz­
kach. Levington & Sons, 966 Mer­
chandise Mart, Delaware 7333 lub 
1924 Girard St. 3-cie piętro po 6-ej 
wiecz.

DZIEWCZYNY do ogólnej domowej 
pracy. Bez prania. Dorośli. Zostać. 
Zapłata. 1652 S. Turner Ave.

DZIEWCZYNY do ogólnej domowej 
pracy; do pomocy matce, bez cięż­
kiego prania. Zostać na noc. $6 ty­
godniowo. Sheldrake 6029. 1633 
Pratt.

DZIEWCZYNY do pomocy w lek­
kiej pracy, 2 dzieci, zostać, reko­
mendacje. $6 na początek. Lakeview 
6489.

DOŚWIADCZONEJ kucharki w wie­
ku 20 do 35 lat, trochę domowej 
pracy, bez prania, własny pokój. 
$10-$12. Fairfax 0948. ____________
POTRZEBA sprzedawaczek, ener­
gicznych, władających płynnie pol­
skim językiem i innymi językami. 
Doświadczone w przedsiębiorstwie 
leczniczym, pielęgniarstwie lub ap­
tecznym mają pierwszeństwo. Ro­
bota wewnątrz. Box 7, Dziennik 
Związkowy, 1406 W. Division St.

MŁODEJ dziewczyny do pracy do­
mowej. Zostać na noc lub iść do do­
mu. $4. Pokój i wikt. Briargate 8447. 

DOŚWIADCZONEJ dziewczyny do 
pracy domowej, zostać. $6. 1 dzie­
cko. Rosen, 5535 Everett. Hyde Park 
9694.

PRZERÓBKI
WSZELKIE PRZEBUDÓWKI 

NA BARDZO ŁATWE SPŁATY

REALTY 
CONSTRUCTION CO.

E. ORLIKOWSKI
Pokój 300 Armitage 3241

1200 N. ASHLAND AVE.

POŻYCZKI NA PODPIS
Na meble lub samochód. Od $50.00 
do $300.00. Prędka obsługa. —

KAMOM FINANCE CORP.
Pod nadzorem stanu. 

6755 S. WESTERN AVENUE 
Telefon: Grovehill 1038.

REPERACJE
MASZYNĘ DO SZYCIA

ZA DOLARA zreperuję w waszym 
domu. Lubak. Tel. Armitage 4815.

NAPRAWA RADJOWA
EKSPERT Radiowa Usługa $1.00. 
Humboldt 4808, James Radio, 2157 
N. Western Ave.

RADIOWA naprawa, darmo koszto­
rys, kiedykolwiek, gdziekolwiek. Ro­
bota gwarantowana. Armitage 8833.

Real Estate 
OWNERS

If you want to check the 
Real Estate Transfers; Mort­
gages; Foreclosure Suits; Judi­
cial Sales; Forcible Detainer 
Suits; Bankruptcies; New In­
corporations; Building Permits; 
Mechanics Lien Claims; Legal 
Decisions affecting Real Es­
tate; Sales of the Week; etc., 
write for a free sample copy 
of the weekly

Real Estate Advertiser
Official organ of the Chicago 

Real Estate Exchange
34 N. La Salle Street
(A million dollars worth of 

Real Estate Bargains offered 
in each issue.)
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NA SPRZEDAŻ I
I MEBLE

BAERSTORAGE
I Wielki wybór w dziedzinie mebli. Spła­
ty lub gotówką. — Słuchajcie naszego 
programu Tańców w Stodole ze Stacji 
W. H. F. C. 1420 Kilocykles w czwartki 
i w niedziele o 8-mej wieczorem.

BAER STORAGE 
1927 Milwaukee Avenue
POTRZEBUJEMY MIEJSCA

WIELKA ILOŚĆ NOWYCH I UŻYWA­NYCH MEBLI MUSIMY NATYCHMIAST 
USUNĄĆ. ZAPAS TEN OBEJMUJE GAR­
NITURY DO BAWIALNI, JADALNI. SY­
PIALNI I DO KUCHNI. PORCELANOWE GARNITURY DO ŚNIADAŃ. GATELEG 
STOŁY. LAMPY STOJĄCE I STOŁOWE, 
OKAZYJNE STOŁY, STOLIKI. KUCHEN­
NE SZAFKI KNEE HOLE BIURKA. KO- 
MÓDKI. ŁÓŻKA. SPRĘŻYNY I MATERA­
CE, BUFETY. 200 JARDÓW CHODNIKA DO SIENI, 100 DYWANÓW I LICZNE IN­
NE PRZEDMIOTY. PRZYJDŹCIE WCZE­
ŚNIE BY MIEĆ JAK NAJLEPSZY WY­
BÓR.DUNN BROS. WAREHOUSE. INC. 
6714-16 Cottage Grove Ave., Retail Furn. Dept. Otwarte w niedziele od 10 do 5-ej. 
Wieczorami do 9:30. |
WIELKA OKAZYJNA SPRZEDAŻ.; 
Okazy z Furniture Mart. 2-szt. garnitury do bawialni, różne nakrycia, $19; 3 szt. orze­
chowe garnitury do sypialni, $19; 7-szt. 
orzechowe garnitury do jadalni, $19; 5-szt. dębowe dinette garnitury, $9; 9x12 praw­
dziwe Velora dywany, $9; komplety mebij 
do 3 pokoi, $59; inne taniości, nowe i uży­wane meble, dywany, piece. Na żądanie 
na kredyt przy dogodnych warunkach 
spłaty. Otwarte wieczorami. W niedziele od 10 do 3. MADISON FURNITURE CO., 1247 
W. Madison St.
NOWOCZESNE umeblowanie z 3 
pokoi, muszę sprzedać ze stratą. Wy­
jeżdżam z miasta. Wielka taniość dla 
nowożeńców. Pensacola 5685.

NA SPRZEDAŻ meble i piec ku­
chenny, dywany. 2gie piętro z tyłu, 
1409 Western avenue.
NA SPRZEDAŻ lub do wynajęcia, 
nowoczesna owocowa lub kurza far­
ma przy jeziorze. W Hot Springs, 
Arkansas. Umiarkowana cena. Har­
ris, 2250 S. Kostner, Chicago.

NA SZYBKA sprzedaż “pinless” ra­
ma do firanek, bardzo tanio. Novak, 
2825 Homan.

URZĄDZENIA SKLEPOWE
NOWOCZESNE urządzenie do gro- 
serni i delicatessen. Muszę sprzedać 
ze stratą. Grovehill 0379.

WĘGLE
ZAMÓWCIE SOBIE WĘGLE TE­
RAZ — Black gold węgle $4.75 do 
$6.00; West Virginia Pocahontas 
mine run $7.75; egg $9.50. GRUNDY 
MINING COMPANY. Canal 7447.

PIECE

AUTOMOBILE | AUTOMOBILE

SPOSOBNOŚĆ JEDYNA 
W ŻYCIU

Znowu mówimy — Kupcie samochód wprost w U. S. 
Auto Finance Company, największej w Chicago firmie fi­
nansującej samochody, a oszczędzicie więcej niż połowę.

Każdy u nas sprzedany samochód jest gwarantowany, 
że jest samochodem odebranym za dług.

Do wyboru więcej niż 200 samochodów. Niektóre są 
zupełnie nowe, nigdy nie używane, odebrane od kupców 
którzy nie mogli na czas zapłacić należytości w fabryce.

Najlepszy i największy wybór nowszych modeli samo­
chodów każdej marki, po cenach niezrównaych nigdzie 
w Stanach Zjednoczonych.

Absolutnie Gwarantujemy To Oświadczenie
20 lat finansowania samochodów i liczne tysiące zado­
wolonych klientów są dla Was gwarancją zadowolenia.

1937 Terraplanes—1937 i 1936 Buicks—1936 
Chevrolets—1936 Fords—1936 Packards—1936 
Pontiacs—1936 Plymouths—1936 Grahams—1936 
Dodges—1936 Lafayettes—Za POŁOWĘ CENY, a 
Niektóre Jeszcze Taniej.

Mamy także ,1933, 1934, 1935 Dodges, Buicks, 
Chevrolets, Fords, Nashes, Hupmobiles, Cadillacs, 
Packards—faktycznie wszelkie wyroby i modele— 
ogółem więcej niż 200 samochodów po cenach już 
od $95.

Gwarantujemy, że oszczędzimy Wam 
Przynajmniej 50 Procent.

Nie Musicie Płacić Gotówką
Przyjmiemy Wasz stary samochód jako wpłatę a resztę 

możecie spłacać w małych miesięcznych ratach 
nawet przez 2 lata.

Każdy samochód posiada naszą bezwzględną 90-dniową 
gwarancję i 10-dniową próbę jazdy. 

OTWARTE CODZIENNIE WIECZOREM, 
TAKŻE W NIEDZIELĘ, AŻ DO 9:30 WIECZOREM.

II. S. AUTO FINANCE COMPANY
1340 W. 63rd St., Róg Loomis

Bez względu na to, gdzie mieszkacie, opłaci się Wam przybyć
i oglądnąć te taniości!

SPRZEDAM bardzo tanio 2 duże 
piece do ogrzewania. Rozmiar 18 
i 16. Zgłosić się 1513 N. Rockwell 
St., 1-sze piętro.

Interesy
SKŁAD cukierków na sprzedaż, 
szkolne przybory, lody, soda, w do­
brym położeniu. Żadna umiarkowa­
na oferta nie będzie odrzucona. Le- 
fayette 3376._______________________
NA SPRZEDAŻ skład cukierków 
wraz z domem murowanym na 2 
piętra, naprzeciw szkoły i kościoła. 
Sprzedam tanio z powodu choroby. 
941 W. 51 St.

TAWERNA i beer garden na sprze­
daż z powodu choroby. W dobrym 
położeniu. Na półn. stronie. Bit­
tersweet 8992.

DOMY
DO SPRZEDANIA

Zabudowana, pięknie położona po­
siadłość, wybrzeże Lake Geneva, 
Wis,, stosowna na hotel, klub lub 
prywatną rezydencję. Pisać po an­
gielsku: Carl Riddell, Williams Bay, 
Wisconsin.

NA SPRZEDAŻ lub na zamianę 
2-4, drewniany dom na wysokim z 
konkretowych bloków fundamencie. 
5307 So. Aberdeen street.

PARAFIA Barbary, 6 pokoje, bryk, 
ogrzewany, czysty, z dopłatą za 2 
po 4 bryk w Brighton Parku. Karp, 
3037 Throop ulica.

PARAFIA Piotra i Pawła, 4 i 5 
pokoi bryk, czysty, z dopłatą za 
bungalo, 2 po 6 lub 2 po 5, Brighton 
lub Brunowo. Karp, 3037 Throop 
ulica.

POBUDUJEMY wam nowy 5 pok. 
angielskiego typu bungalow na mo­
jej parceli w Jefferson Parku. Je­
den blok od polskiego kościoła św. 
Konstancji i szkoły za $5,250.00. 
Berkshire 6178.

2-MIESZKANIOWY dom, 308 So. 
Western Ave., $2,750. Zgłosić się do 
A. A. Luthmers, 139 N. Clark "St.

4-POKOJOWY dom. Lota 50x125; 
HOLC $1,400. Spłaty; $18.07 mie­
sięcznie. Przystępna cena. Wszyst­
kie asesmenty zapłacone. 5407 South 
Avers.

NA SPRZEDAŻ narożnikowy bu­
dynek ze składem, mieszkalne po­
koje i garaż. Zgł. się 3456 No. Kil- 
bourn Ave., górny dzwonek.

9-POKOJOWY dom; 6 pokoi wyna­
jętych; przystępny czynsz; dobra 
transportacja; 2100 na północ. 310 
Garfield Avenue.

2 MIESZK. murowany dom na pół­
nocnej stronie, w dosyć dobrym sta­
nie, bardzo tanio, dogodna trans­
portacja; blisko szkoły; bez agentów. 
Box 12, Dziennik Związk., 1406 W. 
Division St.

2 MIESZKANIOWY murowany bu­
dynek, 2x4, 1-sze piętro ogrzewane. 
Garaż na 2 auta. W dobrym sta­
nie. Zgłosić się po 5-ej wiecz. 2942 
W. 40th St. Na sprzedaż lub zamia­
nę za cottage.

NA SPRZEDAŻ 6 pokojowy dom; o- 
grzewanie; góra i bezment. Sprze­
dam tanio. 1739 Keenon St.

NA SPRZEDAŻ murowany budy­
nek ze składem, 5 pokoi z tyłu, parą 
ogrzewanie, 8 stop, bezment, naroż­
nikowa lota, garaż na 2 auta, South 
Lockwood ul. przy Archer Avenue. 
Dobre położenie na interes. Tylko 
$6,000. IGNATIUS CHAPP & CO., 
555 W, 31st St.

ZAMIANA
DOBRA sposobność dla wyjeżdża­
jących do Polski. Mam parę tysię­
cy dolarów w gotówce i na małej 
hipotece w zachodnim Woj. Kra­
kowskim, zamienię za tutejsze hon­
dy, cottage lub farmę. Po dalsze 
informacje zgłosić się do A. Mro­
wieć, 2308 Marshall Blvd.

ZAMIENIĘ 2-mieszkaniowy budy­
nek na farmę i mam dopłatę. Ko- 
lasiński, 934 Newton St., Armitage 
7949.

Na Polu Chwały, H. Sienkiewicza, 
niezmiernie ciekawa powieść........50c

Dziennik Związkowy.
1406-08 W. Division St., Chicago, Ill.

1936 PLYMOUTH 4-URZWICZKO- 
WY SEDAN — Radio, ogrzewacz, 
kufer, śliczny. Ujechał fi* U f* E? 
faktycznie 3,580 mil. V

1931 FORD SEDAN—W doskonałym 
stanie, dobry samochód ©ft U 
dla rodziny........................ tpl/D

1935 TYPU De SOTO AIRFLOW —
Nie można odróżnić fi* EJ 4| EJ 
od nowego ...................... tJuYd

150 Dobrych, Odnowionych i Gwarantowanych 
Używanych Samochodów Do Wyboru 

Bez Żadnej Wpłaty, Bez Utrudnień, Bez Ręczycieli 
JEŻELI WASZ KREDYT JEST DOBRY — SPŁATY JUŻ OD $1.00 

TYGODNIOWO.
Otwarte Codziennie od 9-tej Rano do 10-tej Wieczorem.

BELL MOTORS
3030 N. CICERO AVE.

NAJWIĘKSZY SKŁAD HUDSON-TERRAPLAINE 
W ŚRODKOWYM ZACHODZIE

1936 HUDSON SEDAN — Ujechał 
faktycznie tylko 1,580 mil, zwrócony 
nam z powodu śmierci w rodzinie. 
Niezwykła sposobność kupna pra­
wie nowego auta za niezapłaconą 
nalożytość.
1935 CHRYSLER AIRSTREAM SE­
DAN — Ładny samochód, nlczem 
nie oddróżnlający się od nowego. 
Wiele aodatków, o- fi*ff/|l" 
grzewacz 1 td.  --------- tpt) tIO
1934 DODGE 2-DRZWICZK. SEDAN 
— Radio, ogrzewacz, 
tpa^rzk.....s.p.^J±^...

1935 CHEVROLET MASTER—Samo­
chód z posiadania któ- fi* 4* EJ 
rego będziecie dumni.... tBTliJO
1931 BUICK SEDAN — 4-Drzwicz- 
kowy, w bardzo do- (P 4 Q E 
brym stanie, za.............wlOu

Oferuje Specjalnie Tanio Te Używane Auta 
Specjalne Taniości w Sobotę i w Niedzielę 

1935 AUBURN SEDAN, stanowczo 
jak nowy, oryginalna cena $1,680.
Specjalna cena w so- fi» /■ f*
botę i w niedzielę.........

1935 PLYMOUTH CONVERTIBLE —
Ładny sportowy model, radio oerze- 
wacz. dodatki; jak no- fi* 4 fk 
wy za.............................

DODGE - DODGE
Of) 1936 4-Drzwiczkowe Sedans, 

dodatków. Już od.............
Wybór kolorów i $545

S3 1935, 1934 i 1933 4- i 2-Drzwiczkowe Sedans — 
po cenach od...................... .............................................. $295

i wyżej

$75 Innych wyrobów i modeli, mało używane samochody po 
* 1 ** niesłychanie niskich cenach.

Także kilka jeszcze dobrych samochodów od $45 i wyżej.
(Przyjmiemy Wasz Automobil Jako Wpłatę; Reszta $25 Miesięcznie)

“The Home of the Dodge Car”

Murphy Motor Sales
2720 No. Cicero Avenue

AUTOMOBILE
1936 CHEVROLET Sedan; ze stratą, 
Newberry Motor Sales, 1025 North 
Clark, Whitehall 8000.

1935 CHEVROLET Sedan, radio i o- I 
grzewacz. Muszę sprzedać ze stratą. 
Whitehall 8038.

STUDEBAKER późny model De 
Lux Sedan, 6 drucianych kół. Nowe 
opony. W doskonałym stanie. Jeż­
dżono nim bardzo mało. Mechanizm 
gwarantowany jak nowy. Ze stratą 
za tylko $150. Dogodne warunki 1 
spłaty. 3133 Clyborun Ave.

PATENTY

PATENTY
Wyślę na żądanie mój ‘PRZE- 

■ WODNIK PATENTOWY" zawie­
rający informacje i pouczenia 
w patentowym postępowaniu. — 
Plszcie po mego dzisiaj

B. PELECHOWICZ
Registered Patent Attorney

2300 W. Chicago Ave, Dept. 7. 
CHICAGO, ILLINOIS

MORGECZE

KUPUJEMY morgecze z procentem • 
płaconym albo niepłaconym, złote i j 
polskie bondy. N. W. Securities i in­
ne bondy. Opałka & Co., Inc, 100 W. 
Monroe St, Room 1401, Tel. State 
1409.

DARMO LICENSJA 
Znowu Wielka Sprzedaż 

90 Samochodów—Wszystkie Wy­
roby, Wszystkie Modele— 

Zobaczcie je w

A A AUTO FINANCE
882 MILWAUKEE AVE. 

Haymarket 8824
* Najlepsze Miejsce Do Zakupna 

DOBREGO Samochodu ♦ 
Nie Potrzeba Gotówki

* To Ogłoszenie Jest Waszą 
Wpłatą *

Płaćcie już $2.00 tygodnio- 
TYLKO

5 AUBURNS wszystkie modele.
6 BUICKS, 6 CHEVROLETS, 

8 FORDS, 3 DESOTOS,
CHRYSLERS, DODGES, 

TERRAPLANES, HUPMOBILES, 
OLDSMOBILES, PONTIACS.

Także Troki od jednej do 5 ton.

37 INNYCH OD $20 do $95 
WIĘCEJ TANIOŚCI

1134 NO. ASHLAND AVE.

LOTA

NAROŻNIKOWA lota na sprzedaż, 
57x125, Mango i Fullerton. Tanio, 

i Telefonujcie Berkshire 3503.

Posiadać Własny Dom
Jest Ambicją Nas Wszystkich
Własny Dom To Gniazdo Rodzinne

Poż.

“Okazuje Się Brak Pomieszkań.” 
“Renty Mieszkań idą w Górę.” 

“Z Wiosną Mieszkania Mają Być 
Droższe o 25% ”

“Ruch w Budownictwie Znacznie Się 
Ożywia.”

“Ceny Domów z Dniem Każdym idą 
w Górę.”

“W Następnych Dwóch Latach Bu­
dynki Maja Dojść Do Niebywale 
Wysokich Cen.”
Takie i podobne wiadomości czytamy 

teraz niemal codziennie w pismach poi- 
skich i angielskich. Wiadomości te słu­
sznie wskazują na ożywiony ruch w dzie­
dzinie realności, budząc żywe zaintere­
sowanie wśród osób zamierzających na­
być budynek dla własnego użytku, bez­
piecznej inwestycji swoich oszczędności, 
lub w celu spekulacji.

Wskazuje to również, że depresja eko­
nomiczna mija, ludzie wracają do war­
sztatów pracy, płace ich bywają podwyż­
szane, że wraca, jeśli nie dobrobyt już, 
to życie normalne przeddepresyjne.

Związek Narodowy Polski po należy­
tym zorganizowaniu swego biura real- 
nościowego przystępuje do sprzedaży 
nrzez się nrzeietych licznych budynków, 
które gotów jest sprzedać po minimal­
nych cenach, na dogodnych dla kupują­
cego warunkach, często tylko za wpłatą 
dziesięciu procent sumy sprzedaży, a 
spłatami ośm dolarów od każdego tysiąca 
miesięcznie, włączając kapitał i przypa­
dający nrocent, tym umożliwiając spła­
cać budynek.

Dla osób interesowanych podajemy 
poniżej do wyboru, na początek, kilka­
dziesiąt budynków mniejszych i więk­
szych, droższych i tańszych, w różnych 
dzielnicach miasta Chicago, a miano­
wicie:

90
Lokacja

3615 W. Diversey Ave.
Cena

$7,000
Deskrypcja

Dwupiętrowy murowany, 2 po 6 
pokoje i 2 pok. pod parterem. 
Piecem ogrz. Garaż na 2 masz.

1656

5830

105

5853

5024 N. Lockwood Ave. 

3100-10 Cullom Ave.

5108 Addison St.

3137 N. Natchez Ave.

Dwupiętrowy nowoczesny, mu­
rowany, 2 po 6, gor. wodą ogrz. 
Murowany garaż na 2 maszyny. H 2,000
Trzypiętrowy mnmnuąy. V jm- 
mieszkań. Pierwsze piętro fum. 
ogrzewane, 2gie i 3cie piecem. •32,COS
Murowany 5 pokojowy bunga­
low, centralne ogrzewanie. Ga­
raż stucco na 1 maszynę. •5,500
Jedno i pół piętr., drewn. Dwa 
mieszkania, 4 i 5, centr. ogrzew. 
Drewniany garaż na 2 maszyny. $6,500

1840 2046 N. Western Ave.

6601 2002 N. Hoyne Ave.

3734 1649 N. Lincoln St.

2573 874 N. Hermitage Ave.

3477 2511 N. Monticello Ave.

3232 5343 Leland Ave.

3044 1437 Wicker Park Ave.

1426 3649 Wolfram St.

4800 1720 N. Western Ave.

1712 1356 Sloan St.

5486 2507-9 N. Austin Ave.

3180 1329 Julian St.

1553 1816 N. Marshfield Ave.

2753 2120 N. Lorel Ave.

6502 4350-52 Iowa St.

3506 3817 Diversey Ave.

3449 2453-7 N. Clybourne Ave.

1046 1520 Elston Ave.

5573 1529 N. Rockwell St.

2633 1620 N. Marshfield Ave.,

Trzypiętrowy murowany, skład 
i 2 pokoje. Oraz 2 po 6 Piecem 
ogrzewane.
Dwupiętr. mur. Skład oraz 1—3 
pok. i 1—4 pok. Isze piętro ogrz. 
gor. wodą, 2gie piętro ogrz. pie­
cem. Garaż mur. na 2 maszyny. 
Jednopiętrowy, murowany. — 
Pierwsze piętro 5 pokoi i 5 pokoi 
pod parterem, piecem ogrzew.

Jedno i pół piętrowy murowany, 
6 pokoi. Garaż drewniany na 1 
maszynę.

Dwupiętrowy murowany, po 6. 
ogrzewane gorącą wodą i muro­
wany garaż na 1 maszynę.

Dwupiętrowy, murowany, 2 po 
6, furnesem ogrzewane i garaż 
na 2 maszyny.

Drewniany, 3 po 6, piecem 
ogrzewane i garaż.

Dwupiętrowy, drewniany, 2 po 
4, piecem ogrzewane.

Dwupiętrowy, drewniany, 4 po 
4, piecem ogrzewane, porcze 
obite.

Trzypiętrowy, drewniany, 6 po 
4, piecem ogrzewane.

Jednopiętrowy, drewn., skład i 
4 pok. mieszk. Furnesem ogrze­
wane. Garaż drew, na 2 masz.

Dwupiętrowy, murowany. Skład 
—jedno 3 pokojowe oraz 3 po
4, piecem ogrzewane.

Jednopiętrowy, drewn., skład ! 
jedno 3 pok. mieszk., piecem 
ogrzew. Garaż drew, na 2 masz.

Jedno i pół piętr. rezydencja, 4 
pok. i 4 na poddaszu, piecem 
ogrzew. Garaż drew, na 2 masz.

Jednopiętrowa murowaną rezy­
dencja, piecem ogrzewane. Ga­
raż drewniana na 2 maszyny.

Dwupiętrowy, drewniany, 2 po
5, piecem ogrzewane, garaż na 
1 maszynę.

Dwupiętrowy, drewniany, 2 po
6, piecem ogrzewane.

Murowany, 2Vz piętrowy, 2 po 
6 i 1 pięć pok.. piecem ogrzew. 
Garaż na 2 maszyny.

Murowany, piecem ogrzewane, 
4 po 4 i garaż.

Trzypiętrowy, murowany, 6 po 
4, piecem ogrzewane.

*10,000
57,000
s2,500
$3,200
$9,000
$8,000
53.500
54,000
54,000
$2,800
54,000
52.500 

$800
$2,300 
54,600
53.500
52.500 
52,000 
55,000 
52,500

Osoby interesowane, po oglądnięciu któregokolwiek wyż podanego budynku, 
proszone są po dalsze informacje i dla zawarcia umowy zgłosić się wprost do

BIURA REALNOŚCIOWEGO

ZWIĄZKU NARODOWEGO POLSKIEGO
1200 N. ASHLAND AVE. CHICAGO, ILLINOIS

I
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EXTRA!

gdy

do-

POŻYCZKI
$25 DO $300 NA POTRZEBYWycieczki Do Polski

Na WIOSENNE I WIELKANOCNE

STANIS
PROGRAM MANEWRY MIŁOSNE

Z NOWEJ STACJI
RADIOWEJ

*

1080 KILOCYKLI

Na Święta WielkanocnePIERWSZA WIOSENNAft

Z Dniem 1-go Kwietnia i WYCIECZKA DO POLSKI
Na Uroczystość 3-go Maja

5:30 DO 6:30 WIECZ
iZE STACJI WCBD

STANIS FIRMA SAMUEL’S LIQUOR STORES

1307 MILWAUKEE AVE

Pomimo sezonu postnego Chór 
Nowe Życie wykorzysta tradycyjny 
dzień 19-go marca, w którym przy-

DZfó POLSKI KON- 
TEST RADIOWY PY­

TAŃ I ODPOWIEDZI

Posiedzenie miesięczne Tow. Pań 
Chicago, Gr. 2191 ZNP., nie odbę­
dzie się jak zawsze w czwarty po­
niedziałek miesiąca, tylko w piąty, 
w tej samej sali posiedzeń, 29-go 
marca. Na posiedzeniu tym będzie 
“święconka” tila członkiń. Uprasza 
się wszystkie panie do wzięcia u- 
działu w naszej tradycyjnej świę­
conce. — J. K. Rżewska, sekr. prot.

Skład powyższy jest odwie­
dzany przeważnie przez polską 
klijentelę. Strajkierzy domaga­
ją, się podwyżki w wynagrodze­
niu, a nadto uregulowania go­
dzin pracy. Szczegółowo przed­
stawić mają oni swoje żądania 
p. Nate Friend, gdy przyjedzie 
do Chicago.

Universal Medicine Co
1901 HERVEY STREET

Dzisiaj wieczorem o godzinie 6:45 
nastąpi wiosenne zrównanie dnia z 
nocą i oficjalnie zaczyna się wiosna. 
O tym czasie punktualnie słońce 
przekroczy równik zdążając w kie­
runku północnym, co nazywa się 
rozpoczęciem pory wiosennej.

Rządowy prorok od pogody J. R. 
Lloyd powiada, że opowiadania o 
burzach w tym okresie czasu, są tyl­
ko starymi powiastkami. Przepo­
wiada jednak na pierwszy dzień 
wiosny deszcz, może też nieco śnie­
gu. Śnieg zaczął padać już wczoraj 
wieczorem.

pada Św. Józefa. Dzień to jest wy­
jątkowy, w którym dozwoloną jest 
przerwa w smutnych rozmyślaniach 
nad znikomością tego świata. Dlate­
go dziś, we własnym klubie Nowe 
Życie urządza zabawę Józefów dla 
swych członków i sympatyków. Pro­
si się o gromadne przybycie, aby 
wspólnie z ośmiu Józefami Chóru 
się ubawić przy wesołej muzyce kol. 
A. Bonczkowskiego.

Posiedzenie Stowarzyszenia Ro­
dziców i Nauczycieli Reilly, odbę­
dzie się w audytorium szkolnym w 
dniu 1-go kwietnia o godz. 1:15 po 
południu. Na tym posiedzeniu będą 
wybory, a prócz tego będzie odczyt 
pani Sophie Clauss, która została 
zaproszona na to posiedzenie przez 
panią J. Trawińską.

Posiedzenie Stowarzyszenia 
Rodziców i Nauczycieli

TRUCICIEL ŻONY 
SKAZANY NA ŚMIERĆ

Wysyłamy pieniądze do 
kraju pocztą i telegra­
ficznie.

Najlepszy 
środek na 
niedoma­
gania żo- 
ł ą d k a , 
oczyszcza 
krew, koi 
nerwy, 
J e ż e 1 i 
Wasz ap­
tekarz nie 
ma na 
składzie-, 
piszcie do

Przez kilka godzin zdawało 
się wczoraj, że strajk szoferów 
taksówek, trwający już pięt­
naście dni, zakończy się lada 
chwila. Komisarz policji w za­
stępstwie, John Prendergast o- 
głosił, że strajkierzy wybiorą 
komitet złożony z 38 przedsta­
wicieli i że komitet ten odbę­
dzie konferencję . Thomasem 
B. Hogan’em, prezesem kom­
panii taksówek Yellow, oraz 
Michaelem Sokoli, prezesem 
kompanii taksówek Checker.

Wiadomość taką podał szef 
policji po odbyciu krótkiej roz­
mowy z urzędnikami obydwóch 
kompanii i Josephem M. Ja- 
cobs’em, adwokatem nowo- 
stworzonej organizacji szofe­
rów Midwest Taxicab Drivers’ 
Union. Tymczasem wczoraj

DZIŚ ZABAWA JÓZEFÓW 
W NOWYM ŻYCIU

ŻĄDA, BY PRZEDSTAWICIELE STRAJKIERÓW OD­
BYLI KONFRENCJĘ Z KOMPANIAMI

wieczór Jacobs, przemawiając 
do 1,500 strajkierów, ich żon i 
narzeczonych, oświadczył, że 
to obwieś zczenie komisarza 
było "błędne.

“Nie doszło do żadnego po­
rozumienia — mówił adwokat. 
— Musiało zajść jakieś niepo­
rozumienie. Jesteśmy na straj­
ku i wytrwamy tak długo, aż 
kompanie uznają nasze unie. 
We wszelkich układach unia 
musi być reprezentowana”.

Zebranie strajkujących szo­
ferów odbyło się w Ashland 
Boulevard Auditorium, przy u- 
licach Ashland i Van Buren.

Komisarz policji proponował, 
aby z każdego z 19 garażów w 
mieście wybrać po dwóch re-

MILWAUKEE AVE. 
NATIONAL BANK 

MILWAUKEE PRZY DIVISION

wykorzystywać sytuację i do­
godne warunki, jakie mamy o- 
becnie i teraz gdy ceny są je­
szcze niskie, nabywać domy.

Na innym miejscu w dzisiej­
szym wydaniu Dziennika Zwią­
zkowego znajduje się ogłosze­
nie Biura Realnościowego Z.N. 
P., które wystawia na sprzedaż 
szereg domów po cenach nie­
bywale niskich i na łatwe spła­
ty. W ogłoszeniu tym widzimy, 
że są na sprzedaż domy po 800 
dolarów, po $2,000, $3,000, 
$4,000 i tak dalej aż do $32.000. 
Są to niebywałe taniości, nad 
którymi powinniśmy się zasta­
nowić i o ile możności z nich 
skorzystać. Teraz można na­
być dom od ZNP. za cenę baje­
cznie niską, wpłacając jedynie 
10 procent gotówką, a resztę 
wypłacając łatwymi i dogodny­
mi spłatami. Warto przeto do­
kładnie przeczytać to ogłosze­
nie i obejrzeć wystawione na 
sprzedaż domy. Osoby zainte­
resowane, którym te domy bę­
dą się podobały, powinny na­
stępnie zgłosić się do biura 
Realnościowego Z.N.P., pnr. 
1200 N. Ashland ave., gdzie o- 
trzymają wszelkie dodatkowe 
informacje. Lepiej jest miesz­
kać w swoim własnym domu, 
aniżeli w domu należącym do 
kogoś innego. Lepiej jest być 
swoim własnym gospodarzem i 
wypłacać dom taką samą sumą 
jaką wypłacamy czynsz mie­
sięczny.

Skorzystajmy przeto z nada­
rzającej się sposobności i na- 
bądźmy tani dom teraz, bo ju­
tro, gdy ceny pójdą w górę, 
może być zapóźno.

OBECNIE NADARZA SIĘ DOBRA SPOSOBNOŚĆ NABY­
CIA DOMU PO NISKIEJ CENIE

Wstrzymując cały ruch świą­
teczny, pracownicy miliono­
wego składu departamentowe­
go Logan Department Store, 
2778 Milwaukee ave., w dal­
szym ciągu pozostają w skła­
dzie, nie ustępując z miejsca i 
odmawiając układów z urzęd­
nikami firmy.

Ogółem wyszło na strajk sia­
dany 150 pracowników, w tym 
120 dziewcząt i kobiet, Straj­
kierzy zapowiedzieli, iż czekać 
będą na przybycie prezesa 
składu, Nate Frienda, spędza­
jącego wywczasy w Kalifornii. 
Friend jedzie pośpiesznie do 
Chicago dla załagodzenia 
strajku, gdyż wie, że każdy 
dzień zamkniętego składu, to i 
olbrzymie straty dla niego, a 
zwłaszcza teraz w okresie za­
kupów przedświątecznych.

Strajkierzy zabarykadowali 
się w środę za zaryglowanymi 
d r z w iami, wyprowadziwszy 
przedtem kupujących na ulicę, j 
Skład mieści się w pięciopię- ; 
trowym olbrzymim budynku u | 
zbiegu Milwaukee, Diversey i 
Kimball aves., w centrum ru­
chu byznesowego w Logan Sq.

Strajkierzy otrzymują żyw­
ność, ubranie, papierosy z ze­
wnątrz i spędzają czas w 
składzie na rozmaitych grach, 
przy muzyce i tańcach, używa­
jąc gabinetów radiowych, któ­
rych wielki wybór jest na skła­
dzie. ,

prezentantów — dziesięć z 
Yellow i 9 z Checker — którzy- 
by odbyli konferencję z Hoga- / 
nem i Sokoll’em. Wybór miał 
być przeprowadzony przez 
dwóch pośredników federal­
nych Johna E. O’Connora i 
Thomasa M. Finna. W konfe­
rencji nie mieli brać udziału a- 
ni Jacobs ani adwokat Ben Sa­
muels, wiceprezes kompanii 
Yellow. Podobno Jacobs zgo­
dził się na to. Wczoraj wieczór 
jednak adwokat szoferów naj­
widoczniej zmienił zdanie.

Wczoraj wieczorem bardzo 
mało taksówek jeździło po 
śródmieściu. Robiły byznes 
przeważnie niezależne taksów­
ki, które zazwyczaj nigdy da­
wniej nie ważyły się jechać do 
śródmieścia. Niektóre miały 
napisy “Union Cab”. Sprawa 
23 strajkierów, oskarżonych o 
bójki, zostało odłożona w są- 
Izie municypalnym do 27-go 
marca przez sędziego Charles 
S. Dougherty.

wnym rzeźbiarzem polskim, 
Stanisławem Szukalskim. Pp. 
Szukalscy rozwiedli się w roku 
1933. Pani Szukalska po poślu­
bieniu polskiego rzeźbiarza, 
który tak tu w Stanach Zjed­
noczonych, jak i w Polsce cie­
szył. się wielkim uznaniem za 
swoje niezwykłe rzeźby, wyje­
chała z mężem do Polski, gdzie 
nauczyła się dobrze po polsku i 
włada tym językiem płynnie.

Szukalski bawi obecnie w 
Polsce, gdzie założył swoją 
własną szkołę, zrywającą z da­
wnymi zasadami malarstwa i 
rzeźby, a propagującą jak naj­
większą swobodę w przedsta­
wianiu swoich idei i w rysunku 
i plastyce.

w poniedziałek, środę i czwartek SŁUCHAJCIE ° 8:15 Wieczorem i w każdą niedziele oluuiihuuiu o 2;30 po p01uduiu.

Różne pytania treści poucza­
jącej będą dziś wieczorem o 8-ej 
zadawane gościom na stacji 
WSBC podczas popularnej godzi­
ny “POLSKICH WIADOMOŚCI.” 
— Będzie to ciekawy kontest py­
tań i odpowiedzi, i słuchaczy bar­
dzo zainteresuje, bowiem w kółku 
rodzinnym także mogą zmierzyć 
swe umysły z kontestantami.

Usłyszycie także najnowsze 
wiadomości, piękny wierszyk p. 
M. Tomaszkiewicza pod tytułem 
Piłsudski w Niebie i polską mu­
zykę i śpiew.

Borydon A. Black, lat 35, który w 
dniu 28-go stycznia został uznany 
winnym otrucia swojej żony przy 
pomocy trucizny danej jej w 

“highball”, skazany został wczoraj 
przez sędziego Piotra H. Schwabę na 
śmierć w krześle elektrycznym.

Podczas procesu Black zeznał, że 
tak on, jak i jego żona Cordelia Eli­
zabeth Black wypili po szklance 
“highball” z trucizną w jej mieszka­
niu pod nr. 1550 W. 95-ta ulica. 
Tymczasem dr. Clarence Muehlber- 
ger, lekarz koronera, oświadczył, że 
nie znalazł w systemie Blacka naj­
mniejszego śladu trucizny.

Posiedzenie i Święconka 
Tow. Pań “Chicag o

ucco 
Herbolene 
w Waszej 
aptece w

*1.00 i *1.50 
butelkach

Harry Kent, lat 21, syn zagi­
nionego maklera, wzięty został 
wczoraj na śledztwo, lecz nie 
mógł nic powiedzieć o obecnym 
pobycie ojca. Starszy Kent, jak 
dowiedziała się policja, wyje­
chał 13-go marca z Chicago. 
W dwa dni potem pisał do ro­
dziny z St. Louis i policja w 
tamtym mieście została powia- 
miona o tym.

Kent, który prowadził małe 
biuro pod nr. 7 South Dearborn 
ulica, jest synem Henry R. 
Kent, bogategó bankiera, byłe­
go prezesa banku Guardian Na­
tional Bank.

Stanis Program Nadawany Będzie w 
Każdy Wtorek, Czwartek i Sobotę Od

Wasze święta niech będą wesołe. Zamawiajcie wódki, wina, piwa i różne 
likiery, byście byli zdrowi i weseli.

Szczerze polecamy Wam %, ćwiartki (14), połówki lub całą beczkę piwa 
warzonego tylko z europejskiego chmielu i słodu. 15 gatunków różnych win 
beczkowych i (łaszkowych.

Dwa składy dla Waszej usługi. Dostawiamy do tawern, do domów i na 
różne zabawy i wesela szybko, zamówienia telefoniczne, po niskich cenach.

Prędka i grzeczna obsługa. Wypożyczamy wszystkie przyrządy do piwa.

Pani Helen Walker Szukal­
ska ubiegłej soboty wyszła po­
wtórnie za mąż, ku ogólnemu 
zdziwieniu przyjaciół i rodziny, 
za George’a Hanson, z Bosto­
nu. Nawet jej brat, Samuel J. 
Walker, nic nie wiedział o za­
miarach swojej siostry, aż do­
piero w ostatnich dniach otrzy­
mał list od pani Szukalskiej, w 
którym donosiła mu, że spotka­
ły czarującego B o s tończyka, 
który zdobył jej serce. W liście 
tym prosiła brata jakoteż bra­
tową, aby pośpiesznie przyjeż­
dżali na jej ślub do Florydy.

Pani Walker Szukalska spę­
dzała wakacje w Palm Beach 
ze swoją córeczką, Kalinką, 
która jest dzieckiem z pier­
wszego jej małżeństwa ze sła-

PERŁA PRODUKCJI POLSKIEJ
Pierwsza Polska Operetka Filmowa

Biuro Realnościowe Z. N. P. Wystawia Szereg Domów Na 
Sprzedaż; Jest To Sposobność Niebywała, z Której 

Warto Skorzystać

Jeśli potrzebujecie dodatkowej gotówki na nową odzież, reperację, 
podatki, asekurację, lekarza albo na inne cele, PRZYJDŹCIE DO 
LOCAL. Nasze liberalne metody zadowoliły tysiące zatrudnionych 
mężczyzn i kobiet, którzy wolą pożyczać pieniądze bez uciekania się 
do swych krewnych albo przyjaciół. BEZ ŻADNYCH TRUDNOŚCI. 
Legalne raty . . . żadnych opłat, kar, ani odliczek. Przyjdźcie i do­
wiedzcie się.
NATYCHMIASTOWA OBSŁUGA :: POLSCY PRACOWNICY 
POUFNE ;; AŻ DO 20 MIESIĘCY CZASU DO SPŁACENIA

od dłuższego czasu były bez 
pracy, wraca do swych zajęć, 
źe płaca robotników w fabry­
kach zostaje podwyższana, że 
ceny na artykuły żywności idą 
w górę, a także że czynsz za 
mieszkania jest podwyższany, 
widzimy, iż pov 'di, lecz coraz 
bardziej zdecydowanie przemi­
ja depresja, a my powracarrfy 
jeśli już nie do dobrobytu, to 
do normalnych warunków ży­
cia.

Powtórny Ślub Równie Był Niespodziankę Dla Jej Ro­
dziny, Juk i Bliskich Przyjaciół

Wyrabiamy Pożyczki 
Na Domy Mieszkalne 

i Biznesowe

Przez Strajk Sparaliżowany Został Cały Ruch w Jednym 
z Największych Składów w Logan Square

Szoferzy Domagają Się w Pierwszym Rzędzie Uznania Ich 
Nowej Unii

Policja Czyni Energiczne Poszukiwania Za Ralphem 
Kent’em

Policja z biura prokuratora 
stanowego wszczęła wczoraj e- 
nergiczne poszukiwania za 
Ralph’em C. Kent, lat 52, ma­
klerem i synem znanego swego 
czasu bankiera, który przepadł 
bez wieści w dniu 13-go marca. 
Razem z nim zginęło też 40 ty­
sięcy dolarów.

Brak pieniędzy, jak oświad­
czył podprokurator Jewell V. 

j Bulkę, wykryto w rachunkach 
maklera kich prowadzonych 

. przez Kent’a dla panny Helen 
Robertson z pod nr. 1640 East 

I 50-ta ulica, bogatej właścicielki 
‘ Westlake Laundry Company, 
■ pod nr. 3329 South State

Już czas najwyższy zaopatrzyć się w różne dobre napoje, Wódki 
Wina i Piwa z Polskiej Firmy pod nazwą

POD NADZOREM STANOWYM
1212 N. Ashland Ave., przy Milwaukee, 2 piętra, BRUnswiek 3100 
821 W. 63-cia ul., blisko Halsted, 2-gie piętro, ENGlewood 7800 

4013 Milwaukee Ave. 8 N. Ogden Ave. 4701 N. Western Ave.
7 W. Madison St. 1 N. Pułaski Road

150 Pracowników i Pracownic Na Straj 
ku Siadanym w Składzie Logan Depart

TOWARZYSTWO BIAŁEGO ORŁA, GRUPA 143J Z. N. P. 
czyni energiczne przygotowania 
Uroczystości Jubileuszowej

z Okazji 25ej Rocznicy Swojego Istnienia 
Ażeby uczcić tę uroczystość, towarzystwo urządza 

bankiet połączony z balem
DNIA 11-GO KWIETNIA, W SALI OAZA 

PNR. 1250 MILWAUKEE AVENUE 
Początek o godzinie 5ej po południu.

W niedzielę, o godzinie 10:30 towarzystwo wystąpi in gremio do kościoła św. 
Trójcy na Mszę św., odprawioną ku upamiętnieniu swojego istnienia.

Przy tej okazji Komitet stara się zdobyć jak najwięcej nowych członków, 
ażeby tym sposobem uczcić jak najlepiej ten jubileusz.

Komitet Jubileuszu: A. PIEŃKOWSKI, Przewodniczący, 2024 Lyndale Street.

Następujące odjazdy z New Yorku

M. S. BATORY
15 kwietnia

S, s. MANHATTAN
21 kwietnia

S. S. NORMANDIE
28 kwietnia

Wszelkie dokumenty do podróży 
wyrabiamy za darmo.

Przesyłka pieniędzy do Polski 
w dolarach lub w złotych.

Wypłacamy procent od polskich bon- 
dów. książeczek P. K. O. serii W— 

1 57, Pożyczki Konwersyjnej.

5038 SOUTH ASHLAND AVENUE
Telefon Prospect 5411

Pani Walker-Szukalska Wyszła Za Mąż 
Za George’a Hansona z Bostonu

Sprzedajemy karty 
okrętowe.
Wyrabiamy pełnomoc­
nictwa i inne dokumen­
ty notarialne.

B. ZALESKI, Prezes

CENTRAL SERVICE 
BUREAU, Inc. 

4641 SO. ASHLAND AVE. 
na drugim piętrze 

nad apteką Pietrzykowskiego

Dziś Oficjalnie
Zaczyna Się Wiosna

Makler Zaginął Bez Wieści; Razem 
z Nim Ulotniło Się Też 40,000 Dolarów

OKRĘTEM MANHATTAN
LINII UNITED STATES LINES

2Igo Kwietnia, 1937
POD EGIDĄ POLSKICH

AGENCJI KART OKRĘTOWYCH W CHICAGO
Zgłaszajcie się zaraz do następnych agencji

CENTRAL SERVICE BUREAU,
B. Zaleski, Pres., 4641 S. Ashland Avenue

K. DAMSZ, 1124 N. Damen Avenue 
WACŁAW DUŻEWSKI, 948 Noble Street
W. H. FISHER, 1109 Noble Street
JOHN A. KORNAK, 2508 S. Sacramento Avenue 
T. KRAKOWIAK, 8821 Commercial Ave., So. Chicago 
LIVE STOCK NATIONAL BANK OF CHICAGO,

W. J. Szepietowski, Zarz., 4150 S. Halsted Street
R. MATUSZCZAK & CO., 1137 Milwaukee Avenue
S. MIECZKOWSKI, 1164 Milwaukee Avenue 
MILWAUKEE AVENUNE NATIONAL BANK,

W. Pytlowany, Zarz., 1201 Milwaukee Avenue 
POLSKIE BIURO PODRÓŻY, STAUDACHER & RATKĘ, 

4707 S. Paulina Street
FELIX WĘGIERSKI, 3137 S. Morgan Street

UNITED STATES LINES
CHICAGO, ILL.

Programy jak dotychczas będą nadawane 

z naszego własnego Stadia mieszczą­

cego się W budynku

“Aha! Wesoło i Szczęśliwie Spędzimy Czas na Okręcie “M.S. BATORY” 
JADĄC DO POLSKI

W DNIU 15-GO MAJA Z WYCIECZKĄ MAJOWĄ
BIURA R. MATUSZCZAKA & CO., dlatego też idziemy teraz zarezerwować sobie 

miejsca na tym luksusowym motorowcu.”

R. MATUSZCZAK & CO. O !
1137 MILWAUKEE AVENUE Telefon Brunswick 6407

Biuro nasze zajmuje się przesyłką pieniędzy do kraju, załatwia sprawy notarialne
w Polsce, asekuracyjne, oraz wymianę kuponów procentowych, bondów, dolarow i Książeczek P. K. O. 

Wszelkich Informacji Udzielamy Bezpłatnie. Biuro Otwarte Od Godziny 9-ej do 8-ej Wieczorem.

Niski procent.
Małe komisowe.

Naturalnym Dążeniem Każdego Człowieka 
Jest Posiadać Swój Własny Dom

Gdy weżmiemy pod uwagę,] Naturalnym dążeniem każde- 
że obecnie tysiące osób, które go człowieka jest posiadać 

. ------ -------- swój własny dom, a kiedyż jest
lepszy i bardziej właściwy czas 
do nabycia domu, jeśli nie 'te­
raz, kiedy ceny domów są je- 
szczebardzo niskie. Teraz jest 
dobra sposobność nabycia do­
mu i włożenia w ten dom swo­
ich oszczędności, a jutro, gdy 
wszystko pójdzie w górę, 
jeszcze bardziej będziemy od­
czuwali brak mieszkań i do­
mów, może być za późno.

Ostatnia długotrwała depre­
sja obniżyła ceny domów, lecz 
ceny te nie będą tak niskie już 

j długo. Realności i domy podro- 
j żeją wkrótce, a oznaki tego 
i widzimy już dzisiaj, gdyż już 
j dziś odczuwamy brak miesz- 
I kań, już dziś widzimy, źe czyn- 
I sze idą w górę, jak również idą 
. z każdym dniem w górę ceny 
| domów, a z wiosną, jak ogólnie 
zapowiadają, miszkania będą 

(droższe o 10 do 25 procent.
Teraz jest przeto najlepszy 

czas nabycia tanim kosztem 
domu. Polacy są znani z tego, 
że pragną być właścicielami 
swych własnych domów, lecz 
znani są również z tego, że ku­
pują domy, gdy są one drogie, 
a zaniedbują nabywania do- 

, mów, gdy są one tanie. A po­
winno być inaczej. Powinniśmy

Komisarz Policji Przygotował Plan Zakon 
czenia Strajku Szoferów Taksówek

Przesyła Całej Polonii

WESOŁEGO ALLELUJA

SAMUEL’S LIQUOR STORES
2437 WEST 47TH STREET

Telefon Virginia 0044

oraz najnowszy tygodnik filmowy P-A-T-a.
Od Poniedziałku 29-go mar-
ca do Czwartku 1-go kwiet- Eb Ę C C
nia w Teatrze (Balaban

ft

4 Popul. Polskie Programy Radiowe ze Stacji WGES
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Na Tahiti jest zupełnie "okej” bez 
odzieży, jeżeli dama jest dostatecz­

nie wytatuowana farbami.

Oczywiście niektóre części 
odzieży przez nas noszonej 
nie mają widocznych sposo­
bów podtrzymywania. . . Kie­
dy haczyki i haftki posiadają 
swą własną historię rodową.

odzieży kościami zwierzęcymi, wołały 
używać wygładzone kuleczki z drzewa 
i kiepskiego metalu jako zaczepek, tu­
dzież pętlic z wełny i nici, jakimi roz­
porządzały, i te zapinały na guziki. In­
ne rodzaje spinaczek odzieży znajdo­
wały się jeszcze w użyciu; w szczątkach 
osiedli nadwodnych odkrytych w ostat­
nich czasach w Europie, znaleziono wie­
le szpilek, niektóre z ozdobami, inne 
w kształcie, w którym można dośledzić 
pochodzenia dzisiejszej agrafki, i in­
nych przyczepek z bardziej obrobio­
nego bronzu.

Większość autorytetów godzi się z 
tym, że szpilka jest najstarszym zabyt­
kiem, wyprzedzającym na pewien czas 
igłę. Od naturalnych rogów, służących 
do spinania rzeczy, szpilki przeobraziły 
się w broszki bronzowe w epoce bron- 
zowej, następnie w znajdujące się obec­
nie w użyciu.

Około 3,000 lat przed Narodzeniem 
Chrystusa obraz się zmienia. Odzież 
znajduje się szyta i więcej wypraco­
wana. Jak jedna z figur pokazuje, ko­
bieta hołdująca w pełni swemu powo­
łaniu poczyna nielubieć przybierania 
się w kości zwierząt; robi pętliczki z ni­
ci i dochodzi do tworzenia tak zwanych 
przez nas szamerowanych żabek.

Kobiety na Krecie wypracowały so­
bie kostiumy z krojonymi bardzo nisko 
bokami, coś w rodzaju krenolin z 1800 
roku we Francji; często ozdabiały je 

sy z klamrami utrzymywały je luźniej 
w pasie. Szable i sztylety były przymo­
cowywane do pasa specjalnymi paska­
mi. Rękawy tunik były wyszywane czy 
naszywane guzikami już w bardziej 
wypracowanym fasonie.

Przepaski, pasy, sznurówki i rozma­
itego pomysłu wiązania były stosowane 
przy tych żakietach; znajdowały zasto­
sowanie dziurki guzikowe, aczkolwiek 
w nieco odmiennej formie od teraźniej­
szych.

W wiekach 16ym i 17ym sznurowania 
znajdowały się w szerszym użyciu, ani­
żeli guziki; jest więc fakt, że pierwsza 
wzmianka o guziku w literaturze wy­
darzyła się w “Piers Lowman” w roku 
1377ym, gdzie była mowa o pętlicy do 
guzika.

Guziki, oczywiście, znajdowały się w 
użyciu daleko wcześniej, lecz pierwot­
nie stosowano je dla ozdobienia odzie­
ży. Dopiero później wynaleziono do 
nich pętliczki, a jeszcze później wpad­
nięto na stosowanie dziurek. Fabryka­
cja mosiężnych guzików zaczęła się po 
raz pierwszy w Ameryce, w Filadelfii, 
w roku 1750ym, a do wyrobu fabrycz­
nego guzików drewnianych przystąpio­
no 20 lat później w Quakers City. Ów­
cześni kwakrzy nie chcieli nosić żad­
nych guzików ozdobnych, prócz użyte­
cznych.

Haftki i pętliczki posiadają swą wła­
sną historię. Starodawni wojownicy, 
jak na przykład Normandowie w lOym 
wieku, posiadali już klamry, łączące je­
den kawałek metalu z drugim, i Rzy­
mianie zapożyczyli to przez zginanie 
kawałka metalu na haczyk i wycinanie 
otworu w drugim kawałku metalu, do­
pasowując haczyk do wycięcia. To mo­
że uchodzić za prababkę dzisiejszej 
haftki.

W 19ym wieku wchodzą już w uży­
cie czysto mechaniczne sposoby spi­
nania dwóch części odzieży w formie 
zatrzasku. Naciśnięte dwa kawałki wy­
robionego metalu zatrzaskiwały się 
głośno i trzymały razem. Od zatrza­
sków następuje stopniowy postęp do 
skomplikowanego dzisiejszego zypera, 
skombinowanego w ten sposób, iż jedna 
strona działa jako haczyki, a druga jako 
zaczepki. Przesunięcie specjalnej kla­
merki łączy ruchome u swej podstawy 
haczyki i zaczepki i zamyka szczelnie 
na całej linii, lub działa odwrotnie przy 
odpinaniu.

Jaskiniowiec z 20000 roku przed Narodzeniem 
Chrystusa, u góry z lewej strony spinał swą 
odzież kolcami, ościami, z czego później naro­
dziła się szpilka. . . Po prawej stronie mieszkan­
ka Krety z przed 3000 lat przed Nar. Chr., robiła 

ozdobne pętlice do zapinania z nici.

ASTĘPNY raz, jeśli komuś 
wypadnie oświadczyć w 
argumentacji swemu prze­
ciwnikowi by zatrzymał 

koszulę na sobie, niechaj zatrzyma się 
i zastanowi nad literalnym znaczeniem 
tego, co mówi. Cóż ma on do zrobienia, 
jeżeli zechce zdjąć z siebie koszulę: po­
ciągnie za zyper modny w 20ym wieku, 
albo odepnie guziki jak czynią męż­
czyźni od lat?

Albowiem problem utrzymania odzie­
ży na sobie jest jednym z tych, co ab­
sorbowały energię i wynalazczy geniusz 
człowieka od zamierzchłych czasów, 
kiedy człowiek należał do rzeczywi­
stych jaskiniowców.

Czemu różne narody wybrały nakry­
cia do różnych części swego óała — 
mahometanie osłaniają swe twarze, 
Chińczycy ściskają sztucznie nogi, 
szczepy na Sumatrze i Elebe przybie­
rają kolana, środkowi azjaci palce, Sa- 
moanie pępki — inni zaś ustanowili 
jeszcze większą rozmaitość standartów.

Taitianie są zdania, iż całkiem “okej” 
jest chodzić bez odzieży, skoro ktoś jest 
dostatecznie wytatuowany; kobiety na 
wyspach Karabijskich mogą opuszczać 
chaty bez zwykłej przepaski, ponieważ 
te mają namalowane; na Alasce kobiety 
uważają za wielki wstyd, jeżeli nie po­
siadają zatyczek na ustach.

A ponieważ znajduje się tak wiele 
sposobów utrzymywania odzieży na so­
bie, Franklin Institute w Filadelfii ujął 
to w sposób naukowy i naświetlił po­
stęp w tym kierunku od najwcześniej­
szych dni do obecnych czasów w szere­
gu niezwykłych wystaw, ilustrujących 
ewolucję sposobów utrzymywania na 
sobie odzieży przez ludzi, począwszy od 
przedhistorycznych dni na 18,000 lat 
przed Narodzeniem Chrystusa, kiedy 
człowiek, odziany w futro czy skórę, 
robił zatyczki, które możnaby nazwać 
szpilami, te przeciągał zaś przez otwory 
w skórze lub futrze.

Jak CZŁOWIEK Rozwiązał Problem 
UTRZYMANIA ODZIEŻY na SOBIE

złotymi guzikami. Kobiety Minoanów, 
przywdziewały ciężkie żakieciki, su­
kienkowy i bufiasty strój ich sięgał do 
kostek, a odzież tę utrzymywały na so­
bie ciasnymi paskami.

Asyryjki nosiły tuniki, podtrzymy­
wane na sobie szerokimi pasami z pe- 
dantnymi frendzlami; na tym nosiły 
jeszcze szale i okręcały wąskie paski 
materiałów wokoło nóg.

Grecy otrzymali swój głos, ponieważ 
oni posiadali broszkę, która może rze­
czywiście uchodzić za prababkę dzi­
siejszej agrafki, gdyż przebijała odzież 
i utrzymywała dwie części razem.

RZYMIANIE nie potrzebowali ani 
szpilek ani broszek do utrzymania 

odzieży na sobie, ponieważ nosili togi 
zawieszone na ramionach. Do ich za­
sług zaliczyć im wypada niezwykłą 
zręczność utrzymywania na sobie luź­
nej, spływającej odzieży przez mani­
pulowanie nią wokoło ciała. Kobiety, 
jednakowoż, jako nie noszące tog, uży­
wały broszek, zatrzasek i pętlic do za­
pinania.

Krawiectwo powstało dopiero w wie­
kach średnich i od tego czasu zaczęło 
się dopasowywanie odzieży do ciała. 
Niemcy w 14ym wieku poczęli nosić 
krótsze tuniki i bardziej obcisłe. Aksa­
mitne, jedwabne czy haftowane bluzy 
były czasem podszywane futrami, a pa­

FEUGIANIE, żyjący na wysuniętym
Cape Horn, byli tymi, którzy wpa- 

dli na pomysł przywiązywania sz..lira­
mi noszonych skór do ciała. Niektórzy 
brali także kawałki kości zwierząt zje­
dzonych, przymocowywali je do skór 
i przetykali je przez otwory innych 
skór, łącząc je w jedno ubranie. Uży­
wali także ostrych rogów i ości z ryb 
do spinania skór.

Z biegiem lat kobietom tych szczepów 
nie przypadł do gustu sposób spinania 
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miĘDZY USTflmiBBZ/cIEMPUHfiRU
—Przeczytaj sama — szepnął, a tym­

czasem niby posłał kogoś do Olszanki 
i uspokoił staruszkę, że kiedy Wenzel 
pisze, to przecie zdrów i cały.

Jadzia odczytała list w samotności 
swej izdebki. O ile ortografia była ha­
niebna, o tyle treść szczera i serdeczna.

“Kochany Jasiu! W życiu swem ca­
lem nie pracowałem tyle, co przez te 
dni kilka. W Berlinie byłem dzień je­
den — tyle tylko, by popalić wszystkie 
miłosne bileciki, pamiątki, pukle wło­
sów i t. p, śmiecie, a ich autorki i właś­
cicielki wysłać do wszystkich djabłów. 
Ciocia Dora okadza dom, a ja zemkną- 
łem od spazmów i roznaczy. Nie złapią 
mnie więcej. Objechałem swe dobra i 
fabryki i zlekka zacząłem kontrolę: 
kradzieży i niedbalstwa więcej niż wło­
sów na głowie! Dam ja im nieprzu! Że­
by babka to wiedziała! No, po paru 
latach pracy zaproszę ją na rewizję, 
teraz nie. Powiedz pannie Jadwidzę, 
żem dzień i noc myślał nad odnalezie­
niem czegoś, czegoby ona pragnęła, i ju­
tro jadę do Froschviller odszukać grób 
waszego brata. Pomaga mi całe mini- 
sterium, wiozę autentycznych świad­
ków i grabarzy. Spytaj się, czym zgadł 
i czy zrobię jej tern smutne zadowole­
nie. Kocham ją z dnia na dzień coraz 
bardzie! i tęsknię, jakbym lata nie wi­
dział. Nie rozumiem, jak potrafię wy­
żyć te parę miesięcy do twego ślubu. 
I ty ich końca pewnie wyglądasz z u- 
tęsknieniem.

Twój brat i przyjacie’1.’
Długo, bardzo długo czytała Jadzia 

ów list. W duszy robiło się jej rzewnie 
i słodko. Dlaczego? Wszak była kocha­
ną tyle razy, słowa nie mówiły jej nic 
nowego; słyszała je często, bez szcze­
gólnego wrażenia.

A teraz te pierwsze poszły jej w du­
szę, aż się wzdrygnęła pod nieznanem 
wrażeniem. Stało się tedy to, co prze­
czuwała i przed czem się broniła całą 
mocą.

Nie był to dla niej już obcy czło­
wiek — Prusak. Zasady, rzeczywistość, 
wszystko zgasło, zbladło przed wielką 
potęgą, co się naigrawała z jej woli i 
tradycji: on ci nie wróg ,on ci najmil­
szy na całym świecie, i choć może nie 
wart, ale on ci pierwszy z ludzi, i choć 
ci ani swój mową, ani życiem, choć on 
ciebie nie rozumie — ty go kochasz i ko­
chać będziesz do śmierci, i nie ostoi się 
przed nim ani twa powaga, ani duma, 
ani siła charakteru — i skoro zechce, 
będzie twym panem.

Jadzia spuściła głowę. Głos w du­
szy mówił prawdę, nie próbowała się 
nawet bronić przed tą niedolą. Była po­
konana, składała broń. Przez te dni 
dziesięć poznała już, co to tęsknota, — 
poznała, co nuda i pustka serdeczna, 
której nikt nie zapełni, tylko jeden je­
dyny! List dopełnił miary. I on tęsknił, 
i on myślał o niej, pracował zrywał sta­
re nawyknienie i zgadł to, czego pra­
gnęła, choć o biednym bohaterze nigdy 
z nim nie mówiła. O, jakże mu była 
wdzięczna.

Raz jeszcze odczytała pismo. Łzy jej 
się cisnęły do oczu, jakaś radość napeł­
niała duszę. Wstała, zbliżyła się do 
okna, przez które zaglądały do pokoju 
gwiazdy na wyiskrzonym tle nocy zi­
mowej.

Gwiazdy mrugały do niej: o, dziew­
czyno, i co warte twe życie po ten 
dzień i jakaś ty dziś bogata — masz 
niebo w duszy! Podziękuj!

I myśl Jadzi poszła ku gwiazdom i 
szeptała modlitwę całej swej istoty 
przeistoczonej.

—Bądź pochwalony, Boże, mojem 
szczęściem, bądź pochwalony mojem 
kochaniem! Niczego nie pragnę, tylko, 
byś mu w pracy dopomógł, w trudzie 
pobłogosławił, byś go nauczył uczci­
wie żyć, szlachetnie myśleć, dobrze 
działać. Zrób zeń, Boże, człowieka, któ- 
regoby świat szanował, i daj, Boże, by 
mnie kochał, jak kocha.

Potem milczała chwilę i wyszeptała 
znowu z rzewną prośbą:

—A ty mi daruj, bracie, żem jemu 
oddała serce. Nie przeklinaj. Walczy­
łam ile mocy. Terazem słaba, zmęczona 
i pokonana. Daruj mi! Nie mogłam ina­
czej....

Nazajutrz rano Jan otrzymał od sio­
stry krótką kartkę w oficynie: “Odpisz, 
że zgadł i żem mu bardzo wdzięczna”. 
Zrozumiał, że nie chciała mówić o tern, 
i nie wspomniał więcej. Babce listu nie 
pokazał.

—Co zechce, uczynimy dla niego — 
odparła Jadzia.

—Ba, tylko,' że on teraz nic nie zechce 
i o nic nie poprosi. Wymustrowałeś go 
doskonale. Zmarnieje z troski, a będzie 
milczał. Już to wy dobre jesteście! Nie- 
darmo Cesia, twoja serdeczna przyja­
ciółka. Znać na niej twoją naukę.

—A jednakbyś jej na inną nie zamie­
nił?

—Uchowaj Boże! Żebym milion miał 
do wyboru. Wy bo coś dajecie na mi­
łość. Czary!

—Właśnie, nic nie dajemy nie w porę.
—Bo nie umiecie kochać. Te ceregie­

le djabła warte!
—To Cesia cię nie kocha?
—No, nie mówię tego. Czasem zdaje 

mi się, że tak, ale to bardzo rzadko. 
Biedna nasza dola! Ot i Wentzel! Szu­
kał biedy, jak na złość samemu sobie. 
Miał kogo wybrać!

Jadzia nic nie odrzekła. Usiadła'przy 
kominku i, zapatrzona w głownie, wal­
czyła z wrodzoną skrytością.

Jan obejrzał się za nią, skrzywił się i, 
jak zawsze gdy go trapił namysł, skubał 
swe jasne wąsiki, paląc w przerwach 
panierosa.

Nakoniec z nagłą determinacją rzucił 
papierosa, wstał i zatrzymał się przed 
siostrą.

Poczciwe jego oczy prosiły ją o szcze­
re wvznanie.

•—Co ci jest, Jadziuniu? — zaczął, — 
Co cię trapi, żeś tak zmizerniała? No, 
wesoła nigdy nie bywałaś, ale przecie 
inną. Czy ty myślisz, że ja nie widzę 
twej troski? Oj, widzę, widzę oddawna. 
Co ci jest?

Pochylił się nad nią i, odgarniając 
ciemne włosy, pocałował w czoło, po­
tem osunął się na krzesło obok i spytał 
całem sercem:

—Czy ty i mnie nie ufasz? Przeciem 
ci rad, żebyś chciała, krew oddać. Czy 
ty mnie nie kochasz?

Podniosła ku niemu głębokie oczy 
z okropnym żalem i przygarnęła mu 
się do piersi, kryjąc twarz.

—Jabym cię chciała spytać o coś, Ja­
siu — szepnęła.

—No, to powiedz, siostrzyczko.
—Kiedy bo ty wiesz. Odpowiedz bez 

pytania, bo mnie tak trudno....
—To dobrze. Jeżelibym, Jadziuniu, 

ja, kochając Cesię, był związany z inną 
słowem, to honor każę mi zerwać sło­
wo, bo inaczej będę kłamcą, oszustem 
i krzywoprzysięźcą. To obowiązek czło­
wieka, przykry, lecz konieczny.

Zamilkł i ona milczała. Po chwili pra­
wie siła podniósł jej spuszczoną głowę 
i zajrzał w twarz. Była bardzo blada, a 
na rzęsach jej błyszczały brylanty z łez.

—Zgadłem, Jadziu? — spytał zcicha. 
Kiwnęła tylko głową.
—Czegóż ty płaczesz, dziecko? — per­

swadował, na«?le urósłszy z uczucia na 
mentora — Przecie ci serce zabiło! 
Chwała Bogu! Zobaczysz, jak to miło 
kochać! Nigdyś nie kochała pewnie?

—Nigdy — szepnęła niewyraźnie — 
oprócz ciebie i Wacia naszego.

—Dobrze, żeś dodała, bobym pomie­
szał osoby. Dlaczegoś przyjęła Głęboc­
kiego bez miłości?

—Kiedy ja nie wiedziałam co to ko­
chać.

—A teraz? No, wymówże to straszne 
słowo! — uśmiechnął się, odzyskując 
humor figlarza.

—Będzie .dosyć raz je powiedzieć 
w życiu — szepnęła.

—Słusznie. Chociaż wątpię, czy na­
wet jemu wykrztusisz. No, ale to nie 
moja rzecz. Teraz oswobodź się od zmo­
ry Głębockiego. Wyznaj mu prawdę, 
nie oszukuj, a potem wszystko dobrze 
pójdzie. Może ci dopomóc?

—Nie, Powinnam sama odpokutować. 
Dodałeś mi otuchy. Dziękuję ci.

Ucałował ją serdecznie.
-—A dla swata nie masz polecenia? — 

żartował.
—Czego się śmiejesz?—rzekła z wy­

rzutem.
—Bom rad. Marzyłem o tern. Tera- 

żeś dopiero kompletny twór boski, do­
stępna dla śmiertelników. No, przyznaj 
mi się przynajmniej, kiedy się to stało, 
to straszne słowo, dawno?

Wstała i zarumieniła się jak wiśnia.
Nic nie powiem, boś kpiarz. Żałuję 

mej szczerości. Rozpaplesz po całym 
świecie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

(Ciąg dalszy)
—Jest! Jest! — zawołała pani Tekla. 

— Słuchajcie: “Osoby, dotknięte obłę­
dem, podlegają urojeniom i melancho­
lii, wzrok suchy, niepewny, zachowanie 
niespokojne, ponure . . .” Czy nie tak 
jest?

—Zupełnie! — potwierdził hrabia.
—Dalej: “okazują niechęć do ludzi, 

widzą w nich wrogów, unikają towa­
rzystwa, szukają samotności, nie lubią 
pozostawać w miejscu .. .”

—Tak, tak! Znajdzie się i to — pota­
kiwał Jan.

—Dalej słuchajcie: “pierwszemi ofia­
rami furii bywają najbliższe osoby: 
służba, doktorowie, krewni, przyja­
ciele . . .”

Tu pani Tekla urwała czytanie i po­
patrzała na swe otoczenie; zgroza zabi­
ła jej mowę.

—Śliczna awantura! — ozwał się 
Jan. — Ja mówiłem, że Jadzia pierwsza 
odpokutuje.

—Tak, tak! — wydobyła z gardła sta­
ruszka. — Trzeba Jadzię wybadać, czy 
nie spostrzegła czegoś podobnego; ona 
bo jest skryta, aż strach! Jadziu, po­
wiedz . . .”

Ale Jadzi nie było. Cichutko wy­
ślizgnęła się na wstępie czytania, prze­
czuwając biedę. Gdzieś z dalszego salo­
nu dolatywały akordy jej muzyki. Ani 

. dbała o swą straszną przyszłość.
Hrabia ruszył się żywo.
—Może poprosić pannę Jadwigę? — 

ofiarował się.
—Et, nie trzeba. Ja i tak nie dopusz­

czę do tego nieszczęścia. Zabronię i ba­
sta! Albom jej nie matka?

—Dziękuję — rzekł Jan — a ja jej 
wyswatam męża i basta! Albom nie 
brat? Chodźmy tymczasem słuchać 
muzyki. Zabierz, Waciu, to in folio — i 
dodał ciszej: — oprawisz je kiedyś 
w złoto, bo ci będzie lepszym swatem, 
niż ja. Głębocki caput!

—Są tam kawalerskie sekreta, nie 
dla pani uszu. Wacław zdrów i rączki 
dam całuje.

Musiała na tern poprzestać, choć na­
rzekała i gderała okropnie.

Życie poszło dalej swoim trybem. 
Monotonność wielkopostną przerywały 
wizyty Głębockiego, zmora pani Tekli.

Wyczytała widocznie coś strasznego 
na owych siedemdziesięciu dziewięciu 
kartach i nie odstępowała narzeczo­
nych, obserwując pana Adama w spo­
sób obrażający. Biedny człowiek!

Jadzia zmizerniała, zesmutniała, o- 
niemiała do reszty. Czuła, że oszukuje 
go, a zebrać sie nie mogła na zerwanie 
słowa. Nazywała to zdradą, podłością, 
zwlekała z wyznaniem jak zbrodniarz. 
Mvśl ta i wvrzuty toczyły ją jak ro­
bak, wstydziła się sama siebie, nikła 
w oczach, ale milczała, znosząc wizyty 
Głębockiego, jak ciężką pokute. Pani 
Tekla swą ciągła obecnością odbierała 
jej resztę odwagi.

Smutne to były odwiedziny dla nie­
szczęśliwego — po każdej wizycie od­
jeżdżał bardzie! ponury i zrozpaczony, 
przysięgając sobie, że za następną byt­
nością albo zerwie, albo wymagać bę­
dzie oznaczenia terminu ślubu; no no­
cach nie spał — tłukł się, jak Marek 
po piekle, po pustvm domu, łamał ręce, 
rwał włosy, szalał.

Po paru dniach gniew opadał, pory­
wała go miłość i tęsknota: jechał do 
Mariamnola i nic nie mówił z tego, co 
przysiągł — bał się, że zła jego gwiazda 
zawiedzie go, jak zwykle, i że straci 
prawo pobytu pod dachem narzeczonej. 
Wołał znieść tortury, byle na nią pa­
trzeć.

Mijały tygodnie, przerywane częste- 
mi listami Wentzla: pisywał i do babki, 
częściej do Jasia, ale chłopak nie dzie­
lił się wiadomościami; mówił czasem 
siostrze krótko: “kłania się tobie”, i cze­
kał, że o co spyta, ale ona milczała, za- 
dawalniaiac się tern, co jej opowiada­
ła pani Tekla.

Musimy dodać, że staruszka, choć 
pozornie rzucała niedbale otrzymaną 
kartkę, potem w sekrecie chowała ją 
skrzętnie do szufladki potajemnej w 
biurku, gdzie leżały jej relikwie: listy 
matki, dukat z Matką Boską — dar 
ślubny, jakieś stare kwiatki z grobów, 
kawałek świętego chleba, legia hono­
rowa męża i mirtowa gałązka z wianka 
córki. Nie miała skrupułów, że te listy 
sprofanują święte pamiątki. Raz nawet, 
nałożywszy po długim namyśle okula­
ry, odpisała swemu Prusakowi. Było 
tam wiele morałów, złych posądzeń, a 
potem zlecenie, by się szanował, nie 
nadwerężał, i poco ma czas tracić w 
złem towarzystwie Szwabów, lepiej, 
żeby wracał do Mariampolu, gdzie mu 
będzie rada. Kończyła błogosławień­
stwem.

Ale on nie wracał, a natomiast przy­
słał wiadomość, że pragnienie Jadzi 
spełnione.

Zwłoki Wacława Chrząstkowskicgo 
wydobyto z ogólnej mogiły. Miał bie­
dak swój grób tymczasowy na cmen­
tarzu miejscowym, czekając aż go 
stamtąd zabiorą.

“Byłem sam przy tym smutnym o- 
brzędzie — pisał do Jana — nie chcia- 
łem cię wzywać. Pojedziemy może tam 
kiedy razem, we troje, jeśli mnie 
wziąć zechcecie za swego. Ludu zebra­
ło się sporo i asystował pułk piechoty 
z okolicy. Pożegnano go wojskowymi 
honorami i długą, długą karabinową 
salwą. Rzuciłem mu garść ziemi, jak to 
u was zwyczaj, a gdy się wszyscy ro­
zeszli, zostałem sam jeden i zmówiłem 
pierwszy mój dobrowolny pacierz w ży­
ciu, myśląc o tobie. Jasiu, i prosząc tego 
bohatera, by mnie za brata uważał.”

Z listem tym przyszedł Jan do siostry 
wieczorem, gdy pani Tekla już się uda­
ła na spoczynek. Odczytali przez łzy 
poczciwe wyrazy i zaczęli wspominać 
brata, który, dużo starszy od nich, był 
im jak ojciec i opiekun.

Wentzel istotnie odgadł ich najgłęb­
sze marzenie, dokonał trudnego zada­
nia. Co to go musiało kosztować czasu i 
złota, ile protekcji musiał użyć i gdzie 
się nie starać!

—Poczciwa dusza! — szepnął Jan. — 
Nasz Wacio pewnie mu z nieba błogo­
sławi! Jak my się odwdzięczymy za ty­
le delikatności i serca?
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XI.
Głucha cisza zaległa Mariampol. Hra­

bia wyjechał do Strugi, a stamtąd dalej 
w świat. Jan gościem był w domu i to 
już nie dawnym, swawolnym chłopcem, 
co rozweselał puste salony. Osowiał, 
znudniał; albo mówił o Cesi, za którą 
szalał coraz bardziej, albo siedział, mil­
cząc, targał wąsiki i marzył o niej.

Przez tydzień staruszka z Jadzią by­
ły mocno zajęte gospodarką i repara­
cjami w Olszance, zresztą odpoczywały 
po karnawale. Po tygodniu ład się usta­
lił, robotnicy zajęli się domem dla no­
wożeńców, pani Tekla wzięła się znowu 
do wełnianych kaftaników, Jadzia — 
do wieczornego czytania.

Dawniej to życie wystarczało im do 
szczęścia: lubiły ciszę i samotność, nie 
czekały nikogo, nie pragnęły zmiany, 
—- a teraz, choć się nie przyznawały 
do tego, czegoś im brakło.

Czegoś! Pani Tekla zaczęła wzdychać 
i niepokoić się gderała wdwójnasób, 
nawet Jadzia obrywała niekiedy — nikt 
i nic zadowolić jej nie było w stanie. 
Najgorzej, dostawało się Janowi.

—Jesteś mazgaj! — słyszał sto razy 
za każdą bytnością i zgadzał się pokor­
nie na to określenie.

Nareszcie po dziesięciu dniach wy­
lazło szydło z worka. Staruszka nie 
zdołała ukryć powodu troski, tęsknoty; 
po kilku westchnieniach ozwała się do 
cichej towarzyszki:
. —Gdzie też się teraz Wacio obraca? 
Zęby nie chory czasem? Tyle czasu nie­
ma listu.

—Może do Jasia pisał — odparła 
Jadzia.

Słowo to było lontem pod minę pro­
chową. Cały dzień staruszka chodziła 
od okna do okna, wyglądając wycho- 
wańca; gdy wrócił wieczorem, od pro­
gu pytała już o list.

—Miałem wczoraj — oznajmił.
—I cóż? I cóż? Czy zdrów?
—Kiedym go jeszcze nie otworzył.
—Co? Czyś oszalał? Pokaż mnie; ty 

pewnie i czytać zapomniałeś, mazgaju.
—Tak dalece nie; odczytam i po­

wiem, jeśli co będzie ciekawego.
—Gdzie list? Skąd? Z Berlina?
—Listu zapomniałem w Olszance.
—To poślij! Kara boska z tą mło­

dzieżą!
Jan kłamał; list odczytał, ale się treś­

cią nie mógł z babką podzielić. Zato, 
gdy się znalazł na chwilę z Jadzią, 
oddał jej odezwę.
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Ocena Czynów CR.OVER clevelanda
w Setną Rocznicę Urodzin

miał silnego prezydenta od czasu Abra­
hama Lincolna. A chociaż demokraci 
nie znajdowali się wówczas u steru, ich 
maszyna partyjna była również zdy­
skredytowana.

Tu dochodzi do pełnoletności i pier­
wszy swój głos rzuca w roku 1858ym na 
tykiet demokratyczny. Z natury kon­
serwatysta, uważał wtedy, iż młoda 
partia republikańska była za radykalna. 
Demokraci byli wtedy stronnictwem 
konserwatywnym, więc złączył swój 
los z nimi. Stał się niedługo pracow­
nikiem partii i w roku 1863im otrzymał 
nominację na asystenta prokuratora 
dystryktowego w powiecie Erie (w 
Buffalo).

że ludzie, którzy zdezerterowali z woj­
ska czy nigdy nie służyli w armii, mogli 
być uprawniani do poboru emerytury.

Cleveland nie traci wcale czasu na 
rozgromienie tego szantażu. W stosun­
kowo krótkim okresie czasu kładzie 
swoje weto na 258 uchwałach pensyj- 
nych — jedynie w jednym wypadku, 
gdzie chodziło o rzeczywiście zasłużo­
nego weterana, uchwała kongresu nie 
spotkała się z wetem. W roku końco­
wym swego terminu urzędowania za­
wetował zaś uchwałę o przyznaniu pen­
sji wszystkim uczestnikom Wojny Cy­
wilnej bez względu na ich zasługi i 
służbę.

npAK więc, wbrew woli wielu prze- 
-*• wódców partii, Cleveland przyjął 
w roku 1884ym nominację demokraty­
czną na prezydenta. Przeciwko niemu 
republikanie wysunęli James G. Blaine 
— “pierzatego rycerza” z kwiecistej 
mowy Roberta Ingersolla.

Blaine należał do polityków partyj­
nych starej szkoły. Wobec tego wielu 
postępowych republikanów oznajmiło, 
iż będą głosowali na Clevelanda, i wy­
brany on został niezwykle małą więk­
szością.

Zasady jego osobistej niezależności 
były szybko wystawione na próbę. De­
mokraci nie znajdowali się przy władzy 
blisko 25 lat. Działacze partyjni mieli 
więc rozpaczliwie wyostrzone apetyty 
na urzędy. Czyż więc Cleveland kopnie 
młody system służby cywilnej, który 
jego poprzednik, Arthur, założył dla za­
dowolenia swej partii?

Nie — on tego nie uczynił. Obstawał 
przy utrzymaniu komisji służby cywil­
nej całą swą siłą — to nakręciło jeszcze 
mocniej nienawiść poszczególnych mę­
żów o starych poglądach partyjnych — 
lecz on wykazał faktem, że Wojna Cy­
wilna skończyła się i Południe należy 
do Unii — przez powołanie trzech po­
łudniowców do swego gabinetu.

Do największej manifestacji samo­
dzielności Clevelanda doszło zaś w 
związku z pensjami dla uczestników 
Wojny Cywilnej.

Nie wszyscy weterani znajdowali się 
dotąd na listach pensyjnych; ale łat­
wość, z jaką oszukańcze pretensje do 
pensji przemycały się przez kongres, 
zamieniła się w notoryczny skandal. 
Rekordy wojenne były fałszowane, tak 

CLEVELAND wszedł do Białego Do­
mu jako kawaler — drugi prezy­

dent kawaler w historii amerykańskiej. 
W Białym Domu wyprawił wesele dla 
całego kraju, pojąwszy za małżonkę 
pannę Frances Folsom. Uroczystości 
weselne odbyły się w Białym Domu w 
dniu 2go czerwca, 1886go roku.

Cleveland liczył wtedy 49 lat; a jego 
małżonka 22. Folsom była córką byłego 
wspólnika biura prawniczego Cleve­
landa w Buffalo, cieszącą się jego sym­
patią odkąd ojciec jej został zabity pod­
czas ucieczki. Pożycie małżeńskie było 
całkiem szczęśliwe. Przy śmierci Cleve­
land pozostawił dwóch synów; córeczka 
umarła w wieku dziecięcym. Pani 
Cleveland jest teraz panią T. J. Pres­
ton.

Cleveland nie zdobył ponownego wy­
boru w końcu swego pierwszego ter­
minu urzędowania. Prezydentem został 
republikanin, Benjamin Harrison. Jed­
nakowoż w roku 1892im, Cleveland 
ubiega się ponownie i zostaje wybrany 
— jako jedyny z prezydentów amery­
kańskich, który wrócił do Białego Do­
mu po doznanej porażce.

Ślady zdecydowanej niezawisłości i 
odwagi, jakie znamionowały Cleve­
landa w czasie pierwszego terminu, by­
ły wciąż widoczne, W roku 1893im pa­
nika doprowadziła do szczytu wolny 
handel srebrem, Cleveland zwalczał ją 
niestrudzony.

Wielki strajk w Pullman wstrząsnął 
miastem Chicago, więc Cleveland śle 
wojska federalne. Kiedy w roku 1895ym 
pertraktuje z J. P. Morganem o poży­
czkę dla ochrony państwowych rezerw 
złota, walka z grupą zwolenników wol­
nej wymiany srebra nie zna granic.

Kiedy nadeszła kampania wyborcza 
w roku 1896ym, kariera polityczna 
Clevelanda zakończyła się zupełnie. 
Demokraci nominowali Bryana i poszli 
na wolną wymianę srebra, więc Cleve­
land— kiedy oddał prezydenturę Mc- 
Kinley’owi wiosną 1897go roku — wy­
cofał się do życia prywatnego. Ostat­
nie swoje lata spędził przyjemnie i spo­
kojnie w New Jersey i New Hampshire. 
Zmarł w roku 1908ym.

GpYMCZASEM rozgorzała na dobre 
Wojna Cywilna. Łącznie z Gro­

ver em znajdowało się trzech braci w 
rodzinie w wieku wojskowym. Matka 
wezwała wszystkich trzech synów i ka­
zała im ciągnąć losy, którzy mają iść 
na wojnę. Grover Cleveland wyciąg­
nął, że ma pozostać w domu i zaopieko­
wać się matką i siostrami.

Po wojnie brał dalej udział w poli­
tyce lokalnej i w roku 1870ym zostaje 
wybrany szeryfem. Na tym stanowisku 
pokazał on dopiero nowość mieszkań­
com Buffalo, w tych czasach bowiem 
był “nowością” — szeryf, który odma­
wiał kupna bezwartościowej tandety za 
pieniądze powiatowe od przekupniów, 
którzy dołożyli się do funduszu partii 
na kampanię wyborczą.

W roku 1881ym zostaje wybrany bur­
mistrzem Buffalo. Tu popada w nie­
łaskę maszyny politykierskiej i całej 
tłuszczy łapowników, trzymającej się 
ratusza; zdobył więc tutaj popularny 
przydomek “weto-burmistrza” ze 
względu na częste wetowanie uchwał 
rady miejskiej, zabarwionych oszu­
stwami i korupcją.

W Ameryce w tych czasach znajdo­
wało się zaledwie paru tego typu służ- 
bistów publicznych. Oczyszczenie at­
mosfery w administracji miejskiej zje­
dnywało mu popularność w całym sta­
nie New York, tak że w roku 1882im 
wybrany zostaje gubernatorem.

Clevelanda nieustraszoność, rzetel­
ność i absolutna niezależność poglądów 
wysunęły go siłą faktów na widownię 
polityki państwowej. W całym kraju 
ludzie poczęli głośno domagać się poło­
żenia kresu “bossowaniu,” złodziej­
stwom po urzędach i zepsuciu. Kraj nie 

“Targuje się o swój (Wielkiej Ar­
mii) głos”, z kartonu z Puck’a, 25-go 

kwietnia, 1888-go.

Gwardia Narodowa strzela do tłumu 
podczas strajku w Pullman w 1894-ytn 
— z "Harpers Weekly” z 21-go lipca, 

1894-go roku.

Grover Cleveland — 
szkic jak wyglądał kie­
dy był prezydentem 
Stanów Zjednoczo­

nych.

/^PIĘĆDZIESIĄT lat temu wstecz 
♦ l amerykańskie życie polityczne
JL znajdowało się w kiepskim po­

łożeniu, z paroma nikłymi objawami 
poprawy stosunków w przyszłości.

“Rządy bossów” po miastach i poli­
tyczne faworyzowanie głównych partii 
znajdowały się u szczytu. Pogłoski 
o łapownictwie i korupcji w stolicy 
państwa należały do zwykłych rzeczy, 
a często były one nawet czemś więcej 
niż pogłoskami.

Ale nowy dzień był bliski. Krępy, 
wąsiasty dżentelman nazwiskiem Gro­
ver Cleveland, ze stanu New York, 
znajdował się przed wejściem do Bia­
łego Domu. Był on skrupulatnie ucz­
ciwy i posiadał wprost fanatyczny spo­
sób nalegania, aby wszyscy ludzie, któ­
rych łączyły z nim wspólne interesy, 
postępowali tak samo. Zanim też usu­
nął się z widowni życia publicznego, po­
lityka amerykańska oczyściła się wiele, 
a Biały Dom odzyskał swój prestyż, 
utracony za poprzednich administracji.

Cleveland, oczywiście, nie dokonał te­
go wszystkiego. Wielu mężów stanu 
i połączonych wpływów przyczyniło się 
do zmiany atmosfery. Cleveland stał 
się jednak symbolem ulepszeń. Z nim 
zamknął się też niespokojny, a czasami 
i tragiczny okres po wojnie cywilnej.

Obecnie, w ciągu bieżącego tygodnia, 
minęła właśnie setna rocznica urodzin 
Clevelanda.

W dniu 18go marca, 1837go roku, 
Grover Cleveland ujrzał światło dzien­
ne jako syn pastora presbyteriańskiego 
w Caldwell, N. J. Jak większość rodzin 
pastorskich w tych czasach, Clevelan- 
dowie byli ubogimi.

Kiedy Grover był wciąż jeszcze 
chłopcem, rodzina jego przeniosła się 
do Fayetteville, w górnej części stanu 
New York. Tam uczęszczał on do małej 
akademii, pragnąc następnie dostać się 
do kolegium; lecz tu umiera ojciec, więc 
Grover, mając zaledwie lat kilkanaście, 
zmuszony jest przerwać naukę i szukać 
pracy zarobkowej na utrzymanie ro­
dziny. Otrzymał też różne zajęcia — 
był najpierw subiektem w sklepie far­
merskim. następnie powierzono mu pie­
cze nad hodowlą bydła nad rzeką Nia- 
garą. był przez pewien czas nauczycie­
lem w instytucji dla ociemniałych — 
i wreszcie, mając już lat 19, udaje się 
do Buffalo “czytać prawo,” z pensją 4 
dolary na tydzień.
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Kwestia Odmłodzenia

UbiteAVynalazki

EKSPLOZJA W KOPALNI WĘGLA

nych badaczy, praca o której 
się mało co wie, a która prze­
cież tak ogromne ma znacze­
nie dla ludzkości.

co zobowiąże się nie wykony­
wać już swego rzemiosła, a w 
szczególności zachować tajem­
nicę obcasów gumowych, któ­
re i tak są bezwartościowe. 
Szewczyna zgodził się, dzięki 
czemu obcas gumowy na bli­
sko 20 lat został ubity. Aż zna­
lazł się inny wynalazca, od któ­
rego nabyli wynalazek fabry­
kanci artykułów gumowych.

Forsowana obecnie przez 
Niemcy guma syntetyczna jest 
już starym wynalazkiem, że 
wynalazek ten wcześniej nie 
został eksploatowany, zawdzię­
cza się właścicielom zamor­
skich plantacyj, którzy przed 
kilkunastu laty patent ten na­
byli i potrafili zapobiec jego 
wykorzystaniu.

Inne, bo społeczno-gospodar­
cze względy zadecydowały o 
ubiciu wynalazku mleka ro­
ślinnego. Mimo, że mleko to 
byłoby tańsze i obfitsze w wi­
taminy, nie można było w 
żadnym kraju przystąpić do 
jego wytwarzania, ponieważ

“Ludzkość w walce o zdrowie”. 
Wyd. Trzaska, Evert i Michal­
ski).

Szczepionkę przeciwko tyfu­
sowi plamistemu wynalazł dr. 
Rudolf Weigl, dyrektor Zakła­
du Biologii Uniwersytetu Ja­
na Kazimierza we Lwowie. 
W okresie wielkiej wojny w 
armii austriackiej szalała epi­
demia tyfusu plamistego. — 
śmiertelność dochodziła wtedy 
na 90 proc. Wiedziano, że roz- 
nosicielką tyfusu jest wesz u- 
braniowa lub głowowa. Dr. 
Weiglowi, wydelegowanemu do 
walki z epidemią, udało się od­
kryć sposób zarażania jednej 
wszy od drugiej, bez pośred­
nictwa człowieka, czyli metodą 
hodowania zarazka tyfusu. — 
W czasie tej pracy wszyscy 
kolejno pracownicy w labora­
torium prof. Weigla zarazili 
się, a kilku z nich zmarło. — 
W roku 1918 zaraził się sam 
Weigl. Jego choroba była do­
wodem, że wyhodowane przez 
niego we wszach zarazki są 
naprawdę zarazkami tyfusu 
plamistego. Na wiadomość o 
tym zjechali się do Lwowa u- 
czeni z całego świata, aby po­
znać metody tej hodowli. Je­
den z nich, prof. Weil z Berli­
na, zaraził się przy tym tyfu­
sem i w krótkim czasie zmarł.

Weiglowi udało się sporzą­
dzić skuteczną szczepionkę 
przeciwtyfusową. Została ona 
zastosowana przede wszyst­
kim na wszystkich jego pra­
cownikach, którzy już odtąd 
na tyfus nie chorowali. Stosu­
ją ją też n.p. misjonarze w 
Chinach, wśród których czę­
ste były wypadki tyfusu pla­
mistego. Od czasu szczepień 
przestali padać ofiarą tej 
strasznej choroby.

Na jedno szczepienie dla 
człowieka trzeba spreparować 
180 wszy. Dr. Weigl prowadzi 
wielką hodowlę tego robactwa. 
A ponieważ wesz żywi się wy­
łącznie krwią ludzką, profesor, 
jego żona i pracownicy przy­
kładają do obnażonych ramion 
i ud wszy, zamknięte w spe­
cjalnych klateczkach i przez 
cieniutką siatkę pozwalają im 
ssać swą krew. Karmią w ten 
sposób codziennie kilka tysię­
cy wszy.

Tak wygląda praca uczo-

Sprawa zwiększenia liczby, człon­
ków Najwyższego Sądu budzi ogólne 
zainteresowanie, co objawia się do­
bitnie w istnej lawinie listów, na­
pływających do kongresmanów i se­
natorów. O ile obliczenia nie zawio­
dą, to zanim kwestja ta zostanie za­
łatwiona, listonosze i roznosiciele te­
legramów będą musieli dostarczyć 
750,000 listów i telegramów, w ja­
kich obywatele podają instrukcje i 
żądania swoim reprezentantom.

Jaki wpływ listy te będą miały 
w chwili decydującej, trudno dzisiaj 
o tem sądzić.

Jak dotąd, większość listów, skie­
rowanych do kongresmanów, zawie­
ra opozycję przeciwko planom pre­
zydenta Roosevelta. Atoli zwolenni­
cy Nowego Ładu nie tracą nadzieji i 
wierzą, że da się dodatnio wpłynąć 
na opinię ogółu i zjednać jego sym­
patię dla posunięć głowy kraju.

W międzyczasie zaś, sekretarki i 
sekretarze kongresmanów pocą się 
dnia każdego nad sortowaniem tych 
listów, układając je w dwa stosy, je­
dne są za, drugie przeciw i z trwogą 
spoglądają na listonosza, ilekroć ten 
zjawia się w biurze.

| Senator Borah reads ht« mail 1
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ta wytężonej walki i pracy 
trzeba było, aby znaleźć środ­
ki ochronne przeciwko mikro­
skopijnym, a potężnym, a naj­
groźniejszym nieprzyjaciołom 
ludzkości. Walka z nimi nie­
bezpieczniejsza jest, więcej 
wymaga poświęceń, więcej 
odwagi, niż polowanie, nawet 
bez udoskonalonej broni pal­
nej, na najdziksze zwierzęta.

Dzieje walki z mikrobami, 
bakteriami, zarazkami, to dzie­
je wielkiego bohaterstwa. Na­
zwisko Ludwika Pasteura za­
pisała ludzkość w rzędzie naj­
większych swych bohaterów. 
A obok niego stoją całe szere­
gi najdzielniejszych ludzi w 
białych fartuchach, ludzi, pro­
wadzących wojnę przy pomo­
cy mikroskopów, probówek, w 
pracowniach i laboratoriach. 
Instytut Pasteura w Paryżu 
jest sztabem głównym, a po­
tem walki całej ludzkości. Bo 
wróg czai się wszędzie: na u- 
licy i w mieszkaniu, w powie­
trzu i w wodzie.

Nazwiska Calmette’a, Gue- 
rin’a, Roux, Miecznikowa, Ro­
cha, Besredki, Weinberga, 
Weigla i wielu, wielu innych 
znaczą drogę wielkich odkryć, 
wielkich zwycięstw w wojnie, 
którą w roku 1885 rozpoczął 
Ludwik Pasteur, poraź pierw­
szy stosując szczepionkę prze­
ciw wściekliźnie na dziewię­
cioletnim chłopcu, Józefie Mei­
ster. Była to pierwsza próba, 
pierwsza generalna batalia, 
stoczona nie tylko z przyrodą, 
ale też z opinią świata nauko­
wego, który nie chciał wierzyć 
w leczenie choroby zarazkami 
tejże choroby. Pasteur zwycię­
żył. Wskazał drogę, po której 
pójść należy. Teraz chodziło 
tylko o odkrycie zarazków in­
nych chorób, aby móc z nimi 
walczyć z powodzeniem.

Za wścieklizną—tyfus, cho­
lerę, ospę, dyfterię, trąd, syfi­
lis, malarię, ukąszenie jadowi­
tej żmii, gruźlicę, systema­
tyczną, wytężoną, pełną nie­
bezpieczeństw pracą zwalcza 
powoli armia uczonych.

A jak to niebezpieczeństwo 
wygląda warto się przyjrzeć 
na przykładzie. (Czerpię go 
z książki dr. L. Grossa p. t. 

rolnictwo poniosłoby nieobli­
czalne straty. Wynalazek ten 
będzie napewno jeszcze przez 
długi czas zamrożonym.

Amerykańskie wytwórnie, 
wyrabiające żyletki do golenia, 
zabezpieczyły się przed wyna­
lazkiem, który żyletce zapew­
niał używalność co najmniej 
10-letnią. Wynalazca tego sto­
pu stalowego został milione­
rem. Fabryki amerykańskie 
wytwarzają jak dotąd swoje 
żyletki, a mężczyźni, którzy 
się sami golą, muszą co tydzień 
kupić nową.

Bardzo dziwne są koleje roz­
powszechnionego dzisiaj tak 
zw. zamknięcia błyskawiczne­
go. Zdawaćby się mogło, że 
chodzi tutaj o wynalazek lat 
ostatnich. W rzeczy samej jest 
to zdobycz techniczna bardzo 
stara, znana w Chinach już od 
przeszło tysiąca lat. Fabrykan­
ci guzików, spinek i zastrza- 
sków potrafili jednakże aż do 
niedawna udaremnić ich wy­
rób.

Do najbardziej popularnych 
wynalazków, które nie zdołały 
ujrzeć światła dziennego, nale­
ży wieczna zapałka. W tej 
dziedzinie zanotować należy 
cały szereg udatnych wynala­
zków, lecz mimo to wciąż jesz­
cze triumfuje zapałka i zapal­
niczka. .(W. i P.)

Nie potrafimy przepowiedzieć pogody. — Człowiek 
stracił wspólny język z przyrodą. — Walka z naj­
mniejszym wrogiem. — Pasteur i jego towarzy­
sze. — Jak prof. Weigl odkrył zarazek tyfusu pla­
mistego. — Tysiące wszy, tuczonych na krwi 
ludzkiej.

PO KRÓTKIM okresie mro­
zów nastały znów ciepłe 

dni. Przydałoby się wiedzieć, 
czy łagodna temperatura do­
trwa już do wiosny, czy też 
zaskoczą nas jeszcze tęższe 
przymrozki. Tyle rzeczy czło­
wiek wie i umie, tyle tajemnic 
wydarł przyrodzie, a tego se­
kretu dociec jakoś nie może. 
Zawodzą przepowiednie me­
teorologiczne (“miejscami o- 
pady, miejscami pogoda nie­
pewna, na pozostałym obsza­
rze kraju-pogodnie”), zawo­
dzą — stuletnie kalendarze, 
ba! nawet różne reumatyzmy 
i darcia w kościach dają czę­
sto zwodnicze wskazówki.

Gdybyśmy jakoś nauczyli 
się rozmawiać z ptakami i 
zwierzętami, mielibyśmy da­
leko mniej kłopotu z niespo­
dziewanymi zmianami pogody, 
które przecież tyle nieraz 
przykrych niespo d z i a n e k 
stwarzają rolnikom i ogrodni­
kom. Nie potrafimy porozu­
mieć się z przyrodą i możemy 
podpatrywać ją tylko. I z tego 
podpatrywania najdokładniej­
sze możemy zaczerpnąć wska­
zówki. Kret głębiej ryje swe 
korytarze w ziemi przed długą 
i surową zimą, wiewiórka wię­
cej gromadzi zapasów, przelot­
ne ptaki dalej się w swych po­
dróżach posuwają na południe. 
Wiedzą, czy przeczuwają!

W nieustannej, od tysiącleci 
trwającej walce z przyrodą 
człowiek zatracił pierwotny 
swój instynkt, oduczył się ro­
zumienia i przeczuwania przy­
rody. Osiągnął wzamian inne 
zdobycze. Przyroda stworzyła 
go do chodzenia po ziemi — 
nauczył się latać w powietrzu, 
i pływać po wodzie i pod wodą. 
Stworzyła go słabszego od wie­
lu innych swych stworzeń, 
stał się od nich silniejszy, siłą 
swego umysłu. Zniszczył, po­
trafi zwalczyć najgroźniejsze 
zwierzęta, największe kolosy, 
największych drapieżników. 
I nawet ta walka nie przyszła 
mu zbyt trudno.

Wiele więcej wysiłków, 
większego natężenia umysłu 
potrzeba do zwalczenia wro­
gów najmniejszych, prawie 
niewidocznych. Całe długie la-

WIELKIE koncerny prze­
mysłowe śledzą z naj­

większą uwagą wszelkie wyna­
lazki, nietylko pod kątem ich 
użyteczności, ale także ich 
szkodliwości dla danej gałęzi 
produkcji i nie szczędzą w da­
nym razie największych ofiar, 
by ubić na zawsze albo przy­
najmniej na dłuższy czas wy­
nalazek, którego eksploatacja 
szkodliwie odbić by się mogła 
na ich własnej produkcji.

Nie zawsze trzeba było wiel­
kich środków, by udaremnić 
wyzyskanie nowego wynalaz­
ku. Tak się rzecz miała np. z 
obcasem gumowym. Przed 
mniej więcej 50 laty niemiec­
cy fabrykanci skór dowiedzie­
li się, że pewien szewczyna 
wiejski wpadł na pomysł wy­
rabiania obcasów z gumy. Pew­
nego dnia przybył wysłannik 
garbarni do owego szewca z 
propozycją, żeby przeniósł się 
do miasta, gdzie otrzyma wol­
ne mieszkanie i utrzymanie o- 
raz kieszonkowe, w zamian za
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Obcasy Gumowe — Syntetyczna Guma — Mleko 
Roślinne — Zamknięcie Błyskawiczne — 

Wieczna Zapałka

Co Słychać W ŚWIECIE
NAUKI I PRZYRODY? Sądu Najwyższego Budzi 

Ogólne Zainteresowanie

Eksplozja, jakiej powód nie zo­
stał narazić wyjaśniony, zawaliła 
wejście do kopalni węgla w pobli­
żu miejscowości Logan, W. Va. 
Trzej robotnicy zostali zabici, a 15 
górników zostało uwięzionych w 
gruzach. O i*sie ich zadecyduje 
szybkość akcji ratowniczej.

^WILLIAMSON

ohiq/ 
o^/ CHARLESTON 

/HUNTINGTON
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JAK ŻYJE I MIESZKA
DODATEK NA NIEDZIELĘ

IGNACY JAN PADEREWSKI?
Morges, Szwajcaria. —

POSIADŁOŚĆ Paderewskie­
go Riond Bosson znajduje 

się w najpiękniejszej okolicy 
mając w głębi po za własnym 
kilkunastomorgowym parkiem 
w łańcuchu gór najwyższą 
z nich i najwspanialszą Mont 
Blanc z wieczystym śniegiem 
u szczytu, a z bogatym zalesie­
niem i wygodnemi drogami do­
okoła. Czy w ciągu dnia w pro­
mieniach słońca,'czy u jego za­
chodu czy nocą na tle niezli­
czonych gwiazd przedstawia 
Mont Blanc pełne niezwykłe­
go uroku widowisko.

Z okien salonu i pracowni 
Paderewskiego na pierwszym 
piętrze położonej sprawia ten 
widok w rozległym swym wi­
dnokręgu wrażenia zaczarowa­
nego przyrodzonym wdziękiem 
świata.

Ignacy J. Paderewski.

Z salonu prowadzą drzwi na 
kamienną szeroką balustradę, 
sięgającą z jednej strony do 
jadalni, a z drugiej do mu­
zeum pamiątek.

Park ma w tej sekcji nie­
zwykłą ilość przepysznych, 
rzadkich okazów drzew, jakie 
sam Paderewski rozsadził i 
jak okiem sięgnąć kobierce 
kwiatów wśród zieleni jedwab­
nych, lśniących traw, pod wie­
czór zdobnych wstęgami rosy 
srebrzystej.

Tu po większych przyję­
ciach zbiera się wytworne to­
warzystwo z najznakomit­
szych sfer dokoła Paderew’- 
skiego i jego siostry pani An­
toniny Wilkowskiej, a poza- 
tem w każdy pogodny dzień on 
sam po półgodzinnym spacerze 
w parku jest tu z myślami o 
wszystkim co mu drogie, a w 
pierwszej linii o Polsce i o Wy- 
chodztwie i o tym coby można 
uczynić dla podźwignięcia i 
uszczęśliwienia narodu pol­
skiego.

Oczy Paderewskiego patrzą 
w dal szczytów Mont Blanku 
i lazurów niebieskich i w prze­
jęciu nadziemskim wielkimi 
ideałami w złocisty czerwień 
zachodzącego słońca płonie je­
go przecudowna głowa w’ upo­
jeniu poruszających go do głę­
bi wspomnień i wyrażeń.

Po przeciwnej stronie od 
wejścia do willi wdzłuż miej­
skiego parku po prawrej stro­
nie pól własnych i bliżej mia­
sta wzdłuż coraz gęstszych 
zabudowań prowadzi droga aż 
do wybrzeża przy rzece Rohn.

Tu po lewej ręce znajduje 
się piękny i przez panią F. 
Schleen-Marti starannie pro­
wadzony hotel Mont Blanc z 
restauracją. Most po prawej 
stronie prowadzi do pawilonu, 
skąd okręty przez rzekę Rohn 
zatrzymując się potem przy 
mieście Lauzane przewożą tu­
rystów’ i na stronę francuską 
do słynnego letniska Evian

W Riond Bosson pod Morges w Szwajcarji.— 
U stóp Mont Blanc. — Nad rzeka Rhonem. — 
Mnóstwo wybitnych gości u Paderewskiego —

(Korespondencja własna Dziennika Związkowego)

z wodą mineralną o leczni­
czych walorach tej nazwy i 
z urządzeniami nowoczesnymi 
do gier, zabaw, teatrów etc. 
Latem zawsze tu pełno gości.

W głębi swej Morges jest 
wcale dobrze zaludnionym, 
dość rozległym miastem, przez 
które przejechać można auto­
mobilem do Lauzanne jak i do 
Genewy, a również w obydwie 
strony koleją żelazną.

Genewa jest jak wiadomo 
siedzibą Ligi Narodów’, a więc 
wielkim centrum politycznego 
ruchu i miejscem doniosłych 
zebrań i narad.

Dokądże w’ święta, niedziele 
i niejednego popołudnia W’ 
dnie powszednie spieszyć ma­
ją dyplomaci, politycy, uczeni 
z Genewy jak nie do Riond 
Bosson, do Paderewskiego, 
gdzie jest cenna biblioteka 
dzieł historycznych i muzeum 
pamiątek i obraz czynnego, 
pracowitego życia największe­
go z żyjących muzyków i mę­
żów stanu Ignacego Jana Pa­
derewskiego.

W czasie zebrań Ligi Naro­
dów jest tu zawsze liczne gro­
no dyplomatów i wybitnych 
gości z żonami, a z Polaków 
ministrowie i przedstawiciele 
Rzpltej bez różnicy stronnictw 
wiedząc z doświadczenia, że 
w domu polskim Paderewskie­
go przejmuje wszystkich ta . 
sama myśl o dobro Ojczyzny 
i że przeto wszystkim jest za­
równo dobrze.

Przy Riond Bosson jest 
druga posiadłość Paderewskie­
go Prangin znana pod nazwą 
Chateau Bonaparte, w której 
zamieszkiwali dawniej niektó­
rzy z członków rodziny Wiel­
kiego Napoleona, a po wojnie 
światowej ostatni cesarz Au­
strii Karol z rodziną.

W swoim Roku Jubileuszo­
wym Paderewski ogromnie 
był wzruszony licznymi dow’0- 
dami przywiązania i duchowej 
łączności, jakie otrzymał od 
wszystkich warstw polskich 
tut. społeczeństwa, a w pierw­
szej linii od wszystkich orga­
nizacji w Ameryce, w których 
przy wysiłkach swoich o odbu­
dowę Polski znalazł patrio­
tyzm, wytrwałość i bezgra­
niczne poświęcenie.

Zawsze też Paderewski u- 
trzymujc, że organizacje na­
sze w Ameryce i duchowień­
stwo stanęli na wyżynie naj­
donioślejszych zadań chwili 
tak doniosłej, jaką była od- 
budow’a Polski i największą 
mają w tym zasługę.
Paderewski podejmuje na po­

wrót twórczą pracę
muzyczną

Nie zdajemy sobie dosta­
tecznie z tego sprawy, że roz­
głośna twórczość muzyczna 
Paderewskiego była ogromną 
dźwignią w wydobyciu sprawy 
polskiej na światło dzienne w 
przededniu i w początkach 
wojny światowej. On to na 
długo przed wojną po całym 
świecie grał swą każdą nutą, 
każdym jej akordem swojej 
gry przedziwnej, stawiał przed 
oczy całego świata jej zasługi 
dziejowe.

I teraz kiedy po okresie re­
konwalescencji zaczął się go­
tować do nowej wielkiej tour­
nee koncertowej, zaczął od 
wdzięcznego hołdu dla Szwaj­
carii, która na zew Paderew­
skiego najpierw podjęła hasło 
ratowania Polski od nędzy, 
głodu i katastrofy wojny świa­
towej i była pierwszym pań­
stwem, jakie zgodziło się na 

utworzenie na ziemi swojej 
własnego Polskiego General­
nego Komitetu Pomocy w Ve- 
vey w Szwajcarii, stawiając 
przez to Polskę jako naród sa­
modzielny, który zdolny był 
sam prowadzić swoje domowe 
i państwowe sprawy.

Zaczął więc Paderewski no­
wą swą tournee koncertową od 
oddania mimo sędziwego wie­
ku zbliżających się już lat 
77-ciu, pierwszych w tym 
tournee koncertów swoich na 
rzecz akcji pomocy dla waż­
nych zadań chwili w Szwajca­
rii.

A więc dał koncert na bez­
robotnych w Lauzanne, na 
rzecz potrzebującej pomocy i 
opieki dziatwy we Fryburgu, 
a w Solotharn na rzecz Mu­
zeum Kościuszki.
Koncert Paderewskiego w So­

lothurn manifestacją na 
rzecz Polski

Ten koncert urządzony przez 
Towarzystwo Muzeum im. Ko­
ściuszki i na jego rzecz odbył 
się w niedzielę, dnia 28-go lu­
tego i miał nadzwyczajne po­
wodzenie, którego interes roz­
budził Paderewski przypom­
nieniem Kościuszki, tego wiel­
kiego wodza dwóch światów 
naczelnika rewolucji narodo­
wej dla przywrócenia Polsce 
wydartej jej przez zaborców 
niepodległości.

Odczuli Szwajcarzy uczucia 
i myśl Paderewskiego przyby­
wając licznie na ten koncert 
jakby na własne święto, a ’ 
przez swoją przyjaźń dla Pol­
ski i cześć dla Wielkiego Mi­
strza.

Wziął udział w’ koncercie 
Prezydent Szwajcarii Motta, 

radcy federalni Max Albrecht 
i Piech t, biskupi diecezji 
szwajcarskich w Bazylei i Lu­
gano, z których pierwszy ma­
nifestował się gorąco z przy­
jaźnią dla Polski, Monsignor 
Strong, wielu profesorów i mę­
żów nauki i liczne grono dy­
gnitarzy ze świata dyploma­
tycznego, a w tym gronie Mi­
nister Rzpltej Modzelewski z 
Berna i delegat Polski do Li­
gi Narodów Komarnicki i o- 
czywiście świat muzykalny ca­
ły szwajcarski.

Wszystkie dzienniki szwaj­
carskie stwierdziły, że koncert 
ten Paderewskiego był “ol­
brzymim sukcesem”.

Gdy Paderewski wszedł na 
estradę całe towarzystwo, któ­
re obliczono na 2,000 osób, 
z miejsc się podniosło i przez 
kilka minut biło oklaski, wno­
sząc okrzyki na cześć Polski 
i Paderewskiego.

Po każdym odegranym u- 
tworze również nadzwyczajne 
były applauzy, które przy 
końcu koncertu wezbrały do 
wyżyn wspaniałej manifesta­
cji na rzecz Paderewskiego i 
jego ojczyzny.

Po koncercie odbył się uro­
czysty wieczór na cześć Pade­
rewskiego, w czasie którego 
Prezydent Szwajcarii przemó­
wił z gorącym hołdem i uczu­
ciem czci całej Szwajcarii dla 
tego jedynego w świecie Męża 
tak oddanego odrodzeniu i od­
budowaniu swej Ojczyzny, że 
stał się jej synonimem i że nie 
można myśleć o Polsce nie łą­
cząc jej imienia z czcigodnym 
i ze wszech miar zasłużonym 
imieniem Paderewskiego.

Przyłączył się do tego hoł­
du Minister Rzpltej Modzelew­
ski składając z okazji tak 
podniosłej uroczystości dar dla. 
Muzeum bardzo niezwykły: 
“Urnę z ziemią z pod Racła­
wic”, gdzie pod wodzą Ko­
ściuszki wielkie rzesze wło­
ścian polskich rzuciły się z wy­
prostowanymi kosami na prze­
ważające siły Moskwy, odno­
sząc świetne zwycięstwo. — 
Dr. Józef Orłowski.

Obydwie te posiadłości, ra­
zem połączone powinnyby po­
zostać z pamiątkami swoimi 
po wieczne czasy centrum pol­
skiego życia przy Lidze Naro­
dów, podtrzymując nawiązane 
tu już i umocnione przez Pa­
derewskiego przyjaźnie i zdo­
bywając nowe, wprowadzając 
przytem w wielki świat talen­
ty polskie niepospolite i pod­
nosząc je urokiem pięknego 
życia na tle kultury polskiej.

Jeden z bardzo zasłużonych 
kapłanów polskich, który był 
na jednym z przyjęć u Pade­
rewskiego w Riond Bosson i 
poznał bliżej ważność i donio­
słość tego ogniska, wyraził się, 
że byłoby katastrofą, gdyby- 
śmy dla przyszłości tej siedzi­
by uratować nie mogli, gdyby 
tu obcy się rozsiedli, aby roz­
szalałym życiem nowomodnej 
rozpusty zagłuszyć wielkie 
wspomnienia o Paderewskim 
i jego żonie, o Sienkiewiczu i 
wielu innych wysoko przez la­
ta dzierżących tu tradycje i 
sławę Polski. Nie powinno to 
przeminąć, ale raczej wieki 
przetrwać.

Paderewski po ostatnim 
tournee koncertowym w Ame­
ryce w’ r. 1933 niedługo po po­
wrocie do Morges ciężko za­
chorował i dopiero teraz po- 
dźwignął się, przychodząc zno­
wu do zdrowia i sił, zawsze

Była królowa rumuńska Marla, poważnie zachorowała na influenzę z komplikacjami, w rezultacie czego 
została częściowo sparaliżowana. Przebywa ona w swej willi pod Bukaresztem, która jest stała jej siedzibą

L | Welcomed by Jimmie Walker In 1926

Recent portrait [■—

|Portrait in 1920 |* Ą

JM

twórczych. od czasu objęcia tronu przez syna.
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SZTUKA MUZYKA TEATR
Za Dwojgiem Kulis na Dwóch 

Półkulach Świata
WIADOMOŚĆ o zgonie Ry­

szarda Bolesławskiego, 
który umarł nagle w Holly­
wood przy nakręcaniu filmu, 
obudziła w warszawskim świę­
cie teatralnym mnóstwo 
wspomnień. Było to w sezonie 
1919—1920, jak Ryszard 
Srzednicki, z nazwiska sceni­
cznego Bolesławski, zjawił się 
w Warszawie i wespół z L. S. 
Schillerem zainscenizował w 
teatrze Polskim “Mieszczani­
na szlachcicem” (rolę tytuło­
wą grał Jaracz) oraz dodaną 
do tego ogromnym sumptem 
zmontowanego widowiska 
pantomimę pt. “Mandragora,” 
do której muzykę napisał ni 
mniej ni więcej tylko Karol 
Szymanowski.

Rodowity warszawiak, wró­
cił do kraju po wielu latach 
spędzonych w Rosji, gdzie zra­
zu próbował zostać agrono­
mem, lecz rychło został u Sta­
nisławskiego, w słynnym tea­
trze Artystycznym, aktorem a 
potem reżyserem. Przypom­
niał te jego koleje, dziwnym 
trafem na kilka tygodni przed 
śmiercią, dr. Ryszard Ordyń- 
ski, który z Bolesławskim w 
Ameryce parokrotnie się był 
spotykał. W Moskwie od roku 
1910 Bolesławski grywał i za­
czynał reżyserować, aż w na­
stępstwie został reżyserem tz. 
Pierwszego Studia przy tea­
trze Artystycznym. Ale gdy 
wybuchnęła wojna a potem re­
wolucja, wstąpił do ułanów 
krechowieckich, z nimi do Pol­
ski się dobił i w teatrze zaczął 
pracować, szablę na kołku za­
wieszając; zresztą nie na dłu­
go, bo gdy przyszła inwazja 
bolszewicka, znów wdział mun­
dur oficerski i ze szwoleżera- 

sławski swój pierwszy film 
“Cud nad Wisłą,” a niedługo 
—zniknął.

W Doli i Niedoli
Podobno stosunki mu nie od­

powiadały, a równocześnie cią­
gnęło go mocno na Zachód, 
dość, aż oparł się aż w Pary­
żu, gdzie zaczął okres cyga­
nerii, bogaty w drastyczne 
zmiany losu. To grał nad Se­
kwaną w jakiejś rosyjskiej 
trupie emigrackiej, to upra­
wiał różne zawody, aż w roku 
1923 znów zetknął się z trupą 
Stanisławskiego i z nią podob­
no do Ameryki przepłynął. A 
tam bywał na wozie i pod wo­
zem—przyczem ta ostatnia po­
zycja o wiele częściej się przy­
darzała, tak iż w roku 1923 
wprawdzie pracował już był w 
filmie, ale jako . . . statysta, 
w Nowym Yorku. Później pró­
bował założyć tam własną sce­
ną i nawet parę przedstawień 
był urządził—jak opowiada 
dr. Ordyński—ale ostatecznie 
założył . . . ognisko rodzinne, 
ożeniwszy się z Amerykanką 
i osiadłszy pod miastem jako 
farmer, co mu nie przeszka­
dzało w reżyserowaniu opere­
tek na słynnym Broadwayu. 
Ale był już także pisarzem, i 
to głośnym. Jego pamiętni­
karska powieść z wojny bol­
szewickiej, zatytułowana “The 
Way of the Lancer” (“Droga 
Ułana”) dożyła mnóstwa wy­
dań i zjednała mu szeroką po­
pularność. Zdaje się, że jej to 
zawdzięcza ostateczne dotarcie 

do Hollywood, gdzie po niedłu­
gim czasie dał się poznać, zo­
stał oceniony i zaczął wielką 
karierę “realizatora.”

Jego Prace
Pierwszy jego film widzie­

liśmy w Polsce przed paru la­
ty pt. “Ostatnia Carowa.” 
Wykorzystał w nim znajomość 
środowiska rosyjskiego; ry­
chło powierzono mu “Nędzni­
ków,” potem—również u nas 
widzianą—“Malowaną Zasło­
nę” w której pierwszy raz 
współpracował z Gretą Garbo; 
potem głośnego “Szpiega nr. 
13” i “Ludzi w Bieli” (któ­
rych także w Polsce wyświet­
lano, a grano i w teatrach ja­
ko dramat). Jednym z ostat­
nich jego filmów jest “Ogród 
Allaha,” film kolorowy z Mar­
leną Dietrich, bo i ta gwiazda 
znalazła się w jego reżyser­
skim zasięgu, podobnie jak 
Frederic March, jak słynny 
baryton Lawrence Tibbett, jak 
Ronald Colman, Kay Francis 
i wielu innych. Wydawało się, 
że jest w pełni sił, niestarga- 
nych cygaństwem życia, któ­
re w swych ostrych perype­
tiach wy da je się scenariuszem 
filmowym o wiele bardziej 
fantastycznym, niż niejeden z 
tych, które był nakręcił.

I nagle przyszła wiadomość, 
że nie żyje. Nie miał jeszcze 
lat pięćdziesięciu, bo w 1889 
roku się urodził. Widać “hap­
py end” nie był jego życiowe­
mu filmowi sądzony.

PADEREWSKI DAŁ KON­
CERT NA MUZEUM KO­

ŚCIUSZKOWSKIE
Mistrz Ignacy J. Paderew­

ski, jak donosi wychodząca w 
Bazylei “National - zeitung”, 
dał koncert w niedzielę, 28-go 
lutego, o godzinie 3-ej po po­
łudniu w wielkiej sali koncer­
towej w Solurze na rzecz tam­
tejszego Muzeum Kościusz­
kowskiego.

Paderewski od kilku lat nie 
występował publicznie w 
Szwajcarii, a w Solurze grał 
wogóle po raz pierwszy. Pro­
gram koncertu obejmował li­
twory Bacha, Haydna, Mozar­
ta, Beethovena, Chopina i 
Liszta.

“OPERA LEŚNA” W GDYNI 
NAD MORZEM

“Opera Leśna” w Gdyni 
jest projektowana na lato. — 
Przedstawienia odbywałyby 
się na Polanie Redłowskiej 
nad morzem. Wiadomo, że po­
dobne przedstawienia w Sopo­
cie mają duży sukces.

137 NOWYCH SZTUK 
POLSKICH

137 nowych sztuk polskich 
nadesłano na konkurs, rozpi­
sany przez Tow. Przyjaciół 
Teatru Polskiego w Katowi­
cach. Obecnie jury miejscowe 
rozpocznie czytanie elimina­
cyjne. Utwory, uznane za bar­
dziej wartościowe, rozpatrzy 
następnie jury zamiejscowe, 
z udziałem wybitnych znaw­
ców literatury i teatru. Pierw­
sza nagroda wynosi 4000 zło­
tych, rozstrzygnięty będzie 
konkurs prawdopodobnie we 
wrześniu r. b.

TEATR DRZYMAŁY
Syn Michała Drzymały, 

słynnego z czasów walki o zie­
mię pod zaborem pruskim, zor­
ganizował objazdowy teatr, 
którego celem jest zapoznanie 
młodego pokolenia z metoda­
mi walki z germanizacją w 
czasach zaborczych. Sztukę p. 
t. “Drzymała i jego wóz” napi­
sał p. Koczorowski z Poznania.

“STRASZNY DWÓR” BĘ­
DZIE WYSTAWIONY ‘ 

W NIEMCZECH
“Straszny Dwór” będzie wy­

stawiony w Niemczech miano­
wicie w Hamburgu. Dyrektor 
opery hamburskiej Strom 
przybył do Warszawy, aby zo­
baczyć arcydzieło Moniuszki 
na scenie. Posłuży się już po­
prawną edycją “Strasznego 
Dworu”, która jest na ukoń­
czeniu, jak wiadomo.

PIEŚNI ORAWSKIE 
W OPRACOWANIU

CHÓRALNYM
Pięć pieśni orawskich opra­

cował na chór męski dyr. Ja­
rosław Leszczyński z Katowic, 
czerpiąc melodie z wydanego 
przed paru laty zbiorku Emila 
Miki, nauczyciela z pod Babiej 
Góry. Nie są to proste “ukła­
dy” w czterogłosie, jak np. o- 
śpiewane piosenki góralskie 
Lachmana. Autor stara się 
wniknąć w sens podhalań­
skiej harmoniki i wydobywa 
ciekawe efekty. Chóry będą 
miały z przygotowaniem tych 
układów nieco roboty ale re­
zultat sowicie się opłaci. — 
Związek Górali Spiszą i Ora­
wy starannie wydał opracowa­
nie Leszczyńskiego i przyczy­
nił się do wzbogacenia litera­
tury chóralnej ludowej.

JAK PRZED LATY WYGLĄDAŁY DZISIEJSZE GWIAZDY FILMOWE
mi poszedł przeciw bolszewi­
kom. Drugą jego w Warsza­
wie sztuką byli, również w te­
atrze Pólskim “Romantyczni” 
Rostanda, których już wyre­
żyserował na własną rękę. A 
trzecią—tym wielkim rzutem, 
który odrazu go rozsławił— 
stało się Rostworowskiego 
“Miłosierdzie” (sezon 1920— 
1921) także w teatrze Polskim 
wystawione, a uwieńczone ol­
brzymim artystycznym sukce­
sem.

Wyszedł z Dobrej Szkoły
Dobra była u Stanisławskie­

go szkoła reżyserii, bo też ni­
gdzie indziej nie był wówczas 
reżyser taką wszechwładzą 
wyposażony i taką odpowie­
dzialnością obciążony. Bole­
sławskiego charakteryzowało 
to, co jest jedną z cech rosyj­
skich reżyserów: technika i 
polot widowiska monumental­
nego, w szczególności porusza­
nie tłumami i cały ruch sce­
niczny, który określało się 
tam jako “dwiżenie” i który 
o klasie reżysera decydował. 
“Miłosierdzie” miało w tym 
“dwiżeniu” ogromny rozmach 
i plastykę. Kto je widział, nie 
zapomni chyba nigdy. Na tym 
nie skończył jednak Bolesław­
ski swych warszawskich cza­
sów. Ostatnią jego sztuką by-

Opublikowanie fotografii dzisiej­
szych gwiazd filmowych, wykona­
nych przed kilkoma lub kilkunasto­
ma laty, wywołało wielkie niezado­
wolenie w kolonii filmowej w Holly­
wood.

Powody tego niezadowolenie są 
różne, a najgłówniejsze, iż przypo­
minają publiczności, jakie były po­
czątki kariery sławnych obecnie ar­
tystek srebrnego ekranu, oraz że na 
podstawie tych zdjęć można dokła­

ła “Powódź,” wystawiona w 
teatrze Małym, przedtem miał 
np. hugowskiego “Ruy Blasa” 
w teatrze Polskim, z Leszczyń­
skim w roli tytułowej, z Przy- 
byłko jako królową i z przed­
wcześnie zgasłym genialnym 
Bończą jako Don Sallustiem. 
Od Wiktora Hugo do reporta­
żowej “Powodzi”—to była roz­
piętość niebyłejaka. Prawie 
równocześnie nakręcał Bole- 

dnie obliczać ich wiek. A to kwe­
stia zawsze drastyczna.

Artystki, które karierę swą rozpo­
częły jako modelki kostiumów ką­
pielowych lub chćrzystki, fotogra­
fiami tymi są zaambarasowane.

Przegląd tych zdjęć fotograficz­
nych uwydatnia również, jak wiel­
ką rolę w wyglądzie gwiazd odgry­
wa charakteryzacja i strój, pod któ­
rym ginie naturalna osobowość da­
nej jednostki.

Myrna Loy zyskała swą sławę ja­
ko skośno-oka, egzotyczna piękność. 
Ostatnio jednak zmieniona została 
na typ więcej naturalny.

Merle Oberon uległa także trans­
formacji. Gdy przybyła z Anglii, 
zrobiono z niej również tajemniczy 
typ wschodni. Dzisiaj jest znowu 
typową angielską dziewczyną.

Pierwszy debiut Grety Garbo na 
filmie szwedzkim przedstawił ją ja­
ko tak zwaną “bathing beauty”.

Joan Crawford zwróciła na siebie 
uwagę jako tancerka; Ginger Ro­
gers występy swe rozpoczęła jako 
chórzystka-komediantka, zaś Irene 
Dunn pierwsze kroki na scenie sta­
wiała jako aktorka operetkowa.

Na rycinie powyższej są odbitki 
dawnych fotografii: Barbary Stan­
wyck, Lili Damita, Joan Crawford, 
Grace Moore, Marlene Dietrich, 
Jean Harlow, Betty Davis i Mae 
West. Czy je rozpoznacie?
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w domu rodzicielskim), nie by­
ło zgoła wesołe. Rodzeństwo 
stroniło od niego i nie dopusz­
czało do wspólnych zabaw. W 
obawie przed naigrywaniami 
rówieśników, liliputek nie o- 
puszczał domu.

Aż jednego dnia odwróciła 
się karta w życiu małego czło­
wieka. Oto do Bridgeportu 
przybył z swym cyrkiem wę- 
drowym, Phineas T. Barnum, 
największy przedsiębiorca wi­
dowisk cyrkowych w U. S. A. 
Usłyszawszy przypadkowo o li- 
liputku, zaproponował ojcu je­
go, wypożyczenie mu tej “oso­
bliwości” za cenę dwunastu do­
larów miesięcznie. Jak dosko­
nałym businessman’em był 
Barnum wynika choćby z te­
go że mały Charles (którego 
nazwał “Generałem Tom Palu­
chem”) przyniósł mu w ciągu 
kilku lat przeszło milion dola­
rów w zysku.

Barnum znał na wylot pu­
bliczność amerykańską i wie­
dział, w jaki sposób lansować i 
reklamować swoje różne “cu- 
riose.” Pożyczonego karzełka 
ubrał jako “gentlemana,” dał 
mu cylinder, frak, jedwabną 
bieliznę, lakierki i laskę z zło­
tą główką. “Tom Paluch” stał 
się wkrótce sensacją “muzeum 
Barnum’a” przy Broadway. 
Publiczność napływała tłum­
nie, by podziwiać “niewidzia­
ny dotąd cudotwór”.

W dwunastym roku życia, 
najmniejszy człowiek świata 
opuścił po raz pierwszy Ame­
rykę. Barnum zabrał go ze so­
bą do Londynu. Tam “król lili­
putów” siedząc w złocistej, 
specjalnie dla niego zbudowa­
nej karetce, w asyście gwardii 
przybocznej w lśniących mun­
durach, przejeżdżał ulicami 
miasta, wzbudzając niesłycha­
ne zaciekawienie mieszkańców 
stolicy. Wezwanie “Generała 
Tom Palucha” na dwór młodej 
królowej Wiktorii, było ukoro­
nowaniem powodzenia amery­
kańskiego karzełka.

Kiedy Tom powrócił do A- 
meryki, był już bardzo boga­
tym człowiekiem, osiedlił się 
w swoim mieście rodzinnym i 
począł—używać życia. Miał 
wtedy około 20 lat. Dla swego 
“odkrywcy” i nauczyciela, 
Barnuma, żywił wielki senty­
ment wdzięczności, a gdy w 
roku 1856 słynny “cyrkowiec” 
zbankrutował, pospieszył mu z 
wydatną pomocą finansową, 
tak, że wkrótce Barnum sta­
nął znów mocno “na nogach.” 
W kilka lat później Tom Pa­
luch, idąc za głosem serca, po­
ślubił liliputkę Lawinę War­
ren, dwudziestoletnią osóbkę, 
o wzroście 2 stóp 8 cali. Ślub 
małej parki był jedną z naj­
większych sensacyj, jakie kie­
dykolwiek przeżywał Nowy 
York. Barnum pokazał wów­
czas, jakim był mistrzem w 
robieniu reklamy. Potrafił on 
na czas jakiś zaanektować ca­
łą prasę newj orską dla swego 
celu, tak, że w gazetach pisano 
znacznie więcej o przygotowa­
niach do wesela “Generała 
Tom Palucha,” aniżeli podawa­
no wiadomości o perypetiach 
toczącej się onczas wojny do­
mowej.

Po ostatecznym zrezygno­
waniu z kariery cyrkowej, pań­
stwo “Generałostwo Paluch” 
osiedlili się w Bridgeport, 
gdzie najmniejszy karzełek 
świata w 1883 r. zmarł na a- 
newryzm serca. Zona jego La­
wina żyła jeszcze 36 lat i do­
konała żywota w nędzy i za­
pomnieniu.

Jaką Rolę Odegrali Polacy 
w Cywilizacjach Zagranicznych

(Ciąg dalszy) 
POLAND HOUSE

WZMOŻENIE się aktyw­
ności handlowej polskiej 

wielce również wpłynęło na 
ożywienie naszej działalności 
zagranicą. Polska stała się 
spichlerzem Europy, a przede 
wszystkim krajów północ­
nych : miast hanzeatyckich, 
Holandii, Flandrii a w szcze­
gólności Anglii. Jak świadczą 
zapiski, dochowane w portach 
Antwerpii i Kopenhagi, setki 
okrętów, naładowanych psze­
nicą, drzewami i innymi pro­
duktami ziemi polskiej, prze­
pływały rok rocznie przez te 
porty, kierując się przede 
wszystkim do Anglii.

W tych czasach powstał w 
Londynie Poland House, gdzieś 
niedaleko dzisiejszej Oxford 
Street, z którego pozostało do 
dziś dnia nazwisko uliczki 
Poland Street, która mieściła 
agentów polskich i która była 
chwilową siedzibą ambasady 
Ossolińskiego i Zamoyskiego 
na dwór królowej Elżbiety.

Ambasada ta musiała dużo 
narobić hałasu i w Anglii i 
w Polsce, skoro znajduje się o 
niej mnóstwo relacji w obu ję­
zykach, a niedawno jeszcze 
najznakomitszy z essayistów 
angielskich Lytton Strachey 
opisuje je dokładnie w swem 
dziele o “Elżbiecie i Essex’ie”.

Względem Anglii istotnie 
podówczas graliśmy rolę pio­
nierów w rolnictwie, to też nic 
dziwnego, że gdy Raleigh za­
kładał pierwszą kolonię angiel­
ską na ziemi amerykańskiej 
z końcem XVI wieku, wysłał 
między swymi kolonistami kil­
ku smolarzy Polaków, by z la­
sów odwiecznych Nowego 
Kontynentu smołę produko­
wali i w ten sposób uwolnili 
Anglię od nieznośnego mono­
polu polskiego produkcji tego 
artykułu niezbędnego w prze 
myślę żeglarskim.

Kolonia ta w Roenuck ist­
niała bardzo krótko, jej miesz­
kańcy wymarli lub zostali wy­
mordowani przez Indian, a 
z nimi stracili życie i nasi 
smolarze. Mimo to znakomity 
antropolog amerykański 
Hrdlicka, twierdzi że dużo 
krwi polskiej znalazłoby się 
między pierwszymi kolonista­
mi w anglo-saskiej Ameryce, 
z podobnych względów tam 
przez Anglię osadzonych.

Nawet aktywność kolonial­
na nie była nam wówczas obcą. 
Przez kilkadziesiąt lat Polska 
przez swe lenno kurlandzkie 
dzierżyła wyspę Tobago w An­
tylach i część dzisiejszej Sene- 
gambii w Afryce północno-za­
chodniej. Pozyskał te kolonie 
książę Jakób Kurlandzki za 

pomocą dyplomatów polskich i 
uzyskał na to potwierdzenie 
tytułu własności przez Stany 
Generalne Holenderskie i przez 
Koronę angielską. Z wygaśnię­
ciem Kettlerów i te kolonie 
przepadly tem bardziej, że dy­
plomacja polska nie robiła z 
początkiem XVIII wieku pra­
wie żadnych wysiłków w spra­
wie utrzymania ich.

Zabytków wogóle i zapisków’ 
polskich w Anglii jest w tym 
czasie wielka bardzo ilość, mię­
dzy innymi incydenta komicz­
ne jak ten: statua Sobieskie­
go, wyrzeźbiona przez jakie­
goś artystę włoskiego, a pó­
źniej z nieznanych powodów 
nie dostarczona Polsce, która 
dziwną koleją rzeczy przez 
długie lata widniała na ulicach 
City londyńskiej, jako pomnik 
Jakóba II. I widać tam było 
zniewieściałego króla angiel­
skiego, jak na rumaku trato­
wał Turka, a zawiesiste wąsy 
Sobieskiego dziwnie jakoś mu- 
siały kolidować z sylwetką ele­
ganckiego Stuarta.

Ta zażyłość Polaków z An­
glikami umożliwiła, a może i 
spowodowała zaślubiny pó­
źniejsze ostatnich potomków 
Stuartów z ostatnią z Sobie­
skich. Rodzina wyginęła, lecz 
do końca XIX wieku żyli w 
Londynie jacyś dwaj bracia

KIEDY John Stratton, ubo­
gi urzędniczyna miejski w 

Bridgeport, stanu Connecticut, 
wybrankę serca swego, Betty, 
wiódł do ołtarza, to z pewno­
ścią nie przewidywał losów ży­
ciowych, jakie stać się miały 
udziałem jego pierworodnego 
syna—Charles’a. Na pewno 
nie przypuszczał, że syn ten 
będzie nietylko najmniejszym 
człowiekiem w świecie, ale i 
równocześnie—milionerem!

Gdy Charles Sherwood 
Stratton przed stu laty przy­
szedł na świat, ważył on 9 
funtów, tak jak każdy nowo­
rodek. Rósł też normalnie w 
ciągu sześciu miesięcy, potem 
jednak poczęły objawiać się 
różne anormalności. Jako 
dziecko jednoroczne Charles 
ważył tylko 15 funtów, a 
wzrost jego wynoszący 2 sto­
py i 1 cal, nie zmienił się do 
dziesiątego roku życia. Osta­
tecznie Charles Stratton osią­
gnął wysokość 3 stóp, 4 cale i 
wagę 70 funtów, życie tego 
“potworka” (jak go nazywano 

nazywający się Stuart-Sobie- 
ski, podobno potomkowie z le­
wej ręki starodawnej dynastii. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

Przedstawienie Pasyjne w Zioń, Illinois

• CHRYSTUS BŁOGOSŁA­
WI DZIECI — “A Jezus 
rzekł: “Pozwólcie dziatkom 
przyjść do mnie; bo takich 
jest królestwo niebieskie.’* 
Niemowlę na kolanach 
Chrystusa (Le Roy Peace) 
jest Jon Peacy.

• ROLĘ MARII MAGDALENY 
w przedstawieniach Męki Pań­
skiej w Zion, 111., gra Gertrude 
Deeder. Przedstawienia Męki 
Pańskiej w Zioń rozpoczął trzy 
lata temu Wilbur Glenn Voliva 
dla krzewienia ewangelii św.

• WNIEBOWSTĄPIENIE — Po­
wyższa scena w przedstawie­
niach Męki Pańskiej w Zion, 111., 
jest jedną z najbardziej efekto­
wnych, a przedstawia ona mo­
ment wniebowstąpienia Chrystu­
sa Pana. Rolę Chrystusa gra 
Le Roy Peacy. Produkcja jest 
dziełem Elder Jabez Taylora.

• DROGA KRZYŻOWA — Pan Je­
zus (w roli tej występuje Roy Peacy) 
upada pod ciężarem krzyża. Inne 
postacie na tym obrazku są od lewej 
ku prawej: kapłani żydowscy An­
nasz i Kaifasz, Maria Magdalena 
(Gertrude Deeder i Matka Boska 
(Blanche Keesler). Reszta to żołnie­
rze rzymscy.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE MĘKI PAŃSKIEJ na 
wzór takich, jakie się odbywają w Oberammergau, w Ba­
warii, zaczęto urządzać w namiocie Shiloh, w Zion, 111.
Tego roku rozpoczyna się trzeci sezon tych przedstawień 
w przyszła niedzielę, Palmową, 21-go marca. Od przy­
szłej niedzieli regularnie co tydzień, to jest w każdą 
następną niedzielę do 27-go czerwca włącznie powta­
rzany .będzie ten dramat Męki Pańskiej.

• JUDASZ OTRZYMUJE TRZY­
DZIEŚCI SREBRNIKÓW—Jedna ze 
scen przedstawieoiia Męki Pańskiej 
w Zioń. Od lewej ku prawej widzi­
my Kaifasza (rolę tę gra Leland 
Barton), Annasza (Wilfred J. 
Brownlow) i Judasza (Carl Lee). 
W przedstawieniu występuje 300 
osób, Chrześcijan-Katolików.

Z ŻYCIA KARZEŁKA­
MI JJONERA

Narodziny Potworka—Ciężkie Życie—Karta 
Się Odwraca—Olśniewająca Kariera
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Robert Taylor /,

larnością Taylora

Tak więc Holly­
wood szuka i szu­
ka, ale dotych­
czas znaleźć nie 
może... Gdy ja­
kieś studio znaj­
dzie nową gwia­
zdę, zaraz inne 
czynią poszuki­
wania, by prze­
ciw s t a wić coś 
swojego własne­
go atrakcji kaso­
wej w teatrach 
ruchomych obra­

zków.

Mniejwięcej przed rokiem 
wołano w Hollywood: “Dajcie 
nam drugiego Gable”, podobnie 
jak przed tem wołano: “Chcemy 
drugiego Valentino” Obecnie 
czynione są poszukiwania ża 
przystojnym Herojem, który 
mógłby iść w zawody z popu-

Nawet niedostępna i dumna Greta Garbo zdaje się być wielce zadowolona z tego, że ma ładnego Roberta 
Taylora za swego przodownika. Powyżej uwidocznieni są oboje w scenie ze sztuki "Camille’’.

H
ollywood znajduje się 
w gorączce podniecenia. Za­
ledwie wytwórnia Metro 
Goldwyn Meyer znalazła no­

wego przystojnego “bohatera” z Po­
mona w osobie Roberta Taylora, gdy 
w całym Hollywood podniósł się krzyk:

“ZNALEŹCIE NAM DRUGIEGO 
ROBERTA TAYLORA!”

Lecz nie jest to nic nowego w Holly­
wood, to próbowanie podrobienia asa 
aktorskiego innej kompanii, ktąry jest 
wielką atrakcją dla kobiet w teatrach 
ruchomych obrazków. Tutaj w Holly­
wood znajdują się wielkie kompanie 
filmowe płacące większe pieniądze za 
wszelkiego rodzaju zręcznych eksper­
tów i artystów, niż jakiekolwiek inne 
centrum wytwórcze w świecie. A je­
dnak są te kompanie największymi na­
śladowcami innych, zamiast starania 
się o oryginalność posiadanego talentu.

Słyszeliście zapewne o tak zwanych 
okresach obiegowych. Co się dzieje, na- 
przykład, gdy któraś kompania wypro­
dukuje jakąś nową rzecz, jakąś nowe­
go rodzaju zadziwiającą i niezwykłą 
komedię muzyczną? Zaraz reszta kom­
panii hollywodzkich wynajmuje każde­
go piosenkarza i każdego tancmistrza, 
który da się skusić dobrą zaołatą, 
z Broadway w New Yorku, i publicz­
ność od tego czasu znajdzie się w okre­
sie komedii muzycznych. Firma Warner 
Brothers rozpoczęła ten okres przez 
wyprodukowanie obrazu “42nd Street,” 
i od tego czasu Hollywood produkuje 
stale różne odmiany “Czterdziestej 
Drugiej Ulicy.”

Weźcie, naprzykład, pod uwagę okres 
filmów gangsterskich. Rozpoczął on się 
wyprodukowaniem sztuki na tle życia 
półświatka gangsterskiego pod tytu­
łem “The Little Ceasar”, i dotychczas 
jeszcze się nie skończył.

Co się stało, gdy Metro Goldwyn 
Meyer upatrzył sobie Johnny Weis- 
muellera na Tarzana i wyprodukowa­
ła obraz pod tytułem “Tarzan, the Ape 
Man?” Nastąpiło hurtowne wynajmo­
wanie i kontraktowanie różnych atle­
tów, odziewanie ich w skóry lamparcie 
i stwarzanie z nich nowych odmian Ta- 
rżana i produkowano obrazy, które was 
często przyprawiały omal o udar serca, 
gdy zobaczyliście na ekranie ładnego 
“dzikusa” pośród rojowiska węży dusi­
cieli, lub w pazurach strasznego ty­
grysa.

Cyklowe Wiry Hollywoodu

TAK więc Hollywood kręci się w wi­
rze cyklowym, jak w błędnym 

kole, i to samo można o nim powie­
dzieć co do poszczególnych osobistości. 
Gdy któreś studio znajdzie nową 
gwiazdę, zaraz wywiadowcy i poszuki­
wacze każdego innego studia puszcza­
ni są na “szlaki” w poszukiwaniu za 
kimś podobnym, gorszym lub lepszym, 
byle był podobny do nowej znalezio­
nej gwiazdy. Najprzód był Valentino, 
potem był Gilbert, następnie był Gable 
— a teraz znowu jest Robert Taylor. 
Robert ustanawia styl dla bohaterów 
filmowych, dlatego to podniósł się 
w Hollywood ze wszystkich wytwórni 
krzyk: “Znaleźcie nam drugiego Tay­
lora!”

Jakie są szanse?

Bardzo nikłe. Z tuzinów nowych 
twarzy męskich w Hollywood w chwili 
obecnej, jakież mogą być czyjeś szanse 
znalezienia młodego mężczyzny, który 
mógłby dorównać najbardziej sensa­
cyjnej osobistości dzisiejszego ekranu?

Znaleźcie nam drugiego Taylora! A 
jakże! Znaleźcie młodzieńca, który 
w przeciągu dwóch krótkich lat mógł­
by przeskoczyć za jednym skokiem 
z ośmdziesiątego trzeciego miejsca po­
pularności w kasach biletowych tea­
trów na czwarte miejsce (jak dowodzą 
zebrane statystyki), wyprzedzając 
wszystkich innych faworytów filmo­
wych z wyjątkiem Shirley Temple, 
Ciarka Gable i tych dwojga nieporów­
nanych tancerzy — Freda Astaire i 
Ginger Rogers.

Robert Taylor tego dokonał.
Rozpoczynając z płacą $35 tygodnio­

wo, tak szybko zdobył sobie serca uczę­
szczającej na ruchome obrazki pu­
bliczności, iż obecnie otrzymuje $3,500 
tygodniowo gaży a jego nowy kontrakt 
został podpisany na przeciąg siedmiu 
lat. Stał on się tak popularny, iż musi 
utrzymywać dwóch sekretarzy dla od­
powiadania na otrzymaną pocztę i czę­
sto zmuszony jest podpisać 3,000 swoich 
fotografii za jednym posiadem dla 
swych wielbicielek i wielbicieli.

10,000 Listów Tygodniowo

JAK wielką ma liczbę entuzjastycz­
nych wielbicieli, to można sobie 

wyrobić pojęcie z tego, że otrzymuje 
on przeciętnie po 10.000 listów tygo­
dniowo. Jest to rekordowa ilość poczty. 
Jack Gilbert, gdy stał u szczytu swojej 
kariery filmowej i popularności, otrzy­
mywał przeciętnie po 4,000 listów ty­
godniowo.

Pan Taylor musiał kupić sobie wa­
gon stacyjny, w którym odwożą mu 
pocztę ze studia do jego domu.

Możecie więc sobie wyobrazić jakie 
są szanse znalezienia drugiego takiego 
Taylora.

Te zabiegi o duplikowanie bieżących 
faworytów są tak stare, jak starym 
jest przemysł filmowy. Pod pewnym 
względem zabiegi te są zupełnie da­
remne. Hollywood omal nie dostał apo­
pleksji z ciśnienia wielkiego krwi z pod­

niecenia w szukaniu swojego czasu za 
drugim Valentinem. Lecz go nie zna­
lazł. Nie znalazł też drugiego Wallace’a 
Reid, lub drugiej Barbary La Marr.

Pod innym znowu względem zwyczaj 
ten jest niebezpieczny. Producent wy- 
daje rozkaz swemu sztabowi, by mu 
znaleziono ‘drugiego Taylora.” Jeśli są­
dzi, że go znaleźli, to będzie on pierw­
szym do poderżnięcia gardła temu, kto 
się ośmieli wspomnieć o tem i wymie­
ni “nowe odkrycie” przyrównując go 
do p. Taylora.

Nikt nie wie lepiej od producenta 
hollywodzkiego jak niekorzystną rze­
czą jest ogłaszanie nowego przybysza 
jako “drugiego — ”. Aktorzy w Holly­
wood wiedzą sami najlepiej jak fatal- 
nem jest dla kariery aktorskiej porów­
nanie kogoś z nim innym.

Kariera Ricardo Corteza była powa­
żnie zagrożona i nadwęrężona, aż lu­
dzie zapomnieli, że miał on być “dru­
gim Valentino” i poczęto go brać i oce­
niać z własnej jego osobowości. Dlate­
go samego powodu George Raft zwal­
czał zapamiętale swoje studio przeciw 
porównywaniu go z romantycznym Ru­
dolfem.

Inni Ucierpieli Na Porównywaniu

KARIERA Pert Kelton ucierpiała 
mocno z powodu, że zaczęto mó­

wić o niej jako o “Młodej Mae West.” 
Warren William wybił się do popular­
ności, gdy wielbiciele jego zapomnieli, 
że studio zakontraktowało go do zaję­
cia miejsca Bill Powella, gdy tenże 
opuścił studio.

Nie można oszukiwać publiczności. 
Hollywood próbował dawać jej tuzi­
ny Clarków Gable i Gret Garbo, 
lecz z nich wszystkich pozostają tylko 
jeden Gable — i jedna Garbo.

Na cóż więc się zdaje to szukanie za 
drugim Gable, lub za drugim Taylo­
rem, kiedy to jest niemożliwe i nie przy­
niosłoby nikomu korzyści? Nie! Studio 
nie znajdzie z pewnością drugiego Tay­
lora, lecz w szukaniu za kimś podob­
nym znajdzie kogoś innego — znajdzie 
talent ukryty i niewyrobiony, jak nie- 
oszlifowany diament w surowym sta­
nie. Firma Paramount już w ten sposób 
znalazła Freda MacMurray; Warner

Brothers znaleźli Errola Flynn; Metro 
Goldwyn Meyer znalazła Jamesa Ste­
warta, a Fox znalazła Don’a Ameche.

Tak więc niezawodnie wśród nowych 
młodych mężczyzn wydobywanych z u- 
krycia dzisiaj przez firmy filmowe u- 
jawnią się . nowi ludzie jutra, którzy 
pozyskają sławę, podobnie jak Clark 
Gable i Robert Taylor.

Wśród zaangażowanych w ostatnich 
czasach znajduje się między innymi 
także Nick Lukats, który był w roku 
1934 jednym z sławnych na całą Ame­
rykę graczy w piłkę nożną uniwersy­
tetu Notre Dame. Dzisiaj głównym u- 
roszczeniem do sławy p. Lukatsa jest 
jego zgubienie spodni w Coliseum 
w Los Angeles w środku gry w piłkę 
nożną. Zażenowanego tym wydarze­
niem gracza obstąpili inni gracze w ko­
ło dla zasłonięcia go przed zakłopota­
ną tym wypadkiem publicznością i owi­
nięto go w koce. Lecz firma Paramount 
ma nadzieję, że p. Lukats znajdzie in­
ną drogę do sławy.

Jednym z najbardziej obiecujących 
wśród tych potencyjnych “ktosiów” 
przyszłości jest Tyrone Power Jr. Do 
niedawna jeszcze jedynym uroszcze- 
niem p. Powera do sławy było jego po­
jawienie się pewnego wieczora na Fifth 
ave. W cylindrze, w białym krawacie i 
we fraku spacerował on sobie po milio- 
nerskiej Fifth avenue bez butów, tylko 
ze skarpetkami na stopach. Trzewiki 
niósł w ręce.

Cóż to była za maskarada? Jego frak 
pochodził z lepszych dni. Znajdował on 
się w drodze na obiad proszony, a trze­
wiki jego były zbyt ciasne i ugniatały 
mu nieznośnie stopy, a nie miał “nikła” 
przy sobie na jazdę subwajem.

Pierwszą pracą pana Powersa na 
Broadway było zastępowanie p. Bur- 
gessa Meredith, przodownika dla Ka­
therine Cornell w sztuce “Flowers of 
the Forest”. Jego następny występ 
z panną Cornell w sztuce “Romeo and 
Juliet” zdobył mu kontrakt w wytwórni 
Twentieth Century-Fox.

Power urodził się w Cincinnati, O., 
jako syn Tyrone i Patia Power, któ­
rzy oboje byli dobrze znani na scenie. 
Po ukończeniu Szkoły Wyższej przybył 
do New Yorku z wędrowną trupą tea­
tralną.

Odznaczył się w sztuce “Lloyds 
of London”

^PODPISAWSZY z nim kontrakt.
Darryl Zanuck musiał mieć dobre 

Wyobrażenie o zdolnościach młodego 
aktora skoro prawie zupełnie nie zna­
nemu publiczności powierzył jedną 
2 głównych ról w milionowej produk­
cji “Lloyds of London,” z której Ty­
rone wywiązał się znakomicie.

Jest on wyoski, czarno-oki brunet, 
nie żonaty, lecz widywany często w to­
warzystwie Sonii Henie.

I nie zapomnijcie o Alanie Marshallu, 
żwawym młodym mężczyźnie, który 
grał rolę żwawego oficera de Travignac 
w filmie “The Garden of Allah.”

Pan Marshall pochodzi ze starej ro­
dziny teatralnej (jego ojcem był Leo­
nard Willey) i do Hollywood przybył

przez Broadway w New Yorku. Urodził 
się w Sidney, Australia, w dniu 29 sty­
cznia, 1909. Jest on wysoki, brunet i nie­
żonaty. Wykazuje bieżące zaintereso­
wanie Delmą Byron, jasną pięknością 
z wytwórni Fox.

Universal ma cały batalion młodych 
pełnych nadziei talentów. Jest tam 
wśród nich Henry Hunter, który przy­
był do Universal drogą przez radio. Dy­
rektor Dan Kelly słyszał go w szkicu 
dramatycznym ze stacji NBC i wkrótce 
podpisał z nim kontrakt.

Podobnie jak p. Hunter, William Hall 
także dostał się do Hollywood z radia. 
Czekając na zamianowanie go na sta­
nowisko konsularne we Włoszech, Hall 
przyłączył się. do kwartetu śpiewacze­
go. Poczem nastąpiła kariera radiowa, 
w której Hall zapomniał o karierze kon­
sularnej i o Włoszech.

Pewnego razu Hall, będący w podró­

ży osobistych występów, pojawił się 
w sławnej hollywoodzkiej restauracji 
Trocadero. Następnego rana już miał 
kontrakt z firmą Universal.

Właściwe jego nazwisko jest William 
Langan. Urodził się 4 marca, 1909. Jest 
on wysokim na 6 stóp 3 i pół cali bru­
netem. Z natury milczący. Żonaty.

Innym przystojnym młodzieńcem 
w wytwórni Universal jest brunet Jack 
Dunn. (Co się dzieje z blondynami?) 
Był on do niedawna narodowym szam- 
pionem łyżwiarskim Wielkiej Bryta­
nii, do czasu gdy dwanaście miesięcy 
temu stał się profesyjnym łyżwiarzem. 
Był on także partnerem łyżwiarskim 
Sonji Henie. W następstwie ich osobi­
stego pojawienia się w Los Angeles rok 
temu firma Uniwersał podpisała z nim 
kontrakt w tym samym czasie, w któ­
rym firma Fox podpisała kontrakt z 
panną Henie,

Larry Blake, przystojny brunet z no­
wojorskiej sceny, został także zakon­
traktowany przez firmę Uniwersał po 
osobistym występie w tym raju dla u- 
ganiających za talentami agentami stu­
diów filmowych, Trocadero.

John King swój wstęp do świata pro- 
fesyjnego zawdzięcza staremu mistrzo­
wi Ben Bernie i Zeppo Marxowi. Pan 
Bernie dał Johnowi pracę w swojej or­
kiestrze a agent Marx dostał dla niego 
kontrakt w wytwórni Universal.

King także jest brunetem na sześć 
stóp wysokim. Właściwe jego nazwisko 
jest Miller Macleod Everson. Urodził 
się w Cincinnati. Podczas burzliwej je­
go kariery pracował jako zwyczajny 
robotnik w windzie zbożowej w Cin­
cinnati, jako klerk w firmie radiowej, 
jako drwal w obozowisku leśnym, jako 
sprzedawacz mebli i cukierków, jako 
szofer, kopacz kanałów i cowboy.
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Dla Naszych Najmilszych ?M°dLU±y
Kubusiowe Pisanki
Szykowały dziewczęta kolo­

rowe jajka wielkanocne. Goto­
wały je w w’odzie: to czerwo­
nej, to niebieskiej, to zielonej. 
A Marysia znowu pędzelkiem 
malowała na jajkach farbami 
szkolnymi różne figlasy, kó­
łeczka, paski i wykrętasy.

Kubuś się przypatrywał, aż 
mu oczy chciały wyskoczyć do 
tych kraszanek. Dziewczyny 
jednak nie dały ruszyć; krzy­
czały, że popsuje. Ale Kubuś 
i tak się nauczył i jużby sam 
potrafił umalować takie ja­
jeczko czerwone jak jabłuszko, 
albo i pół zielone a pół żółte.

żeby tylko te farby dostać
Chodzi po pokoju i medytu­

je, gdzie one być mogą. Dziew­
częta poszły do kościoła. — 
Mógłby teraz spróbować owo 
malowanie...

Chodzi Kubuś i szuka, aż 
wreszcie znalazł.

Ale skąd dostać jajek?
Zakłopotany wyszedł Kubuś 

na podwórko i doszedł do kur­
nika. Coś się w nim poruszy­
ło... Kwoczka na gnieździe.

że to on przedtem o tem nie 
pomyślał! Ze dwa dni temu 
mamusia tyle jajek do gniazda 
włożyła, a wszystkie białe.

Nie może tak zostać na

Wielkanoc!
— Poczekaj, kwoczko, bę­

dziesz miała kraszanki!
Ale kwoka na Kubusia z 

dziobem.
A Kubuś nic. On się nicze­

go nie boi, nawet starego ko­
guta czerwonego, ani indyka!

Łap! chwycił jedno jajko. 
Potem drugi i trzecie. Wrócił 
do mieszkania i nuż smarować 
je farbą. Już jedno jest zielo- 
niutkie, jak trawa; drugie 
czerwieni się jak rubin. Ale 
jakoś farba się zamazuje, od 
palców na jajku zostają białe 
znaki. I jakoś nie dają się ma­
lować. Takie ciepłe. Może dla­
tego?

Próbuje Kubuś robić krop­
ki, to znowu paski, lecz jakieś 
są grube i krzywe. Wzdycha 
Kubuś, bo widzi, że to jakaś 
ciężka robota to malowanie ja­
jek.

Aż tu mamusia wraca do do­
mu. Ojej! aż za głowę się zła­
pała nad tą Kubusiową robotą 
i jeszcze się gniewa.

A Kubuś przecież chciał, że­
by i kwoczka miała kraszanki 
na Wielkanoc.

Kto wie? Możeby się z ta­
kich kolorowych jajek i kolo­
rowe kurczątka wylęgły ?

Mistrz Tonów —
FRYDERYK CHOPIN

MAWIANO w starożytno­
ści, że gdy na świat 

przychodzi geniusz, obwiesz­
cza o tym zdarzeniu znak o- 
gnisty, ukazujący się na nie­
bie.

Gdyby tak było w rzeczy­
wistości, to napewno dnia 22. 
lutego, 1810 roku niebo zapło­
nęłoby ogniście, gdyż w tym 
dniu urodził się jeden z naj­
genialniejszych ludzi ubiegłe­
go wieku: Fryderyk Chopin.

Urodził się w majątku że­
lazowa Wola pod Sochacze­
wem, a nikt naówczas nie 
przypuszczał, że sława Chopi­
na zabłyśnie na cały świat.

Trzydziestu Kolegów 
z Polski

19. Oleś z Białowieży

Rano wschodzi słońce za pusz­
czą,

Gęsta rosa na trawie leży,
Idzie Oleś z książką pod pachą, 
Do swej szkoły, do Białowieży.

A gdy w szkole'skończą się 
lekcje,

Prosi Oleś: “Zabierz mnie, 
tato,

Weź mnie dzisiaj ze sobą,
Weź mnie, proszę do rezer­

watu !”

A “rezerwat” to takie miejsce, 
Gdzie nad wszystkiem czuwa 

ochrona,
Tam jest puszcza zupełnie 

dzika,
Odgrodzona i nieniszczona.

Dawniej ludzie rąbali drzewa, 
Teraz sobie swobodnie rosną, 
Rosną wielkie dęby przy 

świerkach,
Klon za grabem, lipa za sosną.

Dołem kwitną kwiaty w zaro­
ślach,

Górą ptaki śpiewają w dziczy, 
Chodzi z Olkiem po wielkiej 

puszczy
Jego tatuś—sam pan leśniczy!

Może tylko przeczuwało to 
serce matczyne, bo ono wie 
zawsze więcej, niż ktokolwiek. 
Zapewne też biło mocniej, gdy 
Fryderyk już jako ośmioletni 
chłopiec zdumiewał wszyst­
kich swą grą, gdy imię jego 
powtarzano sobie z podziwem 
w salonach warszawskich.

Mijały lata. Talent Fryde­
ryka rozwijał się z każdym ro­
kiem. Jako dwudziestoletni 
młodzieniec opuścił kraj ro­
dzinny, do którego już nigdy 
nie miał powrócić.

Niebawem sława młodego 
kompozytora i pianisty roze­
szła się po całym świecie. Nie­
stety, śmierć nieubłagana za­
brała go przedwcześnie, bo 
Chopin nie miał jeszcze lat 40 
jak umarł w Paryżu.

Imię jego przetrwa wieki. 
Wszystko, cokolwiek tworzył, 
jest wielkie, genialne. Muzyka 
Chopina ma to do siebie, że 
porywa każdego; zarówno u- 
czony znawca muzyki, który 
życie strawił na studiach, jak 
i prosty człowiek, który nic 
się nie zna na prawidłach har­
monii, odczuwają niewypowie­
dziany urok kompozycji Cho­
pina. Szczególniej jednak 
przemawiają one do Polaków, 
gdyż są nawskroś nasze.

W swych polonezach, ma­
zurkach, preludiach i wal­
cach, we wszystkich innych, 
tak często grywanych na ca­
łym świecie utworach, zawarł 
Chopin całą swą tęsknotę za 
krajem rodzinnym, całe umi­
łowanie tradycji ojczystej. 
Wszędzie przewijają się mo­
tywy ludowe, rytm pieśni i 
tańców polskich.

A gdy które z Was, z tego­
roczną wycieczką związkową 
pojedzie do Polski, niech uda 
się do kościoła św. Krzyża w 
Warszawie i przyklęknie na 
chwilę przed urną, w jakiej 
spoczywa serce Chopina, prze­
wiezione z Paryża.

I nie zawstydźcie się wzru­
szenia, jakie was ogarnie, bo 
odczuwa je każdy na widok tej 
urny, kryjącej serce WIEL­
KIEGO POLAKA.

NIEDZIELA 
PALMOWA

—Skądeś się wzięła, palmo 
zielona ?

Toć ledwie przeszła zima,
Na świecie niema jeszcze li­

steczków
Ani zieleni niema.

Gdzie tylko spojrzeć, kto tylko 
idzie

Ulicą, drogą czy szosą, 
Każdy dziś palmę zieloną 

trzyma
Wszyscy dziś palmy niosą.

—Wyrosłam ci ja, dziecino 
moja,

Z wierzbiny tej nad drogą.
Słonko gałązki jej wiosną 

grzeje,
Więc szybko pęcznieć mogą.

A kiedy rankiem w’ ową nie­
dzielę

Głos dzwonu was zaw’ola,
Z zieloną palmą każdy pospie­

sza,
Pospiesza do kościoła.

Bo niegdyś, dawno, kiedy Pan 
Jezus

żył tu na świecie z nami, 
Szedł raz do miasta Jerozo­

limy,
Z swoimi szedł uczniami.

A małe dzieci, jak zobaczyły 
Jezusa kochanego,

Zaczęły śpiewać i rzucać 
kwiaty

Pod święte stopy Jego.
A że tam drzewa inne jak 

tutaj,
I zowią się palmowe,

Więc dzieci słały gałązki 
palmy

Pod nogi Jezusowe.
Była to chwila dla wszystkich 

słodka,
Radosna i szczęśliwa,

Na tą pamiątkę gałązki moje 
Palmami lud nazywa.

Uklęknij, Maleńka...
Uklęknij, maleńka, złóż rączki 

i razem 
Zmówimy wieczorny pacio­

rek. 
Pali się lampka przed świętym 

obrazem, 
Chrystus jest smutny i 

chory. 
Proś Go, by w swojej dobroci 

bez końca, 
Ludziom dał to, co im trze­

ba: 
Radość promienną i dużo 

słońca, 
A głodnym pociechy i Chle­

ba. 
I żeby na świecie nie było 

niedoli, 
Co w serca uderza rozpaczą: 

Niech słabych i chorych nic 
więcej nie boli, 

Niech ci, co płakali — nie 
płaczą. 

Niech anioł serdecznej, bra­
terskiej miłości 

Na skrzydłach złocistych 
przyleci, 

A wtedy to uśmiech promien­
ny zagości 

We wszystkich zakątkach 
na świecie. 

I silny słabemu pospieszy z 
pomocą, 

A krzywdę na zawsze przepę­
dzą, 

By nikt się nie skarżył na dolę 
sierocą, 

By nikt nie narzekał na 
nędzę. 

A ziemia ożyje, a ziemia się 
zbudzi, 

Otrząśnie się z łez i ze 
smutku . . . 

Do tego pacierza o szczęście 
dla ludzi, 

O słońce,—uklęknij, malut­
ka!

Podróż Anusi i Jasia Naokoło Świata
Anusia i Jaś są w Paryżu i z zadziwieniem patrzą na liczne 

lecz wązkie kominy, jakie sterczą na dachach domów.
“O, jak to dobrze — mówi Jaś, że w Ameryce niema ta­

kich kominów. Bo, pomyśl Anusiu, coby zrobił “Santa Claus”, 
gdyby musiał przeciskać się przez taki wązki komin.”

KĄCIK NAUKOWY
Niektóre plemiona Indian u- 

ważają za szczyt piękności 
czarne zęby. Aby to uzyskać, 
żują korzeń pewnego zioła, 
które czerni kość. Po kilku la­
tach uzębienie wygląda jak 
pociągnięte czarnym lakierem, 
który ma tą właściwość, że do­
skonale chroni zęby od zepsu­
cia. * * *

W środkowej Austr a 1 i i 
mieszka pół dzikie plemię, któ­
re nic nie wie o nowoczesnej 
kulturze świata, zato trzyma 
się fanatycznie starych swych 
obyczajów.

Bardzo dziwny jest tamtej­
szy zwyczaj witania wiosny, 
stanowiący jeden z poważniej­
szych obrządków religijnych. 
W dzień, uznany za początek 
wiosny, cała wieś gromadzi się 
na otwartej przestrzeni. Każ­
dy trzyma w rękach dwie spo­
re deseczki, pokryte tajemni­
czymi znakami, wyrzeźbiony-

DLA NAUKI 
I ROZRYWKI

Łamigłówka
"b — — — — —
+ — — —
+-----------------------

’ — — — — —

■b — — —
-b — — — — —

Na miejsce krzyżyków i kre­
sek wpisać litery wyrazów o 
następującym znaczeniu: — 
1. część rośliny tkwiąca w zie­
mi ; 2. oprawa obrazu; 
3. sprzęt wojenny, wyrzucają­
cy kule; 4. ptak domowy; 
5. małe chmurki; 6. płyn bez­
barwny; 7. zdrobniałe imię 
żeńskie; 8. ojciec rodu ludz­
kiego; 9. odkrywca Ameryki.

Litery wpisane na miejsce 
krzyżyków dadzą nazwę pol­
skiego tańca ludowego.

Rozwiązanie z poprzedniego 
tygodnia: wtorek; igła; Ewa; 
lekarz; kura; Iza; Polska; 
irys; mąka; Tarnów; echo; 
kot. Wyraz początkowy: Wiel­
ki Piątek. 

mi w drzewie. Jest to tak zwa­
na “turunga”, przed miot 
czczony jako świętość, który 
wolno wziąć do rąk tylko raz 
w roku.

Obrządek polega na tym, iż 
każdy z obecnych poczyna 
trzeć swoje deseczki jedna o 
drugą. Trwa to tak długo, aż 
wszystkie ruchy zostaną uzgo­
dnione, wszystkie ciała pochy­
lają się jednakowym rytmem, 
a szmer tartych jedna o drugą 
deseczek brzmi jednolitym 
taktem. Gdy ta harmonia zo­
stanie osiągnięta, kapłan roz­
poczyna modły.

* ♦ ♦
Przy pracach nad umocowa­

niem wzgórz wydmowych na 
Helu, w Polsce, natrafiono nie­
dawno na zasypane ruiny daw­
nej latarnii morskiej, pocho­
dzącej z początku 17-go wieku. 
Wkronikach helskich istnieją 

zapiski, że w roku 1678 król 
Jan Sobieski zwiedził latarnię, 
która wówczas należała do 
wielkich osobliwości. Budowa 
latarni była nadzwyczaj pro­
sta; na wysokim cokole z ka­
mieni, ułożonych w kształt pi­
ramidy, stał olbrzymi kocioł, 
do którego przy pomocy drew­
nianego żórawia, (rodzaj 
dźwigni), wciągano smołę i 
węgiel drzewny. Co noc z ko­
tła buchały płomienie i wydo­
bywał się dym. Wiele, wiele 
okrętów i łodzi światło to ura­
towało od rozbicia. Pierwsza 
latarnia była używana do roku 
1820, kiedy zastąpiono ją no­
woczesną.

s»t * *
Wiemy wszyscy jak łatwo 

zerwać kwiat, łamiąc poprostu 
jego łodygę i możnaby z tego 
wnioskować, że roślina jest 
istotą słabą i wątłą.

A jednak tak nie jest. Na- 
przykład grzyby mają wielką 
siłę, gdyż podczas wzrostu po­
trafią wysadzić nawet cemen­
tową płytę chodnika.

Jeszcze inny przykład. Wsa­
dzono do doniczki cebulki kon­
walii i zawiązano je pięcio­
krotnie złożonymi arkuszami 
papieru celuloidowego. Zdawa­
łoby się, że roślina nie potrafi 
wydostać się z tego więzienia. 
A jednak kiełki potrafiły prze­
bić papier i wydostać się na 
światło dzienne, dosięgły nor­
malnego wzrostu. Taką jest 
żywotna siła roślin.
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* Lilijka z Zaułka *

dobrze 
CIOCIU.

LILIJKO, CZEGO TY 
, ZNOWU SZUKASZ W 

MOJEJ TOREBCE?

LILIJKO,WEŹ TĘ CZYSTĄ 
SZMATKĘ I ODKURZ 

MEBLE.

ZNALA­
ZŁAM JE.

GDY ODKURZASZ 
FORTEPIAN, NIE ZA 

POMNIJ O 
> KLUCZACH. „

i/nnnnnnii

PRZECIEŻ KAZAŁA 
MI CIOCIA ODKU­
RZYĆ KLUCZE...

HUMOR I SATYRA <?>MAŁA GAFFA
Leopold Konewka został 

przedstawiony u znajomych 
dwóm siostrom, z których 
jedna była wdówką, druga zaś 
miała męża, przebywającego 
w Afryce.

Rozmawiając z wdówką, 
Leopold zapomniał już, która 
z pań ma męża, a która nie.

—Ach, jak tu gorąco—szep­
nęła niewiasta.

—Jeszcze nie jest tak gorą­
co, jak tam, gdzie przebywa 
szanowny małżonek pani— 
odparł gapiowaty Konewka.

WĘDKARZ
—W piątki idziesz na ryby? 

To przecież fatalny dzień!
—No tym razem będzie fa­

talny dzień dla ryb.

PŁASZCZ
Pan X. siedzi przy stole i 

przyszywa do płaszcza guziki. 
W tej chwili przyszedł do nie­
go przyjaciel Y.

— Co 8 tygodni po ślubie i 
już musisz sobie sam przyszy­
wać guziki do płaszcza?

— Głupiś Czy nie widzisz, 
że to jest płaszcza mojej żo­
ny?!

ŁAGODZĄCA OKOLICZ­
NOŚĆ

— Oskarżony przyznaje się 
więc, że ukradł temu panu w 
chwili, kiedy on się kąpał, u- 
branie. Co oskarżony może 

powiedzieć na usprawiedliwie­
nie tego czynu ?

— Ten pan kąpał się w 
miejscu zakazanym.

Małego Kazia zamknięto w 
spiżarce za to, że był niegrze­
czny.

Po pewnym czasie mały a- 
resztant wali rękami i nogami 
w drzwi:

—A co ?—pyta matka—o- 
biecujesz, że będziesz już 
grzeczny ?

—Nie, — odpowiada Kazio, 
—ale potrzebny mi jest nóż do 
otwierania konserw.

W POKOJU PALACZA
Paweł bardzo dużo pali. Po­

nadto najchętniej pali długą 
fajkę, która wytwarza niesły­
chane kłęby dymu.

—Tfu! Człowieku, cóż tu za 
powietrze! Żaden wół nie wy­
trzymałby tego!

—Możliwe—mówi Paweł— 
ale nie przypuszczałem, że ty 
dzisiaj przyjdziesz.

TAKI SAM
—Psstt!—na ulicy czeka na 

pana jakiś pan, który chce z 
panem pomówić!

—Czy to jakiś lepszy pan?
—Nie—taki prawie jak pani

RODZINA RESTAURATORA
Niech pani sobie wyobrazi, 

jaka to idealna rodzina:
mąż — piernik
żona — ciepłe kluski 
córka — gęś 
syn — ananas 
szwagier — Świnia.

MA RACJĘ
Pijany, trzymając się latarni 

i widząć przelatujący samo­
chód:

—Te bestjalskie samocho­
dy mają _ci łeb! Jak im wie  ją 
pięć litrów to ci pędzi 1000 ki­
lometrów na godzinę, a czło­
wiek po jednym litrze to się 
ruszyć nie może.
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Ze Świata SREBNECO EKRANU
Milionerzy i Gwiazdy

Filmowe
Najdroższymi ludźmi na świecie

W KRAJACH anglosa­
skich, a więc w Ameryce 

i Anglii, wartość ludzi określa 
się chętnie w dolarach i fun­
tach. Znaczenie człowieka uwi­
dacznia się. w wysokości jego 
dochodów, a przede wszystkim 
w wysokości opłacanej przez 
firmę polisy ubezpieczeniowej.

Z tego założenia wychodząc, 
za najdroższego człowieka na 
świecie uważać należy amery­
kańskiego króla armat Du 
Ponta, po którego śmierci to­
warzystwo asekuracyjne wy­
płaci jego przedsiębiorstwu i 
jego rodzinie sumę 7 milionów 
dolarów. Po nim idą Rockefel­
ler i Marshal Field, których 
życie ubezpieczone jest sumą 
5 milionów dolarów.

Ubezpieczeni są tu, oczywi­
ście z punktu widzenia gospo­
darczego, o wiele mniej warci 
dla swych rodzin niż dla 
swych przedsiębiorstw. Rodzi­
na po śmierci otrzyma ich ma­
jątek. Firma natomiast nie o- 
trzymuje nic, o ile nie jest u- 
bezpieczona na wypadek 
śmierci swego szefa. Ponieważ 
jednakże śmierć ma dla firmy 
ogromne znaczenie, musi się 
firma ubezpieczyć na wypadek 
strat przez zniżkę kursów ak­
cji i ogólne osłabienie prestiżu. 
Tym się tłumaczą olbrzymie 
ubezpieczenia czołowych ludzi 
w Ameryce i w Anglii.

Przypuśćmy że producent 
filmowy Daryl Zanuck, jeden 
z najśmielszych i najszczę­
śliwszych magnatów Ameryki, 
stanie się ofiarą wypadku sa­
mochodowego. W ręku jego 
zbiegają się wszystkie nici ol­
brzymiej organizacji, działa­
jącej za produkcją filmową.— 
Wiele milionów dolarów inwe­
stowanych jest w jego fil­
mach. śmierć jego oznaczała­
by poważne straty i zwłokę 
w produkcji filmowej, co oczy­
wiście pociągnęłoby za sobą 
poważne koszty. Poza tym nie 
łatwo byłoby znaleźć następcę 
genialnego producenta filmo- 
„wego, tak iż towarzystwo 
słusznie musi się obawiać, że 
standard i powodzenie jego 
filmów nie utrzymają się na 
dotychczasowym poziomie. — 
Ażeby się ubezpieczyć przy­
najmniej od pierwszych strat, 
towarzystwo ubezpieczyło ży­
cie Zanucka na sumę miliona 
dolarów. To samo odnosi się do 
Marshala Fielda, szefa gigan­
tycznego koncernu domów to­
warowych w-Chicago. Z ubez­
pieczonej sumy 5 milionów do­
larów towarzystwo otrzyma 
3,7 milionów, resztę zaś rodzi­
na.

W Anglii, gdzie przedsię­
biorstwa opierają się mniej 
na jednym człowieku, a 
więcej na wielogłowej dyrek­
cji, ubezpieczenia jednostek, 
jako kierowników przedsię­
biorstw są rzadsze. Jedynie w 
produkcji filmowej jednostki 
posiadają znaczenie decydują­
ce. Producenci, reżyserzy a 
przede wszystkim gwiazdy są 
tak cenni, że wszelkie ryzyko 
musi być ubezpieczone. Tak 
np. w czasie zdjęć do filmu 
“Secret Agent”, zachorował 
główny aktor Piotr Loore. — 
Zwłoka w zdjęciach powodo­
wała dziennie straty kilku­
dziesięciu tysięcy dolarów, 
które jednakże były ubezpie­
czone.

Znana angielska aktorka 
Jessie Matthews jest bardzo 
nerwowa i przesądna. Razu 
pewnego doznała ona z powo­
du pojawienia się myszy w jej 
garderobie wstrząsu nerwowe­
go, którego skutki ustąpiły 
dopiero po kilku tygodniach. 
Mysz ta kosztowała towarzy­
stwo filmowe kilkadziesiąt ty­
sięcy funtów. Od tej pory Jes­
se Matthews ubezpieczona zo­
stała przez towarzystwo fil­
mowe od — myszy.

Wszystkie gwiazdy filmowe 
są ubezpieczone przez ich to­
warzystwa. Najwyżej ubez­
pieczona jest Greta Garbo. — 
Lecz i mniej znani aktorzy a 
nawet statyści są niezwykle 
wysoko ubezpieczeni.

Niedawno temu potrzebowa­
no do zdjęć dwóch wołów. 
Ubezpieczono nie tylko zwie­
rzęta w czasie transportu i po­
bytu w Londynie, lecz także 
urządzenia w atelier od szkód, 
spowodowanych przez wroły. 
Kiedy Kumało, wódz murzyń­
ski z Rodezji, przybył do Lon- 

ip\OPIERO po 10 latach od 
zgonu sławnego, dotych­

czas opłakiwanego Rudi, zja­
wił się ktoś, godny zająć jego 
miejsce. Ktoś — równie może 
urodziwy, pełen wdzięku, a je­
dnak zupełnie inny. Nie ma w 
nim nic z melancholijnego 
czaru słodkiego Rudolfa Va­
lentino, ale piękno jego rysów 
jest niezaprzeczone.

Rudi miał słodyczy pełen 
tajemny uśmiech — jego na­
stępca uśmiecha się również, 
ale jest to ładny uśmiech 
szczęśliwego chłopca, do któ­
rego uśmiechnęło się życie. 
Rudiego rysy powlekała jak 
gdyby mgła nieuchwytnego 
marzenia, jego następca, na­
wet, gdy smętek padnie na je­
go piękną twarz, bliższy jest 
życiu, niż marzeniu. Mimo ca­
łej męskości Valentino miał w 
swej urodzie coś jakby choro­
bliwego, twarz jego często by­
ła beznadziejnie smutna — i 
daleka... Jego następca umie 
się śmiać szeroko, jego smu­
tek jest smutkiem zdrowego 
człowieka i nie ma w sobie nic 
z dalekości zaświatowego ma­
rzenia. A jednak — po Valen­
tino ten jeden właśnie zasłu­
żył na to, aby porównywano 
go z “Niezapomnianym”. Ten 
jeden zrobił równie niemal 
szybko karierę. Ten jeden — 
choć od roku dopiero jest 
“gwiazdorem” — ciągnie za 
sobą tłumny orszak tych wiel­
bicielek, zakładających po 
miastach i miasteczkach klu­
by jego imienia, głoszących 
urbi et orbi sławę jego imie­
nia...

Któż jest tym szczęśliwym 
ulubieńcem tłumów...

To do niedawna nikomu nie­
znany Robert Taylor.

Taylor urodził się przed 
dwudziestu kilku laty w Tiley 
w Nebraska, jako syn lekarza. 
Arlington Brugh — takie jest 
jego nazwisko, żył przez czas 
dłuższy przeciętnym życiem 

dynu, by w filmie Berthold 
Viertele grać rolę swego dzia­
da Gulasa, Towarzystwo fil­
mowe ubezpieczyło się na wy­
padek złego humoru murzyna, 
reumatyzmu z powodu zmiany 
klimatu i innych przypadłości 
powodujących zwlokę przy na­
kręcaniu filmu. Ostrożność ta 
była zupełnie uzasadniona, po­
nieważ sędziwy wódz murzyń­
ski nie tak łatwo dał się nakło­
nić do woli reżysera.

Podrzędna rola w filmie ko­
sztuje kilka funtów. Lecz po 
jej nakręcaniu w zespole war­
tość jego wzrosła tysiąckrot­
nie. Odpowiednio wysoka jest 
tutaj także suma ubezpiecze­
niowa. Przez najmniejszą nie­
uwagę cenne bardzo zdjęcie 
może się stać bezwartościo­
wym.

Odkąd istnieje film koloro­
wy wyłoniły się nowe proble­
my. W tej dziedzinie istnieje 
tylko niewielka liczba eksper­
tów. Tych ekspertów ubezpie­
cza się jeszcze specjalnie od 
ślepoty na barwy.

mieszczańskim, kształcił się... 
studiował medycynę, a kochał 
teatr. Występował w zespo­
łach dramatycznych uniwer­
syteckich...

Pewnego razu ujrzał go w 
takim przedstawieniu amator­
skim grającego “wielki” wy­
twórca Louis B. Mayer. L. B. 
Mayer ma doskonały wzrok i 
świetnie umie wynajdywać 
materiał na gwiazdy. Zachwy­
cił się Taylorem i zapropono­
wał mu próbne zdjęcia, które 
wypadły znakomicie. Arling­
ton Brugh, przyszły lekarz 
zmienił się tego dnia w Ro­
berta Taylora, aktora filmo­
wego.

Na brak pracy nie mógł się 
uskarżać. “Niebezpieczeństwo 
w mroku”, “Melodie Broad­
wayu”, “Młody lekarz”, “Two­
je życie do mnie należy”, “Ka­
riera”, film z Lorettą Young 
(“Jej pierwsza miłość”), z Ja­
net Gaynor, z Gretą Garbo 
(“Dama Kameliowa”).

Triumfy—jeden po drugim.
Taylor jest dziś sławny, no­

szony na rękach, uwielbiany, 
jak Valentino. Prawie jedno­
głośnie orzekła opinia, że on 
jeden jest godnym następcą 
Rudolfa Valentino. A ponie­
waż Ameryka lubi szaleć — 
szaleje za Taylorem.

Tamtego wszyscy nazywali 
“Rudy”, “nasz Rudy”. O tym 
mówią “Bob”, “nasz Bob”. . . 
Taylor ma tę samą młodzień­
czość, tę samą rycerskość ge­
stu, równie wielki może urok, 
co tamte n, przedwcześnie 
zmarły i gorąco opłakiwany.

W wyścigu sławy na razie 
zwyciężył Robert Taylor.

Ale los nie powiedział jesz­
cze ostatniego słowa. Czy po 
dziesięciu latach żywy “Bob” 
będzie tak samo wszystkim 
drogi, jak dziś Rudy, od lat 
11-tu spoczywający w mogile?

Czy tak samo mocno wroś­
nie w serca i w pamięć ?

stronica 12

NASTĘPCA SŁAWNEGO 
RUDOLFA VALENTINO

Jest nim Robert Taylor

SOBOWTÓRY GWIAZD 
FILMOWYCH

JEST ich tyle, ile gwiazd fil­
mowych, bo każda mą swe­

go sobowtóra, artystkę, czy 
artystę, którzy ją dublują. Na­
zywa się ich najsmutniejszy­
mi ludźmi w Hollywood. Dla­
czego? Przecież mają to, o 
czym marzą tysięczne rzesze 
ludzi — a mianowicie możność 
występowania przed obiekty­
wem, mają spore zarobki nie­
raz. Zdarzają się często wśród 
nich ludzie zamożni, bogaci.

Tragedię sobowtóra stanowi 
to, że nigdy nie może być sobą. 
Nie wolno mu, bo przecież on 
jest . . . “zamiast”. Zwykły 
statysta gorzej sytuowany 
materialnie, może się jeszcze 
łudzić nadzieją, że przecież 
kiedyś go wydobędą, czy to 
dzięki udatnej charakteryza­
cji, czy też dzięki swoim wa­
lorom, które mogą się okazać 
w dobrym zagraniu swego ma­
łego epizodziku. Może jeszcze 
kiedyś z statysty stanie się 
aktorem-gwiazdą.

Ale sobowtór nigdy. Cha­
rakteryzacja to dla niego je­
dynie środek do tym lepszego 
upodobnienia się do zastępo­
wanej przez siebie gwiazdy. 
A gra ? Jego gra polega na za­
stępowaniu gwiazdy w tych 
momentach, które są bardzo 
dla niej uciążliwe, ryzykowne, 
czy niebezpieczne. A więc na 
przykład podczas regulowania 
oświetleń, w jakichś trudnych 
ewolucjach, skokach z pięter, 
czy tym podobnych.

Sobowtóry bardzo często 
nawet osobiście nie znają za­
stępowanych przez siebie 
gwiazd. W Hollywood uwaźa- 
noby za poniżenie, gdyby na 
przykład gwiazda rozmawiała 
z sobowtórem, względnie żyła 
z nim w jakichś bliższych sto­
sunkach. Sobowtór może tylko 
patrzeć na wzór i podziwiać 
go. Więcej mu nie wolno. Zda­
rzają się jednak wypadki, że 
sobowtóra łączy przyjaźń 
z gwiazdą. Takim wyjątko­
wym sobowtórem jest Don Mi­

lo — sobowtór “Pięknego Bo­
ba” — Roberta Taylora. Zna­
ją się oddawna. Byli razem w 
szarej masie tych, którzy cze­
kają na odkrycie, jedną biedę 
klepali. A kiedy zaangażowano 
Roberta Taylora jako gwiazdę, 
równocześnie zaangażowano i 
Don Milo jako sobowtóra. So­
bowtórem słynnej tancerki i 
śpiewaczki Ginger Rogers — 
partnerki Freda Astaire jest 
niejaka Mary Osborne, która 
w 1916 roku była popularną 
gwiazdeczką dziecięcą, taką 
mniejwięcej, jaką dziś jest 
Shirley Temple. Matka Ginger 
Rogers pisywała dla niej sce­
nariusze. Potem Mary podro­
sła i z tą chwilą skończyła się 
jej kariera. Była przez pewien 
czas statystką, a wreszcie eks­
pedientką w jakimś sklepie.

Kiedy Ginger Rogers zosta­
ła gwiazdą, Mary poprosiła ją, 
by stawiła się za nią i utoro­
wała jej drogę do filmu. Gin­
ger sprawiła, że zaangażowano 
ją jako jej sobowtóra.

życie sobowtóra w wytwór­
ni nie jest najprzyjemniejsze. 
Cokolwiek złego się stanie na­
wet nie z ich winy, a raczej z 
winy gwiazd, oni ponoszą kon­
sekwencje w postaci przy­
krych słów, docinków i wymy­
słów rozdrażnionego reżysera, 
któremu przecież nie wypada, 
a nawet nie wolno zwrócić się 
w taki sposób do gwiazdy, a 
jakoś musi swój gniew wyła­
dować.

I jeszcze jedna rzecz. Który 
sobowtór nie gryzie się we­
wnętrznie, że to nie on się wy­
bił na gwiazdę, a jednostka, do 
niego podobna. Napewno każ­
dy uważa, że zdolny jest do­
równać swemu pierwowzoro­
wi, jeżeli nawet nie prześci­
gnąć go.

W SĄDZIE
—Czy oskarżony nazwał pa­

na wołem?
—Wprawdzie tego nie po­

wiedział, ale córkę moją na­
zwał cielęciem.

Tytuł francuskiej “Miss Charm" na rok 1937 zdobyła urocza Pary­
żanka, panna Helena Constant. Odbierać też będzie należne temu tytuło­
wi honory podczas tegorocznej wystawy paryskiej.
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Walka Podróżnika o Utracony Honor i Cześć
Dr. Fryderyk Cook

Stara Się o Uznanie Swej 
Zasługi Podróżnika

Sensacyjny Spór o Ostateczne Rozstrzygnięcie, Kto Jest 
Odkrywcą Bieguna Północnego

W PRASIE amerykańskiej 
rozeszła się pogłoska, że 

sędziwy 71-letni badacz kra­
jów polarnych dr. Fryderyk 
Cook zamierza rozpocząć pro­
ces o przyznanie mu tytułu 
pierwszego odkrywxy biegu­
na północnego. Wiadombść ta 
zelektryzowała reporterów. — 
Dowiedziawszy się o adresie 
dra Cooka — mieszka w nędz­
nym pokoiku w trzeciorzęd­
nym hotelu w Nowym Yorku 
— udali się do starca z prośbą 
o wywiad.

Otworzył im drzwi nieco za­
niedbany, drobny, siwy pan w 
pantoflach. Dziwnie wygląda 
sławmy niegdyś podróżnik i 
badacz sfer polarnych, nara­
żony w swojej młodości na ka­
tastrofalne wichry w pustyn­
nych, zlodowaciałych okoli­
cach bieguna, w tym brudna- 
wym szaliku wełnianym, któ­
ry miał go ustrzec przed lada 
przeciągiem! Opowiadając o 
swych triumfach, a następnie 
ciężkich tragicznych przeży­
ciach, zamyka dr. Cook wy­
płowiałe oczy i opiera głowę 
na ręce.

Tragiczne przeżycia Cooka
— Cóż może powiedzieć 

współczesna generacja o mo­
ich awanturniczych przygo­
dach ! — mówi dr. Cook mono­
tonnym, zmęczonym głosem. 
— A jednak to ja właśnie. 
A nikt inny, pierwszy odkry­
łem biegun północny dnia 21 
kwietnia 1908 r. Wyruszyłem 
z czterema Eskimosami, lecz 
dwóch zbiegło w drodze. Do 
bieguna dotarłem z dwoma 
ludźmi i 26 psami, ciągnącymi 
dwie pary sań. W pamiętni­
kach opisałem dokładnie 
wstrząsające przeżycia i nie­
bezpieczne przygody, żywili­
śmy się wędzonym mięsem 
wołowem i tłustą glinką. To 
było okropne... Dzisiaj podró­
żuje się do bieguna północne­
go, korzystając ze wszystkich 
komfortowych zdobyczy tech­
niki komunikacyjnej. Nasza 
generacja tkwiła jednak w bo­
haterskiej epoce!

Nowy Ambasador 
Niemiecki

Dr. Hans Dieckhoff, podsekrei 
ministerstwa spraw zagraniczn; 
został mianowany ambasadorem 
Stanów Zjednoczonych.

Gdy zbliżyłem się do 87 i 88 
stopnia szerokości, zacząłem 
bredzić pod wpływem maligny. 
Widziałem wspaniałe krajo­
brazy, góry, skały i doliny. Do­
piero po dotarciu do bieguna 
otrzeźwiałem i przekonałem 
się, że wszystko to było go­
rączkową mrzonką.

Biegun północny jest naj­
bardziej pustynnym i mar­
twym punktem świata. Popro- 
stu zlodowaciałe morze... Po­
zostałem tam 48 godzin, poro­
biłem notatki na podstawie ob­
serwacji i wyruszyliśmy w 
drogę powrotną. Cierpienia, 
które przeżywaliśmy, były tak 
straszne, że nie można ich po­
równać ze w'szystkiemi okrop- 
nemi przeżyciami w podróży 
na biegun. Przez pięć miesięcy 
wędrowaliśmy, cierpiąc głód i 
mróz polarny, znosząc następ­
stwa katastrofalnych burz. 
Nawpół żywi, zrezygnowaw­
szy już z życia, zostaliśmy cu­
dem uratowani przez duński 
statek rybacki.
Największy triumfator dnia
Sensacja na wiadomość o 

odkryciu przezemnie bieguna 
północnego wstrząsnęła świa­
tem. Możnaby porównać wy­
wołane wówczas wrażenie je­
dynie z poruszeniem opinii, 
które spowodował Lindbergh 
pierwszym przelotem Oceanu.

W dalszym ciągu opowiadał 
dr. Cook o triumfach, które 
stały się jego udziałem. Gdy 
lądował w Kopenhadze, zgro­
madziły się na jego powitanie 
nieprzejrzane tłumy ludzi nie­
mal z całej Europy. Powitał go 
osobiście król duński, który u- 
rządził na jego cześć kilka uro­
czystych przyjęć i bankietów. 
Akademie umiejętności całego 
świata nadsyłały telegramy do 
Cooka z prośbą o zaszczycenie 
ich przyjęciem godności człon­
ka. Cook stał się najsławniej­
szym triumfatorem dnia.

W ten sposób minął niespeł­
na rok. Nagle wstrząsnęła 
znowu opinią publiczną fanta­
styczna wiadomość, że Cook 
podszył się pod rolę pierwsze­
go odkrywcy bieguna oszukań­
czo, gdyż właściwym odkryw­
cą, który dotarł istotnie do 
właściwego bieguna północne­
go, jest podróżnik Peary. Roz­
począł się spór naukowy tak 
gwałtowny, jakiego nie pamię­
tają dzieje od czasów walk re­
ligijnych. Kwestia, kto jest 
właściwym odkrywcą bieguna 
północnego — nie została po 
dziś dzień rozstrzygnięta.

Cook czy Peary?
— Przecież sam Peary przy­

znał, że dotarł do bieguna pół­
nocnego w kilka miesięcy po 
mnie — tłumaczy się Cook tak 
namiętnie, jak gdyby wypad­
ki te rozegrały się dopiero 
wczoraj. — Jego notatki i opi­
sy, dokonane w kilka miesięcy 
po mojem wylądowaniu, są 
identyczne z mojemi. Skąd za­
tem ta kontrowersja? Oto 
Peary był finansowany przez 
potężne konsorcjum, któremu 
zależało na tern, aby kapitały, 
inwestowane w jego podróży, 
wróciły się. Ci panowie czynili 
wszystko, co możliwe i nie­
możliwe, aby mnie zdyskredy­
tować.

Rozpoczął się odwrót na ca­
łej linii od mojej osoby. Jakaś 
psychoza ogarnęła masy, po-

WIOSNA SIĘ ZBLIŻA!

Z Krzesła Elektrycznego Przed
Mikrofon Radiowy

Zmieniają się czasy i ludzie, nawet w więzieniach

SENSACYJNY dokument, 
wzruszająca spowiedź! 

Karol Ericson opowie wam hi­
storię swego życia!—Tak za­
powiada co tygodnia speaker 
jednej z największych rozgło­
śni amerykańskich prelekcje, 

wtarzające, że jestem oszu­
stem i hochsztaplerem. Obwi­
niano mnie, że wogóle nie do­
tarłem do bieguna północnego 
i wprowadziłem w błąd najpo­
ważniejszych uczonych i nau­
kowe organizacje. Peary stał 
się triumfatorem. Ja zaś mo­
głem oprzeć się tylko na moich 
notatkach i wykazywać, że ich 
treść jest identyczna z treścią 
notatek nietylko Peary’a, ale 
także wszystkich późniejszych 
odkrywców bieguna północne­
go, jak np. Byrda, Amundse­
na, Nobilego i t. d.

Lecz Cook nie zrezygnował 
z rehabilitacji. Zdaje sobie 
z tego sprawę, że opinia unu- 
rzała go w błocie, lecz ma nie- 
płonną nadzieję, że przed kre­
sem swych dni zdoła się jesz­
cze oczyścić. Apeluje obecnie 
do wszystkich organizacji 
naukowych, aby raz jeszcze 
zbadano i porównano teksty 
jego zapisków i obserwacji 
z tekstami notatek później­
szych odkrywców bieguna pół­
nocnego. Jest zdecydowany na 
prowadzenie procesu o swe do­
bre imię. Proces ten będzie 
stanowił niebywałą sensację 
w dziejach naukowych oby­
dwu kontynentów. 

które cieszą się obecnie ol­
brzymim powodzeniem w Sta­
nach Zjednoczonych.

Kim jest ów Karol Ericson, 
którego spowiedzią emocjonu­
je się cała Ameryka? Historia 
jego zaczyna się w r. 1915. 
Miał on wówczas 40 lat. Był 
to rok wojny światowej. Mię 
dzy tytułami wojennymi po­
jawił się wówczas pewnego 
dnia w dziennikach amery­
kańskich sensacyjny tutył:— 
“Podejrzane m o r d e r stwo!” 
Chodziło o niejaką panią Eric­
son, młpdą i piękną kobietę, 
której trupa znaleziono w 
deszczowy poranek niedziel­
ny. Położenie trupa wskazy­
wało na samobójstwo. Tak o- 
cenili nawet sytuację komisa­
rze policji. Nagle niespodzian­
ka: morderstwo! Oskarżono o 
nie męża pani Ericson, Karo­
la Ericsona. Ericson przypar­
ty do muru wyznał, że źarnor- 
dował żonę swoją z zazdrości. 
Potem zainscenizował samo­
bójstwo.

Rozpoczął się proces. Pu­
bliczność była wrogo usposo­
biona dla Ericsona, którego 
skazano na krzesło elektrycz­
ne. Ale gubernator, który sza­
leńców z miłości uważał za 
chorych umysłowo, uznał to 
za okoliczność łagodzącą i 
zmienił karę śmierci na do­
żywotne więzienie. Potem Sta­
ny Zjednoczone wypowiedzia­
ły wojnę mocarstwom central­
nym i o Ericsonie zapomnia­
no. Tymczasem -w centralnym 
więzieniu w Canon City Eric­

son odbywał karę. Pewnego 
dnia wyczytał w jednym z 
dzienników amerykańskich, że 
uczeni mogliby wynaleźć śro­
dek przeciw gruźlicy, gdyby 
mogli dokonywać doświadczeń 
na żywym człowieku, któryby 
się poddał najbardziej niebez­
piecznym eksperymentom.

Z gazetą w ręku Ericson u- 
dał się do dyrektora więzienia 
i oświadczył mu, że odda sie­
bie chętnie do naukowych ba­
dań nad gruźlicą. Ponieważ 
życie jego nie przedstawia 
wartości, pragnąłby przysłu­
żyć się ludzkości. Dyrektor 
spełnił życzenie Ericsona, któ­
rego przewieziono do szpitala. 
Tam lekarze zaszczepili mu 
straszną chorobę. Choroba po­
czyniła gwałtowne postępy. W 
przeciągu kilku miesięcy Eric­
son zmienił się w cień czło­
wieka. Nad losem Ericsona 
rozczulała się wówczas cała 
Ameryka. Fotografie tego no­
woczesnego bohatera zamie­
ściły wszystkie pisma. Wy­
chwalano jego poświęcenie i 
jego siłę woli. Ta sama opinia 
publiczna, która domagała się 
kary za morderstwo, żądała 
teraz ułaskawienia.—I kiedy 
zaszczepione serum przeciw 
gruźlicy zaczęło działać sku­
tecznie, w całej Ameryce roz­
legł się okrzyk radości: “Eric­
son uratoyvany!”

Gdy Ericson wyszedł w koń­
cu wyleczony ze szpitala, był 
już człowiekiem sławnym. 
Wkrótce też stał się gwiazdą 
amerykańskiego radia. Obec­
nie liczy lat 61. Przed człowie­
kiem, który miał zginąć na 
krześle elektrycznym lub um­
rzeć w więzieniu, otwiera się 
przyszłość.
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SATYRA
Romantyczne Zachcianki
iiz AZDA kobieta, która nie 

znalazła w małżeństwie 
ciepła miłości nosi gorycz w 
sercu.

Jasnym więc jest, że pani 
Fele, której mąż zawsze zaję­
ty interesami, nie miał czasu 
na pieszczoty, nie była szczę­
śliwa.

> — Kuba! — robiła mu nie­
raz wymówki. — Dlaczego ty 
mnie czasem nie popieścisz, 
nie pogłaskasz?... żebyś mnie 
choć objął, wziął na kolana, 
pocałował...

— Co ty wygadujesz? — 
denerwował się pan Fele. — 
Poważną mężatkę, matkę dzie­
ci będę brać na kolana ? Czy ty 
jesteś panienką z kabaretu, 
żeby cię obejmować? Jak ci 
nie wstyd?

— żebyś mi chociaż od cza­
su do czasu powiedział jakieś 
ciepłe słowo!

Pan Fele ze zdziwieniem 
spoglądał na żonę.

— Ciepłe słowo? Co ci z te­
go przyjdzie jak ci powiem 
“centralne ogrzewanie" ?

— Nie rozumiesz mnie, Ku­
ba. Jakieś miłe, jakieś przy­
jemne słowo. Takie słowo, od 
którego się robi ciepło.

Pan Fele zamyślił się.
— Takie słowo, że się robi 

ciepło? Jak mnie ktoś powie: 
“Pan nie dostaniesz ani gro­
sza" to mnie się robi gorąco. 
Ale co wt tym przyjemnego? 
A zresztą ja nie rozumiem dla­

czego ty się masz grzać słowa­
mi? Masz ciepłą bieliznę i cie­
pły szlafrok i ciepłą pierzynę 
i ciepłe palto! Ty się cały dzień 
grzejesz! To po co ci jeszcze 
cienłe słowa?

Pani Fele westchnęła ciężko.
— Bielizna i palto dla ciała. 

A ciepłe słowo dla duszy.
— Tobie zimno w duszę? — 

zdziwił się pan Fele. — Wi­
docznie za dużo mówisz, za 
często otwierasz usta i robi się 
w środku przeciąg.

— Kuba! Nie żartuj! Dla­
czego inni mężowie mówią do 
żony “gołąbeczko”, “moje złot­
ko”, “skarbie mój”, “ptaszyn- 
ko”? A ty nic?

— Jak inni mężowie są 
idioci, to ja też mam być ? Dla­
czego ja mam być Dlaczego ja 
mam do kobiety, jak koń mó­
wić “gołąbeczko”? Co ty je­
steś za gołąbeczka? Czy ty la­
tasz na dachu? żeby mnie kto 
powiedział “gołąbeczku”, to 
bym mu dał w pysk i podał do 
sądu.

— To mów do mnie “dziu- 
basek”, “laluchna” jakieś cie­
płe słówko.

Pan Fele rozłożył bezradnie 
ręce.

— Ja nie rozumiem co tu 
jest ciepłego? Wyjdź na bal­
kon bez palta, ja ci powiem 
“dziubasek” i ciekaw jestem 
czy rzeczywiście zrobi ci się 
cieplej.

SZCZERY
— Kogo pan właściwie naj­

lepiej kocha z naszego domu? 
Mnie, moją córkę, czy moją 
żonę?

— Pański portfel i pańską 
kasę ogniotrwałą, mój kocha­
ny, przyszły teściu.

— Moja pani, czy to praw­
da. że ta śpiewalska.... ?

— Naturalnie, że prawda!
— Ktoby to przypuścił?
— Po śpiewalskich można 

się wszystkiego spodziewać! 
Ale co się właściwie stało? 

W SĄDZIE
Sędzia: — Oskarżony wie­

dział przecież że nie ma pienię­
dzy na zapłacenie rachunku, 
dlaczego zatem tyle pił ?

Oskarżony: — Ze zmartwie­
nia, panie sędzio, że nie będę 
mógł zapłacić rachunku.

Dialog między matką a cór­
ką.

-—Ładnych dowiaduję się 
rzeczy! zamieściłaś w kurierze 
anons, że pragniesz nawiązać 
korespondencję ze starszym 
solidnym panem.

— Tak, proszę mamy, ale to 
z żartów.

— I może dostałaś już jakie 
oferty ?

— Owszem, napisał do mnie 
papa i przysłał swą fotografię.

DYLEMAT
— Czy mam jechać do Ko­

sowa, ażeby schudnąć, czy też 
mam przez miesiąc żyć tylko 
z tego, co zarobię ?

NASZE DZIECI
— Ciociu Marysiu, proszę 

zamknąć oczy.
— Ależ dlaczego?
— Bo tatuś powiedział, jak 

ciocia zamknie oczy, będziemy 
sobie mogli kupić samochód.

— Wychowawczynię naszą 
traktujemy jak członka rodzi­
ny.

— Nam tak nie wolno. My 
musimy być do niej grzeczni.

SILNA WYOBRAŹNIA
— Wiesz kochasiu, gdy 

wczoraj śpiewałam, ktoś z uli­
cy rozbił kamieniem okno aby 
mnie lepiej słyszeć.

ZASZCZYT
— Panie Kalasanty!—zwra­

ca się pani domu do gościa. — 
Może pan będzie łaskaw podać 
mi ramię i zaprowadzić mnie 
do stołu.

— O pani! Czym zasłużyłem 
sobie na taki zaszczyt?

— Pan jest jedynym męż­
czyzną w tym towarzystwie, o 
którego mój mąż nie jest za­
zdrosny.

ŁATWE
DO ZASPOKOJENIA

— Jedno, jedyne słówko, 
najdroższa, a będę najszczę­
śliwszym człowiekiem na świę­
cie....

— Bałwan!

5>

KOBIETY I WYDATKI
Rozmowa dwóch przyjaciół.
— Uważam, — mówi jeden, 

— że kobiety wydają teraz 
bardzo mało na stroje.

— Czyś ty oszalał? — woła 
drugi. — Napewno nie jesteś 
żonaty!

— Owszem — z krawcową.

DOBRY SPOSÓB
— Czy synek pani jest tak 

muzykalny, że uczycie go na 
fortepianie ?

— Nam nie idzie o muzykal­
ność, lecz raczej o to, by nie 
miał czasu na ogryzanie paz­
nokci.

A Widzisz Tatusiu ...
Że Nie Wiesz!

NIE będę chyba wcale wra­
cał z redakcji do domu. 

Dzieci dziurę w brzuchu wier­
cą mi ciągłymi pytaniami. A 
ja cóż? Nie jestem przecież 
encyklopedią.

— Jadziu, wyjmij z buzi ły­
żeczkę od cukru! — Dwuletnia 
Jadzia przymruża ciemne ocz- 
ki aż stają się wąskimi szpar­
kami i pyta:

— Dlatzego?
Piotruś wraca ze szkoły, 

rzuca tornister z książkami na 
kosz z czystą bielizną i zaczy­
na pytać:

— Dlaczego szyny tramwa­
jowe są teraz ciągle wilgotne, 
kiedy na całej jezdni jest lód?

— Bo widzisz, posypano je 
solą, żeby się na nich śnieg nie 
trzymał.

— A kto nasypał soli, tatu­
siu?

— No, naturalnie tramwa­
jarze.

— A dlaczego śnieg zejdzie, 
jak się szyny posypie solą?

— Zaraz synku. Jadziu, 
masz wyjąć z buzi łyżeczkę od 
cukru, słyszałaś? A więc po­
słuchaj. Sól przyśpiesza taja­
nie śniegu i przyciąga ku so­
bie wilgoć.

Piotruś patrzy na mnie zdzi­
wiony.

— Ależ tatusiu, jeżeli sól 
przyciąga wilgoć, to dlaczego 
szyny nie są suche?

Pot wystąpił mi na czoło.
— Zaraz ci coś przeczytam, 

syneczku. Mam tu taki wier­
szyk o pewnym niegrzecznym 
dziecku, które wciąż zanudza­
ło swego ojca różnymi głup­
stwami. Posłuchaj.

Tatusiu! Czy lwy się śmieją ? 
Kto jest najgłupszy na świę­

cie?

Czy można słonia zasłonić?
Czy Szopen grał na klarne­

cie?
Dlaczego księżyc nie spada?
Czy Tarzan się golił na drze­

wie?
I po co psy mają pyski?
A widzisz, tatusiu,
że nie wiesz!
Co robi wiatr, jak nie wieje? 
A ile w Polsce jest myszy? 
A kto to wodę powiesił, 
że teraz ciągle jest ‘vichy’?. 
Czy pchła może ugryźć plu­

skwę?
Czy żaba zna się na śpiewie ?
Jak nurek kicha w skafan­

drze ?
A widzisz, tatusiu,
Ze nie wiesz!
Dlaczego ogień się pali ?
Kto w serze wycina krążki ?
Czy mogę od konduktora 
Pożyczyć sobie obcążki ?
Po co się mówi “Dzień do­

bry” ?
Jak robi się dziurki w zle­

wie?
Czy świnka lubi musztardę ?
A widzisz, tatusiu, 
że nie wiesz!
Piotruś słuchał uważnie. A 

Jadzia tak się zamyśliła, że aż 
wyjęła łyżeczkę z buzi. Nagle 
chłopczyk pyta:

— A kto ułożył te wiersze, 
tatusiu ?

Czoło moje pokryło się znów 
potem.

— Jesteś strasznie ciekawy 
— mówię. — Wierszyk ten 
przysłał ktoś do redakcji, żeby 
go wydrukować. Kto jest au­
torem, sam nawet dobrze nie 
wiem.

Wtedy dzieciak mierzy mnie 
od stóp do głowy, mruga szel­
mowsko i woła z triumfem:

— A widzisz, tatusiu, że nie 
wiesz!

— Co za elegancka kobieta!
— Tak, ona jest najładniej 

ubrana ze wszystkich zgroma­
dzonych tu kobiet.

—Co? Najładniej ubrana? 
Chyba chciałeś powiedzieć — 
rozebrana?....

ŚWIADECTWO
Janek przynosi świadectwo 

do domu i oddaje je ojcu ze 
słowami:

— Grunt to zdrowie!

OSTROŻNOŚĆ 
NIE ZAWADZI

— Wczoraj przechodząc ko­
ło twego mieszkania, widzia­
łem wszystkie okna rzęsiście 
oświetlone. Czy miałeś gości?

— Nie, tylko moja żona wra­
ca po 4-tygodniowej nieobec­
ności i zrobiłaby mi piekielną 
awanturę, gdyby rachunek za 
elektryczność był za mały, 
przypuszczałaby bowiem, że 
byłem stale poza domem.

NIECIERPLIWY
Malutki Janek siedzi przy 

stole podczas weselnych uro­
czystości wuja.

— Wujku, a czy wujek już 
ma z Andzią dzieci?

— Nie. One będą dopiero 
po weselu.

— No, to ja przyjdę jutro 
zobaczyć je.

GREKA
— Panie Głąbek, chciałem 

pana prosić o rękę pańskiej 
córki.

— Jestem tym zaskoczony. 
Muszę jak Sokrates porozu­
mieć się ze swoim demonem.

— Nie potrzeba, pańska żo­
na już wie o wszystkim.

WZÓR NIEDOŚCIGNIONY’
— Ten Kalosiński, to był 

wyjątkowy człowiek, Mądry, 
dobry, delikatny, subtelny, 
grzeczny, elegancki i dobrze 
wychowany. Niestety, wszyst­
kie te jego zalety zostały zro­
zumiane dopiero pp jego 
śmierci.

— Tak ? Skąd pan to wie ?
— Ożeniłem się z wdową po 

nim....
STRONICA 14



Sobota, 20-go Marca, 1937 r. izwitttik Zwiąskouiy DODATEK NA NIEDZIELĘ

W Poniedziałek, 22 Marca Otwarte od 3:30 rano do 6 po południuSzczep Indiański,
Który nie Posiada

Własnej Mowy
DORZECZE Amazonki, a 

szczególnie obszary jej 
dopływów źródłowych, kry je 
w sobie jeszcze niejedną ta­
jemnicę. Niezmordowany w 
szukaniu prawdy biały czło­
wiek w’dziera się jednakże co­
raz głębiej w dżunglę połu­
dniowo-amerykańską i krok 
po kroku czyni ją posłuszną 
swym celom. Walka ta czło­
wieka białego z pierwotną 
przyrodą uwieńczona została 
w ostatnim czasie nowym, 
wprost sensacyjnym wyni­
kiem. Bo oto, na obszarach 
bagnistych Amazonki, u jej 
źródeł, odkryto szczep Indian, 
który nie posiada mowy, i 
którego członkowie porozu­
miewają się ze sobą jedynie 
za pomocą nielicznych, niear­
tykułowanych dźwięków. Pier­
wszym wiadomościom o tym 
szczepie, jakie nadeszły do 
Ameryki, nie chciano w świę­
cie naukowym wprost dać wia­
ry. Obecnie nadeszły już nau­
kowo potwierdzone sprawo­
zdania, które wykluczają 
wszelkie wątpliwości.

Ojczyzną tych Indian są ob­
szary nad Rio Piray, który 
stanowi jedno z ramion źródło­
wych Amazonki. Szczepy są­
siednie nazywały ich Quurun- 
gua, naśladując w nazwie ich 
nieliczne dźwięki głosowe, ży- 
ją oni na stopie nieprawdopo­
dobnie prymitywnej. Najcie­
kawszą cechą ich charakteru, 
jeżeli określenie to wogóle jest 
tutaj na miejscu, jest ich 
płochliwość i nieufność do każ­
dego obcego. Zaufanie ich po­
zyskać można dopiero po bar­
dzo długim wśród nich poby­
cie, za pomocą podarków, 
szczególnie w postaci żywno­
ści. Tandetne błyskotki, które 
u innych szczepów cieszą się 
wielką wziętością, u Quurun- 
gua nie mają najmniejszego 
powodzenia.

Całe ich życie odbywa się w 
sposób niesłychanie pierwot­
ny. Chat, ani namiotów, ba na­
wet plecionek zwykłych, tak 
rozpowszechnionych u innych 
szczepów indiańskich, nie zna­
ją oni wcale. Wielkie liście, lu­
źno składane, służą im jako 
ochrona przed słotną pogodą, 
a rozpostarte na ziemi, jako 
miejsce odpoczynku.

Mężczyźni szczepu Quurun- 
gua są dobrymi myśliwcami, 
którzy swymi dwa do trzy me­
try długimi strzałami polują

Róbcie tak jak

Chińczyk
Chińszyk płaci wszyst­

kie swe rachunki przed za­
kończeniem roku; zaczyna on 
każdy nowy rok czystą kartą. 
Dlaczego nie macie i Wy po­
stępować w ten sposób? Po­
życzymy Wam gotówkę na 
zapłacenie różnych rachun­
ków — lub na zakupno po­
trzebnych Wam rzeczy — a 
możecie spłacać w małych 
miesięcznych ratach. 
Przyjdźcie dzisiaj i powiedz­
cie nam ile potrzeba Wam 
pieniędzy.

Pierwsze Piętro
1951 WEST NORTH AVENUE 

Róg Damen,
North i Milwaukee Ave. 

TEL. BRUNSWICK 2850

PERSONAL 
FINANCE COMPANY 

•‘WASZ NIEWIDZIALNY
★ PRZYJACIEL”

W NIEDZ. O 4 FO POL. WBBM

na zwierzynę, którą następnie 
sprowadzają do obozu. Tutaj 
następuje skrupulatny podział 
kawałków mięsa między męż­
czyzn i kobiety, dla każdej płci 
osobno. Przywłaszczenie sobie 
choćby części porcji, przezna­
czonej dla płci drugiej, ucho­
dzi za ciężkie przewinienie, i 
pociąga za sobą dotkliwe kary.

Podczas swych wędrówek 
koczowniczych, mężczyźni nie 
dbają zupełnie o kobiety i 
dzieci. Gdy na drodze spotka­
ją, jaką rzeczkę lub sadzawkę, 
wymierzają głębokość jej 
strzałami, a gdy okaże się, że 
woda sięga mężczyznom po­
wyżej bioder, cofają się wszy­
scy i próbują przejść wpław 
w innym miejscu. Quurungua 
bowiem nie umieją pływać, a 
gdy który z nich dostanie się 
w głęboką wodę, nie próbuje 
wcale się ratować, lecz tonie 
jak kamień, nieraz w obecno­
ści całej gromady, która tym 
się zupełnie nie przejmuje.

W ogóle Quurungua zdra­
dzają ubóstwo umysłowe 
wprost nieprawdopodobne. — 
Pokazywanie im pewnych ma­
nipulacji nie wzbudza w’ nich 
wcale chęci naśladowania ich. 
Obojętnie, ale nie z tępotą, 
z dziwnie zastyłym uśmiechem 
na bynajmniej nie brzydkich 
twarzach, przyglądają się, ale 
nie obserwują.

Najbardziej charakteryzuje 
ich niesłychany prymitywizm, 
brak mowy w sensie środka 
porozumiewawczego. — Ich 
dźwięki głosowe ograniczają 
się do dawania wyrazu stanu 
psychicznego. Gniew n.p. wy­
rażają przez kilkakrotne sy­
czące hitititi, przy czym rów­
nocześnie tupają lewą nogą o 
ziemię. Gdy Chcą, żeby im ktoś 
niemiły się oddalił, wydają 
z siebie przytłumiony dźwięk 
podobny mniej więcej do — 
tuch - tuch - tuch, przy czym 
równocześnie prężą ramiona 
naprzód.

Quurungua nie posiadają 
żadnych obrządków, któreby 
zdradzały choć ślad jakiego­
kolwiek kultu religijnego. — 
Przy nowiu księżyca wszakże 
odbywają się tańce przy a- 
kompaniamencie monotonnego 
tu-tu-tu kobiet. Jest to bądź 
jak bądź dowód pewnej, cho­
ciaż bardzo ograniczonej inte­
ligencji, i choć słabej aktyw­
ności ich aparatu umysłowego. 
Święta te są atoli jedyną ozna­
ką, która wynosi Quurungua 
w całym ich trybie życiowym 
ponad poziom intelektualny 
świata zwierzęcego. Bo złość, 
obawę i pożądanie pożywienia 
objawiać może i dać do zrozu­
mienia swemu otoczeniu także 
zwierzę.

“Ty co w Ostrej
Świecisz Bramie”

Niezwykłe zainteresowanie 
wzbudził film “Ty, co w Ostrej 
świecisz Bramie”, który reali­
zuje wytwórnia “Stefan Nas­
feter” w reżyserii Jana Nowi­
ny Przybylskiego. Jak wiado­
mo, w filmie tym występują 
znani artyści, między innymi 
Bogda i Brodzisz, bohaterowie 
filmu “Pod Twoją obronę”, 
oraz Ćwiklińska, świerczew- 
ska, Trapszo, Żelichowska, Cy­
bulski, Kurnakowicz, Różycki 
i Sielański. Ostatnio został 
również doangażowany znako­
mity artysta teatralny Kaz. 
Junosza-Stępowski.— Muzykę 
do tego filmu tworzy prof. Jan 
Maklakiewicz.

12 MOMME JEDWABNE PONGEE

JARD

Store

"CHOICE

DAVIS STORĘ
k STATE ST. JACKSON TiJ VAN BUREN A

Z Rządową Pieczęcią / Red Label!
Pongee jest zawsze ulubionym materiałem, gdyż jest ładne, 
trwałe i dobrze je prać i prasować. Ale w tym roku pongee 
jest popularniejsze niż kiedykolwiek przedtem. Materiał ten 
jest tylko w naturalnym pongee kolorze tak pożądanym dzięki 
swym beige odcieniom. 33 cali szerokie. 10 jardów dla 
odbiorcy. Kupcie teraz. Jard

Oszczędzicie 15c do 30c na każdym jardzie zakupionym 
z tej grupy! Gładkie i szorstkie tkaniny w różnych kolo- 
rach i deseniach, które napewno się Wam spodobają.' 
'Tylko dlatego, że materiały te są w resztkach fabrycznych 
możemy je zaoferować po tej oszczędzającej cenie.

WIOSENNYCH MATERIAŁÓW 
NA SUKIENKI

Chicago & Ashland Ave. 
26tb and Terner Ave

Hammend (Ind.) 
Hokmn Ave. oł Slbloy

Gary (Ind.)
M5-465 Broadway

O 36-Calowy Rayon Szantung
• 36-Calowy Gładki Seersucker
• 36-Calowe Waffle Cloths
9 36-Calowe Novelty Piki
9 Peter Pan Challies
• Plisse Bawełniane Krepy
• Blister Sheers (Długości Fabryczne)
• 36-Calowe Gold Coast Druki

Lecz Bez Zamówień Tel. ani Poczt.

Tysiące Jardów Oferujemy Po Wielce Oszczędzających Cenach!
Teraz jest pora do szycia nowych wiosennych kostiumów! A Goldblatt tutaj oferuje wybór mate­
riałów które skłonią Was do szycia teraz! Tylko popatrzcie na niskie ceny — pomyślcie ile oszczę­
dzicie szyjąc sobie sukienki, bluzki, dziecięcą odzież i t. d. Udajcie się napewno natychmiast do 
najbliższego składu Goldblatta i wybierzcie sobie materiały na kilka sukienek!

O Drukowane Rayon FrancuskieKrepy
• Drukowane Sand Krepy!
• Dobrze Farbowane Kolorowe Rayon

Francuskie Krepy!
• Acetate Novelties!
• Gładkie lub Drukowane Sun Rayon

Challies!

DEPT. STORES
T „__

THERESA GOLDBLATT STORT IN YOUR NEIGHBORHOOD 
Broadway ał Lawrence | 9l»ł St. * Commercial 
Lincoln at Belmont Ave. 
47th Street & Ashland

joHtt au.>
Chicago and Can Słreata

Bawełna Podrożała Ale Ceny Są Niskie w tej Sprzedaży

NOWYCH WIOSENNYCH 
PRALNYCH MATERIAŁÓW

Zakupiliśmy ten świetny wybór przed miesiącami, kiedy ceny 
były znacznie niższe — a teraz dajemy Wam sposobność skorzy­
stania z tej oszczędności! Popatrzcie na wybór*—spodoba się 
Wam ich jakość. Wszystkie są doskonałe i niepełznące w praniul

Wielka Rozmaitość Druków i Kolorów w Tej Grupie

Resztek Pralnych Materiałów
Kup cie Zapas Na Całą

• 80-Square Drukowane Perkale!
• Ładne Kolorowe Bród kloty!
9 Bawełniane! Suitings! Shirtings!
9 36-Calowy Bawełniany Szantung!

JARD

Tutaj /.najdziecie wiele gatunków, których szukaliście za 
cenę niższą niż spodziewalibyście się. Każdy jard jest 
doskonały ... 36 cali szerokie. Przydatne resztki fabryczne 
na sukienki, bieliznę, bluzki i na inne przedmioty. W tej 
grupie są wartości aż do 29c za jard — kupcie je więc teraz!

Wiosnę i Lato

GOLDBLATT

STRONICA IS
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Rysuje________________

Jefferson Machamer
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JEST PAN L- 
BARDZO WY­
BREDNY CO 
DO SWYCH 
KOŃCZYN!

HM, ALE ZE 
MNĄ JEST 

TRUDNO
TAN- t—'7J 
CZYĆ!

JAK A 
' JEST 
TAJEMNICA 

ZGODY 
MAŁŻEŃ- 

I skiej r-

ZAGLĄDNĘ
W SZPARĘ 

-< W ŚCIANCE r

ŁATWO
ZGADNĄĆ. > 

MOJA ŻONA IDZIE 
SWOJĄ DROGĄ, 

A JA JEJ DROGĄ!

ŚLICZNA 
DZIEW­

CZYNKA 
NA- 

. PRAWDĘ 
\ ŁADNA!

ZZ OPERATOR-
' KA? — PROSZĘ 

ZADZWONIĆ DO
MNIE ZA GODZINĘ, 
— ZDAJE SIĘ, ŻE

DO TEGO h 
CZASU ZASNĘ! UT

.1 GŁUPSTWO MOJA \ fi 
PANNO, JA Z ZA- hJfe.

WODU TRUDNIE SI? 
PRZENOSZENIEM

Pi FORTEPIANÓW! jujr

] JEŻELI DZISIAJ
J PRZYJDZIESZ DO DOMU 

ZNOWU ZA PÓŹNO
W NOCY, W TAKIM 

RAZIE PÓJDZIESZ 
IDO ŁÓŻKA BEZ '

ŚNIADANIA! /%£

KTO TO MOŻE BYĆ?
— PUKA W

T PRZEPIERZENIE? , -

r«I®*few
TOFLE,

W NICH 
ŻYCIA!

HUMOR
POZDROWIENIE

Znakomity lekkoatleta gre­
cki Papadopulos, bawiąc na 
Olimpiadzie w Berlinie, jadał 
obiady w restauracji jarskiej. 
Gdy po raz pierwszy zasiadł 
przy stoliku, znajdujący się na 
vis - a vis Niemiec pozdrowił 
go słowem “Mahlzeit.”

Grek przypuszczał, że Nie­
miec wymienia swe nazwisko, 
skłonił się więc uprzejmie i 
rzekł;

” W.

— Papadopulos.
Nazajutrz powtórzyło się to 

samo, trzeciego dnia również. 
Zaintrygowany tym lekkoatle­
ta zasięgnął informacyj i 
stwierdził, że “Mahlzeit” jest 
zwykłym powitaniem. To też 
następnego dnia, ujrzawszy 
współbiesiadnika, z oddali 
krzyknął:

— Mahlzeit!
A na to Niemiec, chcąc oka­

zać się uprzejmy wobec cudzo­
ziemca, ryknął:

— Papadopulos!

WYRÓWNANIE
Gość: — Ten befsztyk jest 

niezmiernie mały.
Kelner: — Za to będzie go 

pan jadł przez godzinę.

— Co takiego? Wystrzela­
łeś sto nabojów i nie przynio­
słeś nawet głupiego wróbla?

— Ale za to napędziłem im 
strachu na cały miesiąc.

BAL GŁUCHONIEMYCH
Naczelny lekarz zakładu 

głuchoniemych urządził, zgo­
dnie ze zwyczajem, tańcujący 
wieczorek w karnawale. Na 
zabawę zaprosił dziennikarza.

— Gdyby pan chciał zatań­
czyć z którąkolwiek z naszych 
wychowanek — rzekł lekarz— 
niech pan do niej podejdzie i 
zrobi palcem kółko w powie­
trzu.

Młody redaktor zauważył na 
balu przystojną pannę. Pod­
szedł, pokłonił się grzecznie i 

dał do zrozumienia, że pragnie 
z nią pohasać. Panna skinęła 
głową, zaczęli tańczyć.

Po kilku turach zbliża się 
nagle do niewiasty starszy je­
gomość i mówi.

— Heleneczko, trzeba wra­
cać do domu.

A na to rzekoma głuchonie­
ma: •

— Dobrze, proszę papy, ale 
jak tu się odczepić od tego nie­
mowy, który wciąż na migi za­
prasza mnie do tańca.
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Szienntk ZunaztanmiMs

(Acme)

OKRES PRZEDŚWIĄTECZNY. Wzywamy 
się obecnie w okres Wielkich dni w koście­
le chrześcijańskim, okres Wielkiego Tygo­
dnia, poświęconego rozpamiętywaniem i roz­
myślaniom o życiu nie-materialnym, życiu 
duszy

KONIEC JAZDY. Patrz gdzie 
jedziesz — oto słowa, które 
powinien pamiętać każdy kie­
rowca autem. Oto smutny 
koniec jazdy Karola Jacota z 
Pułaski Street, w Brooklynie. 
W dniu 7 marca wjechał Jacot 
na slup pod Syosset, L. I. i oto 
jego maszyna, — a on bez ży­
cia leży przy drzwiach.

PREZYDENT WARSZAWY 
W LONDYNIE. Dla studiów 
najnowszych urządzeń miej- 
skich zwiedził ostatnio Lon­
dyn Stefan Starzyński, prezy­
dent miasta Warszawy, zapo­
znając się głównie ze syste­
mem regulacji ruchu uliczne- 
S’0, (Acme)

//
W NIEDZIELĘ PALMOWĄ. 
Ostatnia niedziela radości i 
wesela przed tygodniem smu­
tku i ciszy, wypada jutro, ja- 

, ko Niedziela Palmowa. Chóry 
kościelne przygotowują pieś­
ni: Hosanna. (.ume)

I
i

ALBUM KRÓLÓW POLSKICH

U
■
Mc

MIECZYSŁAW I
(pan. od r. 962-992)

właściwy twórca państwa polskiego i pierwszy historyczny władca Polski, walczył z Niemcami, oże­
nił się z Dąbrówką, córką Bolesława czeskiego, przyjął chrzest i wprowadził chrześcijaństwo do Pol­

ski, rozszerzając władzę na Śląsk i Pomorze.
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Stoją: 
z New

(Acme)

KONNY POLICJANT WAR­
SZAWSKI, przed pałacem 
Prezydium Rady Ministrów.

(Acme)

PRZED UROCZYSTOŚCIAMI KORONACYJNEMU Królo­
wa angielska Maria (druga od prawej) i jej córka, księż­
niczka Gloucester odwiedziła ostatnio wielki magazyn mód 
w Londynie, przeglądając specjalne style przygotowane na 
uroczystości koronacyjne. Po lewej trzy modelki stylów 
angiefskich. •

SUKNIA ŚLUBNA. Na suknie ślubne na czerwiec moda przewiduje naj-i 
nowsze koronki bawełniane. Oto suknia w stylu wiktoriańskim z ogonem 
długości 6 stóp.

GUB. SZYMCZAK PRZY PRACY. Oto fo­
tografia z posiedzenia Federal Reserve Board 
w Washingtonie, której członkiem jest prof. 
Mieczysław Szymczak. Siedzą z lewej do 
prawej: R. Morrison z Texas, M. S. Eccles 
z Utah, prezes urzędu; Ronald Hanson z 
Georgia, M. S. Szymczak z Illinois. 
John McKee z Ohio i J. Broderich 
Yorku.

JAK OBRADUJĄ KOMISJE SEJMU R.P.? J 
Oto scena z obrad sejmowej komisji budże­
towej, obradującej właśnie nad budżetem są- —  ’
downictwa polskiego. (t wiato wid)

1 1, »‘tK'.!!! i1 ",H ,,"n» t
IlltUUt

uw

kursie specjalnym w | 
Dolores Rosati, Julia 
Kosar i Virginia Buc:

Dziatwa polska ucząca się tańców akrobatycznych bezpłatnie na

Śmigły Rydz oświadczył, iż nie chce dykta­
tury, lecz jest za tym, aby cały naród do­
browolnie oświadczył się za państwem tota- 
litarnem. <p.a.t.)

DD7VC71 C MAC7C DALETNICE.
arku Eckhardta przy Chicago ave. i Noble. Od lewej do prawej Josephine Sztorc, 
Mróz (na plecach) Harriet Mroziński (nad nią), Patricia Skadowska, Loretta 
kiewicz. (Foto: Henryk)

F”"*’.. AuirR • I

..Hr
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la drużyna White Sox,

r/

rękawicami
(Acme)

TRZY WYBORNE NOWE NAPOJE!
• ROCKY HOT TODDY
• ROCK & RUM SOUR
• TOM & JERRY • 

Recipes Are On The Bottle

WACŁAWOWO OBCHODZI 
JUBILEUSZ. Parafia polska 
św. Wacława w Chicago ob­
chodzi obecnie swój srebrny 
jubileusz. Oto podobizna ko­
ścioła i szkoły parafialnej. 
Proboszczem tam jest ks. T. 
Cząstka. (Foto: Henryk)

TAM JUŻ LATO. Gdy u nas 
jeszcze chłodne w i e trzyki 
mrożą powietrze, w południo­
wej Kalifornii lato jest w całej 
pełni, czego dowodem najle­
pszym są młode dziewoje, plą­
sające nad brzegiem Pacyfi- 
kU* (Armr)

NA PLAŻE I PÓ KĄPIELI. 
Kostium kąpielowy skromny i 
elegancki zrobiony jest z ja­
sno niebieskiego materiału Sil- 
sutta, na który zakłada się 
płaszczyk, gdy spaceruje się po 
plaży. (A«m.)

ED. SKOWROŃSKI W KALIFORNII
Brookside, Cal
aby rozpocząć ćwiczenia przed sezonem let 
nim gry w piłkę metową. W środku widzi 
my gwiazdę graczy, wielkiego Eda Skowroń 
skiego, przeskakującego nad 
Franka Parisha i Gale Wolfea.

UCZĄ SIĘ POLSKICH TAŃCÓW NARODO­
WYCH. Na kursach tanecznych w parku 
Eckhardta uczy się dziatwa polska polskich 
tańców, mianowicie mazura, krakowiaka, 
itd. Na fotografii widzimy od lewej do pra­
wej: Wiktoria Józefiak, Leona Iwaniczka, 
Dolores Rosati, i Annette Zajączkowska. Ta­
kich więcej.

OSTROŻNIE Z AUTOMOBI­
LAMI. Oto co pozostało z au­
tomobilu Józefa Krwawca. Je­
chał koło Audubon, N. J. z 
nadmierną szybkością i nie 
zdołał zatrzymać auta, wje­
chał pod trok. Krwawiec zgi­
nął na miejscu. (Acme)

Do, nabycia w składach likicniir 
i lauerniach

Produkt firmy

NATIONAL CORDIAL CO., Chicago
M. F. Strużyński i Syn, właśc.

i
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GOERING OPUSZCZA WARSZAWĘ—Prezes niemieckiej Rady Mi­
nistrów Goering po polowaniu w puszczy .białowieskiej opuszcza 
Warszawę. Zegna go szef protokółu dyplomatycznego R. P. hr. Romer 
(w środku) i poseł niemiecki w Warszawie von Moltke( po lewej). 

(Acme)

AUDYTOR STANU ILLINOIS. Edward V. Barret, audytor stanu Illinois, pokazał się 
prawdziwym przyjacielem Polonii chicagoskiej. powołał bowiem na urzędy do swego 
biura cały szereg młodych Polaków.

POLSKA WYSTAWA MÓD —Ubiegłej niedzieli od­
była się wystawa mód z okazji uroczystości jubileu­
szowych parafii Św. Wacława, jednej z najmłod­
szych polskich parafii w Chicago. Widok ogólny na 
salę w czasie parady. (Foto: Henryk)

DLA DOBRA OGoLNEGO. Uroczystości się skończyły, jubileusz ma się ku końcowi, robota 
skończona, publiczność rozeszła się do domu, a komitet jubileuszowy parafii Św. Wacława po­
został. by załatwić wszystkie zobowiązania. (Foto: Henryk)

SKRZYNKI 
BEZPIECZEŃSTWA

STARE MIASTO W WARSZA­
WIE.—Typowy dom narożnikowy 
na Starem Mieście, zwracający 
uwagę pięknością dekoracji ścien­
nych. (Acme)

MAŁYM KOSZTEM 
można wynająć skrzynkę bezpie 
czcństwa na przechowanie wszo! 
kich rzeczy wartościowych.

W GMACHU

BANKU MILWAUKEE 
AVENUE NATIONAL 

Milwaukee Are. przy Division

-------- - —> T —

NOWOCZESNA WARSZAWA. Podobizna nowoczesnego gmachu.
jaki stawiają dzisiaj w Warszawie. W domu 
nicy PKO. tym mieszkają pracow-

(Acme)
■


